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LUBOMIRSKIEY 


Marfzalkowej: Wielkiey Koron- 
1ey, $pilkiey 8cc. Starosčiney. 


: A potym 
Cdlemu świótu Polfkiemu 
ODDANY. 
Przez Xiedza JOZEFA JANA zWadowa WADO- 
WSKIEGO, Kantora Katedralnego Łuckiego, Kanoni- 
ika Warfzawikiego, racze kiego, Penčickiego Probofżczą, 
ZSE : 


w WARSZAWIE, w Drukárni Collegium OO. Scholarum Piram 
| , Roku Páhikiego 1699. 
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Argo miley Oýczýzný u SRZENIAWY lądu 
Stoi naybefpiecznieyfza , nię boiąc fię pradu, 


Gdy ia ná wfchod, y puľnoc, mioca Aguilony. > 


Tu port, y falwę bierze, tu pokoy Korony, 
Tu Scipionem Neptun, drożlżym fię purpurzy 
Niz Trýdentem., wzrufzžoney przykazuigc buržy 


Przeto tey iet SRZENIA WA ná cały świat wagi . 


Ze sá nic Arymázpy , zá nic złote Tagi. 
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GŁOWA, y Ofzczep ftólny, te Herbu Záľzczyty 

Sa Márfá, y Pállády, drogie depozyty 

W Domu fawnych DONHOFFOW; bo każdy wyrowna 
DONHOFF Márfowi,á Pálládzie DONHOFFOWNA: 
Ztąd gdyby fię ťúznowu Boginie fądźiły, i 
Złotymby iabfkiem Nową Pálláde uczčity ; 

Niech wie świśt, że nie tylko z głowy Jowifzowey 


Rodzą fię cne Boginie, lecz y z BDONHOFFOWEY, 
22( 
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DEDYKACYA 
Jaśnie Ošwieconey XIĘZNIE 
Panftwa Rzymíkiego leyMosci 
PANIEY ELZBIECIE 
Hrabiney ná Wifniczu y larofľarviu 


I UBOMIRSKIEY 


MARSZAŁKOWEY WIELKIEY KO- 
RONNEY SPISKIEY &c. &c. STA- 
ROSCINEY PANIEY y DOBRO- 

|. DZIEYCE MOJEY. 


FR» Polfki froy przybranego DANIELA Proroka, 

U z niewoli Babiloiifkiey, do naybejpieczniey[iego Ažylum s 
„AM, AŻ w Dom Tmoy Prześwietny ná pierwfsg wprowadzam 
(>) © Audyencyg IASNIE OSWIECONA XIĘZNO, PA- 

G JME NI y DOBRODZIEYKO Moia. Ták daleko Nie- 
šmierielna Imienia Wáfšey Xigžecey Mośći dofigga fáma, že iey, áni 
Herkulefowe támuig kolumny, ani Tbuleńfkie oftá 
gaiq mury, áni Atlaniowe niebotycznymi ramiony % 
cje, dni Hufratowe niezbrodzonymi nurtami 
ka niegdy Rzym, 


Ki 


fi. Sťará bowiem Wielkich O[05, tey iche pod niebem dźielnośći , że 
niefirzy- > 


ta Gb a o. 


niejtrzymánym duchem , iáko zywy przezroczyfiey krynice frumień y 
nie tylko ná cty swidt wypźywa , śle y w niebiefkie wpójwa Erydány , 
idko mwyżaśniony Záránnej Jutrzenki promień, Žiemfkie przenika wfirę- 
ży , oświecą Zodyáki, napełnia tbryony, fblendoruie tbrony, ták z zówi- 
fnego czófu, iáko z fatalnego tryumfuige liworu , w drogie Nieśmier- 
šelnošči udarowáná laury, w potomney wiekuie pómięći. lakoft fiufnym 
Nieba życzliwego faworem, zdwfie ten godźien niewwiędiego ná Libó- 
nie Cedru, godzien złotego w ludzkim (ercu memoryatu , godzien nie- 
zátáriepo ná Jiczerym dyámenčie hieroglifiku, kogo wyfokie intronizuie 
Frodzente, chmalebná záleca cnota, Pásfka tytutuie ludzkość, dofłoyną 
zdobi wfpaniáťosť, święta zleca fprawiedliwość , przezorna zdcni go- 
dność, dobroczynna fławi Tafkáwosć, chętna wdzięczy przyfłępność , do- 
świńdczone opowińda mitośierdgie, głęboka przýmila pokora, wrodzona 
poświgca pobožnosť, Te, y iune qualitety , iafnym bardzo widokiem 
Páúfka Wafey Xigżęcey Mošči Ofobę reprezentują, Ná ktorg przyto- 
mne famy wielkiey, wfšelkim rejpektem obrachigo fig oczy , potomnym 
fodadząwiekom, mocniej(ym, nif kiedyś byty Gordyifkie ligi, do ztote= 
80 Wiecznośći kolofä nienmieraigcey wdźięcznośći przywięzżniąc fawo- 
rem. Ktofš nie midzi IASNIE OSWIECONA XIEZNO, Twoich 
więcey daleko Naiuty Gracyi, wrodzonych ozdob, fimych Póńkiego áni- 
mufu wyborow, y Niebiejkich nieidko przymiotow, śle moy DANIEL 
Prorok, nie ták ief? w Polfkim udolny ięzyku, áby ich mogt dofłótecznie 
w tey piermjicy wyliczyć audyencycy, ná ktoreby nie fczupłey karty, dle 
kroniki catey, nie membrany ieduey, dle biblioteki, nie dnia, y godziny, 
ńle wiekow potrzebź; y [amby dzióow Bofkiey eloguencyey zdžiečiniať 
Tuliufš,y nieporownány w gładkiey wymowie Horienfi, tuby woię obd- 
czyt rozumu miatkość, przy ták świetnym Imienia Twoiego zgáfšovy 
JBlendorze, Zabierafš TASNIE OSWIECONA XIEZNO y mótemu 
DANIELOWI Oyczyjąe flowá, zigd co niegdy šwiátá Monarchom , 
długie rozdawał pancgiryki, ażiś [ie prawie niemomným [ama Mentno- 
nem; co Jubteľným Mędrcow Syrysfkich gásiť dowcipem, dźiś ná wielkie 
Wacy Xigżęcey Mości zadutniany fiivá Akcje , bárdžiey uniżonym 
ścielgc fig fugg, nif Krafómowcg y Orátorem, ` Kio? w ták Jczuprey 
karcie świgiobliwe Wáfey Migżęcey Mosti może wyliczyć czyny, pobo- 
žne zregeftrować iáťmužny, Kościelne, y fbpitalne pomieśćić fundatye , 
zożliczne Jkompendyować Cnoty, Póńfkg wyrażić ludzkość , wy/foki oja- 
33( wiedzieć 


wiedźieć rozum, wyborną Natury, ópifać eminence : nie Polfkicy to gas 
prawdę Muzy potencya, ktorym by qualifikacyom, y Homerone nie zdo- 
daty Iliady, y Kafialfkie do godnego upanegiryzománia nie myfłarczyły 
Helikony. Dość mi rzec, że Tmoiey fany świdt pełen caty, ( Prorockim 
wroży DANIEL duchem ) 1 znaydźie chivalebnieyfše daleko Waley 
Migżęcey Mości, ui kiedyś Semiramidźie Krolowey Rbodyifkie nie- 
śmiertelności kolo(fj, ná ktorych ták wielkie śdorowaw(y Imię , w nie- 
uf?áigcey pińfłować będzie pamięci yfercu. Niechže fig tám iuż ińko 
cheg z nyfókiego chlubig urodzenia Sydoń(kie Iezabele; niech fig zpię- 
kney cheťpig urody Amarylidy , y dawne Heleny; niech fię fczycą Klaudie 
Rzymfkie z Oyczyzny > Olympiady z Honorow y fortuny , Pandory Z 
przyiaznych Bogow , Aryfoklie , z fidtecznośći, Tymoklie zwińry, 
Kńammy z przytaśni ludzkiey, Cbiomóry z roftropnosči, Kornelię Z mg- 
drośći, Walerye z wdzięcznośći, Eufrozyny z wyborow natury , We- 
iurye z miłośierdźia , Aurelie z godnośći, Tullte z powńgi , Artemi- 


gye z pobożnośći, ša z cdłym przyznam świdiem bez afjenta> 


cyey s if, co te pomienione ZMonarchinie šmiátá „y Dámy , pa ie- 
dnym dtomie, y częśći, pięknych miały przymiótow, to oguľem w O- 
fóbę Tmoię TASNIE OSWIECONA XIĘZNO DOBRODZIEY- 
KO Moia tafkiwe wlaty y oddaży Niebá, ktora przy wyfókim Vro- 
dzeniu , y pięknym rozumie, przy Wielkiey Foriunie y ojoblimym 
Vrody wyborze, ták miárkomáť raczy Honor fivoy , y powagę, že 
w tym aboygu „ iák w czyftym kryfitale ffoneczny promień , mfelka wy- 
nika ludzkość, y pobożność; ofoblimy wydate fe y fumnienia piejśczo- 
nego, y wdzięku pomieržchomnego kandor; żak życzliwym mwtadafš 
fczęśćiem, že z niego-iedyna. ku Świgtnicom Bofkim, -ofóbom Ducho- 
waym, wypływa Tafkówośc y- mitośierdźie; tak rozumnie: užymajš 
doczefnego sniátá , že godźlny, y momenta zyčia, iednym fa sfery 
Niebiefkiey zbówiennym: tropen , do ficzęśliwey mymierzonym Qy- 
czyzny. Omo zgoła , wielka Sármáckiego Towißa Iuno, nie Parná- 
fkich tylko Muz , álbo Mowcow Poifkich Honorowi fwemu godna, ale 
niešmierielney Merkuryufa fwady, y Attyckiey Pallády. - Dopierofš 
gdybym chéiať wfbomnicť wyfókg Wifey Xigžecey Mości Prozapig, iáko 
gľeboka Horoicznych ákeyi,y w Wielkich prawach niezbrodzona ŚRZE- 
NIAW A tu ocean iefł,ióko zťotá AprugnaD ONHOFFOW wäleczných 
GŽOW A , tu niedofiępney Cnoty, Honoru, y Foriuny Monument 
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iefł, iáko w Cefarfkich y Krolewfkich Koronach, Imię Whey Xigžecey 
„Mośći, Oryentalnym ief? (plendorem, z blifkiey bárdzo Oboiego Domu 
Kollęgacycy , iu Olimp miedoyrzany ief, iáko nayświeinicy(e Mążgi Eu< 
ropeyfkich Mitry, dziedzicziym Wajiey Xigžecey Mość Ja Honorem, ty 
Moy DANIEL żuż nie w rzece žylko Syryijkiey, dle ná morzu ni To- 
nas głębokim, famą tylko nád brzegiem ščielac Sig weneracją, #nánife- 
fuie, iR to Ocean iefi Dom Twoy Prześwietny , nie tylko zák malg nie 
myczerpniony Membrang, ále chočby Parnafkie gorp w drobne rozebrać 
atomki, y Tuliufiowe žrzodľá po zeducy roždšielié kropelce, zefśczeby 
kicha byta Wielkiemu ÚVáfey Migżęccy Mośći Honorowi O tara. Y dia 
żegoćcy Moy DANIEL ná tey ława foriunie, Że ieśli fie do oczu Póń= . 
JRicb, y rek niedoćiśnie, mmniey godny, io fig u nog Wifey Xigžecoy 
„Mośći iym cbężnicy(tj ściele uniżonością, Niebiejkicy bedgc J wPo ` 
fcze ficzęścią nadšici, if iáko niegdy blifko Visi, ták Ciebie djis Ma- 
ścia XAIĘZNO obńczymjiy, Nowego weneruie aAnjolń. Iuž nie Nas 
buchodonozora śle Tmoię ZToig Herbownego Zafczytu honoruje GŁO-. 
WE. Tuż nie ognifie morza, dle Jczerg dobroć bývngce Ambrožyg 
SRZENIAWY , zá żywot fiwoy, y forinng obiera. Niechže tedy przy 
nim, y ia od Pdńfkiey nie będę odrzucony Tófki, J prożekcycy , ktory 
do tey DANIELOWEY Ojiáry , dożywotnią oddaję, y zdbiluię Wes 
neracyą. 


"Wáfzey Xiążęcey Mości 
Fániey y Dobrodźieyki 
Moiey cále Zyczliwy 
7 
Nayniźfży Sługa 
X. J. WADOWSKI. 


Luc; 16, 


Dan. 2. 


Do Czytelnika: Pobożnego. 


SB NA By pobożnym, chcę mieć ku moiemu DANI. 
GURELOWI S. w ktorym iáko wfżczerym nie 

i pochlebuiącey Prawdy źwierćiedle, cudzego 

Mes E0 čes loyzrzawízy niefzczęśćia , wláfna wyczer- 
pnicíz przeftrogę , iáko prożna, przy złym fumnieniu 
Monarchow świata potencya, iáko znikoma zle nabyta 
doftátkow pofleffya, ktora lubo pożądne złotem y fu- 
mnieniem opłaca łikomftwo, iednákže wnętrzny fu 
mnienia w ffodkim grzechu zrodzony robák pożera, kie- 
dy człowiek ni rybka w fwobodney pływśiący y opływa- 
igcy fortunie, śmiertelną fprawiedliwośći Bofkiey ná tey 
wnęćie šwiátowey tárgniony wedą, nieftrawną , áh! 
z upadkiem żyćia, fortuny, y dufże, muśi połknąć trući- 
zne. Nie rychło z Ewángelicznym Bogáczem przy fżko- 
dźie, w piekle mędrfży, gdy w ofobie fwoiey, Domu 
y Familiey wieczny uczuie upadek. Tákieč ten Moy 
DANIEL reprezentuie światowego fzczęśćia oryginały , 
z ktorych grzech fprofne zguby przekonterfektowawfzy 
lausy , iednym świátu zoftawił monftrem, iák frogie 
nieprawośći monftrum; przy wielkim fzczęśćiu , od- 
nieść rowne niefźczęśćie, ieft to in arena naufragium , ná 
thronie trunnę, w pokoiach P4ńfkich, wieczny znaleść 
niepokoy, gorfża od śmierći przygoda, Vidi impium fi- 


perexaltatum, co ČI tranfivi, co (5 ecce non erat tunc contrita 


fimt pariter, ferrum, tefla, es, argentum (9 aurum. 

| Wiele fię moich włśfnych moralizacyi do tego 
DANIELA zdało mi przydać, śle gdžie tá ieft licha pra- 
ca moia, ieft ad marginem Annotácya, áby Diflidenéi, 
do opácznego mię fadzenia nie mieli fundamentu. Lu- 
boć (ile mi fię widźi ) nic fię od fenfu pifmá nie od- 
ftąpiło, lecz in diverfò palato rożny bywá, choć dobrey 


potrá- 


230 le tylko ćiełafkawym Czytelniku miły , dle , 


o Imprimar | 

NICOLAVS POPŁAWSKI 

Ró 2 'Livonie , Becanus 
Offic. Varfav. 


DANIEL 
j PROROK. 
Z iálkiniod Lwow, ná świóć 
Pol/ki wyprowadzony. 
PRZEDMOWA. 
e “(de 1. 


"RSZAĆC Te Sdiurnowe Synoiedztwa fprofne, 
ľa par Ani Bellony krmámey rožne boies 
NA TWolupiey márnosti rofkojne, 
SENS Chee przypominóć. Ziąd Pirnafjj twoie 
Ming Apollo, miey five lutnie głośne 
Niech w Gyteronie zťote brzmią podivote, 
Ta świótowego niechce fľucháť brzeku, 
Z Koštioťá arfę Swiętą, mam džiš w veku. 
Odc 2. 
T4 nam zbawienne áž do Niebá álty 
Dufšy wyniesie, nie iedwabną firong, 
( Bo nie kołowe zdnudi nam fólży ) > 
Lecz owe duchy, kiore pod oponą 
Gidla fie táig ; przez wnętrzne kurdnty 
Wzrufy ku Bogu, sák ktos fie zápľong, 
Ieżeli zmyfłow przećiw prawu, taktem 
Zážyty, będą tu wa. Aktem, 


Siworcy 


Dan. 4. 


~ Bo y tu dla nich, y w Niebie nagrody, 


—:PRZEDMOWA. 
+. Odas: 
Stworcy wfech rzeczy nieposeie fady 
Zdmyślam głośić, ná dußny pożytek, 
Tako wynurza ludzkie iawne biedy; ` 
Gbcąc w fercu náfšym fwoy znóleść przybytek, 


| Rektyfiknie pokawione rządy, 


Nipełnia defekt, konfunduie zbytek, 
Prawie żak Očiec, w tym uważnie fiawa 
To dobrym dáie, czego nie dofława, 

S Ode A 
A zás złych, choćby blifko Niebá siedli 
W myniofiey dumie, sák Gigánii dawni 


` Zirąca z wyfókich tronow, drudzy iedit 


Siano iak bydło, Króle márnotramnt, 
Dawno fie ludžie ná grzechu zawiedk, 

Wfyfcyśmy ná tym świecie nie uftáni, 
Reformócye mafš człowiecze w Niebie, 


/_ Dawfy zá pofag cnotę , y (am Siebie. 
Od 


| Jde s. 
To tu ief náfe , co czyniem dla Bogó, | 
A co dla świata, dla nas, to nam marnie 


| ydžiera co dźień, y czas, y śmierć ffoga, 


Ktora złych záko námäťnosť zdgórnie, 
Niby piékny kwidt, Ieśienna (reżoga . 
Odrze z ozdoby, y w (iermośći wgórnie, 
Dobrzy záš tákiey nie popádna TĄ 
J 


PRZEDMOWA. 
| „Ode 6. 
| |. Látá czyie, choć fadrych Matuzalow, 

Ieśli wiek prožny, odważą ná zgonie, - 
Im dłużfe więcey, tym przyczynią žalom, 
43 Kto gorzey niepram, bardzie fie zapłonie. 

u Marny kres, żeśli zywot zły Tániálov, 5 0 


sa Gdy od wiecznośći ficzešlirvey ná fironie 
p Moze fie fiufnie rzecz, látá (trawione, 
| leśli w márnoštiách, grzechach, przepędzone. 
| a sle“ 7. 
|. Nie idzie w liczbę cyfrá, przez fie /amá, 
A. Bonicnie waży, idk plervá do mióry ` 


| Nie zwykła wchodzić, y ná twarzy plámás > 
=W — Nie śdźie w fłymę, między piekne- dáry, 
2. Gľádkiey urody ; ták lat liczba dána, 
i Bez cnoty, prozna ieft, y godna káry, żę AE 
Iako przypomnieć, właśnie mi [ré zdalo , sw 
Go fie. ná grobie Stárujská czytało. > 
Ode 8. 
Dawny Súmins, światu w przody mily, 
A ku flárośći, feruchą wielką zdiety, 
Służył fvoiemu Stworcy, ze wfsey sity, 
Ná pufczy kończąc żywot cny zaczęty s 
Kazał napifać na wierzchu mogiły, 
Tu leży Stárzec w Siedm lat z świta wzięty. 
Siedm lat ten Stary, tylko liczył fobie, 
Jáko napifat, świńdećimo ná grobie, 
i ś a A 2 


nv 


Dáivny 
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"Rom: 65 


PRZEDMOWA. 

Ode 9. 

Dźiwny rachunek tego Simiufa , 
Czy byť zdžietiniať w fwym fedžívym mieku? 


Czy do młodośći brata go pokufá 2 


Ze śiedm záložyť lat faremu czteku, 


` Ktoremu nie lat, lecz krzyżykow, dufó 


Osm y coś więcey znaczyła, na [chetku. 
Ale znóć wielką w Swiętych tóięmnicęs 
dáko od šiviátá ná puczy roznicę. > 
«+ Ode 10. 
Swiót Czarnem, biale, nazywa beśpiecznie, 
| A białe czarnem, moczách ludzkich mydli s 
Kiamfiwo ná prawdę przerabia koniecznie, 
I tym światowych oczy, [ercá, śidlis © 
Lecz Bofty fudzy chige żyć w Niebie wiecznie, 
Zywot y lata światowe obrzydli ; 
Iżęmnie liczył pierwfych lat, gdy bawił 
V Dworu, bo ie w marnościach byť frawit. 
i Ode 11. 
Ná to Apoftoť takich [ľom używał: ` 
Kiedy fugami grzechu bymóliśćie , 
Cof zá pożytku zma każdy nóbywał ? 
Ktorego koniec, wfłyd, śmierć oczywiście, 


- Pobożny weźmie ktorey oczekiwał . 


Z wieczną zafługą, chwałę, wiekuiśćie. 
Będąc od grzechu cale oddalonym, —— 
Ná micki bedžie zman, błogoffiwionym, 


PRZEDMOWA, - 
>= Ode 12: 
Bo lubo wfyfkich Pan Bog nas rátuje, 
Przećięź życzliwicy ma w fwey afie tego, 
Co Stvigie (prómy, y cnotę mituiey s, 
Dźiwnie w/pomaga momentu każdego, © 
Ióko źrzęnicę oká, ták piófłnie, 
Aby w niey profšku nie było iákiego. 
Choć fie był, Swiat, Czárt, pokonfederował 
Przećiw nim, wróżie złym, fwych Bog rótował, 
| Ode: 13. 
Táky Pľálmijiá o Stworcy rokuje, © == = 
O iako dobry. Bog ieft Izráci/ki ! PAL 735 
Kiorzy prawego fercá, tych falwuies © ` 
Ma litość, wyrwał mie z więzy dyabelfki 


Od lwow ; choć mie z nich do kożź wdriuie 


Káždy ; á mnie Bog uwolnił Anielfki, 
I obiówił mi od żókich odcbodźi - : 
Dobr, kto go grzechem do gniewu przywodźł, © Pt. 36. 

de: 14. 

Pomniemy, iúko frodze Giemieżeni 

Sławni ná on czás Iardelczykowie; 
Nie raz, nie dziesięć, mi modá zmąceni 

To tam fukáli, to [am miey/có głowie 3 
Lecz w Ieruzalem naybárdžiey śćisnieni, 

Ni ffkutá na bak fortunę y zdrowie 
Wniozfy, nie bez (mey rufa fie ruiny ` 
Ná wart popłówny, z prądu, lub z ráfiny, 

S R A 3 


sey 


a "PRZEDMOWA. 
M - Oders. 
Nie káždy tego widźi wngtrznym okich, 
` Bo Światy Ciáťo žylia fpácyerys `` 


Subtelnym tych dobr, éii w zmyfšúch oblokiem; ` 


A m fercu [petne darmy, y Megery: 
- Grzechow, kto uzna, maśi bydź Prorokiem, 
-Bo fie mťákomým te chytre chimery 
Tdią, ták cfkry w prochnie, zwedząc mielu- 
Co mfyfiközmaydžieß m tym Swiętym Dánielu. 
| de“ 16. 
"Tu iuż do árfy Swiętey fie pobieram, ' 
 Párnás odchodzę, y w dólekim cieniu 


7s Ą NIET TN TA ŻA r DA i 
Sioiąc, Hypokren Pôgázom omiiam, 0 


Nie będąc blifkim Homera pragnieniu, 
Pafbort do Niebá Xzążęcy rozwiiam | 
Dánielá, w Swiętym ná wieki Imienín, > 
Chce iego rozum, y naukę zaśnie 
"Ták napifano, w piśmie, mowić wlasnie. . 
z, Ode Ee 
A gdźie co będźie po Polfku fie zdało 
UWyrózić, diużey [owy liczniey($enat 
* Momę do kárty s przyjąć musi śmiało, 
Gdyšmy Polacy, w fłowó bogótfkemi 
Niż kiedy Niebo w mófych wiekach chtiáťo 
Spramić tę modę, z miedofkonałem. 
|| Leczia fie Polką, yięzykiem ćiekę, 0 
> Ado Daniela w piśmie Swiętym [špice 


PISMO / |. 


PIO AWZ YE RY | 


PISMO SWIĘTE 


z Ksiąg DANIELA Pro- 
voká Xiążęcia. 
Wierfzem Polfkim przełożone. 

Ode 1. 
O Kroly Nóbuchodonozorze. 


RAE) Oku trzečiego pánowánia Krolá 

2) Ae Ioákim, ludzkich od narodu kraiow 
i DM) Zwanego, froga klefká, y niewola 
č Cd» S). Przyfzła ná niego dla złychobyczaiow; 
Dobrego końca nie miewa fwywola 

Wedle niebiefkich ná źięmi. zwyczaiow 
Grzech želázna ni Magnes Ciągnie karę 
Piekielną kľádac ná duíze málzkáre 

"OGG 2. 

Krol Babilońfki Nábuchodonozor, 

Zawoiowafzy okoliczne krále, 
Do Ieruzalem wźiąwfzy iakiypozor > 

I gniew, fam pod nim zlicznym wóyfkiem ftaie 
I choć tám y moc záftaľ, ftrafz, y dozor, 

Lecz prożno, gdy Bog nas z ręku wydále 
Ták w przerzeczoney znać lerozolimie, 
Więkfża mgła w fercach, niż wármátnym dymiis 

| en 


%  ,. Rozdžiať e A 
"Ten przyftąpiwfzy nieprzyiaćiel mocny ` 
s Miafto opafať, fztutm przypuščil (rogi, 
Annotścya. ( Stworcá, iako złych odítapiť Wfzechmocny,) 
ER Wolney nie było gdźie wychylić nogi, > 
"Ták chwile džienney iáko též y-nocny 
Ná wálách,w zamku,w bramách, w domu, trwogi 
: Wiig fig niby pfzczoły podebráne ` l 
Wprzod śiły, niż lud, w niewolą zábráne. 
— ÚS. | | 
Opak fiş džieie o Wfzechmocny Bože! a 
| Go więc pľaľzáli Monárchow iák muchy, — | 
Teraz żadnego mężny lud nie zmože, ( 
Czerfitwe od ftráchu krzepną iák lod duchy —x4 - 
Jeden, dźieśiąći iuż teraz przemoże, — | 
Gdy luda nie ma od Niebá otuchy; BR | 
Kryią fig zá wał, iák przed rozgą džieči i 
Co za broń porwą, to im z ręku leči 
Ei Ode a 
Trudno fig bronić, kiedy Bog nie broni, 
„Nie pomogą nic y ftálone groty, 
“Ani piechotne, y iezdne pogoni, 8 
Ani Ajaxow puklerz litozłoty — M 
W złey ieftes. Miáfto, dla twych grzechow toni, | 
~ Tuż ruina, śmierć, ftoią przedewroty | 
Oddał čie fam Bog dźiś w ręce pogańikie, | : 
35 przykazanie przeltąpiło Pánikie. > +4 
ER ák 


gi 


—— - 


z Kligg Dánielá Protoká. 
Ode 6. 


. Ták po niedługim Miáftá obleżęniu 


Do leruzalem "wpada zaiufzony 
Zbyt nieprzyiačiel, mśiąc ná baczęniu 


Niedźwiedź pízczoľámi w małym ukgízeňiu 
Wielką zelżywość kładąc zdiątrzony; 
I pfzczołki, y miod, y ul drze, y čiíka, 


W drzazgi rozmiáta, fkty iák z huty pryfka, 


Ode 7. 


We krwi fię włalney y tam ludźie pławią > 


Ierozolimfcy, á drudzy w niewolą 
Do Bźbilonu idą, innych dawią : 

Bo to w zwyćięftwie páftwié fie pozwolą 
Ni młode Iwietá nim ie ftárzy wprawią ` 
Z obłowem co chcą czyńić mála wolą, 

Ták y zwyčigzcá zawilny fie pášie 
Widząc ná oftrym krew ciepłą páľášie. 
Ode 8. 
'Zruinowawfzy Miáfto, iáko dźiki 
Odyniec fkrufzy więc co zśiufzony, 
Woyfko zwyćięzkie ftawa pułkiem wízyki, 
Idźie związany y Krol przerzeczony 
Joákim Juda, wefpoł ż niewolniki : 
Z Páná mizerak nagle przerobiony, 


- Ze fprawiedliwą Stworcy dať przyczynę 


Ták śiebie, y lud, przywiodł o: ruinę 


Pomśćić fie flufznie, iák więc rozdraźniony 


Piľmo $. . 


Jeruzalem. 


Rozdžiať 1. 
> 3900 
Kośliot s+ Opuftofzono y Święty Przybytek, 
` lomonow.  Sálômonowey zafzczyt pobożności ; 
Zábrano frebra, y áppárat wfzytek, 
Mur rozwálono, Kolofly ze złośći, 
Owož do czego przyprowadza zbytck, 
I grzechy ludzkie, błędy, nieprawośći,  . h 
fże Bog mierži fobie y Świątnice, sa ! 
Gdy Moyzefzowey nie ftrzeżem tablice. i 
Ode 10. | 
Święte Náczynia, y rebrá zabrane tg 
Krol Bábilonu do Sennáár žiemi i 
Odefłaf, y tám do fkárbcu oddane: | 
Bofzká fwoiego kazał uczčié niemi, — i 
*Wfzyftkie z regeftru pilnie odebrane, A 
Zámknieto wefpoł ze fkárby dawnemi; | 
Tuż tey u Pogan zmnieyfzyć przypowieści, ję 
Bo (ie Skarb Święty, tu z niezbožnym micśći. 
Ode 11. 
"Otárfzy z Siebie woyfkowe tumany 

Krol Cháldeyczykow, przy fpokoyney myśli 
Przednie wokował do Senatu Pany, 

Zlečiť, aby fię do rządow rofpryśli; 
Woyfká podžieliť między {fwe Hetmány, 

Sam z Afphenezem ták do fwoiey mysli 
Rozmawia, iako z Májor-Domem dworu km 
I zkonfideńtem do fwego humoru. — . 

S. | Przebra- 


„Kto ma bydź grzeczy, á kto ládáiáki. 
B2 


z Ksiąg Daniela Proroka. 
Ode 12. 
Przebrákowáč mi prędko niewolniki 
- Coby figę zdało do pokoiu mego 
I do zślzczytney dworu polityki, 
Są między nimi rodu Krolewikiego, 
Przyfpofobić ich do dworíkiey publiki; 
I winnych Bráfcách domu wyfokiego 
Pilnie uważyć, urody, mądrośći, 
Pigkne przymioty, ofob wfpaniałośći. 
Ode 13. 
Blednie ná grzbiečie lichym cna purpura, 
Ofłowi fzpetnie w rzadžiku z koncerzem, 
Znáč, czego komu nie dáľá natura; 
Pawowi nigdy nie wyrowna pierzem 
Sowa pułnocna, álbo profta kura, 
Zniewolić wilka domowym przymierzem 
Rzecz niepodobna; dopieroż urody, 
Nuž obyczálow, nie każdy ma młody ; 
Ode r4. 
Bo choć wtym chodźi Natura Miftrzyni, 
Przećięż fię rzadko, kto rodźi, bez śle; 
I lubo fkrzętne w tym ftáránie czyni 
Defektow zludźi nie może znieść cale, 
Ktorych więc nałog zły więcey przyczyni, 
Ieźli fię mlody wychowa niedbale ; 
Záraz z młodośći, fą natury znaki 


Annotácya: 


Znać 


Pifmo S. 


KAGGAROC FA: 


| Potrśwy dla nich z ego będasftólu. 


EET S "a= 


Ode 13: 
Znać młode Orlę chočiaž:w puchu kwili, - 
"I Lwá młodego z pazurow poználg, 

Co będźie z dutka nikt fię nie omyli, 3 
Wielbłądy {woy garb zaraz zmłodu máig, 
Bočignie z nofá, znać Zuráwie z fzyi, 

Tak w ifkrze małcy płomyki buchśią; > + 
Tefzcze w kolebce Herkules 4 frogis kół 3 
Hektor dźiećiną; iuż Oyczyžnie drogi. © ji 

Ode 16. s 
Znóć gdy fię Titan w gorę jak fzyb wfpinas o. 

Bo gdźie w pochmurne wlepifz zodyáki 
Ckliwą powiekę; fwoy namiot a pipes | 

Są y ná piafku morfkim fwoie izlaki, A 
Zpáć co ieft iebwab, a co páleczyná 3 +“ z s 

Infze profte sklo, y kryfztał ma znaki, 
Jaśnieyfze poznać. z dálá Cynozuty; | 
Dopierož z ludzkiey co ieft, znać natuty. 4 

i Ode 17. | | 
Iefzcze wfpomniony y to Krol przydáles ` 

Patrz pilnie między fam Izráclezýkiem: 

Kto bedžie žgodny“w nafze obyczáie, 

Veżyć fię, zmowić z biegłym Cháldeycžykicm 
Zawoiowawfzy ich w tuteyfze krále, + | 

Trzebá nam użyć zdrowiem y ięzykiem, - 
Niechay fig uczą trzy látá-pofpolm = = >. a x 


Przez 


AXA 


z Ksiąg Dánield Proroka, 
Ode 18. 


Przez ten czas wprawić ich w nálze ięzyki 
I do maniery Apofobić-powoli, > :; 
Jako zwyczálow dworfkich fą praktyki 
Z godnych wyftawić wedle nafzey woli, 
Potym ich oddafz wefpoł z Cháldeyczyki 


Do uflug mafzych, nie dać im fwywoli, i 


Lecz ich wyftawić do nalzego bôku, 
Mieyże ie przez te trzy lata na oku. 
. Ode 19. 

Afphenez iako to fługa życzliwy =+ 

Mandat -Krolewfki wykonywa pilnie, > 
Vważa brańcow, ktory urodźiwy 

I wyfokiego rodu, wtym uśilnie 
Pracnie, talki Pańfkiey: fercem chéiwy, 

Wfzyftko rozrzadza dobrze, nieomylnie, 
Bo wybrał czterech z narodu Judzkiego 
Co zniewolnikow widźiał celnieyfzego. 


Ode 20. 

W przody Dánielá, y Anśniafza, 

láko ozdobę między niewołaiki ; 
W tym Mifielś, y Azńdryafza, ` 

Wieki, utody, fortun; rowienniki : 
Mowiąc;' że wielka to fortuná wálzá, 

I że do dwôríkiey idźiećie publiki 5: > 
W tym iśko nioffá tám Chśldeyfka. ftroná, 
Rozdał im infze czteromá, lmionś, 


B3  Báltá-, 


R Rozdział I. 
Ode 21. 


Báltázár imie oddał Danielowi, 

Czcząc go z rozumu, urody, ofoby. 
Sydrách dať po nim Anśniafzowi: 

A to dla Dworu Páúlkiego ozdoby, 
Milách: fię -zdáťo, dźć Mifielowi 

To czynił wedle ich dowčipu proby; 
Azárya(zá, Abdenágo nazwał, 
By ná fwe imię każdy fię odezwał. 

Ode 22. 

Widząc Dániel ná co fig zánoši, 

Ze zľamáč Zakon przyidźie w tey niewoli, 
Gorąco Boga y z drugimi prośi, 

By go rátowaľ wták niefzczęfney doli ; 
Do nieba ferce y myśli podnośi, 

Niechcąc ieść potraw, wedle Krolá woli; 
I poftanawia w fercu, że nie fkáže 
Práwá, áni fig iadľem, pičiem zmáżę. 

Ode 28. 

Ják ma tego uść, umyfłem fig wierči, 
- Sprzeczać fie trudno w czym niewolnikowi, 
Boby nie ufzedł kary” ńlbo śmierći 

Ktoby : Páňíkiemu w kontr fzedł rofkazowi; 
A wtym tegoż dniá w prędkiey czálu śmierci 

Przynieśli obiad Krolewfcy fłołowi, 
I winą wćdle miary náznáczoney 
Dla krwi nábyčia, y pići nicikażoncy. 


PETO = z — GE — NÚ 


— Z OCZNE REZ O 


z Ksiąg Daniel Proroka, 
Ode 24. 

Myślą, weyźrzawłzy na siebie pofpofu 
' Jako tym práwo Bofkie sę kážié 
Czy ieść,.czy nie ieść z Krolewikiego ftoľu ? 

Czyli Monárche, czy Bogá obraźić, 
Nieftetyž ! wfzędźie nie przefkoczem dołu, 

Ledwie od ftrachu nie przyidźie fie fkaźić; 
Obefławfzy fie okiem, iáko worem 
Dániel zá wfzyftkich zoftať oratorem. 


> Ode-25. 
` Wprzody wefłchnąwfzy do Bogá ferdecznie 
Co ludzką wolą, y myślą kiernie, 
I to muśi bydź, co on chce koniecznie, 
Ani fię taki ná świecie znayduie 
Ktoby fie Stworcy fprzećiwił befpiecznie, 
Chyba że ludzka złość dyffy muluie ; 
Co iawna, y flow nie potrzeba wielá 
Ráczey fuchaymy co. mowi, Daniela. 
Ode 26. 
Rządco nafz wielki y fálkáwy Panie, 
Rozumiem iże będźiefz litośćiwy 
Ná proźbę nafzę, y Iupplikowánie, 
Ktore, zá wfzyfikich wnofzę niefzczęśliwy ; 
Byś wiedźiał Oycow nafzych przykazanie, 
Ktore im dał na Synál Bog zywy 
Jako nam wefpof z innemi národy 
Jeść fig nie godźi, wina pić, krom wody. 


a 


Exod. 


O tym 


to św Rozdźiał 1. 
Ode 27. 

O tym Prorocy: pifáli wyrśźni 

Jako żyć mamy; y iák fię (prawować ; 
Ináčzey, Bofkiey winnibyśmy kážni 

Gdybyśmy mieli- z narody fpołkowść, 
A ktożby fobie nie życzył w boiážni 

Ták Święte práwá dla Boga záchowáć, 
Ktory pofłufznych czeka z chwałą w niebie, 
Przeftępcow karząc fzle w piekło od śiebie. 


Ode 28. 
Spodźiewamy fię po twoiey grzecznośći, 
Jako widźiemy Páná fálkáwego 
Ze zrozumiawfzy. nafze powinnośći 
Dafz nam żyć wedle Zakonu nafzego; 
Nie trzebź dla nas potraw wymyślnoścći, 
Ani też winą z ftołu Krolewfkiego, 
Bo nam pod grzechem tak prawo nie każe 
Zyć, niech fig dufzą tym ( prosim ) nie máže 
de 29. 
Annotácya, Dumálac fucha ftár[zy pokoiowy, 
Myśl rożna, niby ftrumienie wynika, 
Vítá mu wolne, ktoś zamknął w okovy, 
Go: chce: odmowić to fľowá potyka, 
Dźiwuiący fię ná tak Swięte mowy 
Serce wnim pała, y braterftwó tyka 
Wfzytek iak w nagłym, kędyś zachwyceniu 
Zdięty miłośćią, ku ich uzaleniu. IŁ geg, 
Mg 3 O Boże! 


z Ksiąg Daniela Proroka, 11 


Odė 30. 


3 O Bože! ktory y opoki krufzyfz, 


I zniepodobnych co chcefz czynifz tzeczy, 
Czegoż {wą mocą nie fprawifz, nie rufzyfz 
- Gdy kogo ná fwey chcefz utrzymać pieczy? 
Morza ftanowifz, Aquilony wzrulzyfz, 

Dźwigśiąc ku fwey myśli wiek człowieczy, 
Wfzyftko muśi bydź ná iedno fkinignie, 
Co tylko w świećie ma żywot, y tchnięnie. 

-.Qde3% 

Nie zapomina Bog fpráviedliwego, 

I choć iák Očiec fyná biie prętem, 
Przećięż nie ftroni áffektem od niego | 

Ani go gubi, y nifzczy ze fzczętem, 
Lecz gromi-zbytki, -y fwywole iego 

Chcąc go obaczyć w fzczęśćiu przedsięwźiętym ; 
Ták Danielowi choć iuż we złey toni 
Dodśie fercá, fálki, y cney broni. 

Ode '32. 

Rzekł im Afphenes; widze że w boidźni 

Bofkiey iefteśćie, y domu wielkiego; 
Wielem powińien dla wśfzey przyiážni, 

By mi nie'o gniew fzľo Krolá moiego, 
Bobym od niego'złcy nie ufzedł kážni. 


Bym w czym odmienił Pańfki mandat iego» 


A y o łalkę Páná mego ftoię: 


I rzekfzy prawdę, bárzo fig go boig. 
! s C A Gdyż 


/ 


Pifmo S» 


1% so Rozždžiať I. 
Ode 33. 


Gdyż on wyraźniey z fwoiey Tálká wošči.“. ( 
Náznáczyť dla was potrawy, y trunki, E 
A to dla piekney nabycia gládkoščis.! : I 
-Ofobliwe w tym zważył wizerunki, 
Niechżeby zás was te wfłrzęmieźliwośći NA 1 
Schudžiťy: znacznie, ni: zgryžne +frálinki, 
Poznalby to Krol zwafzych Rowiennikow | 4 
Co ztegož ftoľu iedzą, z niewolnikow. 1 
Ode 34 
Tákbym fiş wafzey ftofuiąc przylážni s  * ] 
I czyniąc © co: poczelisčie. prosiť, 
Nábáwiť Smierči, álbo frogiey łaźni ( 
Czego moy żywot: dotąd nie zwykł znošič. 
Dla tey przyczyny *zofłaiąc w boiážni e l 
Nie możećie nic odemnie uprośić. 
Drugi raz fłudze Pan nie może wierzyć ) 
Nayčiežey mu fie raz w czym przeniewierzyć. pok 
Ode 35: 


Słyfzący Daniel takie odpowiedźi, 
Iefzcze do końca fobą nie truchleie, 
Lub fię pobożność z ftrachem. w fercu biedźi, E 
Do Bogá wzdycha, w nim kľádžie nádžicie, | 
Ten iutro čielzy, kogo džiš náwiedži ; 
- Dźwignie gdy fię człek naymniey niefpodžicie: 
Więc iefzcze mowi tak do Málázárá: i % 
W fzyftkichwas dobra ku Krolowi wiárá, | 
sę Ofobli- | 


z Ksiąg Dánielá Proroka. "4 
Ode 36. 
Ofobliwie twa, Panie moy fálkáwy, | 
( Bo był nád nimi Rządzcą, miał w dozoťze 
Ich żyćie, ba y wzglądał w każde fprawy 
Jákoby ftarfzy, kto ná. czyim dworze ) 
W RE twych nafze fa zawfze zabawy, 
ie możem w'niczym zoftać przy uporze, 
Anániafzá, mowa Dánielowá, 
Azáryafzá, taż Mizáclowá. 
Ode 37. 
Prośim čie iednák Dobrodźicia fwego; : 
Sprobuy nas trochę wedle náfzey wiaty, 
Choć tylko do dnia z dźiśiem dźiesiątego, 
Do śmierćić bedžiem użyć: zá te dary, 
Day nam obroku kąfek: furowego, 
Doydźiefz w nas potym zinnych twarzy miáry, 
W ktorych pięknieyfza będźie komplexya 
Czy w nas? czy kto ie mięfo, wina piia. 
Ode' 38. 
Ták łacną weźmiefz'od każdego probe 
Wefpof nas w on dźień z nimi poftawiwizy, 
Zważyłz każdego twarz, płeć, y ofobę 
Vmyflem "oká blifko fię wpźtrzywfzy, 


„Ježli nam weźmie poft iaką ozdobę 


Zyiąc bez mieľá, y winą nie piwfzy: 
W ten czás nas ikarzefz, do Krol przyfoliíz, 
My czynić będźiem tó, co nam pozvoliíz, 
2 


14, «Rozdział I. 
Ode 39. 

Ná to Málázár z Bofkiego natchnięnia 
Pożwolił, do ich: woli (ie ftofuiąc, 
Pátrzac przez (páry w profte pożywięnia, 
A dni dźieśiąći fkwapliwie czekáiac, 

Bowiem wątpliwe miewał pomyślenia, 
Ná innych wikty rofkofzne wzglądńiąc, 

Wątpił, aby. či urodžiwi byli 

Co według prává poftem fie martwili. 

Ode 40. 

| Amnoticya. Ktož tu wypowie Bofkie opátrznošči ? 
Jákie o flugich fwoich ma ftáránie, 

Jako pošila, tuczy do fytosči 


Skrytym nád ludzkie pokarmem mniemanie, 


Nie fchudnie. żaden bez tey wymyślnośći 


_ Potraw, napoiow, w czym mamy žadánie, 


Gdyż kto fyt w duchu dáney zniebá fálki, 
Palzty; przyfmáki, wino ma zá fráfzki. 
Ode 41. 

lle gdy fiimym mięfem człek nie żyie, 

Lecz czego, więcey potrzebą żyiącym ; 

I coż? choć drugi, drogi likwor piie 

- Gdy figę pokaże Bela we dnie fpiącym, 

Ktory dwá floňcá w iedno oko zwiie, 

Ledwie nie trupem zoftále śmierdzącym, 
jerem. Jesli ták będą codźień Miefopufty, 

Smieté, (mowi Prorok ) kędy gárnek ďufty. 


V nas 


bý 


EŃ 
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Ode 42. 
V nas zás w Polfzcze iákoby niewiedzą 
` Tymokreonow, co y: wiele piią, 
I mięfo codźień, ni wilk, žra, czy, iedzą? 
Nie-wedle prawś, lecz fwey woli żyią, 
Lub im o pośćie w Kościele powiedzą 
I w Piątek mięfo ieść, mála racyą ; 
Nawet w wielki Poft iedni pofzczą wrzkomo 
'Drudzy žra mięfo iśwnie, či krýiomo. 
Ode 43. 
Ten zás Nagrobek niegdy napifali. 
Rodyiczykowie obżercy takiemu : 
Tu Tymokrcon ktoregoście znali 
L:ży wtym grobie, nie. chodžčie ku niemu, 


- Wiel: iadł, y pił, poft nań grzechy wali, 


Wiele mowił, 4 źle przećiw bliźniemu; 
Nie człek, lecz koćiel z mielem, kufa zwinem 
Tu leży, pofzłą dufzą w otchłań z dymem. 


Odc 44. 
Niefłychać iefzcze by kto zmárľ, Ze pošči, 
Albo dla prawa wynędzniał Bożego, 
I przyfzedł do iakicy zdrowia ffabośći; 
Ktore dietą, bližíze ftopnia fwego; 
W cyrkulácyách krew naylepicy gośći 
Kiedy moc bierze z pokarmu ikromnego, 


„ Dopierož śilna moc wnętrznego duchá 


Gdy iák prośięćiś, nie nádžielem brzucha. 
C3 Kro- 
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Ode 45. 
Kroluie w Niebie Apolloni fawny, 
Bárláám Święty; y bez liczby innych, 
Cny Emeryku, iáko čie wiek dawny 
Wielbi, nie: tylko z Rodzicow niewinnych, 
Krolow tak Świętych, lecz iżeś zápráwny 
Do cnot, y Bolkich przykazań przedźiwnych ; 
Niewiem do poftu, czyli Katolika 
Znaydziefz lepfzego, iáko Lokreńczyka 
Ode 46. 
Coz ma tu Luther ktory z pofłu fzydźi, 
Dla rofpiefzczonych čiálá namiętności ? 
Wftydźić go będą ftárzy z pifma Zydži 
© W fądźie oftatnim; w Jozáphát nilkošči ; 
Przeftepca figę Bog fwoim zawfze brzydźi, 
Infza ułomnie zgrzefzyć, infza z złośći, 
A. kiedy iefzcze w {wey woli upźrćie . 
Stawałz, pewnie Cię piekło czeka czárčie. 
Ode 47. 
Wielka ofiśrń chować práwo Boże 
W doczefney żyćia lego pomyślnośći, 
Takiemu: Pan -Bog we wízem dopomoże 
Že y znaygórzey wybrnie przećiwnośći, 
Jako záránne floňce máiac łoże 
Ná Zodyáku dotrzyma iá(nosči 
Nie ftraći świetncy twarzy ztey turnicie 
Ze fię promieńmi tam, y fám tožšieie. 
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Ode 48. 

Ták na człowieka, niech tyšiaczne razem 

Niefzczęśćia bila, y fzczęśćia odmiany, 
Niech y grobowym przywalą nas głazem; 

I ztamtąd náz duch, ni promień rożany 
Swietnym fię światu wyftáwi obrazem 

Ježli od grzechu nie ieft poimány, 
Widźieć ten przykład wi fugách Bofkich wielu 
Lecz nie fzukáiac, obaczmy w Dánielu. 


| Ode 49. 
Ktorego w dźieśięć dni Málázár woła - ` Pifno S. 
I drugich fpołem rowiennikow iego; 
Stawia po icdnym przy fobie do kofá, 
By mogł widžieč płeć twarzy wfpoł każdego 
Co z Krolewfkiego iedli, pili, ftoł4, 
I tych co a ae wedle prawa fwego Annotácyse 
Żyli, we wfzytkich wlepia umyfł silnie 
Reflektuie fię, kto tłuśćieyfzy, pilnie. 
de 50. ' 
To ná tych ćiśnie, to na owych okiem 
Stawidiąc ich to w foúcu, to zás wćięniu, 
To woczy patrzy, to uważa bokiem, 
A w wielkim mu to barzo podźiwięniu 
Ze fiş poftnicy, dość iáľnym widokiem 
Ozdobnieyfzymi zdádza w utuczęniu, 


„+ Każdego wdźięczny rumieniec fię żarzy, 


Zmiefzana z mlekiem krew ná gładkiey twarzy 3“ 
Owych 


— 
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Ode 51. 
Owych daleko chudfze widźi lice 

Čo. y wymyślne dość potrawy iedli 
I wino pili z Krolewfkiey piwnice, 

A przećię chudži, y śino pobledli, 

Nie może ikrytey dočiec taięmnice 

Czemu ná twarzy rofkofznicy śiedli, 
A zaś poftnicy, wiele fpoyźrzy razy, 
Jak malowane, ozdobni obrázy. 

Ode 32. 
Bofkiey to ręki niepoięte dźiło 

Ze fwoich tucząc dodáie ozdoby, 
Choćby fig rázem million fkarmiło 

Albo tež kufy dla iedney ofoby 
Wfzyftkie naczyniem złotym wytoczyfo, 

Nie ma to w fobie ták fkuteczney proby, 
Jako czóić Boga wedle prawa iego 
I nie uchybić by też naymnieyfzego. 

Ode 53. 
Poftem fie Swiętym nie umorzy ciało; 

Bo nas nim Bog, iák źiemię fuchą w rošie 
Ożywia, y to, iežli dla nas mało 

Go mamy z Nieba, w żywiołśch, y w kłośie, 
Obiecał wieczność, by zá wfzyftko ftało ; 

Ná źięmi wiedząc o naymnieyfzym włośie 
Czym żyiem, czego iena fię dotknięmy, 
ży droga iego, czy ná bok zlłąpiemy. ` 

KR AR Przed- 


R 
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dę 54. 
Przedtym Bożego przefłąpić nie śmieli 
Prawa, choć w znakach, y Gięrhney figurze 
O Stworcy ludžie ná on czas wiedźieli: 
Teraz go w ludzkiey żyiący naturze 
Okiem ná świećie dawnieyśi widžicli ; 
My wiarą widžiem, á y przytym murze 
Ľamiem Niebiefkie przykazań reguły 
Nie żyiem iák chcą, Święte artykuły. 
| Ode: 55. ||: 
Nie dał fig Daniel ták zmyfľom rofpieśćić, > 
Bo to ćielefność z duchem fie nie zgodži, 
Prędzeyby fię mogł ogień z wodą zmieścić, (dži, 
Lub ćięmność zoňcem gdy pod chmurą wícho- 
Lecz ćidło dufzy zawfze zmyłfłem fzkodźi, + 
Trudno tchnąwfzy fie mafły, nie ucieśćić, 
Gdyż nálz áppetyt niby čiálto rośćie 


W rofkoľzách, czego nie może miec poščie, 


de 56. 
Wiedząc to Swięći wfpomnieni Młodźianie 
Że dla przyfmakow, y prywaty ciała, 
Przeftąpić ktore Bofkie przykazanie, 
Wieczność w tym marnie dobra zginąć miała, 
I tak zá krotkie" w zmyfłach wczafowśnie | 
Dufzą by medzna ná wieki biádáľá, 


- Przeto iak każe przykazanie Święte 


Zyią, y pofty chcą kończyc zaczęte. `” 
> SAR D > 


Pifmo Ss 


Gzemu - 
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Ode 57. 
Czemu ich Rządzca iuż odtąd nie przeczy 
Widząc że poft, ni mortyfikácya 
Nie fzkodźi, owfzem każdy barzo grzeczy, 
© I iefzcze gládľza u tych komplexya 
Co tylko iedli leguminne rzeczy : 
T4 go do tego przywodži rácya 
Ztąd im iuż dáley wedle prawa fwego 
Dáie obroku co chcą furowego. 
Ode 58. 
Sam: zá nich iadľá z tofu Krolewfkiego 
I wino odtąd iuż do śiebie bierze, 
I co było dla nich fpecyślnego, - 
Bo takie zfobą ftáneľo przymierze, 
Ze zá obroku trochę furowego 
Brać ich ma wino, obiady, wieczerze; 
Wefeli Swięći, y że y w niewoli. 
Mogą czčič. Boga, wedle praw, y woli. 
| | Ode 39. 
Aanoticya. Pobożność w fercii czyftym nie wygaśnie 
Choć ią przyduśi lákie obelżęnie, 
áko dyáment závíze świeći iaśnie; . 
Albo odległe od morza ftrumięnie 
Ciągną fig názad, tak pobożny właśnie 
Máiac ná oku dufze fwey zbawięnie 
Boga ma w fercu, w myśli, nád wlze rzeczy 
Ktory uwielbia wątły wiek człowieczy. 


džieč: 
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Ode 60. 
Widźieć to w czterech Swiętych Pácholetách 
~ Tey moiey Muzy, iák Bog pobożności 
Nádgrodžiť hoynie że w {wych przedliewžiečiách 
Trwóli ftátecznie, y w bogomyślnośći, 
Dźiwną obaczyć mądrość z tąd w džiečiečiách, 
Jako promienne po niebie iáľnošči 
Dyámentowa zrzęnicą błyfkśią, 
Tak ich narody, w podźiwieniu mája. 
| Ode 61. 
Złoto, ( iák mowi Mędrzec ) przy mądrości 
left blotem, ktoby iedro do drugiego 
Chčiať przyrownywść, bo tá z wyfokośći Eccl, 24. 
Sámego Bogá uft idžie mocnego, 


| Złoto pochodži z žiemíkiey nikczęmnośći, 


Stymę z rozfądku odbiera ludzkiego, 
Dánielá Pan Bog zá poft tym talentem 
Vezčiť. mądrośći drogim terebinthem, 

Ode 62. 
Lubo nauki, y rożne ięzyki, 

Z iednego wfzyfcy inftrumentu bráli: 
Ci iáko pízezotki, miedzy rowienniki 

Miod przez wybory dowčipu dawáli: 
A drudzy, infzey, dáleko praktyki 

Niby fzerfzenie, offámi ich zwali; 


S Nie miał z Dánielem Mágifter mitręgi, 


Każde zrozumiał, przeczytawfzy kšiegi. =- 
S D2 Dumieli 


W WZT 
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Ode 63. 
Dumieli ná to Cháldeyfcy Mędrcowie, 
Słyfząc fubtelne Say šiebie queftye: 
Tako fie w iedney mogło zmieśćic głowie 
Wielu Authorow, rożne konkluzye; 
Slupámi ftali pogáňícy Wiefzczkowie 
Gdy oftre w rekontr fłyfzeli racye; 


32 


| s Co bedžie dáley wyfzedízy ná pole 
| Gdy nád Magiftra uczeń śiedźi w fzkole.. 
i a... —. 1 


áko. ná. dźiwy narodow Miftrzowie 
Do uczonego chodźili Daniela, 
; Aby dowčipney przytomni rozmowie 
Nafłuchali fie dyfkurfow ták wielá s: 
Potym ofobno inni Doktorowie > 
Ná śrgumenta fzli do przyiačielá, 
Jákoby owo z wyoftrzoną bronią 
Smieley. iednego dźieśiąći pogonią. 
' | de. 68. 
Ták y ná on czás dowčipy oftrzyli - 
(I ľámi nawet źli Czarnokśięźnicy, 
Ale ná kamień ztą kola trafili, - g 
| Gzyż može (tramicú wyrownść krynicy? ` 
| - Zktorey im więccy wodyby wypili; s 
Aanotścy. Tey więcey Z wnętrzney przybywa źięmicy» 
Podobnie darmo (we počili czo RR R 2 
. Obśiadfzy iego kathedrę do koľá. > 


zy PTY 


1 Ktożći 


i oč 


A z 


ze 
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„Ode 66. 

Ktożći Przedwieczna wyrowna Mądrości ? 

Albo kiedyć fie chočiaz iedno zgádľo, 
Kto znaydźie tyle rozumu oftrośći 

By poiął, choćby famo obiecádľo? 
Znáią Prorocy wrodzone miáfkosči 

Ze á, a, wyrzec zgłowy im wypadło; PA 
W morze mądrośći wyfoką głębiną 
Ktotzy chcą brnąć, iák Pháráon poginą. 


a: 


Exod: Iga 
Ode 67. 
Kogo chcefz w pifzefz nád Stágirytámi 
Poprawiaiący mozgu, y ięzy ka, Exod. 4: 


Až będźie y Saul między Prorokami, 9.0 
I ten co waglem Seráfim go tyká, Mer a 
Poydą w paragon ludźie z Aniołami 
Kiedy Bog zbliży fálki {wey promyka: 
Tam grube z fercá uftąpią čiemnosči, 
W głębokiey dowćip nurzálac mądrości. 
"Ode 68. 


Tob: $4 


: Pewna wtym fálki Bofkiey ieft praktyką, 


W fámym wfpomnionym nie dawno Dánielu, |, 
Ten procz rożnego narodow igzyká, 
Miał mądtość wlaną, przed innemi wielu, 


- Ztąd w mędrcach dawnych nie miał rowienniká ; 


Tak w Bofkim zawfze znaydźicfz przyiaćielu, 


 Widzęnia ftrafzne, (ny, tłumaczył máry, Pifmo S. 


Nad innych włalne te miał z nieba dáry. 
| | D 3 | Nie 
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Ode 69. 
Nie było znaku, pifma, y ziawięnia 
Przez fen, na iáwie, lubo w fántázycy, 

Ani žadnego ftrafzydeł widzenia, 

Albo taięmney poczwáry niczyey, 

Zeby nie doćieki, bez opowiedzęnia, 

Z fimey od Bogá fam rewelácycy, 

Co komu będźie, y co mu fię śniło, 

Co wczora myślał , y coby znaczyło. 

3 Ode 70. 
Swietízy Apollo Dániel dźiwowifkiem 
Náuczyčielom fwoim w Bábilonie, 

I co byť przedtym prawie posmiewifkiem : . 
; ( Jako fig trafia w cudzéy komu ftronie ) 
To oň pytaią iuż włafnym názwilkicm, 

Jak Saba niegdy o: cnym Sálomonie, 
Niewiele kśięgą poćić trzeba czoła, . 
Komu Profeflor Bog, 4: cnota fzkola. 

- Qdè zis- 

I ták gdy ná tym trzy látá minęły, 

Czas do pokoiu ná fluzbg. do Krola; 

Dánielá nowe myśli ogarnęły, 
Trudno ináczey ; taka Pańfka wola. 
Exod. zo. BO pełnić prawa Synái pragnęły, 

A woczśch Dworu láko? to niewola. 
Przećjęż wnętrznego radzący fię ducha, 
Rośnie im dalcy woli ich otuchá. 

Non o W tym 
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| Ode 72. 
„ Wtym ich na Pałac Dozorcá prowadźi, 
Przybranych pięknie w umyślena świecie, 
. Ják mála Krola witać, wfzyftkim rádži, 
Oni iák śliczne rofkwitnione kwiecie 
Gdy ie ogrodnik wkwátery rozfadźi 
Spacyrniącym ná wizerunk lečie, 
Idą wfpaniali, a wtym do pokoiu 
Z mármutowego wftępuią podwoiu. 
de -73. 
Weyrzy ná nich Krol zdśla, potym bliíko, 
Oni upadli wfzyfcy na kolana, 
Schylálacy fie áž do źięmi nifko, 
Jako wielkiego adornią Páná, | 
Piękne miaf ten Krol młodźi widowifko, 
Bo kompánia gładka, y przybrana, 
_ Ciefząc fię: w koło z minifłrami chodźi, 
- Ze urodźiwi, fkładni, grzeczni, młodźi. 


Ode 74. 


Ták uważywfzy powierzchne fkładnośći, 

~  Jáko dość piękne ofob fa pozory, . 
Chce wiedźieć iefzcze dowćipu biegłości, 

Bo więkfze mála ná to oczy Dwory, 

„ Zadał im rożne z pifm wielkich trudności, 
Cytuiąc ftáre y nowe Doktory, 

Aby ich rozum poznał, y ięzyki, 

Do jákiey fie zda ktory polityki, 
| Wlzyfcy 


9 | SR ! ' Poutaa ; 2 
Ode vý. . * > 


Wizyfcy dość mądrze Pańfkiemu pytaniu ` NE 


Odpowiádáli z owych niewolnikow, 
Właśnie Krolowi ku upodobániu, sat SĘ 
Ze nowych bedžie mogł mieć Chaldeyczykow, 
W tym trudnieyfzemu Dániel zágadániu | 
„ Odpowie. madrzey nád fwych rowiennikow, 
Zadźiwił fi Krol ná ták mądre zdanie, 
 Jefzcze trudnicyfze uczynił pytanie : ' 
Ode 76. 
Ale na wfzyftko iak zbiczą rácye 
= Dawśli czterech Jerozolimczykow, 
I choć zawiłe wrzucono queftye, -` 


Ták, że nikt zgadnąć nie mogł z Piśmiennikow, jo. 
U 4 f 


Oni lákoby przez rewelácye, 
Dźiwnię zgadáli fens Czárnokšiežnikow, 
Setnie ná kazdą rzecz odpowiedźieli, 
Jakby nád kśięgą Siedząc ośiwieli. 
Ode 77. 
Zdumiewał fie Krol y iego wiefzczkowie, 
'Chśldeylcy, Perfcy, co fig ná to zefzli, > 


1 fámi biegli dźiwią fig Medowie — „ SPO 


— Styfzac ich mądrość, iak w labirynt wefzli, 

Bo ią Klin oftry nichnať mocno w głowie 
Gdy ich tak miodźi Zacy, w kšiegách przefzli, 

Każdy na byftrość dowcipu dumieie, 
A niewie co fig ftáľo, co fig diecie. 

Sza | Idźie “ 


A 
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"Ode 78. 
„. Idžie im o rzecz, bo fie lepiey zdaie p idktścya, 
Gdy rzecz do rzeczy poblifku przyłożyfz: 
Swiecá w ćięmnośći pięknie fie wydáic, 
W południe zá nic, y darmo: ia drożyfz; 
Pigmeyczyk nie: rad, przy Gigánčie ftaie ; 
Sowy zfokołem , w ieden rząd nie włożyfz: 
Kret ffoňcu nie rad,; puhacz fie go witydźi, 
Szpetny fię Terfyt, przy Paryśie chydźi, 
de 79. 
Owo zgoła, rzecz każda. gláns utráči 
. Gdy ią do infzey pięknieyfzey przybliży, 
I ztad nie labi tákowey poltáči 
w, 4x Ktora iey pozor, y ftymę uniży; 
|” Dopieroż gdy fie kto w rozum zbôgáči, 
- Jak wiele głupfzym mądrości ubliży : 
Bá y pozbędą ftárego waloru, 
Gdy ich kto przeydźie: dowóipem u Dworu. 
Ode 80. „= 
Niewiem iak teraz swiátá Monárchowie 
Subjedtá rożne biorą ná urzędy, == > 
Lecz fawni w on .czśs Rzymianie, Grekowie, 
Ná wybor ludźi dobieráli wfzędy. 
— Ten brał honory, kto miał rozum w glowie; .. 
Zrad trudniey było wich rządach o błędy : 
a > Woleli mądrość, niż świecące zľoto, 


| A ć 
| Teraz ináczey : O wielka (romoto ! 
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Ode 81. > 
Miey tylko w ręku pełny wor pieniędzy, 
Choćbyś miał głowę nie fwoię lecz oślą, 
Panowie przyima ćię láko nayprędzy, 
Jefzcze káretg fwoię po ćię posla. 
Ośiel wiedwabiu, 4 człek w proltey przędzy, ` 
Aryftotelow na grzyby odeślą, | 
Opáczni wieré či Dyonizowie, > 
Słuchać, iak grzeczni Cháldeyfcy Panowie. 
| Ode 82. . 
Wfzyfcy fie na to y z Krolem zgodźili, 
Ze Dźnie! zfwymi trzemá rowienniki. 
Innych w fpoluczniow głową przechodźili, 
«Regis.  Lepiey niż Saul, do Krolewfkiey publiki: . 
Więc ich honorem zaraz uraczyli, = 
. Aby przy Krolu byli, dla praktyki, > > 
Wźiął wielkie do nich Dwor upodobanie, 
I fam Monarcha mile wzglądał ná nie. 


Ode 83. i 
Nie padło zich uft żadne fowo prożne JA "A 
Na źięmię, ni żart lekki przez czas wfzyftek, 
I choć bywały okázye rożne,- 
- Jak to u Dworu, bywa czafem zbytek, 
Zówfze myśl czylta, y iefta oftrožne, | | 
Cnota, pobożność, fwoy miáfy pożytek: 
Wfzyftka ich zawfze bywała zabawą, ż e ] 
Zeby wykonać Moyzelzowe prawa. 4 


Ti AE 


; Chcący | 
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Ode 84. 
Chcący częftokroć Krol z Rádnymi Pany 
Pigkne umyfłu odprawić igrzyíko, - 
Zwoławfzy Mędrcow, y fwoie Kapiany, 

T fam śińdywał przy nich towarzyfko, 
Pytaiąc pilnie ták o źiemikie fłany, 

Jak o niebiefkie : gdźie foňcá Ťožyfko ? 
Ják Arktyk ftoi, z fwoim Antárktykiem, 
Jak fłońce z niebem biegáia pofmykiem ? 

>. ;Ode<84 
Jako firmáment gwiazdámi nátchnieto, 

I džiwne Niebo, z žiemi zafklepiono; 
Zkąd tę Máchine budowáé zńczęto ? 

I wiele czáľu robiąc ią ftrawiono; 
Jákowe to tám w gornych sferach peto, 

Že, grády, wode, w gorže powiefzono, 
A iśkieś iáľne widźiem z ogniá fznury, 
Jakby wigzály to wfzyftko Arktury. 

Ode 86. 
Co to, pytał fie zá wozy na niebie 
Bywála, iáko to mam od Arátá, 
A. Smok, :y Kleczeň nie dáleko śiebie, 


Kogo to wwieńcu z džiewigčiu gwiazd [wátáz 


Arktophiláxie widząc *w niebie ciebie, 
Jako tám záfzedí zá obłok ze świátá, 


s x Wyfoko widść obłoki, iák gmáchy, 


Z ktorych raz widok, drugi raz záš ftráchy, 


Ez Zkad 
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m s $ Ode 87. ; - 

"Zkąd śniegi, wichry, y tak lotne grzmoty - 
Przy błyfkóświcach krwawo wyiásnionych, 
Kto ich tu fpufzcza? y ktorymi wroty ? 

(Ze podczas widźiem fie bydź ogárnionych. 
Od nich fzkodliwie , drżąc w boiaźni poty, 
> Poki; nië nyźrzem iak znowu zamknionych: 
Te y podobne Krol wrzucał queftye , ` 
Chcąc mieć ná wfzyftko mądre folucye. ` 

O Ode 88. 


Widzoko: ! 


z t 


a aT a 


Ztąd przed wfzyftkiemi, dał prym Dáňiclowi: “ 
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- Ode 90. 
W iefzczkowie ftárzy ftopy. zá snim liczą, 
Medow wityd wielki, iże.w Pańftwie całym 


„Mogliby iefzcze wfzyfcy poiść z tablicą, 


Ták pogłupieli przy. Dánielui ftałym: 
Cerebell „aa oi pod bówięłałcg, 
Nieśmieiąc ná krok fłapić fowem smiálym, 
Od konfuzyey wielkie niemowlatá, 
Język fiş prożny za zęboma plata, 
de 91. 
Widźi to far "Krol y Konfyliarze, $ 
Ze Daniel wfżyftkich przewyżíza mądrością, 
Mędrcy iak żacy gdy im Bákálarze 
Go explikuią fucháig z pilnośćią, 
Dźiwney fig trzeba tu przypátrzýč ;patze, 
Cnočie złączoney z dowćipu byftrośćią; 
Czegoż ten człowiek żyiąc nie dokaže, 
Ktory fig grzechem śmiertelnym nie zmóże. 1“ 
de 92. | 
Wiele mogł Dániel: bo patronem čmotá 
Do Boga silnie w każdy džieň y nocy 
W niebielkie profto- koľácácy wrota 
Pomyślne zawfze miewáfá pomocy, 
Chočiaz w niewoli chwila,» dobrym złotą 
Nie zdoľáia iey žiemíkie fzkodźić mocýs 
Babilońfkiemu, mądrość, cud Krolowi: : 


Drugi 


Piímo S. 


$2, a Rozdźiał T. 
Ode 93: 
Annotácya. Drugi úd, ( mowiąc prawdę ) choć pogánie, 
mA przećię' mądrość y cnotę kochaią, 
, Mniey o to drudzy "dbája Chrześćidnie 
Kiedy fię dobrze: wedle čiálá máig, 
Jaki wftyd będźiej iákie urápánie! 
sady mas: do Stworce wfzyftkich ;zawołśią, 
Ze odfłępuiem Boga, y fumnięnia, 
Dla świata, złota, y dobrego mienia. 
Ode 94.. 

O frogie w ludžiách fákomítweo ! iák pfuiefz 
'Gzyftego ducha, y' niebiefkie prawa, 
Niewiem kogo ty iuż'nie zkorrumpuiefz, 

Gdžie zła, “tám fądźifz, iże dobra (prává, 
Nád żyćiem ludzkim, y dufzą pánuicíz: 
O zfoćie twoia wízytká mysl, zabawą, 
A Cnotá Swięta, poczćiwość w pomietle, 
Nicso:'Niebiefkim nie pomyślałz świetle. 
Ode 95. 
Ináczey Daniel, iák fig powiedźiało, 

„Z pięrwfzego o nim Rozdźiału Świętego, 
Wfżyftko krom nieba zá nic mu fie zdało: 
Przeto iedynie ftrzegł prawa Bożego, 

Ani mu w fzczęśćiu pieśćić fie záchčiálo, 
Máiac ftrách w oku fądu oftatniego; 
: Choć był u Dworu przy Monárchow boku, 
Až do Cyrulá panowania roku, 
ROZ- 
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PISMA SWIĘTEGO 
O śnie tegoż Krolá Nabucho- 
donozorá firafnym. -- 
Ode 1. ! 


Záwfze nieprawość ma fwoiego molá, 

Ten -gryźie wewnątrz, ni wągiel. fig żarzy, 
Bá niechay bedžie codžieň: dobra wola 

Przećię fie y tu o czymśiś złym márzy, 
Do tego: wiedźie rofkofz y fwawola , 

Ze nam iák złodźiey prędko. ľe. fkoiarzy, ` 
Ztad z dobrowoli ;fercę fig, więc. wzdrygnie | 
A ftrach fie-ni bláík po człowieku mignie. 

Ode 2. | 
Bo pulfem grzechu. fumnienie fkażone . 

Jak żądło w miedźie káre w fobie kryie, 
By owo wiśbłku, ( kiedy rofkroione ) 

Wewnątrz fpfodzony robak fię zawiic, 
"Ták, choćbyś myśli ná czás uwolniońe 

Mial, iak ow, co na to dolewa, piie,!, 
Wnet wiele złego ná iawie fig zdarzy, 

Ni ogien zilkry, w płomięń fię rozzárzy. 


Annotacya. 


Nie 


Taie 
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ię essOde-3. 
Nie zawfze bywa fen márá, y. džiwy 
Lub rożne fenfy mądrze w tym wiefzczących, 
Ze krwi, y 2 miey[cá, z mysli ieft flzywy» 
I płonny bywa, ták y fak leżących, 


' Lecz fprawi podczas wizerunk prawdźiwy; 


Przez fen Bog, chcac nas mieć pokutuigcych, 
Dość że „gfzech záwfze. przez fen, y na láwie . 
Gryžie, y 0 złey przypomina fprawie. 

de 4 
Poznść tô w Ktolu zwyćięftwy fzczęśliwym 

*Niegdy" názwánym Nábuchodonozor 5 
Ten gdy: nit fzczęście iglo bydź życzliwym, 

I wielki ftatku fwego dźło pozor, i3 
Pánem był swiátá więkfzego prawdźiwym, 
Wfzyftkę we złoćie nadźieię położył, >“ 


Poltrotiní Króle zwyćiężeni, Paná 
Ználi, ý: przed nim fkłaniśli kolana. 

| „ADA o aa 
I ztąd w pťôznosči, y fweywoli wfzyftek, 

Ná czym świat głowę wznośi, iák ropucha, 
Nie. użądźiśło” nič ćidło, bo zbytek 
Zewfząd: ni ogień z pieca, ná nie bucha; ` 
Więc wízelki grzech tám fwoy imájač przybytek, 
Golpodárowäť w fumnieniu, u ducha; * 

Co oczy 'pragnąć zmyfłem: fercá chčiáty,“ 
To wtyśiąc rázy (ińk u Báná ) miály. 


a a 


Śwywol- > 


r A 
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Ode 6. | 

Swywolnym: fzczeščiem iáko chciał kierował, 

I czynił wedle żądzy podobania, 
Jak to w rofpuśćie iuż rozum falowa, 

A wtym drugiego roku panowania, Pilmo S. 
Gdy Monśrchią Seymem zordynował, 

Po pracy wielkiey fzedł do wczálowánia, 
Położywfzy fie tedy ufnął wcześnie, 
Aliśći džiwna rzecz obaczy we śnie. 


Ode 7. 
Biedźi fie fpiący, zftrachu plufzczy potem, Annotácya. 
Bo mu fie ftrafzna rzecz ftáwia, y márzy, 
Wyżąłby kołdrę fpoconą ze złotem, 
A fam fie čilka, lęka, y coś gwárzy, 
Serce w nim biie iak kowálíkim młotem, 
Blednie truchleiąc ni chuftá na twarzy, 
Chćiałby fie porwać ze fnu, lecz nie może, 
Złoćifte fobą drżący, trzęśie łoże. 
Ode 8. 
_Paffuie fie (nem długim prácovičie, 
Jak więc zapaśnik zá bárki bez broni, 
Serce iuż krzepnie ztego miánowičie 
Ze ie ftrách śćifnął iako gębkę w dloni, 
Niewiedząc czy noc, czyli iuž ku świćie, 
Czyli go márá, czy láwna śmierć goni, 
A wtym fie iákoś wfzyftek śilnie wzdrygnąt, 
Ták go fen odpadł, z pámieči fic z śliznął, 
| F 


, 


Ktoz 
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Ode 9. 
Ktoż tú nie pozna Bofkiey fálkáwošči 
Ze chce ná świećie zbawienia náfzego, 
Gdy y ná iáwie, bá y przez fen złośći 
Gromi, žyczačy nieba wyfokiego, 
( Jak foňce, y w dźień, y w noc {we iafnośći 
Spufzcza ná pźdof okręgu żiemikiego ) 
Swywola kárči, groźi, nápomina, 
I przez fen ftrafzy, ni Bakałarz Syná. 
Ode 10. 
Odecknąwfzy fie tu Krol zadumiały, 
Myśli co mu fie tak ftrafznego śniło, 
I ftrawił ná tym pilnie czas niemały, - 
Márkotno mu, że zgłowy fie wybiło, JT 
Rožne myśli iák pfzczołki fie zmięlzały; 
Dźiwiąc fie, co to takowego było; 
I nie mogąc fnu przypomnieć onego, 
Kazał zawołać Sekretarza wego, 
Ode 11. 
Ktoremu rzekł ták fturbowány w mowie; 
Pifmo S. Niech prędko ftaną tu z Paňfiwá calego 
. Czśrnokśiężnicy, wrožki, y wiefzczkowie, 
- (Jak to ná on czás rządu Pogańłkiego ) 
Niech będą znimi y dalsi Medowie 
Z Perlámi, wfzyfcy welpoľ, dniá iednego, 
I kto fie medrcem piíze w mey kráinie, go. 
Niech fława znimi o iedney godźinie. | 
> Roźnie 


Niech mi kto zgadnie fen, y wykład powie, 
É >> Fa. > Bo . 


Ode 12. 
Rožnie tu wiefzcza myśl tám y fám pryfka, 
Rádáby w mgnieniu dofzła wiadomości, 
Jako. więc rybka ná wedžie fie ćifka, 
* Dufzkoby w wolney popłynąć wolnośći ; 
Wątpliwość idk ież, kole, y učiíka, 
Wrożąc o nowey idkoś odmiennošči, 
Cknie fie bydź długo ná expektatywie, 
I w fufpicyśch ledwie człowiek żyw ie. 
Ode 13. 
W tym Mędrcy przyfzli ná džieň naznaczońy, 
( Jak to u Panow będźie ledwie pifną, 
Czálem niech igra chłopiec oddalony, 
Až leči ni ptak, gdy ná niego świfną, ) 
I tám ze wfzelkiey ziecháli fie ftrony, 25A 
Sľucháé lub dobrą rzecz, lubo zawifną ; 
Jako Mondrchę, rázem powitali, : 
A co od tronu rofkaże, czekali, . 


Ode 14. 


Rzecze do nich Krol nie bez pomiefzania, 
( Jak to gdy zgryźna myśl głowę turbuie ) 
Przyznam fie Mędrcy, żem zá panowania 
Śnu, iáko teraz nie miaf, co mię żuie 
Ten był nád ludzkie ftrafzńy domniemania, 
Ztąd mię ni ogień piekielny gráfluie, 
Dla tegom zwołał wfzyftkich was wiefzczkowies 
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Annotácym 


Pifmo $a 


Rozdział o II. 
.Odetrt . 
Bo ia go zftráchu nie pamiętam prawie, 
Lub mię mordował, źimne tocząc zdroie, 
Wolałbym fie był zkim páflowáč Zwáwie, 
Ná placu sily Márfem. zwątlić fwoie, 
Bo mi fpiąc ćiężcy było, niž ná iawie : 
Zdrowie fie dotąd álteruie moje, 
Wy zás zá Mędrcow wielkich mnie bedžiečie, 
Ježli mi y fen, y wykład zgadniečie. 
Ode 16. 
Ledwie Krol ftanął w fwoiey do nich mowie, 
Aż zaraz wfzyfcy Syryilkim ięzykiem 
Odpowiedźieli ták Cháldeyczykowie, 
áko y inni, z plauzem y okrzykiem, a 
. Monárcho wielki, niechay čie Bogowię 1 
Piśftuią, fen ieft tego prognoftykiem, | 
Ktory iáki był, racz nam go wyláwič, | 
My co wyłozem, nie będźiem fie bawić. k 
s Qdo = 1 
Ná to powie Krol; wzdycieśćie fłyfzeli S. 
Ze mi fam niewiem iák wypadł z pamiędi, 
Ni Aniołowie gdy fie migną w bieli, 
Lub iák blafk zniknął, gdy fie grzmot roświeci, 
I ná cożbyśćie nád księgą Siedźieli, — . 
„Ná cośćie u mnie, yu swiátá wžieči, . 
Gdybyśćie wfzelkiey nie mieli biegłości, 4 
Językow, rzeczy, fnow, pifm wiádomosči. 
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a> - Ode 18. 
, Więc iežli mi fnu mego nie powiecie, 
-  Wfízyícy idk kłofy we żniwa doftále 
W żyćiu, fortunách, razem upádniečie, : 
I żony, Braćia, krewni, dźieći mále, 
A tę nagrodę, zá zwody weźmiecie; 
Coščie mamili prożno Pańftwo całe, 
“ Domy, šiedlifká, wiofki, kamienice, 
Poydą przy pierwízey pod kaduk publice. 
.. Qde 
A gdy mi fen, y zcałą koniektura > 
- — Zgadniećie iák byť, y iako fie marzył, 

. Jákom, co, widžiať, pod iáką figurą, R 
'» Coby mi-moy Bog chćiał przez to y darzył; 
Bo nie ludzką fie to dźiało naturą, 

Dobrzebym zá to was wfzyftkich obdarzył, 

I żaden z Krolow, nie dałby wam więcey, 
Więc powiedzćie fen, y wykład co pręcey. 

| Ode io. 7 
Trudną queftyą zabił im klin w głowę, 

_Wzglądaią ná fie, a ferce z boiśźni 
© Skacze iak ryba, ięzyk plata mowę, 

Cis Wárgá o wargę lata, boi łaźni, 
Wzdryga fie każdy rzec fłowa połowę, 
' Aby do ffogiey nie upádli kaźni, 
4% Wzrufzaią myślą, konceptow igzyká, 
Reflektuiąc: fie, co zá flowá tyká, = 
F3 
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| Ode zi. 
Przečiež upadízy rázem ná koláná, 
Odpowiedźieli : Krolu miłośćiwy 
Prosim čie iako Monárchy. y Páná, 
Powiedz nam fen twoy, iako był ftrálzliwy, 
Wnet będźie wykład, y racya daną, 
I co.zá fkutek iego ieft właśćiwy: 
Gdyż nie máfz tákicy ná świećie trudnośći, 
Byśmy nie dofzli o niey wiadomośći. 
Ode 22. 
Tak mowi iefzcze Krol wiefzczkom zdradliwyrm; 
Widzę że darmo czas mi zábieračie, 
Gdyż iákom rzekł : fnum ieft niepámietliwym, 
Próżno go wiedźieć odemnie żądaćie, 
Pono fnu wykład nie będźić prawdźiwym, 
Gdy nie czyničie nic, tylko gadačie, 
Rad fig zły ięzyk klamftwem ni lew froży, 
Tyle dźieśięćior, w brew prawdźie przyłoży. 
Ode 23. 
Ja figę domyślam ( ieźli nie traficie 
Snu mego, ) żeśćie po ten czas kłamali, 
Wykľadáiac co, y ludži mąmićie, 
I mnabyščie ( fen fłyfzący ) matali, 
A ná coż ten czás tak drogi trawičie, 
Byśćie lák džiecko bayki zábawiáli, 
Maćieli mowić; mowčie rzecz, czas mačie, 
Bo bawiąc, śmierći fie zľey doczekačie, 


Każde 


j w 


Vs 


> 


de 
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Ode 24. ` 


J Każde m owo Krolewfkie iák ftrzafá, 


Przelzyło ferce medrcow Bábilonu 
Myśl przerażona, roźnie fie wierčiáfá, 

Jak od Pańfkiego zdrowo wyniść tronu, 
Lecz prożno było; wártá nie pufzczała, 

Aż do famego deklárácyi zgonu; 
Z ftráchu krew krzepnie, myśl fie kęs nie wściecze 
A wtym z odwagą ták Cháldeyczyk rzecze, 

i Qde > 

Nie malz pod foňcem Nayiášnieyfzy Pánie 

Zadnego w mądrych takiego człowieka, 
By odpowiedźiał na twoie pytanie, 

Bo iak myśl, ták fen, od nas ieft daleka, 
Bogowie máią w nich fekretowanie, 

Sami (ny wiedzą, y myśli od wieká, 
Sny, y myśl wiedźieć, to nad ludzką głowę; 
Prožno y źiepać o tym, mamy mowę. 


Ode 26. 


Dla tego fie nikt z Krolow wielkich o to 


Nie pytał, wiedząc że tego wiefzczkowie 
Nie zgadną, bo też prożno śięgać po to, 
Co zoftawili dla ślebie Bogowie, 
I lubo mądrość drožíza ieft nad złoto, 
Jako ią wfzyfcy ważyli Krolowie, | 
Przečiež nie winuy o fen medrcow wrożki, 
Ni Cháldeyczykom zákľáday pogrożki, 
Ktoraż - 
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| Ode ż7. 
Ktoraż to bowiem poiąć może głowa, ` 


Albo ktorym fie zgadnąć może zmyfłem, 
"Ták fkryte fenne tronu twego flová, 
By fie Anielíkim robiło przemyfiem, 
Co wiecznie Pan Bog zá fwoy fekret chowa, 
Trudno tu widźieć, chyba w żyćiu przyfzłem, 
~ Gdy nas ná świecie, w oczach fwych poftawi, 
To będźiem widźieć, co nam fam obiáwi. 
Ode 28. 
Przerwał miu mowę Krol z zapalczywośćią, 
Iże nie zgadli (nu wiefżczkowie tego, 
Kazał ogłośić dekret z (kwśpliwośćią, 
A gdy zgineli mędrcy dnia iednego, > 
Trudno, gdy fie Pan porwie zá miecz z złośćią. 
Ile ná fzyię {wego poddanego; 
Nie wyprośi fie, ani fie wyvwierči, 
Gdy mieczem zgrzytnie kat po fzyi czwierci. 
1. Ode 29. 
Wiele gniew može nád rozum wípániáty, 
V tych co wolne dawśią mu pole, 
Jako odyniec, lub niedźwiedź zuchwały. 
= Go zdybie pfuie, wyfzedlzy ná role, 
Twárde tyránnow fercá, niby fkały 
Coraz furowfze, przez zbytki, fwywole, 
W tym nabroiwfzy złego giną, właśnie A 
Ni ogień, ktory fpaliwizy dom, zgaśnie, 


Annotácya: 


I tám 


M» 


I tam 
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Ode 30. 
I tám było bydź lepicy głupim zgoła, 
Kiedy znifzczono y Akademie, 
I Collegia, Doktor rata woła, 

Głupi pachołek Profeffora biie; 
Ná śmierć y mądrych fzukáią do koła, 

Już fie co żywo ná gwałt taki kryie, 
Gdźie fie Pan wielki gwałtownie rozgniewa, 
Oberwie blifki, choć fie nie fpodźiewa, 

Ode 31r- 
Skoro od tronu dekret ufłyfzeli > 

Czárnokšiežnicy, wrożki y wiefzczkowie, 
Wfzyfcy fie iako fľupy zadumieli, 

Ze polec trzeba káždey mądrcy głowie; 

W tym fie Zofnierze zbroyni rozlečieli, 

Leiąc krew mędrcow zá Krolewfkie zdrowie, 
Z domu wyfzedízy, do drugiego wchodzą, 

A ducha z ćiałem ni ślub zły rozwodzą. 


Ode 32. 


Wfzędźie fłychać płacz, krew płynie rynfztokićem, 
Ták w rynku miáftá, iako y ná ftronie, 
Kogo tráhíz, to zzápľákánym okiem, 
Ginie od wilka, co tylko ožionie, 
Temu śmierć głową, temu leźie bokiem, 
` Owemu fzyią, infzemu przez fkronie, 
Niby śnieg gelty trupem káždy leći, — 
Z Medow; y Perfow, krewni, żony, dzieci. 
G Lepiey 


si 


pi u aaam 
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Ode 33. 
Lepiey fie było čielgčicm wychować 
Niżeli wiefzczkiem, bo iák náwáfnošcia 
Wfzyfcy grádowa ginęli, nikt fchować 
Nie mogł fie przed tą śmierći futowością, 
Nie mogł przyiaciel drugiego ratować, 
Ginelioraz: y z [wa maiętnośćią, 
Pifuo S. Jefzcze Dánielá ztowárzyftwy wymi, 
Szukano ná śmierć, by fzedł zá drugimi; 
Ode 34. 
Annoticys. Ják fie to trafia, że y dobry zginie 
W tumulóie: przy złych, niby owo w lešie, 
Kiedy fie silny raźno chłop uwinie, 
Tnie ze pnia, gdžie fie śickierą zániešie : 
I tu ich trapig lák zwierza w gęftwinie, 
Káždy śmierć hidzką żołnierz w ręku niešie, 
Dániel to widząc zdumiály fie džiwi, 
Myśląc, co mędrcy, albo y my krzywi; 
— „OQde'35. | 
Ze wfzyfcy iak lift upadają fuchy, 
Mľodži y ftarzy, ftánu oboiego, 
Niby więc w izbie od trucizny muchy. 
- Gdźię fpoyźrzyfz wfzędźie pelno leży tego, 
Co za wyfiępek gubi ich tak głuchy ? 
Ze ia go niewiem ( rzekł Daniel ) żadnego, 
A śmierć zapałem nafzą towśrzyfze, | 
Już kretkę kľádžie, nádedrzwiámi piíze. 


Pozar 


Spotkawfzy nagle oprawcow nie trochá, . 


z Kap Daniela Provoká, 

Ode 36." 

Požár blifko nas, gore u fašiádá, 
Vciekać, bá y wynieść fie nie dadzą, 


"Już Vkalegon wofa rata, biádá, 


I nasińk z koycá zá feb wyprowádza, - 
Z oczu łez gorzkich nigdy nie ofufzy, 
Gdy za niefzczęśćiem y śmierć fie w trop rufzy. 

e Ode 37. 

Oto mordercy o nas fie pyfaią, 

Ná kárkách medrcow pobeftwiwfzy miecze 
Wiefzczkow ftrawili, iefzcze mało mála, 
Bo złość do fzczętu ledwie fic nie wśćiecze, 
Jako zogáry widzę nas fzukaią, 

Nikt przed upadkiem fpolnym nie ućiecze; 
Więc wyfzedł Dániel z kąta do żołnierzy, 
Widząc że fie, śmierć iako ogień fzerzy. 


Ode 38. 


_Piknie przez niego, y ferce fie wzdrygnie, 
I zbyt fic zlekľo, bo fig w żyćiu kocha; 
Potym fic Daniel rozumem podźwignie, 


O Rotmiftrza ich pyta Atyochá,- 


Ktory fiè wten £zás przez ulicę mignie, 
Bo fwoim pułkiem dekret exequował, 
Ofoby medrcow ná śmierć fequeftrował. 

wre G2 Zálzedízy “ 
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"Ode 39. 
Zalzedłfzy Daniel prędko przećiw niemu, 
Jako należy powitał go nilko 
Mowiąc : umyślniem zafzedł Panu memu, 
Profze zkąd to ieft złey śmierći igrzyíko ? 
Zywot wžielisčie iuż nie tyśiącznemu 
W iednym dniu, zkąd to ná lud topielifko ? 
W fzędy fiychać placz; dla mieczow zgrzytania; 
Smierći obrázy, rąk załęmowania. 
Ode 40. 
Nikogo iednak nie widzę innego» i 
Tylko z pod twoiey Rycerítwo kommęndy, 
Ci iak lwi gniotą, znarodu wfzęlkiego» 
Medow y Perfow. wiefzczki, wrożki, wfzędy; 
Z kąd tá śmierć profzę dla Boga żywego? 
Gośmy zgrzefzyli, w czym fa nafze błędy, 


"Ze ták furówie nas dekretowano | 


I zkšiegi żyćia rázem wymázano 
Ode 41. 
Rzecze Aryoch z żalem do Daniela : | 
Byś wiedźiał, że táž śmierć y Ciebie czeka, 


' Lecz przeftrzegam Cię iáko przyiaćiela, 


"Go malz, dyfponuy, bo igż punkt docieka, 
Was wfzyftkich mamy zabić z Izraela, 

I innych brańcow fzukamy .z daleka, 
Co fi mędrcami, wiefzczki, wrożką zowią; 
Dźiśia ich ná śmierć ińk ryby wyłowią. 


to. 
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| Ode 42. 
A to ztey fimey nie inney przyczyny, 
Ze fie Krolowi coś džiwnego śniło, 
A co to było, y ktorey godźiny, 
Od ftráchu mu fie z pamięći wybiło. 


- Więc mędrcow wezwał, ze wizyftkiey krainy, 


Chcąc doyść co to ieft, y coby znaczyło; 
Ale że nikt fnu nie zgadł, ni folwował, 
Przeto was ná śmierć wfzyftkich dektetował, , 

Ode 43. 
Bo y was mędrców u nas przyznawaią, 

W rownym byliście honorze z drugimi, 
W tymże dekrečie y was dokľfadáia, 

Že na śmierć mačie iść dźiśia zinnymi, 
Już was po mieśćie żołnierze fzukdią, . 

Badžčiež ná tamten Świat iuż gotowymi, 
Chočbym nad wami rad miał zlitowanie, 
Trudno: bo Páňíkie groźi przykazanie. 


Ode 44. 


Widži tu Daniel ná: co fe zánoši, 


Ze ludźie padli láko w polu trawa, 
(Gdy ią barczyfty więc kośnik pokośi ) 

Już y o nich gra, y o gardło fprawa, 
Do Boga wzdycha, y ferce podnośi, 

A takiey nagle rady wnet zakrawa, 
Vprośił fryfztu żyć u Aryochá, 
I do Krolá wfzedł z Izraelem trochá 

G 3 Mowiąc: 
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Ode 45. 
Mowiąc.: Wpadam Nayiśśnieyfzy Panie 
Przed. Maieftatem z towarzyftwem moim, 
Przynofząc proźby y fupplikovánie: 
Tu iedną nogą, drugą w grobie ftoim,- 
Skłoń do nas ferce, miey politowánie, 
Day czáľu trochę žyčia fugom twoim, 
A o wykładźie y śnie pomyślemy, 
Ježli nie zgdaniem, gardłem zapłaciemy. 
Ode 46. 
Tu dobrotliwy Bog ferce Tyráná 


Strumieniem łafki odmiękczył ftwárdžiáte ;. 


Vítapiľá złość, ná czás rugowáná, 

Ni ogień wifkry dźielący fie małe, 
Srogiego wilka, mafz w ikorze báráná, 
Serge ukája w gniewie fkńmienidle, 

Nád fľugámi fie Bofkimi lituie, 
I czas im krotki żyćia proroguie. 
Ode 47. 
Dopierož Dániel ztowárzyfzmi fwymi 
Do domu pilnie ( w puf ochłodfzy ) wraca, 
Tam zálawízy fie wizyfcy łzy hoynymi, 
Każdy do Boga myśl, ferce obraca, 
Grzeią fie wiśrą, prawami Swietymi, 
Wiedząc iż cnota u nieba popłaca, 
Co utwierdzálac, do Andniafzą, 
„Mizáclá, rzekł, ys Azaryafza, 


p |— 
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Ode 48. 


Zle o nas bráčia rzekł Mifielowi, 


W fimym nádžieiá Bogu tylko nálzá, 
Ze fie coś śniło fłyfzyćie Krolowi, 

I tak miecz naśmierć wfzytkich mędrcow znafzź, 
l my ná tež śmierć iuż bądźmy gotowi, 

Jeźli fnu kto:z nas w niebie nie wyprálzá, 
Ey do modlitwy ; ( fkończył tymi owy, ) 
Bez woli Božey nie fpadnie włos z głowy. 

< Qdc:48 sę 

Ani w niewoli, ani w morfkiey fáli, 


Annotácyš, 
Ani ná plácu, ni w naygorízym rážie 


Słudzy fie Bozcy czego obawiáli, 


Nie podlegáigc żadney grzechow zmäžie, 
Ztąd y ná famę śmierć nigdy nie dbáli, 
Gotowi čierpieé, nie myśląc o fkážie, 
Ná oba lofy iedno ferce mieli, 
Bo nie tu fzczęśćia ale w.Niebie chcieli, 
Ode 50. 
Ztądći potrzeba żyiący każdemu, 
Wfzyftko do Nieba -pilno ordynować, 


z 


„Nie wykracáiac przećiw Stworcy fwemu, 


Nadźne prawa do zgonu zachowść, 
Ták choćby fie co ftało niewinnemu, s 
Zwyki Pan Bog záwíze [woiego ratować, 


s I tu ná žiemi, y potym żywoćie, 


Otwárte w Niebie wrotá ftoig cnoćie. w 
4 y Lubo 


so © Rozdźiał IT. 
Ode 5r. 
Lubo nád žyčie nie mafz nic milízego 33 
Ná świećie; przećięż y to ofiarować 1 
Pobožni zwykli z fefcá tiprzeymego, Pa 
Chcący dla Bogá co mála dárowác, 
Ták więc Zebrzácy miłośierdźia iego, | 
Vmieli wieczne fzczęśćie zákupováč. | 
Zá ktotką chwilę y doczelne prace, | 
Dano im wieczność, y w Niebie pałace. 
Ode 52. 
Widźieć iak fobie w oftatnim terminie 
Daniel poťadza ; y do fwoich mowi: 
Oddayčie chwałę ktory wiecznie fłynie, 
Temu fimemu, iego Imieniowi, y 
Jak żyiem w każdey go wielbiąc godźinie, 
„Ták w nim ufaymy że zofłaniem zdrowi, 
Ó miłośierdźie Swięte fupplikuýmy, 
Woli fie iego we wfzem konformuy my. 
Ode 53. 
Ten fam iednako wiecznie dobrym prawy, 
On w utrapieniu niewinnych rótuie, 
Nuž weyrzy ná nas idko Pan fálkáwys Teda 
On Gi'tó fwoich w złym rážie probuie 
Jako lidysfki kamień złota, żwawy 
W nim każdy wierny obronę znayduie; 
Wfzák wiećie wfzyfcy że ten dźień więżięniem, ` | 
I zakładem ict, pod żyćia ftráceniem. 


| „add / Sen x 
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* Ode 54. 


_ Sen zgadnąć mamy Krolewfki prawdźiwie, 


I wykład iego przyfzły opowiedzieć, 
Czyliž był człowiek taki; albo żywie : 

Aby fkrytośći (now miał czyich wiedzieć ? 
Chyba obińwił mu Bog miłościwie, 

Inaczey trudno o tym fie dowiedźieć; 

W czym nam Bofkiego miłośierdźia trzeba, 

By nas oświećH, 1ak dźień fłońce,-z nieba. 
Ode 55. 

Albowiem pewna śmierć nafza iák innych 

Mędrcow, y wiefzczkow, wrożek, Gháldeyczy- 
Złość záslepiona zgubiła niewinnych ( kow, 

Swoich, á coż nas iáko niewolnikow? 

Więc fie udaymy do modlitw powinnych, 

Aza Bog weyźrzy ná fwych fłużebnikow; 
Ták tedy padli wlzýfcy na kolana, 
Modląc fie-aż do puinocy, od ráná. 

Ode 56. 
Czegoż nie fłyfzy Bog, álbo nie widźi ? 

Kogoż zapomni, y což mu zá okiem ? 

Ten dobrych kocha, 4 złych nienawidźi, 

Patrzy przez kryfztał na wfzyftko obłokiem, 
Kto fie mu kłania, á kto z prawą fzydźi 

Notuie pilno rozumem wyfokiem: 

W niebie choćiaż ma (woy Pańfki przybytek, 
Przečiež ieft wizędźie, y tám, ý“ tu wfzyftek: 
: H Nic 


ET 
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| Ode 37. : 
Nic nie upadnie z żyćia, z czálu, z mowy; 
Ná žiemie prožno, áni wodą. zmyie, 
Ni wiátr záwicie, mi pialek brzegowy 
Zśfypie, ni mglá przed okiem ukryie, 
Ani niepamięć nie wybiie zglowy, 
Wfzyltko Bog/ widži, fyfzy iák kto żyies 
Tuż, iuž, gdy fie człek naymniey tu fpodźiewa 
Ratunku, aż go cudem wielkim miewa. 
Ode 58. 

. W podobnych mowách:pátrz co fie trafilo $ | 
riwo s. + Dániel w modlitwie zafnął trochę długiey, 
Aż mu fie znowu iak Krolowi śniło 

Wfzyftko o pułnoc; ták Bog fwego fugi 
Nie żapomina; á że wfpomnieć milo, 

A. nikt niewiedźiał o tym z czterech drugi, 
Tylko fámemu iášnie obiświono, ` 
Go to był zá fen, y co przezeň chčiano. 

| Ode 59. 1 

jako mgła fmutek zniknął, z ferca, zgłowy; 

Lub gdy z:obłoku dźwignie fe grublzego; 


Płomień rozány lálno południowy: 


Aanoticya. 


Ták y tam było w fercu Dánielega "A 


Już prorokowść z welelem gotowy» 
Wiádomy y fnu, y wykładu iego; 


Befpićczną žyčia. fantazyą rośći, - 


Po Cigžkim imutku nápeľňion rdośći, > 
“ — Więc | 
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Ode 60. 


Więc pełen ducha, odecknion zawoła : 
Ktož čig o Boże żyiący ná Niebie 
I wfzędy, wielbić fkutecznie podoła! 
By w krople morfkie rozebrał fam Siebie, 
Albo w ptomienie fľoňcá, y do koľá 
Po wfzyftkicy źiemi, y głębfzym Erebie 
Czynilči.džieki, iefzczeby to mało, 
Zá twoię dobroć, więceyby fie zdało. 


Ode *61. 


Jefzcze y dáley mowi niech na wieki A 


Biogofławione Imie Pańfkie fynie, 
Ize ožľowieká nie pufzcza, z opieki, 
I dźwiga, gdy iuż ziego fug któ ginie, Annotócyte 
On zapłakane.oćiera powieki, > 
I iáko Očiec dobrotliwy w fynie, 
W [wym fłudze kocha, z niefzczęśćia wybiwia, 
Ludzka ułomność ná nogách poftawia,. 
Ode 62. 
Ten to Pan Niebem y źięmią kieruie, 
On gwiazd zwoływa z fwymi Plánetámi, 
Látá y wieki siak chce ordynuie, | 
Páňftwá, Kroleftwa, zowie podnożkami. PA. 16% 
On Oceany w fwych brzegach wftrzymuie, 
I naymnieyfzymi włada atomami, 
On złych y dobrych w tym żyćiu podpiera, 
Co kto ma wfzyftko z rąk icgo odbiera. 
H, Zafzłe 
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Ode. 63. 
Záfzľe mgłą widząc dowóipu źrzenice 
Wyiaśnia, . aby czlowiek choć w miałkośći 
Poznać mogł rzeczy fkrytych taiemnice, 
I powftal kiedy w fwoiey ułomności, 
Dla wielkiey od złych Aniołow roźnice; 
Ktoż zá to. Bofkiey dofyć tafkawośći 
Vczynić może, albo podźigkować, © 1 
Ktory nas w każdym róźie zwykł ratować? 
Ode 64. 
Co raz to więkfzym Daniel duchem głośi, 
( Chwalący Boga, ) džieľo wfzechmocnośći, 
Serce, myśl, w Niebo co raż to podnoší: 
O. Boże-Qycow nalzych z wyfokośći ! 
Niech Imię twoie, cześć, chwałę odnośi, 
Przez wfzyftkie wieki, wiekow niezmiernośći, 
Ześ nas od śmierci okrutney wybawił, : 
Gdyś fen Krolewfki y wykłąd obiáviť. 
Ode:i65. 
Do Atyochá.w tym fzedł nie miefzkaiąc 
Ktory Krolewiki dekret exequował, 
Báržo go nifko. o to uprafzaiąc, 
Aby; iuż medrcow. ná Śmierć nie mordował ; 
Lecz by do Krolá fzedł opowiadaiąc, 
Iż będę y fen, y wykład folwował, 
Ná zaftaw žyčie y zinnymi kładę, 
Tylko niech przyimie Krol moię poráde. 


Rad | 


> 
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Ode 66. 

Rad zbyt Aryoch polelítwu takiemu, 

Ile o dobrey powiedźieć nowinie, 
Bo izaliż to by: też naymędrfzemu 

W głowę cudza myśl, albo y fen wpłynie? 
Tylko tá iawna.Bogu rzecz fámemu, 

Albo komu Pan tenze lift rozwinie, 


Ináczey: żaden w ftworzoney liniey, 


Zgadnąć nie może bez rewelácyey. 
Ode . 67. 

Pilnie Daniela Aryoch prowádži 

Z towárzyÍzámi ná zamek do Krolá, 
Ktorego gniew tym komplementem gładźi. 

Niezwyciężony Panie, ieźli wola 
Twoiá przybędźie, uczyniem to radźi, 

Oto .obieglzy miafta, wsie, y pola 
Nápadľem tego, ktory fen twoy powie; 
Racz dać od tronu moment lego mowie... 


Ode - 68. 

Siy fzący to. Krol, chočiaž popędliwy; 

Do śiebie troche. zupału przychodži, 
Snu {wego bardzo y. wykładu chćiwy, 

Roźnie myśl wielzczą:w ôpiniey rodži, 
Więc. Danielowi rzekł. - Czyli prawdźiwy 

Możefz fen zgadnąć %iáko byť? w co godži? 
Go znaczy ? czyli to będźiefz folwował ? 
Abym fie więcey wtym nie alterowałe 

H 3 Ná 


36 sa Rozdział II. 
Ode 69. 
Ná to Krolowi Daniel odpowiáda : 
Nie żadni Mędrcy, ni Gzárnokšiežnicy, 
Nie żadną wrożką 'fny y myślirzgada, ` 
„Ani wiefzczkowie o tey fálemnicy 
Wiedźieć mogą, ni iáka ludzka Tada; 
Bo to w.dowčipie zadnym nie graniczy, 
Prožne imprezy, zawody dáremnc, 
By mieli wiedžieč fny, "myśli talemne. 
de 76. 
Lecz ieft Bog w Niebie ktory taiemnice 
Takie obiawia, y wlzýftko“ tworzenie, 


„Nie utai: fie od iego źrzenice, 


. By też fekretne myśli, fercá tchnienie, 
Wfzyftko przenika, z wierzchu, wfkroś, ná nice, 
Ten či mi Krola ziáwiť (ňu widzenie, 

Co ma bydž potym dálacý przeftrogi, 
Ná iakieś wftapiť z Pańftwem [woim drogi. 
Ode 71. 
Był tedy fen twoý Nayiaśnieyfzy Panie, 
W ktorymeś przyfzie oglądał widźiadła : 
Ot przyfzedfzy do wezálu ná pofłanie, 
Myśl ci fie o tym Pańftwie w głowę wkradła, 
Tá zatrzymała zwykle ufypianie, 
Kiedyć co bedžie po tobie zagadłź, 
I zrobiwfzyć wtym ná fercn telknice 
Nie dopuśćiia (nem zapiąć źrzęnice. 
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Ode 72. 
Ták bez przeftanku Panie moy myśliłeś, 
Kto ná twym šiadžie Máieftačie potym ; 
I czyli Pańftwo ktore umocniłeś 
Prowincyámi, Kroleftwy, y złotem, 
I meftwem, ná świśt cály rofławiłeś, 
Trwać dlugo bedžie : ták myślący o tym 
Zálnates fmaczno áž či Pan. Bog iášnie 
Obiáwiť we śnie, co ma ftaé, co zgaśnie, 
Ode 73. 
To mnie fámemu tenże niefkończony 
Pan nieba wfzyfiko obiáwiť iak było, 
Bom ia iak drugi człowiek urodzony, 
Mądrośći 6 tym ná świećie niebyło, 
I niemdfz chyba 4 że.zgorney ftrony : 


1 Zkąd ia nád wfzyftkich wiem co či fie śniło, 


Bo mi to z niebá ( lákom rzekł ) ziáwiono, 
Myśli twe y fen tak opowiedźiano. 
Ode 74. 

Otoś ofobę Krolu. widźiał fpiący 

Wielkiego wzrofłu, y fkładu džiwnego, 
Ktora ná ciebie furowo. patrzący, 

Odiełać ferce, y ducha żywego, 
Bo čie zaraz ftrach, ni war obízedť wrzący, 

Widząc Státug iako co dźiwnego; 
Prawicby Ethnę mogł taki mąż nośić 
Na karku, albo Atlánty przenoślć. 

A do 
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| Ode 75. 

A dotego fkład byť ofoby taki; - 

Głowę że złota miała wybornego, 
Piersi ze (rebrá, ramiona y bárki, 

Z miedźi zás. żywot, biodr4; á ztwátdego 
Zelaza fime golenie pifzczałki, 

Tylkos zás ftopy do chodu fimego, 
Czeščig z żelaza , częśćią były zgliny, 
Dla pewňeý to Bog uczyńiił przyczyny. 

de 76. 3 

Gdyś widźiał to:; w tym: kamień upadł zgoty, 

Bez ręku, y w tę ofobę umietzyť, 
A byť z poczatku mierny, y niefpory, 
|. W nogi żelazno-gliniane uderzył, 

Ták ftlukf Statue, ldko garnek kťôry:- 

Gdybyś nie widźiaf, mniebyś w tym ńiewierzył, 
Wfzyftka ofobá, w ktorey fie moc zdałź, 
Jak wapno w proch fie miafki rozlypóła. 

Ode 77. | 

Wefpoľ fie y miedź, y żelazo ftarło, 

Srebro, y złoto, y zgliny fkorupá, 
Z rázu dość wągli, ni z fośni zoftáľo, —“ 

Potym popiołu wygáflego kupa ; 
W tym fie Zwiátrámi powietrze porwało 

I ták co wiedźieć gdźie rozniofło trupá, 
Ze ani micyfcń, śni było znaku, i 
Ani ná žiemi, ni ná Zodyáku. 


Kamień 


e NI 


nień 


£ Ksiąg Daniela Prorokd, jo 
Ode 78. 
Kamień zaś ktory te ofobę ftrawił 
Więkfzą niż Olimp, y Kárpátús mnogi, 
Ná wízytke žiemie z śiebie gorę fprawił, 
Bárdžiey niż Gigant, aż do žigmie nogi, 
Od Nieba zwifłe ná centrum poftáviť, 
Tak fie. z kamienia widok ziawił frogi, 
Bo owá gora co fie uczyniła 
Z niego, tę źięmię świátá zawaliła. 
Ode 79. 
Tenći był fen 'twoy Krolu Miłośćiwy, 
Toš iak na iáwie miał we śnie widzenie, 
Jakiego żaden nie miał człowiek żywy, 
Ná co trzeba mieć pilne uważenie : 
Ja dam tego (nu dźiś wykład prawdžiwy, 
Bo to nie márá ále obiáwienie, 
Od Pana Boga Nayiaśnieyfzy Panie, 
Prawdźiwy widok nie iákié náflánie, 
Ode 80. | 
Tyś ieft Monarcha, y nád Monárchámi, 
Ták Bóg Wfzechmocny ktory żyie w Niebie, 


| I nád wfzyftkiemi pánuie Krolámi, 


On fam ná žiemi, ták umocnił Ciebie, 


` Ze niemafz między tu Potentatámi 


Wiekízego, tylko pilnie weyrzy w śiebie, 
Ze wízech ftron świata; Kroleftwá, y Pańftwa; 
Do twego cale należą poddáúftyá, 

> Gdžie- 
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Ode 81. 
Gdźie tylko fpoyrzyfz ná pułnocne kráje, 

Ná wíchod, y zachod, áž tám žiemíkie fyny, 
I każdy z Krolow ná twoy głos powftáie, 

Niofąc iákie chcefz czyníze y daniny, 
Sądźić y karać możefz Panow Chiny, 

A nikt či o to z Krolow nie náfáie, 
Slowem zamykam, nie fzerząc fie z mową, 
Złotąś widźianey Ofoby ieft głową. 

Ode 82. 
Po tóbie będą inśi ná tym tronie > 

Lecz iuž fábfzymi w fzczęśćiu y dźielnośći, 
Jak. frebro nižíze, od złota ná ftronie, 

Zátym znow inni w Krolewfkiey godnośći M 
Co daley niżey upadną na zgonie, | 

Do tákiey. przyidźie twe Páňftwo podłośći, — 

Ze fie trzeći Krol ledwie iuż ośiedźi 

Nie z złota, (rebrá, śle z proftey miedži. 
Ode 83 

Czwarte Kroleftwo želázne náftapi, 

Gwałtowne, mocne, gdźie fie ieno rufzy 
To mu miedžiáne śmiertelnie uftapi, 

Ktore iák trzčine ftrawi y pokrufzy; 

I ták co dáley upadek naftąpi, 

Właśnie iák ogień wilgoći wyfufzy, ; 

W ten czas gdy zgrzytną ftalone bułaty, x 
Vpádna te trzy wielkie Máieítaty. 7 E 
: co 
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Ode 84. 
A co fie znowu y o nogach báczy, 
| Ze były częśćią z żelizą y gliny, - 
To rozdźielenie Monárchiey znaczy, 
Przećięż będźie mieć mocne w fobie fyny, 
Nie zaraz Marfa, y boiow zábáczy, 
A to ztey famey nie zinney przyczyny, 
Ze będąc Oycow walecznych naśieniem, 
Nie zaraz zginie z fwoim pokoleniem. 
Ode 85. 
A że y pálce częśćią z gliny. były 
Częścią z želázá u owey ofoby, 
Te zaś Kroleftwo niezmiennie znaczyły, i 
; e Częśćią flábiuchne, dla {wey flábey proby 
Częśćią mocnieyfze dla mężnieyfzey siły, 
i, Lecz w krotce miną te Pańftwa ozdoby, 
Słaby rząd, fába Monárchia bedžie, 
Choć mocy drugdžie od infzych nábedžie, 
Ode 86. 
To ztąd iż wezmą z żelaznych początek, 
Ktorzy w dobytey będą dufać broni, 
I ták poki fie fnowáć będźie wątek, 
Jak z umieiętney Aryádny dłoni, 
Poty ná drzewo ten wyrośnie prątek, 
Wielu przewyžízy, pierwfzych nie dogoni, 
- Zginie zá czafem, lecz przećię nie razem, 
- Kto ma przymierze z dobytym želázem. 


A co, rz Druga 
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Ode 87. 


Druga fpołeczność żelaza y gliny, 


Dość w dźiwnym ( mowiąc prawdę) była kroiu; 7 


"To Pańftwo znaczy blifkie {wey ruiny, 

I nie będźie mieć trwałego pokoiu, 
Jak muchy iego padną w boiu fyny, 

, Od Marfowego w pragnieniu napoin, 

Bo zda fie iakoś od zelázá trwałe, 

A przečig bedžie w {wey fortunie małe. 
"Ode 88. 

Bo co to Krolu żelazo widźiałeś, 

W iedney złożone, y zmiefzane kupie, 
I nowym trybem fpoięnie uznałeś, 

W glinianey wiedno zwárzóne fkorupie, 
Na dźiwne rzeczy iltotnie patrzałeś, 

Bo związek džiwny, ( mowiący nie głupie ) 
Znaczy že te dwa Pańftw4 poslednieyfze, 
Vczynią z fobą przymierze śćiśleyfze. 

Ode 89. 
Lecz fácny rozwod między nimi wfzędźie, - 

Jako żelaza od gliny twardego, 

Kiedy ná {woy kfab każdy zwiiáč bedžie, 

Nie przeftrzygaiąc palma fpolecznego, 
Ták ná poftáwe nie doftanie przędze, 

Dáremny zawod ich fzczęśćia długiego, 
Bo iż miłośći nie doftawią wątku, 


Zły barzo koniec bedžie od początku, 


Gdy 


z Ksiąg Daniela Proroka, 63 
Ode 90. 
Gdy tak odmienne Monarchie będą 
ius 1. Jedne po drugich nagle náftepowáč, 
Niby w pogoni nadchodzący grędą, 

Tych ná tron, owych zaś ztronu rugowść 
Tak iako kiedy więc Bogowie śiędą, 
Coraz to infzy zwykli ćień wzorkować, 
W ten czas Bog zniebá wyfzle takie plemie, 

Ktore ośiędźie świat, y całą žiemie. 
de 91. 
A iego Pańftwo nie bedžie mieć końca, 
Słynąć będźie bez odmiany y trwogi, 
I rofpoftrze fie gdžie ieno bieg fłońcą, 
W fzyftkim narodom učierálac rogi, 
Już to zá fobą nie będźie mieć gońca, 
| Bo żadne przy nim nie wítánie ná nogi 
Kroleftwo, owfzem wfzelakie upadnie, 
A tò wiekowść bedzie zawfze fnadnie, 
Ode 92. 
A to coś widźiał tym będźie porządkiem; 
Wfzelakich Kroleftw on bedžie ruiną - 
Kamień zzrzucony, y zguby początkiem, 
Žátrzesie. wfzyfłką tą žiemíka krainą, 
Obáli, zniízczy wfzyftko y ze fzczątkiem, 
Złoto, frebro, miedź, żelązo, y z-gliną, 
„+ Jak piorun gdy fie z nieba ná doł rufzy, 
M. Ná co nápádnie, to ná popioł fkrulzy. 
13 


<a] 


ady 


W teyci 
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Ode 93. 
"W teydi figurze Krolu przyízľe rzeczy 


Bog niefkończony wtym raczył obiáwič, 
Bo čie ma ná fwey ofobliwey pieczy, 

Chcący čie godnym chwały Íwoicy fprawić, 
Ináczey zá nic byłby wiek człowieczy, 

Gdyby fwoiego Stworcę nie miał fláwič, 
Ktoryć ten fen dał właśnie iak ná iawie, 
Jákomči go iuż wytłumaczył prawie. 

Ode 94. 
Ná taki wykład (nu zbyt ftráfzliwego 

Vpadi ná twarz (wą Nabuchodonożot 
Krol: á Daniela iák Bozká iákiego 

Vezčič kádžidľem kazał, wźiąwfzy pozor 
Ze [nu nád wfzyftkich lemu wiadomego, 

Bo tego pilny fam uczyni dozor, 

Aby zá takie obiášnione dáry, 
Dánielá czczono w Meczetách ofiary. 
Ode o5,- 
Potym w te fowá rzekł Krol do Daniela, 
Zaprawdę Bog wafz, Bog ieft nad Bogami, 
I Krol nád Krolmi, ieden ze wfzech wielá, 
Ktory wfzyftkiemi włada fekretámi, 
Ten, y dla čiebie {wego przyiaćiela 

Vczyniť, żeś ieft nád świata medrcámi, 
Jikobyś w Rogu myśli widźiał (kryte, 
Tákeś wykłady fnu dał známienite. 

a W tym 


ZRK = 
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Ode 96. 
W tym go poľádžiť Krol przy fwoim boku, 
> I pierwfzym záraz przyiať Májordomem, 
Dárámi uczcił w Senatorfkim oku, 
vić; Ogłośił Rządzcá narodom ználomem, 
Zeby wdźleki kray nie czynił kroku; 
Xiažečiem pierwiżym był nád Bábilonem. 
Moy Dániel, y ieft Pánem dla madrošči, 
Do iákicy przyfzedł á wnet doftoynosči? 
Ode 97. 
Wfzyftkie Narody, Miáftá, Prowincye . 
Jako Xiažečiá w purpurze witały, | 
Do niego wprzod fzli na audyencye, 
p || Senat, y z Panow ták wielki, iak mały: 
Pierwfze po Krolu miewał orácye, - 
Wfzelkie urżędy przed nim upadały, 
Bez nienawiśći wfzyftkim podobány, 
Pofpolftwu miły, ý- Panom kochany. 
Ode 98. 
Ták Pańfkie ferce iuż obligowawfzy 
il, Szczerą mądrośćią Daniel przerzeczonys 
I zniewolnika Xiążęciem zoftawfzy, 
- Przyfzedł do Krolá, profząc uniżony 
Aby ná iego Kompánow weyrzawfzy, 
Mogt bydź każdy znich Honorem uczczony; 
'+ Ná co Krol w głos rzekł, z Rádnymi Panami 
` Niech Babilonu, beda Staroftami. : 
tym Nietylko 
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Ode 99. 


Annoticyt Nietylko teraz, lecz dawna wieść niešie, 


Ze dobrze, kto ma u Dworu fwoiego, 
Ow mu pieniędzy zá zboże przynicśie, 

A ten zaś wakans uprośi dla niego, 

A icżeliś fam iako rozga w leśie, 

Nie doydźie promień ten čignia twoiego, 
Bo iežli niemalz maiętnośći, złota, 
Niewiem czy pľáči teraz fámá cnota, 

Ode roo. 


Dawny to był wiek, kiedy niewolnicy 


Dla niey, y pięknych tozumu przýtniotovw, 


Chočiaž fie w cudzey chowáli žiemicy, 

A dość Xiążęcych miewáli kleynotow, 
Teraz fie muśifz włoczyć po ulicy, 

Nie wińdom dworfkich do fzczęśćia obrotow, 
I ieft przyfłowie, že bez Promotora 
Cnote ubogą wypchnieto ze Dworá. 


Ode 101. 
Mowią że złote więc látá bywáfy, 

Kiedy do myśli wfzyftkim fie fzczęśćiło, 
Teraz żelazne dla nas fie zoltáľy, 

Albo gliniane wfzyftko fie zmięniło, “ 
Byś wiek ná flużbie dworfkiey ftrawił cáfy, 
S (Wiele ich o tym przy mnie fie żaliło ) 
Nie doczekafz fie wákánfu nieboże, 
Chybá ćig Pan Bog, á Dom. podpomoże. 
A Bywały 


z Ksiąg Daniela Proroka. 67 
Ode 102. 
Bywały gorfze Sáturnowe látá 
Co o nich bála, gdy Oycowie zárli 
Swe džieči, y brat nic zámagať brátá, 
Zebrakow fie zás Pánowie zápárli, 
Teraz Themidá fortune nam Íwátá, 
A przećięśmy fie ná barwie odárli, 
Jákoby wiecey dáią nam pieniędzy, 
A nie ubywa czemuś od nas nędzy. 


Ode 103. 


Bowiem fie opak wfzyftko teraz ftáfo, 
I cnotę, honor, iáko ná tándečie, 


Ws A. S 7 
Przedáią, y coby tež wakowało, 
Byle zá złoto kupi máľe dźiecie; 
Rozum, poczćiwość, fumnienie ftaniało, 
ow, Pieniądze płacą teraz wfzyfcy wiečie, 


Bez nich, nie waży Mąż, Doktor, nic cale, 
Ani. Xiądz, w nowym ten ftatut rodale; 
Odc 104. | 
Owo zgoła źle ná świecie fie dźieie, 
Choć to zá Rządzcę iuż Jowifzá máig, 
Gdyż wfzyfłko dragi ftráči dla nadźieie 
Czegoś, á to coś innemu oddają, 
Jeźli fie złoty defzcz iák w Rhodžie leie, 
Nie dofłużyfz fie, kup fobie, przedál4 ; . 
a Sydrách, Milách, y Abdenago, byli 
| — Stároflámi, choć zá to nie liczyli. - 
; ‘Dániel 


ály 
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„Ode rog. 

Dániel zaś pietwfzy miedzy Xiążętami, 

Wfzyfcy w honorách z mądrośći wiławieni, 
Wielkimi razem zoftali Pánámi 

Nad Babilonem; w honorách uczczeni, 
Zawize przy Krolu fa Rezydentámi, 
„1 do fekretow Pańfkich przypufzczeni, 
Moy Dániel wielki Krolá, Májordomo 
W pokoiu, w boiu, w Rádžie, wfzem wiadomo. 


ROZDZIAŁ IIL 


PISMA SWIETEGO. 


O tymże Krolu Nábuchodonozo- 
rzey0 tego piecu Bábilonfkim. 
Ode 1. 


Przerzeczony Krol kazał miafto Wotá 
„ Ofobę zrobić džiwney wfpźniśłośći, 
Ktora wyfzedfzy z pod trybu y mľotá, 
Sześćdźieśigt łokći brała wyfokośći, 
W nicy dźiwnie byłą mifterna robotá. 
Sześć łokći w fobie miátá fzerokośći, - 
I poftáwiť ią w polu, ( Dura ) zwano 
Ták, iż ią z miáltá y zewízad widźiano, 
W tym 


| 


A 


z Ksiąg Daniela Proroka. 65 
Ode 2. 
W tym liftý kazał rofpifić do Panow, 
s © Xiažat, y Sedžiow cáľey Monárchiey, 
Zeby fie zefzli wfzelkich ludžie ftánow 
W dźień naznaczony z każdey Prowincyey: 
Tož napifano do więkfzych Tyránow 
Odlegleyfzych Pańftw, y wfzelkiey nacyey, 
Aby fie rázem wfzyfcy zgromadźili, 
O. Zeby Státug, z Krolem poświędili. 
Ode 3, 
Więc wlzyfcy pilnie ná Mandat ftawáli, 
Przedni Panowie, y Vrzedy wfzelkie, 
O Sedžiowie fwoie fądy odwołali, 
A żXiążętimi fzło ich mnoftwo wielkie, 


x0- |” Stároítowie, y ludźie wielcy, mali, 
s - Zbiegli choć zdala, wźiąwfzy wozy lekkie, 
B Co żywo wow džieň iák mrowki {ie wili, 


Ták, że Babilon, y pole okryli. 
Ode 4. 
Ktoby był zliczył ow gmin nieprzeyrzany 
Co fie ziecháli ná dźień poświęcenia 
Ofoby, w kofo fłał lud iák mur sčiány, 
Oczekiwśiąc Pańfkiego fkinienia, 
Bo Krol wyfoko fłał wielce przybrany, 
Pod Báldáchinem od flońcá dla cienia, 
+ Gdy iuż tak w polu fłoią z ofiarami, 
| Sratuę chcąc czčič iák Bożka darami, 


ym Na... Zátym 
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Ode 5. 
Zátym też woźny grubym bállem krzyknął 
Do wfzelákiego ludu zgromadzenia, 
Ktory z Pánámi, ni trušie umilknął, 
Wfzyftkie umilkły razem pokolenia, 
Zaden y z Xiążąt, Tyránow, nie piknął, 
Ale wyglądał ná to pozwolenia, 
A wožny dáley w ten fens krzyczy, woła, 
Sľucháyčie wfzyfcy. ftoiący do koła, 
de 6. 
Do was obraca Krol, Monárchá, mowę, 
Jednáko mowi ubogiemu, Pánu, 
Gdy ufłyfzyćie trąb, muzyk ponowę, 


Tyorb, pifzczałek, árf, fuiar, z Máydánu, 


Aby z was każdy fwoię fchylif głowę, 

I pokłonił fie Ofobie z tumanu, 
Razem, a razem, taka wola Pana, 
Zebyśćie przed nią padli ná koláná. 

Gde..7, 
A ježliby zwas kto był fprzeczny temu, 

Zeby nie oddał Ofobie ofiary, 

Niech fie przypátrzy piecu ogniftemu, 

Ten łożem iego będźie y zá máry, 
Tegoż momentu powiadam każdemu, 

Smierči nie uydžie fpaloney Málzkáry, 
Zátym we wfzyftkie muzyki zarźnięto, 
Jak ná welelu, albo w wielkie Święto. 


z Ksiąg Dánitlá Prorôká. 
Ode 8. 


Co ufyfzawłzy lud, y wfzelkie A 
> oki, 


Zaraz upadli ná twarz bez odw 
Daiąc ofińry, w koley na przemiány, 
Ktorych zgiełk, y ryk, porufzał obioki, 
Co żywo fie tám čifnefo zá Pány, 
Z ofiára, tłumem na oltarz (zerokis 


|- Drudzy leżeli, ( iako mowiem ) moftem, 


Xiążę, Vrzędnik, y Pan, z chłopem proftem. 
e9. 
A wtym przybiegli wfkok Cháldeyczykowie <` 
Do Krolá mowiąc: Panie Miłośćiwy, 
Niechči fie złotym pafmem fnuie zdrowie, 
Tyś fam Monárchá na $wiečie prawdźiwy, 
Ták fa zuchwáli Izraelczykowie, 
Ze ląmią dekret twoy w oczach właśćiwy; 
Ktorego tenor dla wfzyftkich iednáki, 


I fucháč go ma żyiący wfzelaki ; 


Ode: ro: 
Aby gdy zabrzmi głos twoiey kapeli, 

Cymbafow, lutnie, tyorby, fulárys 
Orgánow, y trąb, árfy: to wiedžieli 

W fzylcy, iż. trzeba Ofobie dać dary, 

Jak Bogu; A zás ktorzyby niechćieli, 

Mája iść wogień ná śmiertelne mary, 
Ten,wyrok Krolu Nayiśśnieyfzy mamy, ` 
Wfzylcy go fpełnić ochotnię żądamy = 

K3 Ale 
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Ode 11. 


Ale fa ludźie u nas z Judzkiey źiemie, 
Nád Babilońfkim kraliem Stároftámi, 
Choć to w niewoli, ták zuchwále plemie, 
„Ze niechcą fucháč čiebie Krolu, z námi, 
A toż powinni iák my nośić brzemie, 
Bá y čiežíze, bo fa niewolnikami, 
Sydrach, y Mizách, te ich fa názwilká, 
I Abdenágo, z nafzego przezwifká, 
de 12. 
Ci Bogow nafzych kiedy nie mezčili, < 
Toć znać y ciebie lekce fobie ważą, 
Publicznie priwo twe Krolu zelżyli, 
Jeźli woli fwey do końca dokáža, 
Przed Stótuą fie twoią nie fkłonili, 
We wizyftkim ińko widźlm dekret káža z 
Tu Krol od gniewu z oczu ifkry fypie, 
Marízczy fie okiem, y w wárgi fie fzczypie, 


Ode 13. - 
Więc ich rofkażaf przed fobą poftávič, 
Jako to bywa przy zdpólczywośći, 
Ktora fie zemśćie nie da długo bawić, 
Podpala wnętrzne iák šiárka chćiwośći, 
Niby trucizną co mą zwykła trawić, ` 
Albo iśk ogień opala w blifkośći ; 


I tu Krol zgniewu ledwo fie nie wśćiecze, ` 


Do przywiedźionych, ták furowie rzecze : 


Prawdźie 
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Ode 14. 


 Prawdžiwaž to left, iak mi powiedziano; 


Ze Bogow moich nie adoruiećie 


' F choć pod gardiem wfzędy otrąbiono, 


Przed Statuą ná twarz nie upźdnicdie 
Ktora z całego świátá dźis uczczono, . 

Okrom was trzech ? wnet gardła pozbędźiećie; 
Mowćie publicznie, nie bawiąc, co wikoki, 
Czyśćie zgwałćili moie dźiś wyroki. 

Ode 15. 
Ježlisčie tedy wypełnić gotowi, 

Moie Krolewikie ( iakom rzekł ) ftátutá, 
Możećie zoltáč, zmoicy łafki zdrowi, 

Choćby złym miśłą bydź dárma pokuta, 


~ Więc iák drugiraz muzyka ponowi, 


I zágrzmi głośna mey kapeli nuta, 
Zaraz ná twarzy z drugimi padayčie, 
A Bofki honor Ofobie oddayćie. ` 

Ode 16. 


Ináczey ieźli mie nie ufľuchačie, 
Widźićie ten piec ogniem rofpalony, 
On wafz.grob, dźiś w nim żyćia poftradačie. 
Zywcem Z was każdy będźie weń wrzucony, 
Teyze minuty; otoż prawo mačie. | 
A ktoryż ieft Bog ? ták niczwyćiężony, 
Mocnieylzy nád mię, żeby was z mey ręki 
Wydári dźiś, nie daf, ná ták frogie męki? 
O Boże 
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Ode 17. 


Annoticy, O Boże wieczny! iedyna lítoto 


Pilmo S. 


zczerey dobroči, iako wiele znośifz 
Blužnierftwá od nas, czemu zaraz zá to 

Nie karzefz, ani piorunow podnośifz 
Ná kark niezbożnych, lecz drożey niż złoto. 

Szacuiefz fkruchę ; y gdy człecze prošiíz, 
Pokuty śiedmkroć, áž śledmdźieśiąt rázy 
Bog zápomina do čiebie urázy. 

Ode 18. 
Odpowiedź przyfzľá piekna Sydrachowi 

Ktorey byť Mifach, Abdenago zgodny, 
Ták ieden zá trzech powiedźiał Krolowi. 

Nie trzebać by nam mowić co fwobodny 
Nád wfzyftko Stworcá teraz myśli, mowi, 

Bo tego człowiek żaden nie ieft godny, 
Dość mi:rzec, że ten Bog ktorego czćimy; 
Wyrwie nas zogniá ieśli záflužymy 

„Ode 19. 
I zręku twoich Krolu Miłośćiwy, 

Jako Pan Nieba y žigmie przedwieczny 
Nas wyrwać może, on [am Krol prawdźiwy 
© Nád Krolmi świátá, z ktorych nikt nie wieczny, 
Ale ulomny; žiemiá, proch właśćiwy ; 

Szczęśćie tu wálze, żywot niebefpieczny 
Gdyby fie Pan Bog rozgniewał z wyfoká, 
Teuby lud wfzyftek zgubił w mgnięniu oká, - 
aa A A ieźliby 


ny, | 
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Ode 20. 

A ieśliby wtym Swietey woli iego 

I łafki dźiśia nie było nad nami, 
Wiedz o tym Krolu, że my prawa twego 

Słuchać nie bgdźiem, áni trzymać zwámi, 
Tey my Státuy choć zkrufzczu drogiego - 

Ani twych Beżkow, fpolnie z narodami 
Wyznáč zá Boga, ani czčié niechcemy, 


W tymći fie fzczerze Krolu przyznáiemy. 


Ode 21. 
Zbyt rozgniewany Nábuchodonozor 
Smiálymi flowy, od iadu fie pieni, 
Miece fie roźnie kąfaiąc fie w ozor, 
Co raz fie w infzą farbę twarzy mieni, 
To czerwienieie, to blednie na pozor, 
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Niby fie wicher zgrzmotem ná gwalt żeni. 


Niewiem iák żyiefz zinnemi Sydráchu, 
Drugiby umárľ od takiego ftráchu. 
Ode 22. 

Więc rofkazał Krol, piec śiedm rázy więcey 
Niżeli pierwey rofpalić bez miary, 

Porwawfzy wartą, tych trzech co naypręccy 
Ręce, y nogi, zwigzáli dla wiry, 

Już ze krwi ludzkiey nie tylko z bydlęcey 
Falfzywym Bożkom Krol czyni ofiary, 

Jaka ślepota choć w tak wielkim Pánu, 

Tráćić niewinnych dla A Báľwánu. 


“~ 


TZU- 
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| Ode 23. 


„ Wrzucono tedy ich w piec rofpalony 


Ták iák chodźili, ná śrzodek ze wfzyftkiem, | 


Ná co pogladať fam Krol zśiątrzony 
Jako lew w gniewie obyczálem brzydkiem, 
Powtarzał: że tak fromotnie fpalony 
Bedžie, kto nie praw nam z fwo1m przybytkiem; 
A ogień z piecá wybuchał do gory 
Jako gwałtowny obłok ná defzcz ktory 
Ode 24. 


Auzoficys [u niepoiste źrzodło żywcy wody, 

Stworcá dobroći y politowania, 
Záwíze niewinnym doddie ochłody, 

Bá y o włośle nie ma zapomnienia, 
Jak mrugnie, zaraz obfes y wzawody 

„Wfzyftkie do uflug ftawáig ftworzenia, 
Ze ná opiekg tych trzech wžiať fwą; áli, 
Ogień frogi, y wľolká im nie páli. 

Ode 25. 
O cuda! fimym Pogánom widome, 

Wizyícý iak w tęczę ná on piec pátrzála, 

e ogień žrze tych, iáko pľonna fiomę, 

„Ktoržy niewinnych ná ogień wrzucóią, * 
A Świętych moich, ( ták barzo wiádome ) 

Ze im'te ognie chłodnikiem fie (táig, 
Niewinnych naymniey plomien nie, dolega, 
A Cháldeyczykow y zá piecem śiega. 

"NSL i Profze : 


„A 
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- Ode 26. 

Profze : żywioły znaią Stwórcę megos i 

Sług fzczerych, ktorym dźiwną przychylnością 
Wyzuwfzy włafność przyrodzenia cnego 

Sčiela fie fłużąc : cudown4 wdžiecznoščia, 
Stanowią karki, wiatry, wody, {wego 

Natury trybu uftąpią z miłością, 
A ludžie podcząs tak drudzy zuchváli, 
Ze go niechca znać, choćby iuż konáli, 

Ode 27. 

Pátrzayže Królu, pátrzčie y Panowie, 

Obaczčie wfzyfcy iako ieft Bog mocny, 
Niechay fie o nim y pogánin dowie, 

Ják miłośierny, y láko W fzechmocny : 
Kto iemu fłuży y w ogniu ma zdrowie, 

On fwych rátuie w dźień y w chwili nocny, 
Widžičie w piecu zdrowe pácholetá, 
Bo czynią, lák im każe wiara Swięta, 

Ode 28. 

Przeto y wogniu naymnicy nie fkażęni, 

Właśnie ni w letnim przechodzą fie čieniu, 
Choć płomień bucha, nic ničnárúlzeni, 

Ani ná čiele, ná wďofách, odžieniu, 


. Vćieka ogień, przed nimi; złych goni: 


k 


Wolność dáruigc dobrym lub w wiežiieniú, — gífmo 8. 


Zkad za wfzyftkich ták Azáryaíz mowi 


Do Boga, w ogniu te modły ftanowi. 
8 8 La >Ś MO- 


deryzalem, 
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MODLITW A 


Trzech Pócholąt w piecz ognifiym 
Bábilońfkim. 
| Ode r- 
Blogofláwiony Oycow nafzych Boże, 

Zbyt mifosierny, litośćiwy Panie, 

Ktory nam w ogniu miękkie sčielež foże, 

Ktoż ći da chwałę wiekopomną za nie, 
Albo ogłośić to na wieki zmoże, 

Jaka twa dobroć, iákie zmiľowánie ? 
Smierć mienifz wżywot przy fprawiedliwośći, 
O dźieło! cudow, prawdy, wfzechmocnośćci. 

Odc 2. 
Sądy albowiem twoie Święty Panie, 

Ktoreś y dźiśia wykonał nád námi, 
I ná oyczyznę nafzę to karánie 

Spuściłeś, że tu żyiem włoczęgami, 

A to dla grzechow nśfzych poimánie, 

Bośmy ćię w przody rozgniewáli (ámi, 
Kiedy przykazań pełnić niechćieliśmy, 

Choč wiela dobra, z rąk twoich mieliśmy. 
Ode 3. 
Wfzyftkie niefzczęśćia, trofki, y kłopoty, 

„Vpadek miáítá y nafzey krainy 
Zešmy zábránido čiežkiey. roboty, 

Drudzy. zábiči z žonámi y fyny, 

Nafze 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 79: 


~ Nafze wtym winne grzechy y fromoty, 


Tyś ieft Pan. Święty, krwi nalzey niewinny, 
Grzechy oddały nas temu Krolowi, 
Ták niezbožnemu z pogan tyránovi. 
Ode 4. 
Nieśmiemy przeto puśćić z gęby páry, > 
Ani ku Niebu oká dźwignąć śmiele, 
Bośmy čie złośćią zgniewáli bez miáty ; 
Vrąga fie z nas nieprzyiačioť wiele, 
A my przed wftydem twoiey Swigtey wiáry 
Wzdychamy z płaczem, w domu y w kościele, 
I źli y dobrzy, fłroią z nas igrzyłko, 
Pálcem. fkazuią, czyniąc pośmiewifko. 
Ode 5. 
Przečiež fie zlituy Panie miłośierny 
Kiedy nad nami, czyliż ták ná wieki 
Będźie nafz żywot y koniec mizerny, 
„T niedoznamy dawney twey opieki? 
Przysięgam, będźieć odtąd każdy wierny 
- Ják znowu záczniem ná Syonie dźięki; 
Przywroć nam łafkę, milosierdžie dawne 
Niech będźie záwíze Imię twe w nas fľawne. 
Ode 6. 
Dla Abrahama, y dla Izaaka, 
I dla Jakuba Oycow nafzych Swiętych 
„Nie day podeptać Judy nieboráká 
Nogami Pogan, y tieňov przeklętych, 
3 


Gen; 18: 


Gem. 22. 


$0 Rozdžiať III. 
Oto nas“ wfzyfcy depcą ni robaká, 
Kóruią, palą, w niewolą zawźiętych, 
Kędyż fą Panie twoie obietnice, 
Kiedy Abraham widźiał Swiete lice. 
Ode 7. 
Obiecałeś był, iże pokolęnia 


Nafzych miało: bydž iako gwiazd ná Niebie 


Więcey niz kropel morfkiego ftrumięnia, 
Niż ma Ocčán, piafku wedle śiębie, 
A nas mićcz trawi y ciężkie wigžienia, 
Drudzy głod čierpiá, o wodźie, o chlebie, 
A zaś Pogáňfkie zbytkuią narody, 
V nich ná ftole palzty, wino, gody. 
“Ode 8. 
Lódź kto teraz nád nami przewodźi, — 
Niemamy Krolá, ni Wodzá lákieg0, 
Ani nas Kapłan fadži, ani wodži, 
Ani Proroka widźiemy ktorego, 
Nikt zofiárámi do Bożnic nie chodźi, 
„Nie widźć "ogniá z Błagźlnic czyftego, 
Nie beczą owce, y nie ryczą bydła, 
Nie máfz pierwiaftek : wonnego kádžidľá, 
Odę 9. - 
Przez co by predzey fkłonić do litošči, 
Mogliśmy čie náz Bože dobrotliwy, — 
Przyimže pokore z głębokich wnetrznošči, 
W fzakęś Pan Święty ná Śmierć nie ikvápliwy, 


Ták 


z Kitao Dániclá Proroka. Sx 

Ták, iákobyśmy wołow owiec mnośći, 

Tyśiąc báránow kładli w ogień żywy, 
Podobay fobie z ferc nafzych ofiary, 
A w pośmiewifko nie day nas, y wiary, 

de 10. 

Teraz poydžiemy iuż cále zá tobą, 

I będźiem fie bać poki ftánie swiátá, 
Day. {te obaczyć choć aby raz z fobą, 4 

Niech fie nam wroći tak wielu dobr ftrátá, 
Jużże nas nie trap tą ták ćiężką probą, 

Niech: fie też tzn: z radośćią przeplata, 
Prosím óię o to iako łafkawego 
Pana, ze wfzech mr miłosiernieyfzego, 


13 Ode 11, 
Wyrwi: nas choćby y przez/cuda nowe, 

Dła chwały fwoiey wiecznego Imienia. 
W zak maíz pioruny y, ognie gotowe, Ja 
Wfzytkieć w tym -żaraz uflużą. ftworzęnias 

Pognieć iak muchy te woylká Medowe, . 
Vczyń fam zemíte zá te obelżęnia, 

Niechay uznála iżeś tý fam Panem, 

A Krole, y świat, ieft twoim poddánem. 

„Úder 

To wowia: A tu Krolewícy paláce - 
Coraz wigcey drew won piec przykłądali, 

1“ Z ktorego ogień láko jelen fkácze, | 

Bo fmofe, siárkg, y tultosé weń lali, 

5 Nawet 
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Niwet y Zžagwi gpr kołacze 
Z oleyną mála z daleka čifkáli, 

Ztąd ogień w zgorę ná czterdžiesči łokći 

I dźiewięć buchał, pali fie nie kopdi. 

Ode 13. 

Wypadał gwałtem w gore, to zás bokiem, 
I fpaliť zdala wielu Cháldeyczykov : 

W tym Aniol Pańfki niewidomym krokiem 
Zftąpił z Nieba do owych niewolnikow, 

Azáryalzá, y innych z wyrokiem ` 


W piec, by ogniftych przytrzymał płomykow, | 


I fprawił zaraz ten piec letnim chłodem, 
Ni Zefir role fpuśćiwfzy przed wichodem. 
Ode 14. 
Nie fpalif Świętych, naymniey nie opárzyť, 
Jakby naturę wyznł zśiebie cále, 
Taką Bog fálke prawowiernym zdarzył, 
Ze nie gorzeli w ogniftym upále, 
Zaden-nie farknął, ani reki fparzył, 
Chočiaž chodźili w ogniu ponufále, 
Zadnego gwałtu y fzwanku nie znáia, 
Chłodnik majowy w piecu z ogniá mála. 
Ode 15. 
Więc fpolnie oczy do Nieba podnofzą, 
1 ręce, ferca, wiarą zágrzewáiac, | 
"Wzdychániem miłym cudá iego głofzą, | 
Co raz to więkfżą wnim nádžicie málac, 


O mifo- 


bb ib Mm td. 


z Ksiąg Daniela Prorokd. 83 
O miłośierdźie dalfze w ogniu profzą, 
Ze ich počieízy pokornie ufáigc, 
x Maiąc w złym rážie umył wlzyfcy zdrowy, 
Wfzyfcy modlitwę tymi mowią fowy. 


MODLITWA 


„ Druga 
Trzech Pácholat w piecu ognifłym 
Bódilońfkim, Z: 


Ode 1. 
ow, Tákowe fpołem gloly wydawali 
, W ogniftym piecu wgłoś Boga wielbiący , 
Błogofławiony Stworco powtarzali, 
Chwalebný, mocny, tym światem władnący 
Jak nam Oycowie naśi powiádáli, 
To widžiem Boże w tym ogniu będący, — 
Niech Imię twoie wfławi fie ná wieki, 
Ze nas mizernych nie fpufzczalz z opieki, 
| Ode z. 
Bądź błogofławion nie tyłko w Kościele 
Ale y wfzędy, záwlze, y w Syonie 
Niebiefkim ; 4 my poki duchá w čiele 
Chwalić ćię będźiem wfzyfcy w káždey ftronie, 
Kioremu fkrzydľá y Seráphim śćiele, 
Sam ieden śiedźifz ná naywyżlzym tronie, 
x Niechay čie wielbią z firmamentu gwiazdy; 
I teraz z nami wefpoł „tak y zawżdy, 
NÁ 


M Wfzel- 


POL. 144. 


Pfal. 184. 


Pfal. 68. 


Pfal. 148. 
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Ode 3. 


Wfzelkie (tworzenia chwalčie iáko Páná 
I Stwórcę {wego ; bowiem z iego reki % 
Zywot bierzećie: y wy ná koláná | 
Z námi padniycie Anjeli, y dźięki 
lemu uczyńćie, y Iutrzenka ranną 
Z wićlkimi nieby chwalćie go ná wieki, 
Błogofławćie go wody zawiefzone 
W obłokach, niech ma Imię uwielbione, 
Ode 4. 
Mocy niebiefkie z mieyľcá powfławayćie 
Pánu záftepow, po całcy krainie 
Chodząc, ná wieki . godną chwałę dayčie, 
Niech o tym wiedzą y dźikie puftynie: 
Słońce, Xiężycu, uftáwnie biegaycie, w 
Chwalćie go, budząc ludw każdey godźinie, 
I te, co foňcá chodzą gwiazdy bližey, 
Niech fie kľániála Stworcy iák nayniżey. C 
Ode 5. | = 
Záránna, rofo, y <defzczu obfity 5 C 
Chwal Páná fwego ile mafz šiť, mocy; 
Duchu choćiażeś przed nami zakryty, | | 
Błogofław Bogu y we dnie,- y w nocy, | 
My zalnąć možem, tyś wfzyftkiego (yty,:., ( 
I 
1 


253. N O-A 


Doday žiemiánom żyćia y pomocy: 
I tyś przyiaćiel natury ieft śilny , 
Ogniu, bądź chwały Bofkiey zawfze pilny. | 
i i i Ciebie 
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Ode 6. 
Ciebie Bog ftworzył w piekney barwie lato, 

I ty malz źimo fędźiwą powagę, 
Chwalćiefz wefpołem fwego Stworcę zá to. 

Miey yty wąglu ognifty uwagę, 

Ze čie zfreżogą, chłodem, ftworzył ná to, 

I każdego zwas ná fwą włożył wagę, 
Błogofławćież go ffoty, mrozy, Siand, 

Sćielćie fie moftem, ftań lodźie iak śćian á. 
Ode 7. 
Chwalcie go brody, y wodnifte śniegi, 

Nocy, dnie, świawa, y grube ćięmnośći, 
Obłoczne grzmoty, ktore wafze biegi 

W-oftátnie świata kryiečie wnętrzności, 
Gory, pagorki, . Atlantowe brzegi, 

Doliny, wfzelkie źięmi rofpadłośći, 
Strumienie, w žrzodľá żywe po wpływaycie, 
Chwałę po wfzyftkie wieki Bogu dayčie. 

Ode 8. 
Głębokie morza, ftrafzne Oceány, 

Złote Páktole, Arymafpy frebrne, 
Perlowych nurtow gorne Erydány, 

Ryb; wielorybów rodzaie foremne 
Co wody maćie za domy, y ściany, 

Dayčie mu chwałę, y džieki wzaiemne, 

I wy ptafzęta, chwałćie go {wym pifkiem, - 
Modl fie beftyo, choćieś) z dźikim. pyfkiem. > 
Rar M 1 Bydlstá 
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Ode 9. 
Bydlętń głupie y wy chwalčie Pana 

Wfzędy, nie tylko w onym. Betleemie, 
Pádničie przed fwym Stworcg ná koláná ; 

Dopierož to. ty uczyń ludzkie plemie, 
Spieway mu zawłze á nie raz Holánná 

Moy Izraelu upadfzy ná źiemie, 

I wy Kapłani w przod go chwalić miačie, 

Ty ftoy z kádžidiem, á drugi w ornaćie, 
Ode ro. 

Dayćie. mu chwałę iśko Naywyžízemu, 

Śłudzyśćie Bozcy ták fie názywayčie, 
Czyńćiefz Ofiary Bogu Przedwiecznemu 

Dachy wyborne : Wy die pošwiacayčie, 
Sprawiedliwa fie dufzo ukłoń iemu, 

I wy nam Świgći z Nieba pomagayčie, 
Niech u nas Stworcá (woy znaydźie przybytek, 
Ktory ieft w Niebie y ná źięmi wfzyfick, 

e Ode tr. 
Błogofław Bogá cny Anśniafzu, . 

I ty Azáry, fpolnie z Mifaelem, 
Ktory nas broni naygorfzego czálu, > 

Ze nie.goreiem choć fie wogniu śćielem, 
Broni nas piekľá, wiecznego tarafu, 

Om fam Dobrodźiey, on ieft Przyiaćielem, 
Przyznayčiež mu to ze dobry na wieki, 
Ze miłośierny, nie fpufzcza z opieki, 


Błogo- 


z Ksiąg Dánielá Prorokń, 
Ode 12. 
Błogofławóie go y wy Zakonnicy 
Jak Pana fwego nad Pany iédnegox.. 
I chodząc przed nim wgrubey włośiennicy, 
Mowćie że niemafz miłośiernicylzego, 
Łączćje fic znimi y wy Puftelnicy 
W proftočie ferca, z lafu głębokiego, 
A mowmy wfzyfcy przez ten wiek mizerny 
Ze Bog ieft dobry, y Pan miłośierny. Koniec Modi, 
de M 
Taka modlitwá zárowna ich była > 
Wógniuchodzących wfpomnionych mľodžiánow 
Zadnego fie twarz y nie okopčilá, 
Ogień ich uczčiť, niby fuga Panow, 
Rzeczpofpolita, czemu Ge. džiwifá 
I zKrolem, wielce co tam było Stanow, 
Jeden był gminny glos wfzyftkiego ludá, 
Ogień nie pali, a gore; o cudź! | 
dé s: 
Ná to Krol pátrzač wielce fturbowány, 
Bo u pogańftwa iak fie porodźili, 


Ten cud byť prawie nigdy niefychány, 


Bo w ogniu ludźie nie gorzac, chodžili. 
Rzekł Krol w tym Panom zftrichem pomiefzany, 
Wfzakeśmy tylko trzech wten pięc wrzučili, 
A teraz widzę czwarty znimi chodźi, - 
Kto to ieft? á nic im ogien nie fzkodźi, 


3 Daley 


9a Roôzdžiať III. 
"Ode 3. 
Dáley Krol mowi, ten czwarty podobny 
Synowi prawie Boga Naywyżfzego, 
I zbliżywfzy fie wątpliwośći płodny 

Az do czelusči pieca ogniftego, 

Zawołśl : Sydrach, Mifách, flugo godny 

I Abdenago Boga Wfzechmocnego, 
Wynidźćie z pieca gdyśćie w ogniu żywi, 
Znáć niewinniśćie, 4 my wfzylcy krzywi. 

Od% > 
Natychmiaft zogniá przed Krolem ftaneli 
w -Gny'Abdeńago, y Mifich z Sydrachem 
Do ktorych gwałtem wfzyfcy fie Gifneli, 

Xiążęca, Vrząd, pätrzálac ze ftráchem, 
Ze w ogniu będąc á nie pogorzeli, 

Dub czeluśćiami płomień búchať , dachem, 
Nie tylko fzáty, twárzy, ręki, nofá, 
Nieupálili, lecz zadnego włofa. 

Ode 5... 
„Ná ták vidomy cud głofem záwoľa 
Krol, fam niech bedžie wáfz błogofławiony 
- Bog, ktory zefał fwoiego Anjofá, 

A tem ochłodźił ogień 'rofpalofry 
„Niech Wožny dekret moy zaraz obwoła, 

Ze wam w fwcy wierze żyć wiek naznaczony 
Jakośćie przedtym, y w kogo wierzyli, i 
Ták wierzcie, poki tu będźiećie żyli 


Jeľačie j 
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z Ktiag Dónielń Proroká. 89 | 


Ode 6. 
|" Jefzcze to przydał chociaż Krol niezbożny; 
3* Ktoby śmiał odtąd bluźnić Boga tego, 
Tak obywatel, iáko y podrożny, 
Ktory was wyrwał z pieca ogniftego, 
Ma żywot tracić, choćby byť Pan: možny, 
Ztego dekretu nie wolnię żadnego, 
Słowem : ma podpaść pod konfilkacyą 
|, Z zdrowiem, z džiatkámi, z całą fubftancyą. 
| Ode 7. 
|. Obacz tež teraz 1idfze Chrześćiany, - 
Jak u nas pelno odfzczepieńcow wiary, 
Tám fpoyrzylz, to Zyd hárendarz kochany, 
Tu Tótar, Kalwin, Luther; nocne chmáry, 
1 Jako robáčtwo wyfáža. za śćiany, 
Ná ich blužnierftwá nie málz žadney katy, 
Chočiaž fie pifzą, y fą nam poddani, 
Czemuż Panowie, od fug zwoiowani. 
Ode 7. = 
Nie życzę przez to, ( obroń Boże ) woyny 
Niech pod fwym prawem każdy.czfowiekśiędźie 
Byle był ten lud niewierny fpokoyny, 
A blužnierftw żadnych niech z wiary nie będźie, 
Chce obcy mielzkać, ma bydź práwoboyny, 
Niech tu do prawa, nie z práwem przybedžie, 
„2. Jak my fie u nich fkromnie obeysé muśiem, 
Jeśli bydź niechcem w lážni pod, Ratufzem. 
| Staty- 


Annotácya: 


90 Rozdžiať IIL ja 
Ode 8. 
Státyftá drugi nie pyta fie o to, 
Choć przy nim wiarę láwnie pogębkuią, 
Byle nieśiono (rebro, albo złoto, 
Niech zdrowi mowią co chcą y żartuią, 
Nie dofiśniefz fie uboga śierotó, 
Swey krzywdźie, wfzędźie zyfku upatrnią 
Teraz chce! liczyć chociaż mále dźiecię, 
Ztąd wiśrń, cnota, dufzá ná tándečie, 
Ode 9. 
Niechżeby tám (we dobrá przedaváli, 
Ale. gdžie idžie o Boga, zbawienie, 
I jako ná fztych Oyczyznę wydáli, - 
Go wolą złoto niżeli fumnienie, 
I w rzeczy dobre prawa napifali, 
Coz ponich kiedy oddane w więźienie, 
Nie mála ręku, ani oczu zgoła, 
Ni duíze w fobie tylko głowa goła, 
Ode 10. 
Nie o wfzyftkich fie to mowi wiádomie, 
"Bo wiele dobrych możefz znaleść ludźi, 
Co honor Bofki piáftuia widomie, 
I świat wich fercu fúmnienia nie ftudži, 
Lecz ieden czálem zepfuie fákomie, 
I dźieśięć dobrych ná złe podczás wzbudźi, 
I ták o chwale Bofkiey zdrowa tádá, 
I o Oyczýžnie, tako lift upada. 


Pufto- 


| 


q 


tg 


niu ma to, KI ME Ba 


z Ksiąg Ddnielń Proroka. 91 
| Ode 11. | 
, Puftofzeć mufzą iuż Święte przybytki, 
Bo niemálz co dać ná Koščioť z fzkatuły, 
A- ieft ná ftroie, fwywole, y zbytki; 
I tyšiacámi ftawa na tytuły, 
Niech fie przyšiadžie do kogo gniew brzydki, 
Aż go pźcholcy ni muchy ofuły, 
„A kiedy oddać czynfze, dźieśięćiny, 
Nie mófz nic, á ieft na ftráwne drużyny. 
| Ode 12. | 
Ták wfzyftkę winę ná Duchownych wślą 
Co tylko przyidźie ná Oyczyznę złego; 
Siebie zás drudzy politycy chwślą, 
Ze fa dowčipu bárzo fubtelnego, 
Murem Oyczyzny, ktorym lud przywál4 
Vbogi, kiedy dokáznia (wego, 
Seymy miefzdiącj y domy wyfokie, 
Choć źle: tácye dą ná to głębokie. 
Ode 13. 
-O głębokośći piekielna bez Bogź ! 
Kiedy pobożność w nas wygáflá znacznie, 
„Co dźley przeto tá Políká ubogą 
Ná końcu kawi choć go dobrze zacznies- 
Nigdy pokoiu nie mamy lecz trwogź, 
Práwá, wolnośći, nicuie opacznie, 
Gwałt mamy w głowie śle w miefzku málo, 


Trzeba fumnienia by y to zoftało. 
N | Przed- 


92 > Rozdžiať III. 
Ode 14. 
Przed tym Oycowie ták Koščioľow wiele, 
Miaft, Zamkow, Fortec w Polfzcze wyftávili, 
Dla dźieći wiofek ( mogę to rzec śmiele ) 
Za milliony drudzy nakupili; 
Znáč ich nagrobki, oftarze w Kościele, 
Jak świątobliwie y w doftatkach żyli, 
A nam niefporo, wizyftko iak z kamienia, 
Więcey kłopotu niż dobrego mienia. 
, Ode 15. 
Toż fie rozumie o niektorych, iże ; 
Ná woynę niechcą rufzyć fie z poščicli, 
Przećię im wiozą podatkowe fpiże, 
Bez prace liczą do fkarbcu wefeli, 
I bez fumnienia, bo ftare paiże 
Rdzą, á nie krwią im ná śćianie zfplufzczeli, 
Płacz ludzki fkłada one worki brzmiące, 
Przeto nifzczeią u nich te tysiące. 
Ode 16. 
Śczęśćia na woynie nie máíz, w wiofkach chłopow; 
Go pôczniem, to nam fie nic nie koiarzy, 
Rok roku gorfzy, -mało w polu fnopow, 
Nic poóiefznego Pan Bog nam nie darzy, 
Byśmy robotnych fortuny Cyklopow 
Mieli, to nas złe iáko ogień párzy, 
Czego fie tknigmiy to nam z ręku leci, 
Niby dváment z piersčieniá ná smicči, 


Čzemu - 


E GA | 


AEN ONY MOCNI TŁO >= 


Fy 


ini i  < A 


Ws 


Kiedy o wiáre, o Bogá nie dbóią. 
! N 2 


z Ksiąg Daniela Proroka. 
Ode 17. 
Czemu to ? łacno fie domyślić tego, 

Bo w nas ožiebľá Chrześćiańfka wiarą, 
Gdyby to komu co wydrzeć dobrego, 

Toby to była do gufłu ofiara, 

Ale ufluchać Kościoła świętego, 

Zda fie nam że to fen, czy ińka$ mátá s 
Co dáley to fie iakoś gorzey píuiem, 
Nic“ nie _ czyniemy, tylko obiecuiem. 

Ode 18. 
Za iednym cudem, śliśći poganie 
Patrz iak fie Bogu z ftráchem unižyli, 


A my tyśiączne wiemy Chrzeščiánie, 


A dawnošmy go zgoła odftapili, 
Ztąd ná nas rożne nalyła karanie, 

Byśmy fie znówu do niego wrocili; 
O miła Polko! wybrána Nácyo, 
Niech čie nie pfuie Stazfs Gorruptio. 


Ode 19. 


Pod gárdľem każe fużyć Bogu temu 
Krol Babilonu : my o to nie dbamy 
W brew przy kazóniu czyniemy Świętemu, 
Ná śmierć y ná fad nic nie uważamy, 
Wolność wfzelśka Pánu mocnieyfzemu, 
Vbogich w prasie © od trzymamy 
Tákéi Kroleftwá wielkie upadáia, 


€) ray 
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Ode 20. 

O nigdy Bofkie nieprzebrane dary, 
Ktorymi wiernych fwoich prowiduiefz, 

Wolnośći wracafz, y fzcżęśćie bez miary, 
Ktoć - wiernie fužy tego obliguiefz, 

By iuż fzło o refzt, zahamuiefz káry, 
Znowu fie foňcem po mgle pokázujelz, 


Co ażeby fie lepiey pamiętalo, 


Pátrzčie co dáley z Sydráchem fie ftało, 


Ode 21. 


Nietylko Sydrách z towarzyfzmi fwymi 
Miłą wolnośćią zaraz dárowáni, 


— Ale zoftali z now «Pany wielkiemi ; 


Bźbilońfkiemi Stároftámi zwani, 
Co chce to czyni Bog zfługami fwymi, 
Nikt mu w tym zá złe niema, nikt nie zgani, 
Gdy chce uczyni Doktora y z žaká, 
Vczyni Páriá gdy chce znieboraka. 


Ode 22. 


Potym obwofáč dał Krol w fwoim Pańftwie 
Čo Bog Wfzechmocny zá cudá uczynił, 

I zoftał wielbion choćiaż to w pogáúftwie, 
Rožnym ięzykiem fľawy mu. przyczynił, 
Niech prawdá bierze gore ná złym kfamftwie, 

Ktoby był fprzeczny ná gárdle go winił; 
Pokoy wam rzekł Krol, śle chwałę dayčie, 
Ták cudownego Boga wychwalayčic. 


Bo mi 


z Ksiąg Dánielá Proroká, 95 
Ode 23, 
Bo mi fie pifić o tym do was zdało, 
Aby fie w całym Pańftwie ogłośiło, 
Co fie nowego y džiwnego ftało, 
Ná co nas wielu oczyma patrzyło, 
Toż fie wam iako-innym przykazało, 
|... Zeby co żywo Boga uwielbiło, 
Bo on lam Mocny, Wieczny, Swięty, Żywy; 
Wielkie pokazał cudá, wielkie džiwy. 


ROZDZIAŁ IV. | 
PISMA SWIĘTEGO 


- | -O drugim snie Kvolá Nábucho- 
| donozorá firafśnym. 
Ode 1. 


Vbo w głębokim morzu utaiona 
Perá tych rzeczy, co z wiekiem nadchodzą, 
Od wiadomośći oká zafłoniona, 
| Ztąd iedne flużą nam, á drugie fzkodzą, 
| Przečiež to dobroć Boga niefkończona, 
F Co nam śmiertelne tu zmyfły zágrodza _ 
|æ Wynurza czefto, y ná brzeg wynośi, 
|  Ghoc o to grzefznik czáfem y nie prosí. - 
mi b ; N 3 " Iná 
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Ode 2. 


96 


Ináczeyby też nie upały czľeká | Et 
Chyba głupiego ták upadki czefte, 1. 
Gdyby nie fkrycie dybáťy z dáleká, Ze 
Przez dni, momentá, w tym pożyćiu gefte, 

Ktore iak oboz idąc gwałtem zlekká, | - Sh 
Rodzą niefzczęśćie czelto oczywifłe, | 

Czas zdrádny Pocztarz, mowiący zálščie, St 

Odwinie drugdźie złe gázetty w liśćie, N 

Ode 3. 

Więceyby tego zaprawdę bywało, Ja 
Zebyśmy fami oślep w doł wlećieli, . 

Gdyby nas foňce wodzem nie trzymało PN 
Promiennym fáfki, do podroży smieli, lá 

Przecięż fie wielom bárzo przytrafiło, N 


Ze fzli ná zgubę [wa, á niewiedžieli, 

Nie patrząc w gorne Zodyáki okiem, Se 

Padáli wiecznie ná grob ślifkim krokiem, T 

Ode 4. 

Ofobliwie či upadáč mušicli, W 
Co ich dwie Wiedmy iśkieśiś wodźiły z | 

Jedne Miłośćią Grekowie mienieli, | WY 
Drugą Fortuną, obie ślepe były. 

Pierwfzey Oyczyzna Troiánie páčili, K 
A drugiey žyčia, y honory byty 

Wielkich Monárchow zła fpráwá z nieftátkiem, | 1% T 

Nábuchodonozot niech bedžie świadkiem, A" 


Lubo 


z Kšiag Dánielá Proroka, 
Ode 5. 
„ Lubo go Pan Bog w fzczęśćiu fpiefzczonego 
Dofyć przeftrzegał we śnie, y ná iawie, 
Ze nigdy nie ma grzech końca dobrego, 
Przečie on w pyfze żył iák dyabeł prawie; 
Słuchał fortuny, choć wodza ślepego, ` ` 
Nie myśląc zgoła o żyćiu poprawie, 
Słuchaymyż iáko go Bog paz len fáje, 
Niech powie ná fie, niech prawdę wybáie, 
Ode 6. 
Ja Krol wezáfnigc fie raz z pracy w domu pirno s. 
Od ‘wielkich ákcyi trochę oddalony, Nabuchodas 
Nie kazałem wniść do śiebie nikomu, sa: 
Bym w gabinecie zafnął położony ; 
Niewiem láko to zdáć fie będźie komu, 
Ledwie mi w oczy trudem przyfłodzony 
Sen w płynął, podczas wcześney bardzo chwili; 
Tákem był žálnať fmaczno že nic mili, 
Ode v. | 
W tym mi do głowy dźiwna przyfzła mara, 
I fen ták ftráfzny dżem fie flurbował, 
Myśląc czy prawda czy láka poczwárá ? 
Dużom fie fpiący był podlterował, 
Kedy w naylepfzą fpać, to z Nieba kara; 
Rožnie ią widząc, rożniemi iey rokowaf, 
Tu fzczęśćie małe, tu honor Krolevíki, 
A tw [en pono zły goniec niebiclkie — > | 
Wyda- 
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Ode 8. 
Wydałem przeto dekret co naypręcey, k 
Aby ftawáli y Czarnoksiężnicy, | W 
Mędrcow y Wrożek, zwołać co naywięcey — 
«Medow y Perfów, ze wízelkiey źięmicy N 
Kazałem ; iáko naypilnicý fnu chcący 1... 
 Dowiedžieč fic, y iego táiemnicy | oy 
Im dłużey czekam, to tym gorfze iefzcze, Ba 
Myśli fie roią, oczymśiś złym wiefzcze, 
S Ode 9. 
A wtym przychodzą ná pokoy Wiefzczkowie, 
Ták či, co blifko w Babilonie byli i O 
Jako y dálši ze wfzech tron Medowie, | 
Ktorzy fie kolwiek medrcámi mienili, " 1% p 
Powiedźiałem im, fen w rzetelney mowie, | 
Chcąc aby mi ge iáśnie wyłożyli, O 
Ale fie wieden wykład nie zgadzáli, A 
Tylko coś głupie y wiele gadáli, 
Ode 10. | > 
Až: w ten prawie czas Kollegá moy przyfzedł | 
Daniel, w mądrośći wfzelkiey doświadczony, | R 
I 


Ktory iuż więcey niżeli rok wyfzedł, 
,_ Jak Baltazara imieniem uczczony, 
Bozká moiego bo go pewnie dofzedł, 

I innych Świętych duchem obdárzony, 
Powiedźiałem mu moy fen przy nich iásnie, 
(Jik powiem niżey tymi flowy właśnie ) 


z Ksiąg Ddniela Proroka, 
Ode PE | 
Cny Báltázárze Xiążę nád Mędrcami, 
~- Pierwfzy przy moim zaraz Májeftačie, 
Wiem żeś obdárzon náuk talentami, 
Duchá Świętego mafz rozum w páračie, 
|. Niemafz trudnośći między fekretami 
| © Wtyftko wiefz, y nikt tego niewie nad čie, 
Wyłofzże mi fen ktoryć profto powiem, 
Coby takiego znáczyť niech fie dowiem. 


Ode 12. 
Widźiałem drżewo w fómym źięmi šrzodku, 
Džiwney wielkośći aż w gorne obłoki, 
Okryło ten świat ztyłu, y od przodku 
Wybornym liśćiem, fruktámi, fzeroki, 
Pod ktorym zwierze, beftye na fpodku 
Miefzkały, á zás ná gałęźiach froki, 
Orly, fokoły, fępy, ptaftwo wízelkie, 
A pożywienie z niego miály wielkie. 
Ode 13, 
i |. Widziałem potym iže u mey głowy 
| Stanął Swięty Strož, w świetnym barzo ftroiu, 
J» | Ktory zftąpiwfzy z Nieba, tymi fowy © 
| Wołał ftrafzliwie przy fożku w pokoiu, 
Podetniyčie to drzewo ; topor nowy» 
| Trzymáiac w ręku właśnie iak do boiu» 
| — Obćinść z niego wprzod wfzyftkie gáležie, 
Owoc zliščiem trząść, iako kto dośiężea 
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Ode 14. 
-© Otrzęśćie frukty, po źięmi rzucayčie, 
Beftye złożyłk wyftraśćie, y z kniei, 
Gniazda ptaízece wfzyftkie na doł zrzuččie 
Aby nie miály gnieźdźić fie nádžici, 
Wfzyfikie żywioły wypłofzćie, wyrzuććie, 
Trzeščie gáležmi, tniyćie po kolei 
Aby y zwierze, y ptacy poználi, 
Ze pod tym drzewem nie będą miefzkali. 
Ode 15. 
Jednak našienia co idzie z korzęnia 
Niechayćie, w źięmi iáko padło leży, 
To fié obwiąże łańcuchem *fpoienia 
| Zelśzą, z miedźią dla mocnieyfzey wieży, 
A co ná ftronie tegoż ieft naśienia 
Na to zobłokow ranna rolá zbicżyz 
Zá. ludzkie ferce, beftyálíkie dadzą, 
Z chlewá ná trawę z wołmi wyprowádza. 
Ode 16. : 
I ták zbydlety człek dla zmyfłu złego 


Na šiedm lat poydźie w paragon koniecznie, 


Degrádowany dla grzechu fprofnego, 


Nie infzy dekret o nim ftangł wiecznie, 


Aż w tym upadku pozna Stwotcę fwego, 
„ Dálac mu chwałę, y fužac ftátecznie, 
I przyzna że ieft Naywyžízy ná Niebie, 
Co dále wfzyftko, nic nie mamy zśiebie. 


Takie 


"em 


1e 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 
Ode 17. 
Tákie wyroki y Laudum czýnili 

Swięći, y má to Inftygatorami 
Ci byli, drudzy ten dekret chwalili, 

Byśmy uználi że ieft Bog nad nami, 
Ktory pokorne aby go wielbili 

W fadza ná trony, á pyfznych z Domami 
Foruie, nifzczy, fortuny odbiera, 


I ztąd predzey Pan, niž żebrak umiera, 


Ode 18. - 
Przydał y tó Krol, že ten był fen cały 
Profzę co predzey Dánielu co znaczy; 
Powiedz mi prawdę, bo ieftem zdumióały, 
I nie mogę mieć pokoiu inaczey ; 
Serce mię trwoży, myśli mię zmiefzóły, 
Zaden mi zmądrych fnu nie wytłumaczy; 
W fzyfcy niewiedzą: tylko ty Dánielu 
Wielki Proroku, y moy przyiačielu., 
Ode 19. 
A ztąd mi roščie naylepfza otuchá, 
Iże iftotną prawdę mi obiawifz, 
Boś pełen ( ińkom rzeki ) Świętego ducha, 
Czem długo myśląc, milczeniem fie bawifz? 
I ińkaś widzę zdeymuie ćię Íkruchá, 
I žal taiemny,. flowá iakoś trawifz» 
I cofafz názad, iakbyś w záchwyceniu 
Cny Báltázárze, nie trwoż mię w milczeniu. 
O2 


10% Rozdźiał IE, 
Ode 20. 
Ná to odpowie Baltazar Krolowi : 
Jeft o czym myślić Najdśnieyfzy Panie 
Sen bowiem ftrálzny, frogi człowiekowi, 
Nád ludzkie prawie kiedy domniemánie 
Niech fie przytrafi nieprzyiacielowi, 
Będźie miał dofyć flufzne ukaranie 
Kto z málkontentow twych, głowny fie liczy, 
Niech go tego fnu, wykład ograniczy. 
de 21. 
Drzewo wyniofłe, fzęrokie y wielkie, 
Co aż obľokow gornych dotykało, 
A tu záš krále, były wiego wfzelkie 
Cieniu, y beftyi, y ptaftwa niemało, 
Frukta przepyfzne, liście miało lekkie, 
„ Wfzyftko ftworzęnie pod nim koczovwáfo. 
Zwierzęta leśne, ptaftwo żyło z niego, 
I miało żywot, y domy u niego. 
de 22. 

Tyś to ieft Krolu tego drzewá znakiem, 
Ktorego ćię Bog zbyt ubľogofláviť/ 
Wízyftkiego fzczęśćia iefteś iedynákiem, - 
Ták čie u Šwiátá oboiego wiławił, 

A inny ieft lud u čiebie żebrakiem, 
, Co tchnie, y žyic, tobie go zoftáviť, 
„Imię twe głośne zá oftátnie ščiány ! 


Swiátá, gdźie Thulen; y gdźie Gádytány. 


A coś 
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'Niech zabrzmi lecąc, na tym świećie gľuchem, 
„Jednák našienie przywiązóć dańcuchem, 


© Tchnie, tám zslżywość, y kara gotowar > 
O 


z Ksiąg Daniela Protoka, 

Ode 23. 

A coś zaś widźiał Panie Miłośćiwy 
Strożą Świętego z Nieba fchodzącego 

Ktory zawołał ; kto fľugá prawdźiwy 
Bogź ná niebie, y žiemi żywego 

Podetniy drzewo, y frukt niefzczęśliwy 
Oberwi, liftká nie zoftaw żadnego 


Ode 24. 
By nie zginęło rázem y z Máčica, 
Niech leży ná wftyd ze pnia obálone, 
Niech ie zmiefzaią z nikczemną źięmicą, 
Z Bozkiey opieki y ręku zrzucone, 
Nikt w żalu fmętną nie rufzy źrzenicą, 
Ale tak będźie od wízyftkich wzgárdzone, . 
Ledwo upádnie“ profta roľá ná nie, 
I zbydletámi mieć będźie mieízkánie, — <.. 
Ode 25. 
Tak długo áže śiodmy rok. przeminie; 
Rofą żyć będźie, y ni bydlę siánem, 
W poftać wołową fwą ludzkość zawinie, 
Grzefznik od Stworce fwoiego fkaranem,; 
Gdźie bywał rozum, tám rogi odwinie, 
By nie był ( že ieft człowiek ) rozeznánemi 
Gdžie zmyfł bydlęcy, y para wofowa 
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Ode 26. 


Tenči ieft wykład fzczery (nu twoiego, Ra 
Ktory ćię Krolu czeka nieodmiennie, TR 
Zepchną čie ztronu, y z pokoiu tego, w 
W chlewie poftáwia, tám będźiefz codźiennie, i 
A miafto potraw, y wina dobrego La 
Będźiefz żuł oms, y Siano nikczemnie, | 
Aż uznafz Boga oftatniego roku, | Az 
I przyznafz że źle bez niego człowieku. | A 
Ode 27. | 
Komu Pan Bog chce, Kroleftwa oddáje, Ja 
A w dyftrybućie nie miewa drugiego, | 
Co máig žiemíkie y niebiefkie kráie, | Pi 
To iet z Wakanfow, y Honorow iego, 3% > 
I ztad co iefzcze našienia zoftáie la Z. 


Od tego drzewa, to dla dobrá twego, 
Bo fkarawfzy čie, nazad Pańftwo wroči, 
Gdy fie do Boga twe fefce náwroči, 


Ode 28. 


Ze uznafz Stworcę fimego zá Pana, Z 
Iż jeft początkiem y końcem žywotá, 

Przed ktorym Mocy fkľániáig kolana, . RH 
ZA nic bez niego władza y robotá, | 

Jego ieft fłońce, y Jutrzenka ránná, S 
Sama do niego pržyftepuie cnota, 

Przeto wmey rádžie Nayjśśnieyfzy Panie + * 

Zyczę ábyš“ miął to upodobśnie. x ; 
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` Ode 29. 
Rádzcé [we grzechy, hoynie iáfmužnámi 
Okupuy, rátuy ubogich żebrakow 
Wprowadź ná pałac, y co. zfuplikami 
e Chodzą do ćiebie, wfpomagay biedakow, 
Łaknących nakarm, {wymi potrawami, 
Przeań wymyślnych rofkofz, y przyímákow, 
Azalić grzechy odpuśći Bog prawy, ; 
A bedžie ná ćię jak przedtym łalkawy: 
Ado 30. 
Jakie przeftrogi widomie miewamy Annotścya, 
Z nieba ná źięmi, byśmy ufzli złego 
| Przečie befpiecznie Boga obrażamy; 
| Nie lekálac fig fadu oftatniego, 
(7 Zle žýiac, wźiąć fie Niebá fpodźiewamy, 
Zły, hańbi częito tu fprawiedliwego, 
Ledwie o Bogu wfpomniemy przy śmierci; 
Kiedy fie ginąc w ftrachu człowiek wierći. | 
Ode 31. 
Zá nic przykłady y pilmá dowody 
V fwywolnego świśtowńika, właśnie 
|- Jśkoby kamień rofpuśćił w zawody, 
Ma fobie groźby kośćielne za baśnie, 
Skoro fie žyčie, (lák ż naczynia wody ) 
Wylcie, ślbo lák świeca zagaśnie — 
„ « Wtem czás zgrzytśnia y wieczne fuchoty 
Naftąpią zá grzech, roikofz, y pielzczoty+ > 
ęć - "Vpewniaią 


| 
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| Ode 32. 
Vpewniála nas o tym y kłopoty, 
Ktore fortunne ná wítecz pafma (nuig 
Między dóczefne márnosči fzćzodroty, 
|__ Już śrfzeniku w cukier przymięłzuią, 
Są w każdym wieku, y ftanie Ifłoty 
Tey álternaty, czym nas ztąd kieruią 
Ku Niebu, byśmy z doczefhego świátá 
Dobrey wiecznośći poczynali lata. 
Ode 33. 
Lecz opak iáko$ žyčia magnes kręci, 
Bárdžiey fie bierze do złego żelaza, 
Nie tám, gdžie iáfna Cynozura świeci, 
Páruie okręt, lecz gdžie śmierć zaraza, 
Gdyby nie Bozkie miłośierdźie, Swieči 
Rátowáli nas od opoki glázá, 
Južby nám dawno lámenty ná grobie 
Prżyiaćiel piľať, y chodźił w żałobie. 
Ode 34. 


Jako fie cale na Krolu ziśćiło 


Babilońfkim, tu, nie dawno wfpomnionem 


Ktoremu co fie tylko. w nocy śniło, 
I iáko był (cn dobrze wyłożonem, 


Tož niemiefzkanie, wfzyftko złe przybyło - 


Jákoby ná gwałt uderzyło dzwonem, 
Lecz iák fie ftało, dla náfzey! przeftrogi 
Powiem ten przykład wielki y dość frogi, 


Ksiąg Dánielá Proroká. 
Ode 35. 
Po śnie rzeczonym w dwśnaśćie miesięcy 
Przechodźił fie Krol po fwoich pokoiách 
Myśląc iák wielki Pan: bá y coś więcy ; 
W frebrze y w złocie, y kofztownych (troiách, 
Co rzeknę : wízyftko musi bydź co precy 


W domu, y w krwáwych Márfá závíze boiách ; 


Niemáfz nademnie; śni w żadney ftronie 
Nie ieft tak pieknie, iák w mym Babilonie, 
Ode 36. 
A to ieft džieľo fzczere ręki moiey, 
Jam wielkim fumptem to miáfto fundował, 
I co mogło bydź u Grekow, y w Troi, 
Przed nimi będźie Babilon przodkował; 
Tu ieft Stolica Monárchiey moiey 
Bogata, mocna, dla tegom zmurował 
Ták wielkie báfzty, zamki, wieże, wały, 
Czego przedemną wieki nie widźińły. ` 
Ode 37- 
Gdy fobie tak Krol myśli,y rozmawia, 
I coby w fercu utaiono było, 
To ná wierzch fłowy pyfznymi wyiawia ; 
Aż z Niebá pogłos ftrafzny iak fie śniło 
Zagrzmiał ; ni piorun gdy fie tu wyprawia 
Z obłokow, że fie w pokoiu zaćmiło ; 
Do ciebie mowię Krolu Babilonu 
Fora do chlewá, z Krolewfkiego tronu. 


Krole- 
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Ode 38. 


Asnoticya, Kroleftwo: zaraz iako z reku piłka 
Wypśdło, Pana do obory pędzą: 

Co był Krol, teraz wot, froga omyfká 
Kto niewie, rzecze iże bydlę nędzą, 
Z zamku do chlewá, wtychże godźin kilká 
Co pálzty iadał, fłomą go inż wędzą, 
W zamianę powroz dano, miaft fáncuchá, 
Poftać wołowa, y bydlęce uchá. | 

Ode 39. 
Owoż Monarcha y Pan Babilonu, 
Ná role idźie wefpoł z beftyśmi, 
Już wywleczony zá leb z pawilonu, 

Nie rozeznać go, między bydletámi ! 
Ciężka zamiana, chlew, žľob, miafto tronu, 
Ták to Bogczyni z złymi grzefznikami; 

Dokfada pifmo, áž Siodmy rok miia 
Jako bydlę żył, y iáko beftya. 
de 40. 
Bo teyże zaraz iakom rzekł godźiny T 
Skarány ieft Krol odmieniony w wołu: 
Wfzyftkie tá zła wieść obefzia krainy, N 
Ze Kroliefť wolem, wypchnięty od ftoľu 
J z Zamku w pole, zá káwálec liny J 
I 
1 
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Prowádzon z woľmi ná pafzą pofpolu, 
Głowa od rofy, bá, y śierć Íplu[zczálá oa 
Ná ktorey droga koroná bywálá. | 


à 
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Ode 41. 
Ciało y formá, twarz, ludzkiey poftáči 
Skorá bydlęcą zewfząd przyodžiána, 


* Dufza rozumna, kiedy fie rozbráči 


Przez grzech z {wym Bogiem, nie bywa nznana, 
Miało to iefzcze że Kroleftwo ftráči, 

Byle do piekła nie była pofłana 
Ale w niefzczęśćiu tym Bogá poznáje Pifmo S. 
Krol, y fupplikę taką mu podaie, 

Ode 42. 

Jako o fobie świadczy ( pifmo mowi ) 

Nabuchodonozor grzefzny podnofzę 
Oczy, y ferce w gorę ku Krolowi 

Nieba, y žiemie, miłośierdźia profzę : 
Abyś dał przyftęp Boże grzefznikowi 

Łzóami pifaną fipplikę zanofzę, 
Twoicy opiece siebie rezygnuię, 
Niech miłośierdźie, y żywot znayduię. 

Ode 43. 

Tu mi fie iuż zmyfł ( Krol mowi ) powrocił, 

I iużea prawie iák człowiek rozumiał, 
Myśląc iáko Bog ferce fwe obroćił 

Ku mnie, 4 czymem był, tum fie zadumiał ! 
Jak mię przez káre do śiebie náwročiť, 

Bobym był tego w rofkofzach nie umiał, 


„I padfzy ná twarz, znowu ná kolana 


Wielbifem Stworcę, iako fľugá Pana, 
2 Vzna- 
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Ode 44. 

Vznałem że fam ma moc nád żywioły D: 
Co fie kreátur ná świecie znayduie, $ 

I nád fámemi pánuie Anioły Z: 

Niebem, y žiemia, y piekiem kieruie, 

On Krol nád Krolmi, nikt z nim drugi wfpoły; Z 

Jemu ftworzenie wfzyftko ufługuie, | 
Ziemfcy Krolowie, y ich wielkie duchy | N 
Są nic u niego, proch, lub małe muchy. J 

Ode 45. 
Co chce ná Niebie to ieft w mgnieniu oká, J 

Co chce ná źiemi między pokoleniem, 

Rożnych narodow, y zwierząt, z wyloká Z 

Weyźrzawfzy każde zna (woim imieniem, 
Słucha go morze, fucha y opoká, 

W fzyftko zá iego woli idźie tchnieniem, 
I co.uradźi, zamyśli u śiebie 
Jako ná žiemi, ták muśi bydź w Niebie. 

Ode 46. 
Niemafz takiego ktoby go ftrofował - 

Ktoby miał ferce, y głos ták befpieczny | 
Czemuś to Pánie lub owo fprawował? 

Czem tego koniec zda fie bydź nie wieczny ? 

Ná coś to ftworzył? 4 toś zás zepfował ? 

On fam W fzechmocny ieft, y byť Przedwieczny, | 
Ktoż fie założy, mocney ręce iego? 1% 
Albo uchroni do katá: ikrytego. A 

| Dáley 
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z Ksiąg Daniela Prorokd. 
Ode 47. 
Dáley Krol mowi : otym czášie zgoła 
Vczułem zmyfły fporządzone w fobie 
Zoftawfzy człekiem przywroconym z wofá, 
Dawne Kroleftwo, wźiąłem o tey dobie; 
Zfzedfzy fie Senat, Xigžetá do koła 
Także Rycerítwo, y Pártye obie; 
Názad mi zchečia Koronę oddáli 
Jáko mig dotad tefkliwie czekali. 
Ode 48. 
Jak znowu mię Bog poľádžiť ná tronie 
Z wielką radośćią wroconego ducha, 
Zábrzmiálá o mnie fawá we wfzey ftronie, 
I dobra wfzyftkim urofła otuchá 
Ze mię Pan Nieba ma w fwoiey obronie, 


Káždy mię z Pánow, y z Rycerftwá fuchá, 


J iužem teraz wielkim zofłał Panem, 
Com niedawno był wołem, y żył šiánem. 


Ode 49. 


Káždy (ie ćifnął gwałtem przed me wrotá, 


Niofąc prezenty, dary, y ukłony, 
Pooddawano (rebrá, fuknie, złota, 
I ieľzcze nád to byť fkarb zgromadzony, 


Dawna we vízyftkich ftronách Wiárá, Gnotá, 


W fzelki przychodžiť, fuga unižony, 


Wiecey mi Bog dať, niželim miať wprzody 
Wielkiem šiedmiu lat ftráty wžial nagrody. 
É P 3 
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Ode 350. 
Przeto zá ten dar Bofkiey łafkawośći 

Wielbię ferdecznie Pana Wfzćchmocnego, 

I znam žem profzek, choć przy doftoynośći 

Kiolewfkiey, padam pod nogami iego, 

Bo wfzyftkie džieľá niebiefkiey mądrośći, 
Są napomnieniem człowiekź grzeíznego, 
Prawdá w Boga y z fprawiedliwośćią 
8ą złotym związkiem, iedyną miłością. 
Ode 41. 
Annoticia Pyfznych Bog zrzuca iák zgory kamienie 

Nafyła ná nich przypadki gwałtowne, 
Niby z pfzenice kakolu nášienie — 

Wypeła z gruntu, te ofty niepłodne, 

Ná iedno lecą pioruny fkinienie 

I inne plagi ná złych śmierćirodne 
Ják ná hárdego áby raz zawołś, 

Vrobi Czártá z pieknego Aniołź. 
Ode 52. 
Sámi pokorní nie znaią tey trwogi, 

Belpiecznie fwoy wiek prowadzą do koúcá 
Nie może ich nie z dobrey zepchnąć drogi, 

Bo tuż przy boku máig z Niebá gońcá, 
Czyli to it Pan? czyli to ubogi ? 

Nikt mu nie zśćmi przedwiecznego floncá, 
Kto fie uniża przed Naywyžízym Bogiem, 
Bedžie podwyżfzon, à pyízny pod progiem. 

€ R 
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ROZDZIAŁ V. 


"PISMA SWIETEGO 
| O Krolu Báltázárze. 


Ode 1. 
Ð Altázár Krol {wych Xiążąt zaprośiwfzy Pifimo S» 
Tyśiąc ná páťac co zprzednieyfzey Rady, 
Sprawił im bánkiet z ten kunfzt wymyśliwfzy 
By każdy piť, lat wedle, bez przyfády, 
Nie małą fummę ná to wyłożywizy; =- 
Zóżywał žnimi do myśli bieśiady |. 
A gdy co żywo dobrey myśli byli 
Ze dobrym winem, wnet fobie podpili, 
Ode 2. 
Naybárdžiey iednák po Krolu znać było, 
- Że iuž nád miáre wlał był więcey w głowę; 
Bo tego g nim pilmo dołożyło: 
O infzych milczy co mieli zá mowę; 
Czyli iák bywa, ięzyk im zmieniło ! 
Krolewfkie wino, pewnie nie ftołowe, 
| + Piány wierfzow ( iak mowią ) nie fkľáda 
| Słuchayciefz čo Krol podpiły powiáda s — | 
A i Rofka- 
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Ode 3. 
Rofkazał przywieść rychło z fkarbcu fwego 
Złote naczynia, kielichy, y czary, 
Kubki, y czafzy, ktore Očiec iego 
Zabrał był wefpoł y z innymi dary 
Z kośćioła przedtym Ierozolimikiego, 
Ktorymi, każdy wftrych bez żadney miary 
Wypiał w koley zá Krolewfkie zdrowie, 
Krolowa, Panie, y Rádni Panowie. 
Ode 4. 
Siedźiały też tám nawet nałożnice, 
Gdy przyfzło pełnić ták dobre liquory, 
Brały fie do tey co drudzy śklenice, 
I każda wźiąwfzy kielich wina fpory 
Piły koleyną, wftydu iuż granice 
Straćiwfzy tny, ma w drugim humory, 
A co naywiękfza z wielkim wfzyftkich lichem 
Piły koleyna, święconym kielichem, 
Ode 5. 
Záczať Krol znowu nieftawianą w koley 
Złotym naczyniem Bogom ná ofiarę; 
Oddáiac, gdy kto miał niepełną, doley 
Wołał podczafzy : co raz w infzą czarę: 
Rožlewať drugi po fzaćie foboley, 
Jako fie trafia, gdy przebierzem miarę, 
Vivat Krolowi, fpełniwfzy sklenice 
Wołali, Rada, Zony, nałoźnice. 


Zagrza- 
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Ode 6. 

|,  Zagrzawfzy dobrze káždy mozgu fobie, 

| Wzywśli Bogow fwoich do pomocy, 

Jedni podniożfzy ręce w zgorę obie; 
Drudzy iáko mgłę powieśiwfzy oczy, 

|. Każdy fwych Bożkow chwalił w oney dobie, 

| Ták z wrzałkiem pili, áže do puľnocy, 

| 


Co raz Báfwanow mienieli Imienia 
Co byli z drzewá, złota, y zkámienia. 
Qds7 
O zbytnie wiere piáúftwo u Krolá, PE 
A iefzcze pią kościelnym naczyniem: 
Do cząfu wytrwa zbytek, y fwywola, 
W punkcie, ińk muchy w fodyczy iey giniem; 
Nie dfugo čierpi grzechu Bóża wola, 
Piąc złość, w ziośći na zgubę przewiniem, 
Piańftwo, miłość, wiedźie do fzaleńftwą 
Potym do zguby, lud, y całe páúftwá. 
| Ode 8. 
Nic ná to : pią zkubká święconego 
A krzyczą ( vivat Krol) na Bogi fwoie, 
I dolewaiąc w ftrych wina głownego, 
Dość ieden wola, drugi tyle troie, 
Jako to bywa w głowie pianego, 
Ze wywrze ni grzmot fántázyc fwoie, 
1 Drugi podpiły nie rad čicho śiedźi, . 


Ták y tám było, przy owey gawiedži. 


Piian- 
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Ode 9. 


Piśńftwo rożne w ludžiách ma brzydkośći, Le 
Jednych do buntow, do kradźiczy wiedžie, | ` 
Drugich do fprofney fkłania čiele[nošči, Pei 
Tych z mądrych czyni głubcami w bieśiedźie, | 
Skryte przyfády, prawdy, fekretnošči Kt 
Drugi wyiawi, z domu go nie zbedžie, RA 
Lecz więkfzą fkazę w Krolách, wielkich Pánách | Ii 
Czyni piśńftwo, niźli w mnieyfzych flánách. Ip 
| Ode 10. 
Ze profty zužel gdźie ná smiečiách leży;. Te 
Nikt fe nie dźiwi, ani zápátruie, | 
I chociaż licha myfz po błocie bieży, N 
Albo w kałuży żábá fie farbuie: 13 
Lecz gdyby fábeč, albo człek, to čiežy HN 
Patrzyć, iże fie fam chąc defpektuie; | 
Siermiędze czáľem nie záwádži błoto Pe 
Lecz dźiw gdy leży pod nogámi złoto. T: 
= Ode 11. 
Im wyžízy,kolor bywa ná fzárľačie > O 
"Tym więkfzey trzeba mieć nád nim ochrony, '| N 


- Znácznieyíza. fkázá bywa ná bľáwačie 
Niż ná fzychtuchu, by był oplušniony: 
Dopieroż bywa mowiemy po káčie, 
Kiey Pan iáko Belá umoczony ; 
Choćiażći ieft ten żart między dworzány, 27 8 


Ze mowią welot Pan, kiedy piany. 


NH << 


— 


Za 
| 


` I iuż co dáley to fie więcey leie,, 


z Ksiąg Daniela Proroká. 
Odc 12. 
Lecz podźmy ná to dźiś do Baltazara - 
Gdy fwoich Xiążąt folennie częftował 
Pełno kielichow; šklenic, kubkow chmárá, 
Ten Gálántomo kto wilkom przodkował; 
Ktoby niedopiť, druga zá to czara 
Ták poufale ten Krol debofzował, 
I piie, á ztąd pátrzčie co fie džicie. 
Ode 13. 
Teyže godźiny pálce wiedźieć było 
„  Jákoby ręki czľowická pifzący Pifmo S. 
Ná #čiánie, przećiw świecy, dźiwne dźiło ! 
Strálzna nowinę z Nieba przynofzący, 


* Náco oczymá co żywo patrzyło, 


I fam Krol patrząc, zbladł od ftráchu drzący : 
Podobnieyfzy był žimnemú trupowi, ; Aani yi 
Ták fie zmieniła była twarz Krolowi, 

Ode 14. - 
Oczy w fup ftały, myśli roiem z glowy 
*" Tam y fám pierzchły z kupy rozly pánc, 
Nápuť obumátľ ná taki cud nowy; 
Zdrowie y $iły z innktur rozwiązane, 
Jak wryty šiedžiať nie rufzaląc głowy» 
Myśli, imprezy, humory zmiefzáne z 


4 Ták wielka trwoga fzła ná tego Pana, 


Ze mu iak w febrze trzęfy fie koláná, | 
| 02 | Zawo- 


Pifmo S. 
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Ode 15. 


Zawołał iednak iśkby z záchwycenia 
Co tylko mogł mieć głofii, mocy w fobie 
Go to ieft za cud ? czyli utrapienia 
Czy fzczęśćia znakiem ? dźiw ten o tey dobie? 
Jakie to z Nieba od Bogow przeyrzenia; 
Czy o koronie, czy myślić o grobie 
Niech mi tu Wiefzczkow, y wrożek zwołkią, 
I vízy[cy z mędrcow, niech fpolnie ftawáia, 


Ode 16. 


_Obefłali fie ná tych miaft ni worem 


Cháldeyczykowie, y co w Babilonie 
Miefzkáli mędrcy, każdy krokiem (porem 

Zefzli.fie razem, uwieńczywizy fkronie 
Laurem žielonym, ftáneli przed dworem. 

Go tylko trochę z ftráchu Krol opľonie, 
Zawołano ich czym prędzey do Páná, 
Tam wfzyfcy wfzedfzy padli ná koláná. 

Ode 17. 

Sam tedy do nich Krol uczynił mowę, 
„ Ktoby z was pifmo to dźiwne przeczytał? 
I zgadł co znaczy, ieśli nie połowę, 

Dam mu trzecią część Páúftwá, y w tym fpytał 
Kto ma naymedríza między wami głowę, 

żeby zaraz nie bawiąc fie czytał, 

Ten złoty fáňcuch zdiąwizy dam mu zśiebie, 
Jeśli wie co to urádzono w Niebie. 
Roźnie 


"7 AR GOA O 


NE 


RJ kam jes) [oz | 


1 + Rzecze do Krolá, aby vivat grano, 
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Ode 18. 
Rožnie tu wfzyfcy myślili Wiefzczkowie, 
Ale nie mogli przeczytać owego 
Pifmá tak Medži, iák Chaldeyczykowie, 
Ani wyłożyć zrozumienia iego, 
Zkad fic nowy mol w Páúfkiey zálagi głowie, 
I coraz ftrachu nabywał nowego ; 
Lecz y Xiažetá, y naypierwfza Rada 
Zófmućili fie, uftała bieśiada. 
Ode 19. 
O tym Krolowey co prędzey znać dano, 
Ktora do Izby ftołowey przyfzedfzy 
Gdy iey co-było wfzyftko powiedźiano , 
Wfzyftkich, w przod čicho [pytała obfzedfzy, 
Małą fie tzeczą nie trwoż ( prawdę rzekfzy 
A ni trap fercá, áni myśl moy Panie, 
Choć trudne pifmo, mam ia fpofob ná nie. 


‘Ode 20. 


Jeft tu ieden mąż, Żyw w kroleftwie twoim 
Ktory pewnje ma dar Ducha Świętego, 

"Ten praktykował ( mowię fowem moim ) 
Jefzcze zá Oycá takie pilmá twego, 

„Iztad go był Krol Namieftnikiem (woim 
Bź y Xiążęciem uczynił, y iego 

Do rády trudney, do fnow, pifm wykładu 

Zażywał, bo ieft mądry bez przykładu, 

Q3 Cudze 
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Ode 21. 
Cudze (ny zgadnie, y ich tľumáczeniaž 
Sekretne myśli, fa iemu wiadome, 
By naytrudnicyfze ftały fie ziáwienia, 
Gzyni ich pewnie wykłady świadome, 
Daniel nazwiflkiem, drugiego Imienia 
Baltazar, ktore ieft wizyftkim znaiome 
Bo mu ie Očiectwoy zá honor nádať, 
Więc go wokowáč, aby pifmo zgadał. 
© Ode 22. ! 
Natychmiaft tedy Daniel wprowadzony 
Do ktorego Krol ták rzecze od tronu : 
Tyżeśjeft Daniel imieniem rzeczony, ` 
Ktorego Oćiec moy do Babilonu 
Zabrał w niewolą, á że z Judzkiey ftrony? 
Słylzałem že mafz z gornego Sýonu 
Duchá Swiętego, y iefteś Prorokiem 


Przeczytafz, zgadniefz, co obaczyfz okiem? ` 


Ode 23. 
A to przed tobą byli tu mędrcowie 
To Bźbilońfcy, to z dalfżey Sytycy, 

I biegli w rzeczach dźiś Chaldeyczykowie, 
Nike tego pifmá, nie zgadł, y racyey . 
Nie dať co to iefł, ná śćianie w troyflowie, 
W twoiey nádžiciá głowie, á niczyicy: 

Bom wiele iłyfzał o twoicy mądrośći, 
Ze naytrudnieyfze przęnikafz [krytošči. 


Jeżeli 


Rio. HOSSA RE RA, az 


z Kśigg Daniela Proroká. 
> Ode 24.“ 


Jeżeli možefz przeczytść te fowá 
I wyłożyfz mi iaki {woy fens máig, 
Jeft iużdla čiebie purpurá gotowá. 
Trzečim čie pomnie w mym Páńftwie przyznáig: 
Ten złoty ł4ńcuch damdi, byle zdrową 
Rádá twa byłś : Ná toć Daniel, znśią. 
Dobrze mię Krolu, iż nie pragnę złotą 
Sámá mi zyfkiem ieft naydrożfza cnota. 
Ode 25. 
Więc te prezenty Nayiśśnieyfzy Panie 
Łańcuch, y Xieftwo názad či oddaię, 
Niechay kto inny Xiążęćiem zoftánie, 
I z łófki twoiey Panem; ia przeftaię 
Ná mym uboftwie, iednak to pifanie 
Choć trudne zgadnę, ná to rękę dále, 
Prawdáé że bedžie čiežkie do zniesienia, 
Co zefľať ná čie Bog zfwego fámieniá. 
Ode 26. 
Przeto racz wiedžičé Krolu Miłośćiwy 
Ze Bog Naywyżlzy, ktory świśtu temu 
Pánuie, kiedy Očiec twoy był żywy | 
Wielkie dať Páúftwo, fkárby, y nikt iemu 
Nie zrownał z Krolow, w mocy on prawdžiWy» 
Stať fie był rowny cále fzczęśliwemu,. 
W fzyftek go prawie świat fľuchať iák Pana, 
I każdy: przed nim padał ná koláná, 


Kogo 


122 Rozdział V. 
Ode 27. 
Kogo chčiať karał wedle (woicy woli, 
Innych zábiať do upodobánia, 
Drugich brał w čiežkie z Kroleftwem niewoli, 
I ztronow ftrącał do fwego mniemánia, 
Infzych podwyžízať fercu fwemu gwoli, 
Co chčiať to robił, podczas panowania: 
Gdy fie tym fzczęśćiem ferce w nim fpieśćiło 
W brzydką fie pychę.wyniofło, y wbifo, 
Ode 28. 
W ten czás Bog z Niebá dyflymulniący 
Wyirzał lurowym fprawiedliwy okiem, 
Ktory fie długo zdał nic nić widzący, 
_ Zabrzmiawfzy głofem, ni chmurnym obłokiem, 
Złożył go ztronu, 4 on upadł drzący 
I ftat fie wołem, rzetelnym widokiem, 
Senat w Rycerfkim ofądźił go kole 
Gdy nie Krol, lecz woł, wygnać go ná pole, 
Ode: 29. 
Serce w nim było (iakoby zludzkośći 
Wyzute ) całe niemie zbydlęćiało; 
Nie miało zwykłey rozumu śilnośćj, 
Zmyffem fie proftem do trawy wiązało, 
Ludzkich w nim nie znac było podobności, 
Ani że człowiek był komu (ie zdało; 
Phizyognoma nie uľzľá rácya 
Bo wfzyfcy rzekli, nie człek, lecz beftya. m 
a 


z Ksiąg Daniela Proroká. |. 123 
| „Ode 30. i 
- „| 4 Dla tego w chlewie ná noc z bydłem ftawał, 
Ná dzień był w polu pafzon w poyśrzod trzody, 
Ná fľomie, šiánie, ni bydlę przeftawał, 
|. Aż wśiedm lat uznať, że Bog nie da wprzody 
_ | Nikomu z ludźi, y każdy przegrawał 
| Kto z nim przypuščiť iák fzkapa w zawody, 
Bo Bog, fam wfzyftko ma, y nam rozdáie 
Jednego zrzuca, drugiego podaie. 
Ode 31. 
I tyś tym prawie Báltázárze torem 
- Poftapiť fobie Oyca wyniofłego, 
| Także wyfokim narabiafz humorem 
3 | 3 Choć wiefz iák Oycá ftrofowano ztego, 
Przeć żeś ku Bogu złym pofzedf uporem? . 
Ześ rufzył (rebrá, złota kośćielnego 
Z ołtarza ná fłof ; tym bárzo zgrzefzyłeś, 
Ze z święconego naczynia pełniłeś, 
Qde3z 
A nie tylko fam, lecz Kiążęta wfzyftkie, 
Nawet ich Zóny, y twoy Senat całyj 
1 Nałoźnice niewftydnice brzydkie, 
Z kościelnych ftatkow'wino wytrząfały, 
Ktore ná chwałę Bogu dane vízyftkie, 
Nie dó piiańftwa, biesiady zuchwałey; > ; 
Jefzcze przy pełnych czárách, kubkách, dzbánách 
Misclisčie modły, o diz Bálwánách. 


Bátwá- ` 


x 


PI. 1 y3» 


Ode 33. 
Bałwańami ich ztey miary miánuie 
Ktorych wy zá [we Bogi wychwalačie, 
Ze w nich Zywotá znaku nie znayduię, 
Ani pomocy, wielki w tym błąd mačie : 
Náržneliščie ich, iako upatruię 
Tych Bogow wafzych, fámi to przyznaćić, 
Ze złota, (tebrá, z żelaza, y cyny, 
Z miedźi, ołowiu, drzew, kamienia, gliny, 
Ode-34. 
Przeto nie widzą chočiáž oczy maią, 
Ani nie fłyfzą, z ufzami Bafwadny, 
Nie znśią choć im kolana fkłanidią; 

Bo z nich zużel ieft, od ogniá ulany;. 
Prožno-ofiáry kamieniom.dawaią, 

I rythm przed nimi choć bywa śpiewany 
Prożny ieft, cale przed drewnianym Hupem. 
Jákby modlitwę uczynił przed trupem. 

de 35, 
A przecię,różiim ludzki ták fzalony 

Ze fie obaczyć w fwym nie może błędźie, 

Nie dba o Stwórcę, tylko zabobony (dźie 

W Báľwánách czčičie, wtym Kroleftwie: wfzę- 
Przed nimi Krole czynićie pokłony 

Czym fie lud zwodźi, ktory co w urzędźie 
Swoim obaczy, to zwykł naśladować. 
Sprolność, kamienie, Bogami mianować, 


A pra- | 


ZĘDY PCA 


Ra. k 


z Ksiąg Daniela Proroka. 
Ode 36. 
A prawdźiwego Stworce znać nie chcecie 
Ktory ma w ręku to wfzyftko ftworzenie, 
I trzyma náľze żyćie, źimie, lečie, 


Wfzyftko ożywia, dźwiga oka mgnienie, 


Jego ieft ftáry mąż, y małe džiečie, 

On wfzem żywiołom dźie pożywienie, 
Widźi od wiekow wfzyftko, y cziowieka, 
Ták wfzyftek zblifka, iáko y zdáleká, 

Ode 37. 
Stworzyčielowi Krolu ták dobremu - 

Zá wfzelkie dotąd łafki, żyćia dary, 
Nie dałeś chwały Imięniu Bofkiemu, 

Ni przez Kápláná ná ołtarz oliáry, 

A on tak mocny, že i gwiazdy iemu 

Służą, y fłońce, księżyc, nocne chmáry, 
Zes Krolu Boga zapomniał z pogány 
Zelżywfzy Kośćiof, wielbiłeś Báfwány: 

Ode 38. 
Dla tego ręki trzy pálce przyfľano 

Pifzące przečiw tobie dźiś ná śćianie, 
Dość frogi dekret w tym piśmie wydano, 

Rácz o tym wiedźieć Miłośćiwy Panie, 
A te fa fowá lák mi obiáwiono, 

Mane, Thecel, y Phares, ná czytanie z 
Mane znáczy : iż Bog iuż Pańftwo twoie 
liczył, y w rewers, odbiera iák woje, 


The- 
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Ode 39. 


` Thecel dáie znać żeś był położony e . 
Ná fali Swiętey dźiś fprawiedliwośći 
Z żyćiem, fortuną, iużes odważony , 


Že nic dobrego; nie mafz, tylko złośći. '- 
Pháres obiawia, żeś z tronu zrzucony: 
Medom y Perfom twoie máigtnosči, 
Onym kroleftwo, to miáfto, ze złotem, 
Gicbie oddáie Bog dźiś : wiedzźe o tem, 
Ode 40. 
Annotácya. O ftrafzne pifmo ! y wykład ták frogi! i 
A przećię Ge zły, nie lęka, nie boi, 
Ani gotuie, na ofłatnie drogi, 
Lecz fie wezáfuie y ferce fpokoi; ` M 
Nie bierze zbroi, nie trąbi na trwogi, | 
Ale nadźieią dobrą mysli koi, 
Nie czyni żadnych o dufzy ftáránia, 
Nie wierzy by byť koniec panowania. 
de 41. 
Meláncholiey nie przypufzcza zgoła, 
Co żywo dobrey myśli mu dodaie, 
Zoná y dźieći, y Senat do koła | 
Stoi, 4 káždy dobre omen daie; 
Biorą fie znowu do fláfze, do ftofa, 
A drudzy mowią ; nie fucháč, ot báie ? | 
Vivat niech trąbią zá Krolewikie zdrowie; z * 
(To prawdź, dźiś ie śmierć zlápa, Panowie. ) > 


4 
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Ode 42. | 
Za káznodžicie, y zá Spowiedniká 
Stánať moy Dániel wtým rážie Krolowi, 
Ale mniey fľuchať fwego Czytelnika, 
Vfaiąc iefzcze zdrowiu, rozumówi 3 - 
Takći nas owi śmierć, y ztad wymyka, * 
Ze czás do iutrá fkładamy duchowi, 
W tym frodze grzefzni zuchwále ftawáia, 
Ze ná śmierć, ná fad, do zgonu nie dbáia, 
Ode 43. 
By iuż zá drzwiami, złe do nas mierzyło, 
My ná befpieczną fobie podpiiamy, 
Albo co żądzy podaie fie miło 
Sweywoli gwoli, grzechu dokończamy, 
Choć {ie nie iedno ná śmierć popełniło, 
I zginąć wiecznie to zá baykę mamy, 
Jelzcze befpieczniey ( co godna rzecz Śmiechu ) 
„, Zalśnąwfzy, z grzechu, idźiemy do grzechu! 
Ode 44. 
Pifzą podobnie częfło w náfzym domu 
_ Przygody, (zwánki, ognie, głody, mory, 
„A o tey ftráčie, nie śni fie nikomu 
Kiedy zdrow: á ty umieray boś chory, > 
Jakbyśmy z śmierćią żyli po świśdomu, 
I zdafali iey zábiec przez Doktory? 
W ízyftká rácya, ták muśi bydź zgoła 
Raz w gorze, drugi raz nádole kolá. 
Rz Lecz 
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Ode 45. 
Lecz co też ná to gdy te kofá z gory 
W pádoľ bezdenny, bez warunku lecą? 
O iáko rozum piefzy, y zbyt chory ! 
Jeśli im ufa zmyflow kontentecą, 
Ná coż te piefzczot doczefne fawory ? 
Zdrowiu, gdy ni ptak przed śmiercią ulecą ? 
Szśleńftwo widzę, Báltázár znow pile, 
Taňczy. z Damami, á oftátnia biie, 
Ode 46. 
O iśk nietrudno o te Báltázáry 
Ná świećle, co fie wznikomey piefzczoćie 
Wierząc befpiecznie, nic ná przyłzłe káry 
Nie dbáia, zdrowi, przy (rebrze,y zľočie, 
Już drugi bedžie, zwłofow, żębow, ftáry, 
A krzęmięźi fie w grzechu, y niecnoćie, 
Gdy offábicie, zatrwoży fie trochy, 
A ożdrowiay fzy, znowu pocznie fochy, 


Ode 47. 

Niechby y Święći chodžili Daniele 

Do świśtownikow, iák ná on czás było, 
J śmiercią, piekłem, pogrožili śmiele, 

Złym 0 tym fľucháč, ná Xiedzá niemiło, 
Czyliż nie mowią zambony w kościele, 

Małofz kakolú ieft, będźie, y było? 
Weftchniemy trochę fivízacy grzmot z Nieba 
—Aw tym do grzechu nóiadfzy fie chleba, z 

i Toż 


z Kiiąg Daniela Proroka. Ł29 
- Ode 48. 
2 | Już w-Babilonie Prorok dźiśiey nocy | — 
Dofyć obfzernie z grzechow wyftrofował; 
I wyznał prawdę choć Krolowi w oczy, 
Senat potrwożył, Dámy zkonfundował; 
A przečie nie łzy, lecz fic wino toczy, 
Lubo ich žyčiá koniec naftgpowaf, 
O niefzczęśliwy grzefzniku nie wierzyfz ! 
Aż tego gardłem y dufzą przymietzyíz. 
Ode - 49. 
Straćiły kredyt publiczne ámbony, = 
Bo ich po głofu nie bardzo fłuchaią 
; Swiátowi ludžie, ktorych utopiony 
„3 Zmyfł w delicyách, ni rybki pły wáigs 
Głupie w {wey woli, wniewod nagrężony;. 
Zinnych przypadku naymniey fie nie kdią, 
Zá bayki piímo, zá frafzki kazanie - 
Mia, á za.śmiech, Bozkie przykazanie « 
Ode 50. 
Dawny Annibál, ftárey Kartaginy . - 
Kiedy Oyczyzná w Ízczesčiu upadáľá, 
Blifka niewoli Rzymíkiey, y ruiny: © 
On fie śmiał, ná co woyík Rzefza pátrzálá. 
| - Głupi śmiech bárdzo, čiežkiey godźien winy» 
| I rozum w głowie; y głowa nie cała, 
Tu śmierć zápálem, y wieczna niewola 


Jak može bydź myśl, bá y. dobra wolay. 


Prorok 
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S Ode sr. 

Prorok moy woła gębą ze wfzey mocy 1. Rz 

Smierć, y upadek Krolowi tfumaczy, 


A oni piią, wrzawa do pułnocy, w 
I nikt niefzczęśćia nie widźi, nie baczy ; 
Dopiiečie fiekrwi wielcy żarlocy, Ke 
A dufzy przyidźie do frogiey rofpaczy, | ; 
Gdy ią rozwiodą z tym čielíkiem zarazem Pi 
Oltrym Perikiego bułatu želázem. Sh 
| Ode 42, 
O márna rofkofz! znikome piefzczoty ! A 
Mizerne fzczęśćie y prožne korzyśći, P 
Gdy was upadek czeka przedewroty ! > 
' Choć fie opoźni, źle pewnie ziści, 1x 
Zá krotką chwilę, náftána fromoty | 
Wieczne, y wpadniefz w gardło nienawiśći, 


Ze bezfumnienia w grzechu debofzuiefz > T 
O iáko wiele ! w krotki czás zmárnuicíz? 
Ode 53. 
„Ná iednę ucztę dofyć wyfzło wiele 
- Gdy całą Pańftwa one Afłyryią, B 
Z przyiaćiofkami, mili przyiaćiele 
Z Krolem zá zdrowie pełniący przepiią ; 
Jefzcze ochorá niechce fpáč, nie śćiele, 
Trzeba doftawić ná ten bankiet fzyią, | 
A że te uczty z grzechami by wáia, 1 


Przeto ták wiele tracą, przepiiaią. 
: Rzekłby 


y 
RI g 


z Ksiąg Dánielá Proroka. > 
Ode 34. 


"Rzektby kto, że to, com napifał, márá, 


Albo iák mowią, fkrupuły-święcone s 
Wroćmy-fie nazad dźiś do Báltázárá. 

Krolá ná pokoy, między uczty one, 
Kedy przyiačioť, ochoty niezmiárá, : 

Sowito Pańlkie ftoły záltáwioné, 
Piią ktyfztałem, y naczyniem złotym, 


Słuchaymy, co Krol mowi daley potym, 


Ode 55. 
A to purpure iuż ptżynieść rofkazaŤ, 
Danielowi ią, dať z [wey obietnice, 
Przydať y łańcuch złoty, co fam nafzaf, Momo S. 
Pierwifzym go mieni z Krolewfkiey lewice, 
Xiążęćiem wielkim, y ták fiepomnażał 
Dániel, co dáley u owey źiemice ; 


~ Bá y po cáfey Monárchiey Pańftwa 
"Ták byłą ważna cnota, zá pogáňftwá. 


B= Ode 56. 
A teyże nocy, iak przeftrzegał Daniel, 
Trwoga, y bitwa froga náftapitá ; 
Bo niefpodžiánie wpadízy nieprzyiaciel 
Traf, gdy y Krol;'y Rádá podpifa; 
Więc w miśfto, w zamek wpada, iákoby w cel, 
Wyčiaf w pień wárte, y pofpolitwą 6ifá, 
Daryufz z Medow, krwawąbitwę Zwieras 
Krolá zábiia, Kroleftwo odbieťa, 4. SOROA 
s S . Çhál- > 


Rozdział V, 
Ode 37. 
Cháldeyczykowie Krolaśćie pozbyli, I 
Z infzego králu z Medow Páná mačie, 
Dobrzeščie, ( iákom rzekł ) tey nocy pili, P 
Już do Korony prawa poftradačie, i 
Do. Máieftatu, naligpca po chwili, A 
Nie zwas, lecz z inąd, fámi to uznacie z | 
Nowy Pan, nowy Dwor, y Rada iego, R 
A žiemiániná wysmicig ftarego. D 
| Ode 38. 
anote O Boże! ktory iak przez perfpektywę I 
Pátrzyfz ná nafze zbrodnie, y wyftepki, 
I lubo zemfty nałozyfz čiečiwe, I 
Mogac nas pognieść iáko leśne pepki, Fo 
Przečielz nie zaraz, fzlefz ná žiemíka niwe ŁC 
Zeńcow, wybierać ofet, wiązać w kłębki, 
Ale w przod długo zlym dyffymuluiefz, Z 
Lub razem tego fowičie wetnicíz. 1 


Ode 59. 


Małofz Monárchow y innych grzefznikow, ( 
( Ktorzy iák kožli uftegnili pole,) | 

To świętokradzcow, to złych rozboynikow; 
Lichwiarzow, inne przemiiam fwywole, | 


O iáko nagle ! obaczyłz nędznikow, ] 
Gdy im obetniefz te piorká fokole, 
Jeft wiele, co tu w rofkofzach buiáli, = 


Ale tež zá to, gardło, duíze, dali. s 
B 2 g : Długo 


z Ksiąg Daniela Proroka. 
Ode 60. 
Długo pioruny Bog trzyma w obfoku, 
I źięmię waży powietrzem, y wodą, 
Pogroźi wprzody, y zabłyśnie w oku, 
Przećiwne wiąże żywioły ugodą, 
Ale gdy rufzy Aniofá od boku, 
O idko z wielką do grzefznikow fzkodą! 
Rázem y grzmoty y pioruny fpuśći, 
Nie pokutnego, grzechu nie przepuści. 
Ode 61. 
Pytáč Sewera, Wálentýniáná, 
| Hofyliufza, y Amelemiego, 
| Torauátá, Brutá, y Jowiniáná 
1. Bellerophoná przed námi dawnego, 
| Cefarzow, Krolow, iáko nie fpodźiana 
Jednych žiemiá zrze, piorun drugiego 
Z abiia frogo, froga grzechow karą, . 
Ná końcu pytać, z pifmá Baltazara, 
Ode 62. 
O dobroczynny Stworco! iák twe fady 
| Zadnym fpofobem fa nie došiagnione, 
Zda fie, iż žiemíkie nie do ćiebie rządy 
Należą ; áż ty karzefz pokawione, 
I choć nicrychło, dobrze iednak bľady 
Poprawiafz, karzefz, wyftepki fpelnione, 
| = Nie možem mowić, ni ftapič bez ciebie, 
Ledwie pomyślim, iuż o tym wiefz w Niebie,.. 
; $2 Nie 


m 


„Rozdział Vo 


Ode- 63. 


Nie zgádniem, co fie w punkćie flánie z nami, SI 
Jak ná befpieczną Baltazar podpiia, 54 

Z miłymi wefpof.dźiś Gálántomámi,, G 
Graig mu Vivat, cożywo wywiią, o 

E konfidendi ćiefżą fie z Damami,; R 


Zaden. zá zdrowie koleyney nie miia, 
Drogie przyiaźni iakoby na wety 
Poprzyśięgaiąc, mieízáią w forbety,.- 

Ode 64. 1 
A že tá ucztą nie była bez grzechu, : 1 

Nie. podobálá fie tež Naywyžízemuž | 

Vważyć iáki koniec piefzczot, śmiechu, pes L 
C 


bg i 


Gdy przyfzio girdiem s przypłacić każdemu»: 
Nie dano więcey fweywoli oddechu; ; 

Nie może dlugo Bog wyćierpieć złemus: | 
Strach ná grzefznikow, pewna kaźń, y trwoga, | Z 
Gzylis Pan, czyli żebrak, boy-fie Boga. - | 

Ode 65.. 1. 
Obłudne fzczęście; cžefto- nam zawadźi, I 
I w przepaść ftrófzną człowieka. nędznego;: 
. Przez zbytek w grzechu taięmnie prowądźi, . 

I nie mafz pono, przykładu iednego, 
Komu zá dulzę, tym hakiem zawódźi, d 

By nie zbroiľo náświećie co zlegoz: A 

"Takci to, widžiem z gory piorun biie, p = 
Szczęśćie piorunem, ktory: w nim źleżyie. =` 


Slepa | 


z. 


| aKiigg Dánielá Prároké. >. 135 
- Ode 66. 


- Slepa, iak mowią, fortuna u ludźi; 


Bo znią iáko w doł, w rożńy grzech padamtys 


- Ćhoć nas fumnienie niby dzwonek budži, 


_ Jakby to przez fen, márá, nic nie dbamy;: 
Rofkofzą wola facno rozum złudźi; 
I-ták iák- we mgle ná Niebo patrzamy 3 
Im więcey człeku świecącego ziota- ; 
Przybywa tym też w pomietle ieft cnota, + 


„. Odes6%> 


| Nie długo ná to prawym patrzy okiemi” 


Bog fprówiedliwy,-bo márné piefzczoty: 
Lubo fie zdádza zudátnym widokiem, 

Ze z fobą,wiodą-guft y żywot złoty»: 
Oiśko lotnym Giągną do nas.krokiem 1 

Ciężkich przypadkow, obośiecznę groty: 


. Z Niebá ná pomíte ták dufzę ubogą: 


"Nášmieré náwodza nieobacznie-ftogą,: 


Ode 63. A 

Tták upadść muši wieczność marnie” 

Dobra, zá fzczęśćie iakieśiś znikome; : 
Właśnie ni ptálzek, kiedy.owo w źidrnie: 

Ná wnęcie bierze; więźienie-widome,. 
Albo iák rybki, gdy.ie Sieć zágárnie, : 

- Skaczginá (we śmierć, zguby nie świadome. 

Ten koniec bywa grzefznych krotofili s: 


"Dziś radość, lutro płacz, y. śmięrć po chwili., 


3 
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ROZDZIAŁ VI. 
PISMA SWIĘTEGO `» 
O Krolu Ddryusie, iiko Ddnie- | s, 
lá Xiążęció,y Proroká, zid- -| 


Jkini od Lwow wyprowódźił. < 
Ode r. | 
Odobało fie to Daryufzowi, sj Pr 
P Aby w Kroleftwie iego dla porządku 
Byli obrani Dignitarze nowi, | W 
Sto y dwádžiesčiá obrał ich z początku, ` 11 
Ják Staroftowie, tu w Polfzcze Grodovi“ keo R 


Do wfzelkich fadow, źiemfkiego obrządku, 

A nád nimi trzey Xiążętą od boku W 

Krolewikiego, by mieli ich ná oku. W 

Ode 2. 

Pierwfzym Xiažečiem Daniel mianowany, D 
Bo y rozumem, y cnotą celował 

Wfzyftkich u Dworu, od wfzyftkich obrány, AN 
Czego:fobie Krol Dźryufz winfzowaľ, 

Ze fie taki mąż ználazť między Pany, X 
O ktorym w Rádžie kiedy deklirował, ~ 

Ze go Kroleftwá chčiaľ mieć uczefinikiem, „x B 

Pierwfzym do Rady, y [vým Namieftnikiem, > D 

| Ztą 


Ga 
; j 


-Nikogo o nic; tylko ćię fámego, 


z Ksiąg Diniela Proroka. ` 137. 
Ode 3. 


_ Ztąd wielką zazdrość počiagnať zá fobą, 


Ják to u Dworu czynią Málkontenéi, 
Tyłem či fercá Sięgdią ; á z tobą 

W oczy čie liżą, niby konfidenci, 
Szukáli iakby, nakryć go żałobą, 

Choć Pańftwo z niego bywáli kontenči, 
Lecz fpawiedliwy, żył bez żadney winy, 
Nie mogli ználeść, w Dánielu przyczyny, 

- Ode 4. ` 
Przećięfz częftokroć fpolnie fie radźili, 

Zeby kaźń iáką choć ná niewinnego 
Wrzućiwfzy do "Krolá go przyfolili, 

Bo to źli zawfze nie lubią dobrego; 
Rzekli, w tymbyśmy go my podchwydili, 

Vważdiący, wiarę, zakon iego, 

Więc fzedfzy rázem do Krolá z złą ráda, 
Wkładaią nań tę impofturę zdradą. . 

| de 5. 
Dáryušie nafz Krolu Miłośćiwy 

Życzymyć długo zdrowia, panowania, 
Niech či pomnaža lat y dni Bog żywy, 

"Stangł dźiś wyrok ten zkonfultowania 
Xiążąt, Staroftow, Sędźiow, cny, prawdźiwy 

Prośim, abyć był do upodobania, 

By nikt nie prośił do dniá trzydzieftego 


Nie 
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Ode 6. 
Nie tylko cateká, lecz y Bogá fwego 
- Krom ciebie Krolu nafz niczwyćiężony, 

Ktoby nie fuchať dekretu takiego, 

Ma bydź w iałkinią między-lwy wrzucony, 
Co żeby dofzło do uchd:każdego, 

„Prosim, niech będźie w mieście ogłofzony, 
A tego pilnym'dofożyć warunkiem, 
Ze śmierć,kto zgrzelzy chcący, lub trefunkiem, 
Ode 7. 

To ieft z Senatu prawo dźiś wydáne, - 

Ktore Medowie ź nami uchwalili, 
Prosim, niech będźie Krolu podpifine, 

Zeby ie wfzyfcy wierząc wypełnili, 
Ktore Daryufz zapieczętowane, ` 

Jako go Radni Panowie prošili, 
Podpiľať, y dať woźnemu publiki, 
Dla fkutecznicyfzey edyktu praktyki, 

| Ode 8. > 
„O czym gdy Daniel flyfzaŤ przy publice, 

Nie kontent odfzedł do domu (woiego,. 
I otworzywfzy ćiemne okiennice | 

Swey Reteraty; o $rzod dnia białego ` 
Ku Jeruzalem, pátrzac przezúlice, 

Trzy rázy ná dźień część Bog żywego 
Sprawował, klęcząc, y wyznawał grzechy, > 
Jáko zwykł, z Niebć żądając pociechy, 


Podítrze- 


Ddniela Proroka. — 
| Ode 9. 

. Podľtrzegáli to Malkontenči owi, 
"PB  Bá yzáltáli chcący klęczącego ; 
I odnieśli go, czym prędzey Krolowi, 

„Zážywlzy w fkardze fortelu takiego, 
Izali Krolu twoy Edykt nie mowi, 

Aby w iáfkinia wrzućić człeka tego, 
Ktory, krom Ciebie, z dekretu powieśći 
Prošiť innego, áž do dnitrzydźieśći. — 

Ode ro. 
Przyznał Krol że ten Statut nieodmienny, 

Perfow, y Medow, iakom go podpifał; 
Ktożby był zdrowia fwoiego nikczemny 

Zeby go zgwałćił; radbym, o nim flyfzał, 

1% Rzekł ieden z Xiążąt, co miał ftyl foremny, 
| Oto nafz Daniel, iuż tak barzo zpyśniał, 
|. Choć urodzeniem, z Judy niewolnikiem, 

Nie fucha práwá, że twym Namieftnikiem. 
desti 
Trzy rázy ná džieň padať ná kolana 
W fwym domu iáwnie, y ręce podnošiť, 
2.5757 *Niewiemy, kogo czči, y ma zá Páná, 
|... Bofie, pod gardłem nie godźi, by prošiť 
Kogo infzego krom Ciebie, ta dana i 

Konftytucya, toć śmierć iuż uprośif z 
Go fłyfzący Krol, záímučiť fie frogo, 

( Bo žyčie iego, v drogo 3, 


Ins 


I pilnie 


Rozdzia? VI 
Ode 12. 
I pilnie myśli, jakoby ochroniť 

Dánielá z ręku nieprzyiaćiof iego' 

Już to tśiemnie, y publicznie bronił, 
Do zaśćia ffońca pracował fimego; 
Co zrozumiawfzy Perfowie, że ftronif 
Krol od Edyktu ; tak rzekli do niego + 
Prawo ieft: Perfow, Medow, Krolu Panie 
I gárdľem pachnie, iego przełomanie.. 
Ode. 13. 
Rofkazał tedy Krol: przywieść Dánielá,, 

I prowádžiť go do lochu, gdžie. byli 
Lwy frogie  rzekízy, iak do przyiačielá, 

Bogiten, coščie weń w Egy pčie wierzyli, 
Co mu.ty fłużyfz, wiem to bez niewicelś,. 

Ze ćię obroni od lwow, y pośili, 

W tym go fpuśćili: w loch, y przywálono 

Kámieniem,. á: doł zapieczętowono. 
Ode 14. 

Dla befpieczeńftwś Krol dał pieczęć fwoig, 

Co uczynili y pierwfze Xiążęta 

Nie w iedng, ale wigcey niż we troig,: 
„Bo gorfza, niż lew,:złość ludzka przeklęta: 
Medow, y Perfow >.y wárte we dwoię 
Przydano mocną ;.Krola przedśięwźięta: 
Myśl barzo:trofzcze; że nie mogł Daniela 
Wyuwść od śmięzói {wego przyiáčiclá, 


Więc 


Wise 


Tis 


z Ksiąg Dánielá Proroká. 

"Ode "m. 

Więc fmutny názad do Zamku odchodźi, 
I choć iuz przyfzła wieczerzy godžiná, 


| "W meláncholicy po pokoiách chodži, 


Nie każe ná ftof, ieść nośić, ni winá, 
Myśli, że zły na śmierć dobrego godźi, 
„Ach mała zguby Daniela przyczyna ! 
I ták nie iedząc położył fię wcześnie, 


Lecz nie mogł guftu zadnego mieć we śnie. 


Ode 16. 
Przez gwałt zámružať powieki, z ckliwośći 
Chcąc fturbowáne myśli ufpokoić, 


- Podufzką fkronie okłada z chčiwošči 


Snu; y żałolne ferce chce zafwoić, 
Lecz coraz nowe rodzą fie żałości, 
Trudno fie zmufu, fnem kto ma ukoić, 
Ták fic bezfennie przez całą noc biedźi 
Mniey ležy, wigcey porwawízy fie šiedži, 
| Ode 17. © 
Názájutrz ledwo ptafzęce pogłofy, 
Záránne swiátľo poczuły Titáná 
Kiedy Tutrzenká, piomień złotowłofy 
Rofpufzcza ná twarz niebiefka zaranna, 
Nim opadł ftrumień obłoczyftey rofy, 
Porywa fie Kroł ; bo myśl zádumiána 
Budži, y woľa, podžmy do Dánielá, 
Obaczmy, czy żyw ? iako ARS 
! x i 


W ięc 


Zadna fie ná mnie beftya nie froży, 
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Ode 18. 
Więc fimym zaraz świtem prędko wltawfzy 
Krol nád iáfkinia, przyfzedł z Dworzanami, 
I nad kamieniem ná bałuk przypadízy 
Z záplákánymi trofkliwie oczami, 
Dánielu, flugo Boży ; zawoławizy, 
Bog two, ktoregoś dźiwnemi prožbámi 
I uftawicznie wielbiac ; miał zá. Páná, 
( Boy u nas tu iego-moc doznána ) 
Ode 19. 
Czyli čie wfpomogł, y ze lwiey pafzczeki ? 
Wyrwał? czyliś ielt w tey iafkini żywy ? 
A nśdftówiwfzy: w prawe ucho: ręki, 
Schylił fe nad loch, y znim lud na dźiwy,. 
Wfzyfcy tych cudow cžekáli przez dźięki, . 


Każdy, iak mowią, człowiek nowin chčiwy +: 


Bo wygłodzone lwy drapieżne, frogie, 
Ludžie tám žárli wrzucone ubogie. 
Ode 20. 
W tym Daniel z lochu, iák może, zawoła: 
Krolu, ná wieki żyi z mego áffektu,, 
Bog moy ná. pomoc zefłał mi Anioła, 


Ten zwári palzczęki Iwom ; przeto defpektu: 


Zadnego nie mam ; choćiaż mię do koła 
Lwy obftąpiły , doznaię refpektu, 


Bom zdrow iak wczorá, dźiśia z fálki Boży 


Ra A Ať a 


Sama 


ką 


AÀ 


z Ksiąg Ddnielń Prorokd. 
Ode zr. 
Sama mie moiá niewinność rátuie, 
Ná ktora patrzy z dawná Bog z wyfoká; 
Kto w nim (we ufność pokłada, uczuie, 
Ze w każdym rážie, nie fpufzcza go z oka, 
On fam y w ludžiách, y welwách pannie, 
` Jego tá świátá Machina fzeroka;. 
Lecz y u ćiebie nie popadłem winy 
Krolu ; wrzuconym wten loch bez przyczyny. 
Ode: 22. 
Zádumiány Krol.od wielkiey radości, 
Iże żywego fłyfzy głos Daniela, ź 
Bo pałał ogniem ku niemu miłośći, 
66 | I fzczerze kochał iako przyiaćiela, 
~ . Kazał go prędko ode lwow zćiemnośći 
vy: = Wyćiągnąć ná wierzch, przy {wych ludźi wiela; 
Ogląda go fam do kolá ná ćiele, => 
Ze zdrowy, wielkie ma ztąd Krol wefele: 
> Ode 23. 
Wfzyftko to wiárá y cnotá fprawiła, — 
Bo fprawiedliwy złą śmierćią nie zginie; 
, Byloby ná to przykładow tak śifá» 
ód | W czym dobroć Bofka w fwoich wiernych ynie. 
I lub fie kiedy złość ludzka páftwifá, SA 
| Tym fie ku wieczney zawiodła ruinie z 
-> Nie fzkodzą ognie, kátownie, beftye, 
| Kto, iako człowiek fprawiedliwy žyie. 
a PRE = 


Tu 


Oba- 
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Ode 24. 
Obaczym zaraz probe nieprawośći, 
Bo Krol rofkazał przywieść Panow owych, 
Ktorzy fądźili Daniela ze złośći, 
Wfzech nieprzyiačioť nad loch Dánielowych 
Mowiąc : wrzuććle ich także wte čiemnosči 


Do lwow, napatrzym fie znow cudow nowych, 


'Wrzuććie ich żony, dźieći, krewnych wfzyftkich, 
Obaczym, ieśli uydą tych lwow brzydkich; 
Ode 25: 
V mieli fadźić Daniela złośliwie, . 
Choć nic nie winien, ják fámi widžičies 
Kiedy bez fkázy w oczach wáfzych Żyie, 
Czemu fie wfzyfcy, y zemną džiwičie ? 
Złość fie pod prawo niech więcey nie kryie, 
Xiążąt, y Panow, Radnych, mianowicie; 
Jeśli niewinni, to z.lochu wynida, 
A ieśli winni, dźiś ná złą śmierć pízyida. 
Ode 26. 
Džiwna rzecz, ledwie ich w on loch fpufzczono 
Z żonmi, y z dźiećmi, iśk'przy Krolu ftali, 
Nie dopádli dná, áni obacžono, 
Ják ich głodni Iwi, w fztuki rozízárpáli, 
A drobne džieči ledwie im wrzucono, 
Calkiem iák muchy, kfápáiac fykáli, 
„ Przez co kto grzeízy, tym bywa karány. 
Od złego ná lie bywa doł kopány. — 
| : Znać 


z Ksiąg Dánielá Prorokd. 
Ode 27. 
Źnóć tu nieprawość, y grzechu brzydkośći; 
a A znáč też cnotę, y dobre uczynki + 
A Znaczny mánifeft fzczerey niewinności, 
ch Ktora ma z Nieba gotowe pośifki ; 
Włos mie upada przy fprawiedliwośći,: 
A grzech zaś żyćiu, wnet pomyli fzyki » 
ych, Ciężki upadek rofzcząc, y z dáleká e 
JAk z gory kamień zabiia człowieka: 
| Ode 28. 
Dáryuíz zdiety oczywiftym cudem; 
Jako Bog mochy ná-Žiemi, ná Niebie, 
Bo patrzał ná to, co fie ftáľo, z ludem, 
Dánielá wźiąwfzy, ná pałac do siebie» 
i~ Choć ofłabiony długodźiennym trudem; 
Przečisíz da ftofu nie myśli o chlebie, 
Ale kazał wfkok pifić uniwerfať s 
Do wfzyftkich krain, ták, y z nim rozefłał. 
Ode 29: 
Pokoy wam ludźie niech fie z Nieba miožy, 
Zyczę wam pewnie całym fercemtegox _ 
Bo zdrowie wafze, fzácuie naydrožey —.. 
W moim Kroleftwie,'wfzyftkich, y kiżdegoj 
- Wfzelki niech uchá, y fercá przyłoży, 
Go nápiľano od tronu moiego, 
A ten moy mandat, iáko nizey, taki — . 
Przeftrzegam, aby zachował wízelákie |, 
Boyćie. 


i MN —- - Rôzdžiať VI.“ | 
[i Ode 30. 


| Boyčie fię Boga, co weń Dániel wierzy, P 
Mocny, y ftrafzny, bośmy dź1ś widźieli, a 

l Kogo chce broni, kogo chce uderzy, | K 

i Znáć že on fam ieft, ktorego Anieli > że 

| Ziemia, y Niebo, fam w zachod nie mierzy, Bb 


A ` Ale ná wieki trwa, byśćie wiedžieli 
Kroleítwo iego, mocne, y ftáteczne, O 
| Nic nie odmienne, uftáwne, y wieczne. Bej, 
[M Ode 31. | V 

Władza, y zwierzchność nieograniczona, B 
p - Džielnosé widoma we wfzyftkim ftworzeniu, 
UA W ludžiách, y zwierzách wewnątrz utálonas 

To mię żwyćlęża, y ieft w podźiwieniu, J 

| Sam tego bierze ná święte ramiona, x 
[X Kto ufność w iego pokłada Imięniu, 
|| Piaftuie, nośi, we złym rážie broni, 
| Choćby z naygłębfzey zdrowo wyrwie toni. 
Ode 32. 
| Daniela do lwow, dla zľey rády było 
| , Z mego dekretu, w loch ná śmierć wpufzczono, | 
12 Jeft, zdrowy ; czemu miáfto fie dźiwiło, 
| Znovu złych Panow, y żony wrzucono, . 
ią Aż poginęli, iákby ich nie było, 
JE" O cuda! czemu y tych nie żywiono ? 
l Jako Dánielá, wiedzą y beftye, 
Ze zły ma ginąć, á dobry niech żyie. | 


JA EH 


Poznać 


U, 


z Ksiąg Dánielá Proroka, 
,, Ode 33. 
Poznść widomie tu wfzechmocną rękę, 
Co to iet zá moc Boga Przedwiecznego, . 
Ktory Simfonom dawízy oślą fzczękę, 
Tyśiącem śćiele Philiftyna złego, 
Beftyom, głodną zawiera palzczękę, 
By nie požárli zá śćierw, niewinnego 
O dźiwna nśder nád nami litośći! 
Jako ma guft Bog, w ludzkiey niewinności, 
Ode 34. 
Był tedy Dániel odtąd w wielkiey ftymie 
Wžisty u Krolá, od dobrych kochany, 
Ják czyfty płomień, nie kopéi fie w dymie, 
Ták on żył Święty, lub między pogany; 
Między Xiążęty, dla cnot, zawfze w prymie, 
I zubogimi przeftawał, y z Pany ; 
Zył ták zá Medá Krolá Dáryulá, 
Ják y zá Perfá Monárchy Cyrulá. 
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ROZDZIAŁ VII. 


PISMA SWIETEGO? 


O snie Ddnielć Proroka, w Ro- 
ku pierwfym Krolá Baltá- — 
zdrd panowania. | 
Ode r. 
R pierwfzego Krolá Baltazara, 
Ktory panował w dawnym Babilonie, 
Był fen Dánielá prawdžiwy, nie mara, 
Szczere widzenie przy łożku ná ftronie, 
W głowach mgła ftoiąc, iák nawałna chmárá 
Záčmiľá mu zmyfł , gdyż o świata zgonie 
Prorokovwáfá, co owy krotkimi 
Sam Daniel w piśmie wyrážiť takimi : 


Ode 2. 


"Widziałem, mowi, gdy ugafły zorze, 


A oto cztery wiatry silney mocy 

Z głębia gwałtowne porulzywízy morze, 
Bitwę ftoczyły frogą teyże nocy, 

A ftrách byf čiemny, niby w grubym worze 
Okropno, nie mafz z obu ftron pomocy, 


Aż w tym beftye zmorza cztery wielkie j 
Wyfzły dość rożne, nád mniemanie wízelkie ; 


Pietwfza ` 


z Kiiąg Dánieľá Proroka. 
Ode 3. | 
Pierwfza iák lwica, zorlimi fkrzydłami, 
| Ktorymi fkoro w gorę podleciała, 
Zaraz opádľy, ná žiemie z barkami, 
Ro- i Sarna na nogach, by człowiek ftoiálá, 
| | I ferce ludzkie dano iey z zmyfłami, 
DE Druga beftya ;iák niedźwiedź fie zdała, 
U Połową ftała, á w zębach pułki trzy. 
Wołśły ná niç : wiele miefáz maíz, zržy, 
"Ode 4. 
Potym weyrzałem, áž trzečia beftya `. 
Jak Rys, ów püřptak fkrzydłami wiewaiąc 
| Czteremá z wierzchu, powietrze rozbiia, 
Do tego cztery głowy wielkie maiąc, 
Moc iey oddano; wfzelki ią omiiia. 
Potym widźiałem, fam rozeznywáigc 
Czwartą beftyą, toyże čiemney nocy. 
Co z morza wyfzľá ftrafzna džielney mocy. 


Ode 5. 


Zęby żelazne, wielkie w fzczęce miała, 
Ná co nápádľá zrżąc y połykaiąc, 
A zás oftátek, nogami deptala, 
Tchem niby ogniem, náten świat buchálac 
Rożna od támtych befłyifie widźiśła, 
Bo rogow džiešieč, ná {bie frogim maiąc; 
~ Kiedym uważał, onę y wzrofł caly, 
> Aliśći znowu, wyrofł. z nich rog mały, 


wiza > V2 Wtym 


9... 


) 
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Ode 6. 

W tym trzy od pierwfzych, co były na czole, 

V padły rogi, á miáfto nich oczy 
Pokazáťy fie ludzkie, nie fokole, 

Jak gałki, gdy ie kto okrągło ftoczy, 
Oczy człowieka, w wierzchu roga, w dole, 
Byty y uftá, widźiałem choć w nocy; > 
Opowiddały dźiwne barzo rzeczy, 

Ktore w poigčiu, fa nád zmyfł człowieczy;. 


Ode 7. 


Zátym Krolewfkie położono trony, 
Ná iednym uśiadł człek bardzo fędźiwy, 
W (zácie iáko śnieg bialey ze wfzey ftrony, | 
Włofy, ( przy: ktorých iedwab, wełną, dźiwy ) 
Miał, á tron iego Świetny, y zafłony, HAVE 
Z wierzchu, y fpodem, niby ogień żywy; 
Z uft iego rzeką gwałtowna buchała, l 
Byftra, ognifta, źrzodło potok gnała,. 
Ode 8. 
Tyšiac tyśiączne w páračie ftoiały . 
Do uiług ftárcá wzwyż przerzeczonego;, 
Sta millionow by fie zráchovwáfy, 
- Aflyftencye ftrzegły boku iego, 
Vrzad fadowy śiedźiał, á leżały ` 
Księgi otwarte ; tám zroga owego 
Wiele fprofnych fow; y fpraw wychodziło, 
I to go wiecznie n4 $wiečie zgubiło, 


W idžia- 


z Ksiąg Dánielá Proroka, 
| de 9. 
Widźiałem,: áž tę zabito beftyg, 
Po ZcGiśłem ią ná proch, ná ogniu fpalono;. 
Tęż flyfzałem, o infzych fentencyą, 
Ze ich z mocy, šiť, cale obnażono, 
I żyćia Krotka ćiągnąwfzy linią, © 
Pewny czas wieku,y kres odmierzono, 
Weyźrzałem znowu pilnie w gorę okiem, 
| Aż widzę znowu pod Niebem fzerokiem: 
Ode 10. 
Teyże w noc chwile, idžie z obłokami: 
Właśnie iako fyn człowieka wielkiego; 
| | Itám gdźie mieyfce, z Pańfkimi tronámi 
wy)... Stanął, przy wfzyftkich, wedle fędźiwego 
"115 Starcś, á wielbić rożnymi głofami 
Poczęli, fawié wfzyfcy Imię iego; 
I oddał mu rząd, ztronu Mąż fędziwy 
Kroleftwo, władzą, y honor właściwy. 


Ode 11. 


A wfzyftkie duchy, lud, y kreatury; 
Służyć mu będą, wfzylcy iego mocy» 
Co fie ftworzoney tykaią nátury, 38 
Vžywáč mála, y żądać pomocy 
Ták žiemíkie, iáko niebielkie árktury, 
Gdžie tylko okrąg fłoneczny fie toczy, 
= Kroleftwoiego, Moc, władza ná wieki 


Pod rząd podpada, świśt, y do opieki, / 
>) 


idźla* 
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Ode rz. 
Zótrząfł ie, ( mowi Dániel) ztąd duch we mnie 
I żywe śiły w ftráchu fie okrzepły 
Serce zmartviálo, piknęło przezemnie, 
Ledwie fiez mola puls powracał ćiepły ; 
Myślę, że ten fen pewnie nie daremnie, 
I obiáwienie ták ftráfzne wyrzekły 
Mocy y Duchy ; właśnie ták ná iświe 
Przypatrzyłem fie w(zyftkicy dobrze fprawie. 
Ode 13. 
Więc trochę z ftráchu przyfzedfzy do śiebie 
Do Atlyftentá mowiłem blifkiego ; 
Panie moy żądam, tey prawdy od ciebie, 
Co ieft zá koniec widžiádlá ftrafznego, 
Czy to.nś źiemi ? ftáć fie ma, czy w Niebie ? 
Com teraz widźiał od tronu Pańfkiego, 
Ktory mi ná to chętnie odpowiedźiał. 
Wfzyftko widzenie to znaczy; byś wiedžiaľ. 
Ode 14. 
Owe zbyt wielkie, coś widźiał beftye 
‘Cztery, á ftrafzne, y od śiebie rożne, 
Kto tu ná świecie w dálízy wiek pożyie, 
Znácza kroleftwá cztery, barzo zdrožne, 
Potym rząd przyimą, y Conftytucye 
Bogá ná Niebie, y fálki nie prožne s 
Za co mieć beda, pánowánie wieczne, 
I fzczęśćie wielkie, trwáfe y fłateczne; - 


Jefzczem 


nie 


Pp 


czem 


z Ksiąg Daniela Proroka. 
"Ode 15. 
Jefzczem fie (pytał wzwyż mianowanego, 

„Drugiraz pilnie o beftyey czwartey, 
Ktora y wzrofłu była dość frogiego, 
Zeby żelazne w palzczęce otwartey, 
Pazury miała z żelaza twardego, 
Rożna odetrzech, y woli upartey, 
Zárľá, krufzyła, oftátek deptafa 
Nogami wfzyftko, y na kalki zwała. 
Ode 16. 
Pytałem nawet o icy owe togi 
Co ich dźieśięć w raz ná fwoim {bie miała, 
Z ktorych był każdy, z podžiwieniem (rogi, 
I o ow miiieyízy, co naturą chciała, 

Ze wyraltáiac, tak fie zdať bydź drogi » 

Iż trzy zepfował ? Także mi fie zdafa 

Godna rzecz wiedźieć, ná co rog miaf oczy, 


l ufta wielkie, y ryk niby {moczy 5: 


Ode 17. 

Otrębował ten rog dość rzeczy wźięte, ~ 
Bo inne rogi wielkośćią przechodził, 
Widźiałem y to, że tenże rog święte : 

Duchy zwyćiężał, krwawe bitwy zwodźił, 
I fkończyłby był te walki zaczęte, 

By nie wfpaniały Starzec go uchodźif, ..: 
Ktory go z mocy, z kroleftwa rugował, , 
Rzekł ; aby Swieči, á nie rog panował, 


* Więc 
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| Ode 18. 
Wiectá beftya czwarta także znaczy 
Kroleftwo czwarte ná tym nędznym świecie, 
Mocne, y ftrafzne, áže do rofpaczy 
Inne zwoinie, lud iák muchy zgniečie, 
Zábierze, złupi, nie będźie inaczy; 
O dźieśiąciu zaś rogach, to powiecie, 
Ze każdy Krolá znaczy, á z nich będźie 
Jeden co zá trzech; Májeftat zaśiędźie. 
Ode 19. 
Ten bedžie zbyt zły, y Boga fimego 
Bluźnierca brzydki, Swiętych pomorduie, 
Pomęczy gwałtem, czická pobożnego, 
Bedźie rozumiał, iż ták fam pannie, 
Ze niemafz Páná ná świećie krom niego, 
Ná co Bog troche podyffymuluie, 
W tym urząd śiądźie ná fąd fpráwiedliwy, 
Zrzuči go z tronu, zrobi z niego dźiwy. 
| Ode 20. 
Pźńftwo y fzczęśćie, y władza Tyrana 
Wfzyftka uftánie, obelžona bedžie, 
Deptáč go będą, iák proch, nie iak Páná, 
O nowym Pańftwu, pomyślą urzędźie; 
Ktoremu władza, y zwierzchność oddana 
Swiętym nátychmialt prawem zNiebá wfzędźic; 
I odtąd wfzyfcy ná wieki Krolowie 
Jedney fie będą Swiętey kłaniać glowie. 
Boo Dotąd 


po 
čie, | 


gdźie; 


Jotąd 


z Ksiąg Daniela Proroka. 
| Ode ž2r. 
Dotad ieft wykľad owego widzenia : 
Ja (mowi Dániel ) z takiego wyroku 
Bárdzom fie trwożył, wfzyftkie moie tchnienia 
Truchláfy we mnie, ftafá {zá ná oku, 


- "Twarz fie zmieniła, ik to z przeleknienia, 


Com widźiał w pierwfzym zá Balsara roku, 
To mam w pámieči, y nikt tego z głowy 
Mey nie wybiie, geftem, áni flowy. 

Ode 22. 

O iáko ćiężki upadek grzech rodźi: 

I niby złodźiey do komory frogi 
W padízy, domowi we wfzyftkim zafzkodźi, 

Zabiera ten zły fotr dufze fkarb drogi; 
Ludži od Boga daleko odwodźi, ` 

Grzefznym do głowy przyprawuie rogi, 
A gdy w = wali boiei og 
W tym fie ják muchy, w fłodyczy otruią. 

Ode 23. 

Patrzcie iak liczne świata Monarchie 

Dla zbrodni, zowią w piśmie beftyámi, 
Kiedy poddani, y Vrząd źle żyie, 

Predka odmiáná będźie z kroleftwami, 
Nikt ná złym grzechu pewnie nie utyie. 

Lecą Sodomy, Gomorchy z domami, 
Jako nadęta chmura, zápedzone, 
W bezdenne lochy, w žiemi utopione,: 

W 


Vczy ni 


" Anuotacya: 


Gene 19 
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Ode 24. 

Vczyni z Ráiu grzech płaczu padoły 
Kłopotow, kiedy do domu zawoła, 
Musi y Krol paść, -potym ziárzmá woły; 
Vtworzy dyabfa, z pieknego Aniola, 
Wypchnie drugiego od Sceptrum do fzkoły 

Zá bakałarza, Dyonizy woła, 
O iakie pańftwo (wym zębem- záwádźi. 
Wnet ie z teátrum, ni (cene, fprowadźi.. 
Ode 25. 
Krolow miánuig w tym piśmie rogami, 
Bo ma chleb rogi, y fzczęśćie zuchwałe;, 
Trzęśie, iak trzčina tu Monárchiámi, 
Prowadząc żyćie w grzechach poutále, — 
Jákoby Bogá nie było nád námi, 
Ták drugi lata rofkofzuie całe, 
Aż gdy zegarek doćiecze tey złości,. 
Vpada ni kłos w Sierpniu, z gorącośći. 
Ode 26. 
A fd oftatni zatym naftępuie, 


I froga w przod śmierć, ź rożnymi klopoty; 


Tá domy nafze, y látá (plondruic, 
Cukier w árízennik, á w piołun piefzczoty 
Zálterowawízy, z žyčia wyluznie,. 
I wypchnie zá prog śmiertelnymi wroty, 
A ow Sedžiwy przedwieczny Bog z tronu, 
Pomśći fic wiecznie przy oftátnim zgonu« 


Ciężka 


w 


a ZAN 


z Ksiąg Daniela Proroká. 147 
Ode 27. 
Ciężka śmierć, kiedy Anioła od boku 
A Rufzył ná woyfká Sennácherybowe, 
I zoftrým mieczem fam zítapiť z obľoku, Exod. ye 
Były mogiły y groby gotowe, 
Stafá nie iedná łzą w Egypíkim oku 
Patrząc ná pługi polne, y domowe. 
Millionámi Aniofow takowych Dan, 7 
Ma Bog, y więcey, na zły świat gotowych. 
ROZDZIAŁ VIL 
a 74 A Ę © a » 
- O dragim śnie, y obiáwieniu Dá- 
nielá Proroka, ktore fam 
opowiada. | 
A. Báltázárá Krolá panowania 
M Roku trzećiego, w drogę fie wybrałem 
( Ia Dániel ) drugiraz, z odpoczywania 
Ná Zamku Zuzán, trochę przemieízkaľem, 
„Kiedy do Miáftá Aelam z Imienia 
- Do fwoich gośćiem peregrynowafem, 
Tám tedy ten: [en y widzenie miałem 


Jakby ná bramie Vlái ftoialem, 
igžka | W2 Z ktos ` 
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| Ode 2. 
Z ktorey weyrzawfzy na bliíkg dolinę, , Lec 
Obaczyłem tam Barana dużego, J 
Nád błotem, iáko, kto one rowninę : | Zbi 
Pamięta, ôkoľo muru mieyíkiego, C 
Ten miał dwá rogi, y tego nie minę, "| "Fal 
— Ze ieden więkfzy, wzrafłał ze {bá iego, ] 
Tymi potrząfał frogo, to ku wíchodu, Ják 
Ná poludnie, y puťnoc : ku zachodu.. Kto 
Ode 3. 
A wfzyftkie blifko beftye będące | Te! 
Nie mogły iemu wytrzymać, y fłały | 
Przed nim, iak ryby od boiaźni drżące, W 
On im panował, wfzyftkie go fłuchśły. 5 
Potym weyrzałem, áž ná teyže łące | Le 
Stanął y kožieľ z brodą, dość nie mały | | 
Od Zachodniego kráiu, ni ptak źiemi A: 
Nie dotykał fie ftopámi koźlemi; ZSSR M 
| Ode 4. 

A miał rog piękny y wielki na czole a, Zi 
„Między oczymá, fzedfzy do báráná | 
Owego wyżey, rogatego w pole, I; 
( Ktorego miały wize trzody za Pana, 

Co ftał przy bramie na błotnym padole ) It 

Skoczył kniemu, łeb wzmožízy, iák tarana; 
Tu fic obádwá, názad ufkoczyli, ZN 
I vízyftka mocą w śiebie uderzyli, G 


Lecz 


Lecz 


z Ksiąg Dánielá Proroka, | 859 
'Ode 5; 2 
, Lecz kożieł silny, ftrázny, y zbyt frogi 
| Jáko uderzył w baráná zbiegłośći, 
Zbił mu owe dwá ze łba razem rogi, 
Obáliwízy go, zgruchotał w nim kości; 
"Ták, że iuż nie wftał baran ná (we nogi; 
Nikt nie ubłagał koźley furowośći. 
Jáko to bywa w ślepym zaiufzeniu, | 
Kto ma cudzą śmierć, mśćiwy ná baczeniu, 
Ode 6. 
Ten koźieł odtąd rofl, y mocniať wtrzodžie, 
Nie miał rownego nigdy w fwey śilnośći» 
W tym ; gdy to gory, to pagorki bodžie, 
„ — Stračiť fobie rog, ow duży z plochošči 3 
Í Lecz pod nim cztery wyrofły w nagrodžie 
Ná cztery wiatry niebiefkiey wrotnośći, 
A ziedaego z nich wyrofł w wierzchu rożek 
Maly, co z niego było, uchay wtożek. 
Ode 7. 
Z tego małego wnet urofł rog wielki; 
- Ńśprzećiw iálnych od pofudniź kraiow» 
I przečiw wfchodnim, gdźie fie rodži wfzelki 
Z odwagą, fzczęśćiem, grubfzych obyczaiow; 
I tak fie wiławił, że przez (woie wieki 
"Dotykať Niebios, y wyžfzých podwoiow; 
* Nawet pofpychał, y podeptał gwiazdy, 
Gdźie {te obročiť, tryumfował zawżdys — 
W3 Dotchrął 
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Ode 8. 

Dotchnął fwą siłą Pana Naywyžízebo, 

I wźiął mu honor, y iego ofiary, 
Zelżył świątnice, y przybytki iego, 

Ná to pátrzano z Niebá, iák przez fzpary, 
A tá moc dana mu byfá dla tego, 

Tfzy grzechy ludzkie popełniły miáry ; 
: Gdźie zbytek, kłamftwo nád prawdą przewodźi, 
Tám nieprzyiaćiel we krwi ludzkiey brodźi. 


Ode 9. | 
W tym ufłyfzałem ze Swiętych iednego, 
Ták do drugiego mowiący w żałośći : . 
( Alem zapomniał tu názvilká iego ) 
A dľugoz patrzyć, będźiem ná te złośći? 
I obelżenia Oftarzá Świętego, 


Niemáfzči w grzechách inż więkfzey brzydkośći, |. 


Jako zburzenie Pańfkiego przybytku, — 
Gorfzego w piekle nie widźiemy zbytku. 
Ode 10. 
Odpowiedźiał mu ná to Święty drugi, 
Aż do wieczorá, y dni dwuch tysięcy 
Trzech fet, ten żywot bluźnierftwa ieft długi, 
Rofpośćierać fie nie będźie mogł więcy; 
Bo Pan nie zaraz karze złego fługi, 
Lecz w ten czás {karze go furowie chcecy, 
I powroći fie nowa Bogu chwalá, 
W Swiatnicách Pańfkich záwíze będźie kw 
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Ode 11. 

Stało fie tedy, gdy ia Daniel mialem 

Tákie widzenie, y chčiaľem zrozumieć, 
Coby znaczyło, w tym profto weyrzałem : 

Aliśći flánať mąż przy mnie, ( tu zdumieć 
I z tráchu zmartwieć, natychmiaft mušiafem ) 

Wołał od bramy Vlái : chčiey umieć, 
Gábryel na mnie, widzenie co znaczy; 
Bog či przezemnie dźiśia ie tłumaczy» 


Ode 12. 


1 przyfzedł ku mnie, á-mnie zdiął ftrach frogis 


Stánefy włofy, ferce fie zalękło, 
Jakoby febrá, flábe trzęfła nogi, 
Ażfie upadło ná źiemię y klekŤo, 
Tu wprzody do mnie, tak wyrzekł mąż drogi: 
Rácz wiedźieć, že fie złośći nie przepiekło, 
Ale ná końcu iakoś widźlał we śnie, ' 
Synu człowieczy, fkończy fic to wcześnie, > 
= Ode 13. 
Gdy to rzekł do mnie, znowu recydywá 
Boiážni ciężkiey, y ftráchu więklzego 
Vpadłem przeto, iako to więc bywa, 
Nápoľ umáty. Więc mię z mieyfcą tego 
Podniofľ ow mąż, y tych fow iužužywá, 


161 


( Zmocniwfzy ducha we mnie ftrwożonego ) 


Nie boy fie, iać dźiś fny twoie obiawię; 
I ferce z trwogi, y mysli wybawię. 


Pokazżęć 


Ták, że ná micyfcu cnoty tron zášiedžie, 
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Ode 14. 
Pokażęć, co ma bydź z czafem nápotym, - 
Jako przeklęty grzech na końcu zginie. 
I choć fie ludzki wiek nazywa złotym, 
Przečie zá czálem y z czálem przeminie, 
Naftąpią wielkie trofki, y z kłopotem, 
Nieprawość fwoię ztąd chorągiew zwinie; - 
Do czáľu tylko, złość, y grzech panuie, 
W czym żywot bierze, w tym fie też otruie, 
Ode 15. 
Ztadči wykładam fen twoy nie ináczy, 
Báran z rogami, co go w przod widźiałeś, 
Monárche Medow, y Perlyey znaczy; 
A ow zaś koźieł wielki, aby znałeś, - 
Iże Greckiego Tyráná tłumaczy, 
Rog wielki, co go przy oczach doyźrzałeś, 
Ten tytuł iemu nowy znamionuie, 
I ze Grecyey, Krol pierwfzy pannie. 
è 16. 
Ze fic zaś fkrufzył ten rog, á zá niego 
Cztery wyroffy inne ; to ielt zdanie, 
Ze czterech Krolow będą z domu iego, 
Tey Monárchiey maiąc panowanie, 
Lecz fłabi będą, niżói od pierwfzego, 
A gdy zakonczą fwoie panowśnie, 
Nieprawość weźmie gore, y rość bedžie 


W. ten > 


"ten 
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Ode 17. 
Ween czás powftanie Krol bez wftydu prawie, 

Wrzeczy rozumny, 4 bárdžiey przewrotny, 
W prožney położy fwą nádžicie fawie, 

Chcąc zmocnić Pańftwo zbyt będźie obrotny, 
Ale nie trwała moc káždey złey fprawie, 

Lub fe zda ftrafzna > bo los kofowrotny; 
Wyniozfzy w gorę potym ná doł fpuśći, 
Gdyż, kiedyż tedyž, Bog złym nie przepuśći. 

Ode 18. 
Przećięfz wfpomniony choć zły Krol, 4 frogie 

Kięfki uczyni w ludžiách, y krainach,” 
Spufłtofzy miáftá y kroleftwá drogie, 

Včiemiežy {we poddańftwo w daninach; 
Poznośi mocnych, y Rycerftwa mnogie, 

Z tąd EE go napifzą w nowinách, 
Nikt iego sile nie podoľa zgoła, 

I Swiętych każe wywłoczyć z Kościoła. 
Ode 19. 
Wedle {wey woli, y umyfłu złego, 

Rožne wynaydźie fztuki, y fpofoby, 


- Wygubi winnych, fpolnie niewinnego, 


Nápeľni trupem mogiły, y groby, 
Zlupi z fortuny, by tež naywięklzego; 
Pelno niewoli, bedžie y żałoby, 
W fzczęśćiu pływśjąc nie bedžie znał miary, 
Zá nic będźie miał, y Święte ofiary, 
SABRE 
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Ode 20. 
Do tey iuž przyidźie ná świecie śmiałości, 

Ze y nád Krolmi Krolá zdefpektuie, 
Nie bedžie wiedźiał, końca [woiey złości, 

"Ták fie zuchwślec w grzechach znałoguie, 
W tym márnie zginie od fprawiedliwośći 

Bofkiey, ktora więc na końcu wetuie 
Sowičie, y.zły przed nią fie nie (chroni, 
Nie rychło, śle na gardło ugoni. 

Ode 21. 
Sen zás, co wieczor, y ráno wfpominaź, 

Prawdy iftote fimę pokázuie, 

Bo co tu tylko świat porofpoczynał, 

Wfzyftkiemu wieczor, koniec naftępuie; 
By fie w obłoki ińko Atlánt wipinał, 

Tofz čie, co drugich, na termin fzpieguie. 
Pámietay, że ten wykład (nu prawdźiwy, 
Bo w krotkim czášie fpeľnia fie te dziwy. 

Ode 22. 
Z tadem ( ia Dźniel ) zapadł był w chorobę, 

Przez niemały czás, y z sil rozwiązany, 
Miałem w pámieči wfpomnioną ofobę, 

I z myfłem do niey byłem przywiążany, 
Kládac śmiertelną ná ferce żałobę, 


Chočiem zmogł trochę, przečiem był zdumiány, 
Chodžifem myśląc, á przy każdey fprawie 
Mowiłem o tym śnie, iákby ná iawie. 

Powiada: 


a". 
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Ode 23. 
Powiadałem go Krolewíkim Dworzánom, 
Doktorom wielkim ftanu wfzelakiego, (nom, 
Nie mogł wgłowę wniść, choćiafz mądrym Pá- 
Co Bog obiáwiť, przez tďumáczá fwego; 
Jako tu groźi wfzyftkim oraz ftanom, 
I karać będźie na końcu każdego, 
Choć fie im ten fen uftawnie prawiło, 
Ktoby go był zgadł, nikogo nie było, 
Ode 24. 


. Džiwne tu ľady Bogá przedwiecznego, — | Annoticya: 


Sa w oku ludzkim ztego (nu widome, 
Ják długo ćierpi Pan człowieka złego, 
Daiąc mu żywot, y dobra znikome, 
Patrzy zwyfoka ni Pan w fugę fwego, 
Jakby mu fprawy nie byly wiadome, 
Ták złe, iák dobre ; o dobrego Pana! 
Ze Cierpi kozła, nie tylko barana. 
| Ode 25. 
W fpomina piľmo, iż froga niecnotá, 
Ná Máieftačie Krolewfkim siedźiała, 
Wypchnąwfzy fzczerą cnotę fort zá wrota, 
Jak co dobrego kroleitwy wfadálá, 
O wielka rády y ludźi fromotá! 
Zes fic omamić nieprawości dała, 


- Grecka kraino potępionaś w piekle, 


Kicdy pobożność, cnotę, maíz w pomietle. > 
WZ Moy 


Gdy kožieľ wypchnął, báráná.od chleba. 
| „O koále 
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| Ode zá. 
Moy dobroczynny Stworco, zbyt fe fławifż, 
-Ze iako widźim, y złym na tym świećie; 


Nie tylko dobrym, hoynie bľogotláviíz: 


Ták w fzczęśćiu człowiek, głupicie ni dźiećie;- 


. Ktoremu gdy co przed gębę poftáviíz, 


7 


Píuie, wywraca, o tym matki wiećie;. 


* Dźiefz mu co chce, nie uzna niedoli, 
- Co dáley więcey, nabiera fweywoli. 


de 27. 

Ztąd ná baranie wyrafłaią rogi, 

Skacze w rofkofzy, od grzechu do grzechu 
A ty nań Panie, z Nieba pátrzyfz drogi, 
- Gdy fe zá świdtem ugania do zdechu, - 
Nie raz uczyni kontempt, y błąd frogi, 

Zły fwoy uczynek iefzcze kończy w śmiechu; 
W fzyftko mu. uydźie, fáblze trzody biic, 
Niebiefką roľa, iák niewinny żyie. 

Ode 28. 
Szczęśliwe lita złotymi runami, 
Odważa w długim bez klopotu wieku» 

Fortun, rofkofzy, ni trzody, ftádámi 

"W iednym zamykafz, o Boże !: człowieku. 


Ztąd rozumiemy, że tak będźie z nami, 


Ják tu ná źiemi, y w gornym obłoku ; 
Lecz (nem to fzczęśćie doczefne zwáč trzeba, 


= 


13. 
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Ode 29. 


„o kodie brzydki ! to y ty przodkuiefz ? 


Nád wfpomnionymi piśmie w tym Báránys 
Zkądże o en iu fwoim prorokuiefz? 
Ze wfzyftkie wálifz tego świata sčiány, 
Już y w rofkofzach po uízy bobruicfz, 
Tyśfortunatem od Świata uznany, i 
Kizywdźifz ubogich, niewinnych mordnieľz, 


Nád prawdą, cnotą, co chcefz, dokazuiefz. 


Ode 30. 
Co dáley więcey ná łbie twym mafz rogow, 
A kazdy ftrafzny, śmierć, upadek nieśie 
Domom, kroleftwom, kedy do ich progow 
Moc čig y Siła zuchwáfa zániešies 
Co grzechow, tyle maíz falfzywych Bogowy 
Surowyś, dźiki, niby Satyr w leśie, 
Co dáley frożfże mafz w fobie poftury, 
Wyłąmałeś fie z rozumu klauzury ž 
Ode 3 I. 
Zdać fie moy koźle, żeś orlimi pioty, 
W Gorze poľádzon nád žiemíkim padołem, 
Lubo Seráphim fkrzydłolotny ktorý, 
Pedžiíz fortunę, y rolkoíz ogolem ; 
Albo żeś Iowifz, od naywyżfzych wtory, 
Myślifz, že Žiemiá, Niebo chodzą ípořem, 
I ták fwobodnie tám y fám. żeruiefz, 
A. z páfterniká. częfto wyfkakuiefz. — 


X 3 Vfafz. 
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Ode 32. 
Vfafz fortunie, żeć honory fypie, 
Bogacąć dom twoy, takeś iuż befpieczny, 
Iżeś wielkośćią przypodobny lipie, 
Ktorey wiek, y wzroft dość bywa ftáteczny, 
Nie widźifz, že čie czás iáko gęś fzczy pie, 
Džieň zá dnićm biorąc niby liftek mleczny, 
Rozumiefz, iż dość ná świećie bydź Panem, 
O nie dość koźle, źlę będźie z baranem ; 
Ode 33. 
Dopierofz z kozłem ( iák mowia ) fmrodliwym 
pickle bedžie źle, dla iego (weywoli? 
Ze wzgśrdźił Bogiem Stworca wizech prawdźiwym, 
I to dla żądze namietnośćiom gwoli, 
Nie Bogu, śle świśtu był życzliwym, 
I buiať iáko beftya po roli, 
Smierć przeto iák wilk wykradízy (ie z láfá, 
Porwie čie koźle, trzody porofpłalza. 
Ode 34. 
O iáko ćięfzki koniec tey marności! 
Gdy fie iák trzčiná zbotwiáľa záchwiciemi, 
Z páúfkich pokoiow, žyčia wymyślnośći, | 
Co wiedźieć, gdźie fig pod źiemią podźiciem, 
Zakonne zbiory, y fkupione włośći, — 
By zá naylepfzym dane przywileiem 
Wydrą nam zręku, y obnáža z siły, 
Jutro inízego, co dźiś nálze były. 


VYD, 
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| Ode 35. 
Ná to niepamięt człowiek, choćiafz iaśnie 
Przeftrzega Pan Bog, y uczy w kościele s 


' Ják o želáznym wilku baiał, właśnie 


Ták fie z tym świśtem bifľurmániem šmiele, 
Nim duch z nas wyidźie, y światłość ugášnie, 
Albo iák mowim, poki dufza w ciele ; 
Nie uważamy, ná śmierć, piekło, y fd, 
Ni zobiecádiem, z grzechami idźiem w rząd. 
Odc 36. 
Ze nam iedno złe, y z karą uciekło, 
Ześmy imprezy nafzcy dokazáli, 
Ták rozumiemy, že fie to przepiekło, 
Choćieśmy prawo Bofkie czym zmázáli, 
Tylkoć fig to nam do czafu odwlekło, 
Dármošmy fie ná grzech zbyt rofpalili, 
Bo y kožieť tu z Daniela wfpomniony, 
Dlugo fwywolif, aż zábit, ftrawiony. 
Ode 37. 
Do czáľu kąkol rośnie y z pfzenicą, 
Chwafty nie zaraz z wárzywá wypelą, 
Buia w pízenicy ofet y z bylicą, 
Aż go podrofły, wyrwą, w brozdžie ščiela z 
Buia pokrzywa y z winną máčica, 
tym ią wyrzucą zá płot, y rozdźielą. —- —. 
Krolow złych zniof Bog, y nazwał kozfami, - 
O Boże! co też potym będźie z nami? : 


Gzekáč 
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Ode 38. 
Czekáč nam tylko do wieczora mowią, 

A złefie fimo ni fzkutá rozbiie, 
Gdy ią gdźie prądy, raliny ftanowią, 

Tám fie oftatni raz wody nápiie ; 
Zle zagoione, razy fie odnowią, 

Przy śmierći, owe fkazy, iák kto żyie, 
Kozłom, báránom, frogie utrą rogi, 
A duch zábiáda ná wieki ubogi. 

Ode 39. 
~ Leka [ie Dániel ná taką ruinę, 


Swiátá Monárchow, y wfzelkich grzefznikow, 


Dość nie poćiefzną ma ten fen nowinę, 
Strafzne karanie y koniec złośnikow, 
Opłakuy wcześnie Katoliku winę, 


Nie gorz Ge zinnych krnąbrnych fwywolnikow, 


Myśl ai n žyčia, y pokućie, 
Luc. tee Niewięlz o śmicrći, y O iey- minucie, 
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ROZDZIAŁ IX. 
PISMA SWIĘTEGO 
Komput lat [buflofienia leruza- 
lem Midfia, y Modlitwá 
Ddnielń Proroka, 


| Ode 1. 
R”; pietwfzego Krolá Dáryufzá, ; 

OW» A. Synś Alľwerá, z Medow pokolenia, zę 
Ktory krolował przed Pańftwem Gyrulá, 

Nád Cháldeyczykiem wielkiego Imięnia, 
Ja Dániel, ( mowi ) moiá w prawdźie dulzá, 

Ze tegoż roku z Bofkiego natchnienia 
Doczytalem {ie w piśmie, lat iak wielę 
Gdy Jeruzalem zoftanie w popiele. 

| de 2. 

O czym niegdy Bog do Jeremiafza 

Proroka mowił, że wsiodmym dźieśiątku 
Lat, miáfto zginie, y ozdoba nálzá, 

Poydźie w perzynę, a iako z początku 
Puftynia iedną zoftánie, tak "4 

Niewiárá, y grzech, zbędźie żyćia wątkug 
Gdym poftrzegł, że te lata nadbiegaią, 
O- A ná tę zgubę, grzefznicy A dbaią, 


ikow. 


Obro» 
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Ode 3. 
Obroćiłem twarz y ferce do Boga, 
Jako do Pana Stworce wfzechmocnego, 
Weftchnąwfzy čiežko, że iuż blifka trwogá, 
Wziąłem wor ná fie zpoltáwu zgrzebnego, 
Popiolem głowę fypałem u proga, 
Niechćiafem ni ieść, ni pić dniá onego,. 
Vmyśliłem ták martwić čiáľo moie, 
Vítáwne w oczach ziez wydobyć zdroje. 
Ode 4. 
Wofałem z fkruchą do Boga moiego, 
Wyznawáiac grzech ciężki Izraela, 
Zážylem tych fow do Stworce fwoiego z 
Profzę čie Panie Boże ! ktory: wiela. 
Dobrego czynilz, nam ; miłośiernego 
Dodaiefz fmutnym pociechy wefela, 
Wiem, żeśieft wielki, ftrafzny y Bog żywy: 
Ják miłośierny, ták też fprawiedliwy. 
Ode 5. | 
Ach zgrzefzyfiśmy, y nieprawie żyli ! 
Niezbožni ludžie, y z profiego toru 
Przykazań Swiętych daleko zftąpili, 
Niepofłufznymi byli dla uporu, 
Prawaśmy twoie ah wftydnie zgwałcili ! 
Kapfanow twoich wypchnięto ze dworu; 
Krolow, y Xiążąt; Oycow, y z nas winą 
Wielka do zguby, y gniewu przyczyna. 
Zdaie- 


Zdaie- 
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Ode 6. i 
Zdaiemy fie ná fad twoy fprawiedliwy 
Pánie, y wfzelkie ponośić karanie 
Winniśmy, za ten wyftępek złośliwy, 
Ześmy zelżyli twoie przykazanie, 
Tobie niech będźie chwała Boże żywy; 
Nam konfuzya, wftyd, y zámielzánie, 
Jako tu w Judzkim domowym narodźie, 
Ták dalfzym, co fa, w zachod, y ná wfchodźie. 
Ode 7. 
Gdźieś ich iák wilki drapieżne, w puftynie 
Albo ni zwierze dźikie porofpiafzał, - 
Dla nicprawośći ich w rožney krainie, 
Poddáni ięczą, iakoś im ogłafzał, 
Ni muchy, gdy fię kto z miotłą zawinie, 
. Ták nas pogáňfki miecz z oyczyzny płafzał, 
Niechże fie teraz Krolowie, Xiążęta, 
Oycovwie naśi witydzą, nofząc pęta, 
Ode 8. 
Tobie zaś Panie Boże nálz falkawy, 
Niech bedžie honor, miłośierdźie wfzędy 
Słynie, a nam śmierć, hańba zá złe (prawy, 
Bośmy dla grzechow w takie wpadli biedy, 
lžesmy twoič prawa y uftawy 
Święte wzgárdžili, nie flużąc nikiedy, < 
Chwatyč iák Stworcy nie daliśmy ;ato; 
Sprawiedliwie nas pokarałeś zá to. 


I. W fzyftek 
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Ode 9. 
Wfzyftek fiebył lud prawie z złośćią zbrśtał, 
Ze śni ná twych Prorokow nie dbali, 
Ani ná káre, ktorą grzech zálwátaŤ, 
O czyim ták wiele w piómie twym czytali, 
Już teraz każdy z niecnotą fie zmatał, 
Kto był twym fluga, wlzyfcyśmy nie znali, 
I dla tego nas wfzyftko złe ni chmárá 
Nóśśmierć zábrálá, gdy oźiębła wiárá. 
Ode. ro. 
Już fie przeklęćtwo ftarodawne iśći, 
Owych wyrokow Moyzefzą Swiętego» 
Cnotę, y prawdę mśiąc w nienawiści 
Czego fie człowiek nie domyśli złego ? 
Więc zá złe fprawy, to mamy w korzyśći, 
Że nic nie może bydź ná nas čiežízeg0, 
Jako tá plaga, niewoli, śćiśnienie, 
I Jeruzalem miáftá fpuftofzenie. 
| Ode rr. 
A przečie Panie, Niebá, y tey Žiemie, i 
"Ták w zľosčiách nafzych nie pokutnie trwamy, 
I zbyt ieft hárde, y złe ludzkie plemic, 
Ze chočiaž w biedźie, 40 Cię nie dbamy; 
Ani čie błagać chcemy, zľe nasienie; 
Ani ferdecznie do čiebie wzdychamy, 
Zebyś dopomogł, y dodał pomocy, 
I wyrwał z ręku, y pogańfkiey mocy. k 
0 


amy; 


Bo 
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Ode 12. 
Bo beż twey łaki z grzechow wftáć nie možem, 
Ani poiednać Máieftátu twego, 
Ani mieć żalu, pokuty, nie zmożem; 
Jeźli nie będźie natchnienia świętego; 
Jak wilcy w dole dla zguby fie trwożem, 
A nie czyniemy fzczerze nic dobrego; 
Lubo pozmaiem, że (kryčie, y iaśnie 
Bog ludem włada, iak mrowkami właśnie. gi 
Ode 13. 
Było to nie raz, że ze (nu iákoby, 
Porwawfzy fie Bog do nas fprawiedliwyy 
Z iafnych fzárfatow nakraiał załoby, 
Zdośći wizerunk pokazał wlasčiwys 
Choćiafz nie rychło lecz rożne ofoby, 
Vczuły y moc, y fąd iego żywy; 3 
I wiedźiał grzefznik, že miał w niebie Pana, 
Gdy nań kara, y śmierć byłą zefłana. 
Ode 14. 
I teraz Panie Bože nafz przedwieczny, 
Ktoryś niekiedy z Egypikiey niewoli 
Wyprowádžiť lud twoy, 4 on befpieczny 
Zyie bezprawie wedle fwoiey woli, 
I nie ieft w twoiey ufłudze ftateczny, — 
Grzefzy ze złośći, nie ziákiey niedoli, 
Wpadł tu w otwartą [mokowi pafzczękę, 
I czuie twoię fprawiedliwą reke, U 
| I; Przečie 
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Ode 15. 


Przečie żeś oraz miłosierny Panie, Ni 
Choć fprawiedliwy, niechay twoy gniew Pańfki/ > 
Opłonie, y z nas zdeym jarzma karanie, Ob 
"Bo fic urąga z tąd narod pogáňíki, | 
Vczyń w fwym fercu infze o nas zdanie, Tá 
Day mifošierdžia ordynáns Hetmańfki, 
Obroč łafkawe oko w leruzalem, A 
O to čig prośim upadśiąc zżalem. È Pr 
| Ode 16. 
Wiemy albowiem že grzechy fprawiły, Pa 
Iż miáfto twoie leży pogrzebione, 
Kedy byľ Koščioť, tam gruzu mogiły, W 
Vlice wfzyftkie krwią nafzą fpłyńione, 5 
Ná gorze Swietey ofiáry zginefy, Ni 
Kráie wybrane do fzczętu zburzone, 
Pogańfkie w kolo śmicią fie narody, W 
Ze ięczy w pętach Krolowa fwobody. O. 
Ode 17. A 
Przynamnicýže iuż teraz w tym wiežieniu |--W 
Skłoń do nas oko miłośierdźia wego, i 
Boże Jákobow po dawnym Imięniu, Zn 
Wyfuchay proźby fugi niegodnego, | 
Vlituy fie nas w takim utrapieniu, JA 
Obroć fáfkáwa twarz do mieyfcá tego, 1... 
W ktorymeś niegdy miał upodobánie, 1 Ju 


Jak znowu twoiachwałź nicch powftánie. 


Niech 


Niech 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 77 
Ode 18. 


<> Niech čig y w Niebie Panie moy głos doydžie, 


Náklon łafka wie uchá do modlitwy, 

Obacz te puftki, czyliíz to ták uydźie 
Nieprzyiaćiofom ? zá krwawe gonitwy. 

Także to mieyfce iuż w niepamięć poydźie? 
W ktorym twe Imię było, á nie bitwy, 

A nie blužnierftwá káceríkie, iak teraz, 

Prośimy z płaczem po tyśiąckroć, nie raza 

Ode 19. 

Padamy ná twarz z hoynym łez wylaniem, 
Załuiąc, żeśmy Páná obrážili, 

W twym miłośierdźiu, fzczerym: poufaniem, 
Ná tęśmy fie dźiś fupplikę złożyli, 

Nie možem tego naywiękizym ftárániem, 
Byśmy čie godnie Boga przeprośili, 

W twoiey dobroci wfzyftko nafze dźiło, 

O ktorey wfpomnieć záwfze gtzefznym miło; 

dE 20. 

Wyfluchayże: nas, Panie, y fálkáwg 
Odbierz fupplikę twarzą, bez odwłoki. 

Zmiłuy fie nád tg zgubną nafzą (prawą; 
Dla śiebie, o to kofacem w obłoki, 

Jak przedtymi w mieśćie:twym lud fzedł obławą 
Chwalić čie, ták y teraz chce co wfkoki, 

Južči fie: prawo w nas twoie ziśćiło, 

Wroć nas do miáftá, gdžie čie wielbić miło. 


Wzdyć 
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Ode 21. 
Wzdyć Panie lud twoy, iuż zna Stworce [wego, 
Gźrnąć fie znowu, żąda twey opieki. 
Tako doznawał miłośierdźia iego 
"Ták teraz zebrzac, chceć fłużyć ná więki, 
Przyimi ni Očiec dobry, yna złego, 
A pokutuiąc uczyniemyć dźięki, 
Ze y to miáfto, y iego lud wízyftek, 
Znowu podźwigniefz ná dawny przybytek, 
dE 22, 
Gdym fie ták modlił ( Dźniel fowá mowi ) 
I wyznawałem iak przed Panem winy, 
Zebrząc litośći z Niebá grzefznikowi, 
| I temu mieyfcu, ábym go z ruiny 
Mog? wywindowść. Ażrowny mężowi, 
Pokazał mi fię z niebiefkiey krainy, 
Gábryel Anioł, co y pierwey wcześnie 
Ná dźień przybył, ják tež y pierwey we śnie, 
Ode 23. 
Ten mię dotknąwfzy po niedługiey chwili, 
Gdym iuż, (ik wyżey. ) te zákoňczyť proźby, 
Rzeki do mnie Anioł, nižli człowiek mili, 
Dánielu ; Bofkie chcefz támowáć groźby, 
Kiedyś zaczynał modlitwę ; ia z mili 
Tysiąca więcey ftawam, bo dufzkolzby 
I predzey, ále dofyć woli Bozey 
Rychło, bo w iego fafcem iák naydrozey. 
— Prágnicli 


03 


z Kšiag Dánielá Proroká. [79 
"O0C7ZĄ. 
Pragniefz wybadać, co fa fny, widzenia, ? 
Ktoreć nápotym, wprzod Pań Bog obiáviť. 
Więc mię pofłuchay, á bez roftárgnienia 
Żebyś z tąd báržiey Bogá błogolławił, 
Siedmdźieśiąt tydniow nad dawne przeyzrzenia, 
Są ukrocone, fam to Stworcá fprawii, 
Dla ludži fwoich, y dla miafta fwego, 
Tam koniec będźie wam wfzyftkiego złego. 
Ode 25. 
Grzech zginie, y złość nie będźie panować, 
Niezbożność ni mgłą w otchłanie upadnie, 
Już zły dobrego wiecey prześlidowść 
Nie zmoże, áni zelży, y zagabnie; 
Nayświętfzy bowiem, fam pocznie krolować, 
Ktorego, ( iśko mowi) Prorok zgadnie, 
Walnym Imięniem, bedžie namafzczony; 


Świętym, nád Świętych Imigniem uczczony; 


Ode 26. 


Wiedzże odemnie, y pamiętay pilnie, 
Ze znowu nowe Jeruzalem będźie, 
I lepfze iefzcze ftanie nieomylnie, 
Aż do Chryftufá Wodzá w cnym urzędzie. 
Siedm iednych ná to tydniow licz uśilnie, 
Sześćdźieś)ąt drugich y dwá. W tych nabędzie 
Mocy y fławy, y dawney ozdoby, 
Honorow, chwały, przez rożne ofoby. 
Z 


A po 
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Ode 27. 


A po fześćdziesiąt tydniách, dwoch, znow złośći 


Panować beda, y Chryftufa fwego 
Zábiia ludźie, w ślepey furowości, 

I wyprzyśięgą fic Imienia iego. 
Potym lud inny z Wodzem cney śilnośći 

Przyidžie ; y miáfto znifzczy, y lud iego, 
Bedžie u świata w wielkim podźiwieniu, 
Ze nie zoltánie kamień na kamieniu. 

Ode 28. 

Ten koniec fzczęśćia Jeruzalem złego, 

Choć go teraz Bog pomože wyftawić, 
Bo złośći końca nie máia dobrego, 

Choćby fie przyfzło niewiem i4ko wfławić, 
Wizerunk z miafta Jerozolimfkiego 

Obacz, ieżeli niechceíz fie poprawić, 
Koniec tey woyny frogie fpuitofzenie 
Kráin, y miáltá ze fzczętem zburzenie. 

Ode 29. 

Vtwierdźi iefzcze Anioł wyrok taki 

Zë w ieden tydźień ofiara uftánie, 
A w pul drugiego obaczy wfżelaki, 

Nád zwyczay tego kráju ukaranie z 
Bo nawet Kościoł Sálomoná ręki 


90 


Ná brzydkie z nowu przyidžie zepfowanie,. 


I iuż go więcey, po tym drugim rážie 
Nie wybudują, przy ták wielkiey zmážie. 


RO- 


F 


R O- 
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id ROZDZIAŁ X 
| PISMA SWIĘTEGO 
O widzeniu 1áwnym Daniela 
| Prorvoká. 


Ode 1. 
EE roku Cyrufa Perfkiego Pifmo S, 
Krola, ftáľo fie niżey obiáwienie 

Prawdžiwe było Dánielá Swiętego ; 

Ktory Baltazar, na więkfze uczczenie 
Miał Imię Bożka tu Babilońfkiego, 

Ten miewał święte od Nieba nádchnienie 
Ták do (now, iak-do widzenia ftrafznego; 
Pełen był daru Duchá przedwiecznego, 


Ode 2. 


W ten czás ia Dániel, ( fam świadczy o fobie) 
Przez trzy Niedźiele wzdychałem do Niebá, 
, I v grubey, miafto fzarłatu, żałobie 
Chodźiłem, málo co kofztniąc chlebá, 
Mieľá nie iadľem, winą wżadney probie, 
W uftách nie miałem, choćiafz bylo trzebá, 
„> Lecz byłem fmutnym, w każdy dźień pofzczącym,* 
Nie mólzczący fie oleykiem pachniącym. 
Z2 Dniá 
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Ode 3. 
Dniá tedy raz, po dwudžieftym czwartego 

Przechodzący lie nád rzeką fzeroką, 

( Tygrys nazwifkiem, ) miešigcá pierwfzego; 

Podniofłem wzgorę źrzenicę głęboką, 
Tám obaczyłem Męża dość świetnego 

W niebiefkiey fzáčie, ze złota fzeroką 
Miał taśmę, miáfto pálá rycerikiego, 

Sam lák Chryzolit był čiálá iafnego. 
de 4. 
Twarž niby świetna z Nieba błyfkawica, 

Pełna kandoru, y z roży rumieńcą, 

Ták byłą iálna, iak lámpá, źrzenica 

Obudwu oczu, pięknego Młodźieńcą. 
Známionowály, y ziślnego lica, 

Tylko mu z gwiazd nie doftawślo wieńca. 
Przy fymmetrycy ciala w kfztatčie takim 
Przechodźił ludži, w rodzaiu wfzelakim, 

Ode 5. 

Ramiona nawet, y kfztałt formy dalfzy 
Czyfty, iákoby miedź ogniem palona, 
Niewiem by kto był, ná świećie wfpániálízy, 

I ták kfztałtnie w nim urodą złozona; 


Głos miał iák ftrumyk, po kámyczkách miálízy, 


Miły ; ni z wielu mow iedná fpoiona, 
W wymowie wdźięczney, przy flow obfitosči, 
Pełen ludzkośći, pełen przyjemnośći. 


Jam 


pa v 
° 


z Ksiąg Dánielá Proroká. 
Ode 6. 
Jam to fam widžiať ( Dániel ) á zaś moi 
Kompanowie fie od ftráchu rofpryśli, 


"Poyrze, śż każdy z nich daleko ftoi, 


VGiekać gotow, co w [poľ zemną wyfzli, 
Jaki taki fie nic nie widząc boi, 
Zkąd trwogá, pátrzac na fie wfzelki myśli, 
Spoyrzałem ná nich drugi raz pochwili, 
Aż fie co wiedźieć, gdźie odemnie fkryli. 
Ode 7. 
I mnie tež zdiął ftrach iáko to fimego, 
Pátrzacy ná ták Niebiefkie widzenie, 
T iużem práwie nie czuł fercá mego; 
Ták mię przeniknął ftrach, niby błyśnienie, 
Czylim był żywy, momentu owego, 
Nie pamiętałem, takie rozdžielenie 
Duchá, śif, było; ná twarzy pobladľem, 
Ni trup ná źiemię ná tychmiaft upadľem. 
Ode 8. 
Tu uflyfzałem glos iego nád (oba, “ 
Twarzą ná žiemi lák długi leżący, 
Ktory mie podniofł, y piekną ofobą. 
Iaf ćiefzyć, áia drzę przed nim klęczący, 
Ciálo w junkturách niby klubną fzrobą 
Sproftował, zmocniť, tefowá mowiący : 
Dánielu, Mężu dobrego pragnienia > 
Słuchay moich flow, do wyrozumienia, 


I83 


Z3 A Nie 
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Ode 9. 
Nie boy fie, ftoy tak, iáko$ począł z razu, 
Bom iado čiebie od Boga poflány, 


Możefz mię uznáć z takiego obrazu, 


Bo żaden człowiek, w ten kfztałt nie widžiány, 


Ná ktore fowá trzymaiąc fie głazu, 

Stałem boiąc fię, myśląc ná przemiány, 
Nie boy fie ( rzecze Mąż ) drugiraz iefzcze 
Dánielu, bedžie(z wnet miał ferce wiefzcze. “ 


Ode 10. 


Albowiem ode dniá poftu pierwfzego, 
Kiedyś obroćił do Bogá (we ferce, 
Trapiąc fie głodem, z umyfłu świętego, 
Abyś mogł ogień w málenkiey ifkierce 
Rofpalić, wielkich rzeczy, y krytego 
Szukálac końca, zmyfły ni morderce 
Zwyćiężyć, z owych (now, rożnych widzenia, 
Zóżyłeś ná to wielkich umartwienia. 


- Ode 11. 


"Więc ia ftanąlem, ná nátchnienie twoie, 
_ZBolkiego pomoc tobie ordynáľu, 

. I porzućiwfzy niebiefkie pokoie, 
Zażylem ze złym Aniołem niewczálu, 

Dwádžiesčiá ieden dni zwodzący boie, 
Ktroty.Perfkiego niechćiał mi dáč paffu, 

Aż mi dopomogł Michał pietwfze Xiaže, 

Co duchow zpiekłź, ni barany wiąże. 


Tak 


lany; 


as 


Tak 


-- 8 King Dániel Proroka, 
Ode 12. 


| Tak zwoiowawfzy Czártá, fam zoftaľem 


Przy Perfkim Krolu, y ftawam przed tobą, 
Bym či powiedźiał, co w Niebie fłfyfzałem, 
O twoim ludu, tą moią ofobą, 


- Go będźie potym, wiem, y iuż widźiałem, 


I ty obaczyłz w krotce ; gdyż Bog z tobą. 
A gdy to mowił, iam oczy ná źiemię 
Spušsčiť, y milczał, iak mizerne plemię. 
Ode. 13. 
A oto iakaś ofoba Człowieka, 
Właśnie iákoby Syná Człowieczego, 


Tknawfzy moich uft, trofzenkę z daleką, 


Wnet mię fpráwifá do mowy śmiśłego, 
I rzekiem śmiele, ( mowi Dániel ) z lekką 

Do Męża wzroftu wyżey wfpóniśłego : 
Panie moy, gdym cię obaczyť tak znagłą, 
Rozum mię, y moc, y silá odpadła. 

Ode 14. 

A iákoż będźie mowił fugá z Panem ? 

Gdy śiły nie mam, áni fto śmiałości, 
Tákem ftrwożony, y záwoiowánem, 

Ze duch moy zmartwiał, y ožiebľy košči, 
Język zdretwiáfy, czuie fie związanem, 

ie mam y fowká w pamięći miśłkości, 


| Znowu mię tedy dotknął, á zárázem “ 
„Duch we mnie wfłąpił, lepizy drugim razem. 
s t | Reko 
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Ode 15. 


Rzekł mi, nie boy fie Mężu dobrey żądze, 


Pokoyći dawam, iuż bądź umocniony; 
Więcey či dobrá, niž życzyfz, fporządzę, 
Nie trwož fie, o to iefteś pośilony ; 
A gdy to mowił, iuż też fobą rządzę, 
I moc, y śmiałość biegła ze wízey trony; 
Jak znowu ferce do zmyllow ożyło, 
Í ták fie śmieley do niego mowilo. 


Ode 16. 
Już teraz Panie mow, co żywnie raczyfz, 
Bom umocniony, przyfzedłem do siebie, 
I rzekł ná odwrot: poki nie zabaczyfz, 


Czyli-wiefz, po com dźiś przyfzedi do ćiebie? © 


I znowu názad powrócę, (to napifz ) 

Na boy y woynę z Xiążęćiem, co w Niebie 
Przedtym był, teraz dla wyftepku wego 
W piekle, ten ieft tu u Krolá Perikiego. 


Ode 17. 

Bawi fie dworem, á rożne nálázdy 

Sprawuie w ludžiách, lecz ná tom zefłany ; 
Abym go wygnał ztąd, y ná czás każdy S 

` Włożę nań frogie čiemnošči kaydany. 

Teć to f3 owe dawno zgáfie gwiazdy, 

Iáko y Xiążę Greckie był widžiáný, : 
Gdym tu do čiebie wychodźił, lecz o tym 
Jáko ieft w piśmie, opowiemci potym. 


Táim 
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| Ode 18. 
Tám prawdy doydźiefz, y przydafz mi wiary, 
Tako mi lepiey, nikt pomoc nie może, 
( Bo śilny fzátan, zdawna kľama ftáry ) 
Sam tylko Michal Xiążę go przemoże, 


"Te fa od Boga podžielone dáry, 


Między nas, on ińk Stworcá wfzyftko može 
Aby go káždy chwalił, iako w Niebie 
Ták y ná źiemi, y w ftráfznym Erebie. 
Ode 19. 
Odžiwna nád tym dobroć Bofka światem, 
Nie tylko w rzeczach widomych idśnieie, 
Co daie źimą, ná wiofię, y latem ` 
I w zyzną Teśień nad ludzkie nadźieie; 
Lecz w niewidomych rzeczach iako zatem 
Stawa Kroleftwem, á ktoż fie fpodzieie ? 
Wfzyftkieć ich rządy, ma ná pilnym oku 
Gdy trzebá, rufzył Anioła ob boku, 
Ode 20. 


Tak o iednego tu ftoi człowieka, 
Jako o wfzyftkich, y ná iedney fali 
Czy zbliża żyiem, czyli też zdáleká 
Położęniśmy y wielcy, y mali, 
W fzyftkim fie Pan Bog zarowno opieka, 
W oczách iego fa dobrzy y zuchwáli, — 
Wfzyftko we wfżyftkim, iak Stworcá fprawnie, 
I biedne muchy co moment rachuie, 


Aa Doe 


Annoticyga 


188 Rozdžiať X. 
Ode 21. 


Dopierož Páňftwá, Kroleftwá światowe, Př; 
Sam iednowładną mocą trzyma, rządźi s ŻE, 
W czym nas zmieízála obłudy grzechowe Czy 
I głupie z głową poddańftwo pobľadži, Z 
On dobroczynny rády dále nowe, Dži 
I co źle, duchem taiemnym fporządźi, J 
Lepiey, prowadząc niż Matka džiečing Aż; 
Zá rękę z błędu, ná każdą godźinę, Bog 
= de 22. 
Niech fie piekielne rosforuią mocy ZA 
Ná upad ludzki, y zowych ćiemnośći' = S 
Wypódną ná świat, dybiąc w dźień, yw nocy, | Prze 
"By nas zgubili w głębi nieprawośći, kT 
Kiedy nie mysliíz o žadney pomocy, Lec 
Aliśći z Bolkiey bywa opátrznošči, S 
Wfzelki ratunek, y w naygorfzey chwili, Bo 1 
` "Ty fie obeyrzyfz, aż nielzczęśćje w mili. Ogn 
i Ode 23. 
Ztądći (wobodnie y pfzczołki fie roig, Jak 
Ná żadne fzturmy nie dbálacy smiele, N 
Ghoć drobne mrowki, á nic fie nie boig; Kie: 
Ptaízek pod dachem cndzym gniazdko ščiele, K 
Tókći'y ludžie co przy Boku ftoja, Fakt 
Przy prawie iegó, y świętym Koščiele, D 
Jako lwi nędzni, ná [zczesčie wfzelakie ‘Jede 


Máig odwagę, y ferce iednákie, a Gzy 
| R e Plácze 


z Ksiąg Ddniela Proroka. 189 
Ode 24. 
| Plácze z dźiećiną Agár-wyrzucona, > 
; I iuż w puftyni prawie defperuie, = 
Czyli gdźie do wsi bedžie przypufzczona. 
Ze źle fľužyfá, ferdecznie zdalnie, 
Džiwno iey, láko nagle zubożona, 
Już fobie dobrze nic nie obiécuie, 
Azgdy w lámentách tá $ierota woła, 
Bog ná počieche zefłałiey Anioła, 
Ode 25. 
Z ftráchu umiera widzący nálázdy, 2. 
Syryifkie Giezy, nie máiac obrony, A 
cy,  Przećiw Zotnierzom, ( iák to człowiek każdy 
,_ Truchleie we złym rážie zafkoczony ) 
Lecz Elizeufz ieft befpieczen záwzdy 
Sercem, ufnośćią, w Niębo obrocony, 
Bo fa przy dobrym Anielfkie obozy, 
Ognifta iázdá, pľomienifte wozy. 
| Ode 26. 
Jak wiele złego wefzło do Perlyey, 
„Ná on czas przez grzech domyślić fie fnádnie, 
- Kiedy czárt chćiwy, do Jurildykcyey 
siele, Krolewfkiey, pofles, y rząd, wžiať był zdrądnie 
Fakcyi narobił wiele w Monárchiey, 
| _ Dla Bogátych gwałt w Polfzcze, y (zkárádnie 
* Jeden, drugiego ná Seymikách fuka, 
Czy nie mafz między námi zás Káduká? 
Płacze Aaz , Bo 
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Ode 27. 
Bo niewiem zkąd tá niezgodá, fcyflye ? N 

Choć fie rozwiązał ow Woyfkowy Związek, | 
Pod Interregnum, tysiączne fákcye | Z 

Zrobiły złego. w ubogich niekąfek ; 

Nie uyda ná fad oftatni racye - Z 

Statfis, kto niepraw tych zbyt złych niefnafek, | 
By go do piekła nie wźięła wybladła J: 
Smierć, niech odpedži, grzech, y złego dyabfá. 

de 28. 
Potężny bowiem fzatan w każdym rážie, 

W grzechu, ni robak w iábľku urodzony. 
Szpetną mákufe, ná Bofkim obróźie, 

( Człowieku ) kľádžie ten duch utaiony, JĄ 
Byleby poczuł, o złey w fercu fkaźie, 

Ni ćień do Gidła, bywa przyłączony, | 
Pewnie go ludzka moc zwalczyć nie zdoła, 
Trzeba Bofkiego ná pomoc Aniola. 

Ode zo. 
Mow Perfki Krolu ná przykład żyiącym, b A 

Jak wiele złego w twoim Pańftwie było? | 
Gdyć codźień więkfze ( w grzechu fpolkuiącym ) Z 

- Poddánym twoim złe (ie koiárzylo, 
` A dobre nikło, iák ná koniu rączym, 1 

Ledwie nie wfzyftko z Páňftwá ufzło było, | 
Gbyby nie dobroć Boga wfzechmocnego gr 
Wydałać Czártá u Dworu twoiego. | 


bj e U b 


Niewiem 
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Ode 30. 

Nie wiem y w nafzey tey Oyczyznie miłey 
©. Po Zkąd te odmiány, od fzczęśćia pierwízego, 
Ze choć nas wiele, anie mámy śiły , 

Co daley więcey u nas widźiem złego, 
Zewfząd nas cudze Páňítwá obśrczyły 


fek, My fię śmiciemy, y nie znamy tego » 
| Jákon Woiennik Annibal z ruiny 
Tás Oyczyzny śmiał fię, fawney Karthaginy. 


Ode 31. 

A kto uwážy pewnie ze mną rzecze, | 

Ifz fprawiedliwość Bofka znać fię bierze, 
Do nas ná zemífte, iuż fię nie odwlecze, 

Gdy z Bogiem święte zrywamy przymierze, 
| Náchrzčie podane, on nas bije, śiecze, 
| Niby zogniftym mieczem, (mowię fzczerze) 
| Pofyľá do nas od Radiu Aniołą , Gen. 3. 
| Ý ták niefzczęśćia zwárľy nas do koła. 


Ode 32. 


| Miešiac przemága fłońce Pźnie drogi , Turcy, 
| Zkąd tá w pogańftwie moc? á czyz nowina, — Polska. 
m) Zey ná Koščioť biie piorun (rogi , 


Gdźie Jeruzalem, Troia, tám perzyna, 
Ná fwoie licho ná łbie rofną rogi, 
Zá nie nas wiodą, tey zguby przyczyną, 
+  Przećięfz ieft w nas myśl, do złego upártá 
Odžegnay my fię grzechu, y z nim czártá. 


. rr 
wiem Aas den 
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= Qde.35. 
Ten nam pomyliť do fortuný fzýki, 
= Ze trafić w dawny rumel nie możemy, 
swe Już nam winnicę ow Odyniec dźiki, 
Pokopał miłą; nie ten frukt bierzemy, 
Jak niegdy, świadczą Kroniczne publiki, 
Szwedźi. Go nam dawáno, to my dać muśiemy, 
Moskwa. Lew nie fpi, czuwá, y zamorfkim lepem, 
Z niedźwiedźiem, nam złe koiárzac ofzczępem. 
Ode 34. 
O Boże! ktory w miłośierdźiu fwoie 
Imię nayczęśćiey dáie[z do poznania, 
Tyś nafz Pan, á my žás poddańftwo twoie, 
Skłoń Pańfkie ferce do politowania, 
Vśmierz domowe, y poftronne boie, 
Przyimi Koščiofá te ľupplikovániá, 
A iakoś wygnał z Narodu Perfkiego, 
Czártá, y z krain wypądź Sármáckiego. 
Ode 35. 
Niechay poftronne Kroleftwá poznála, 
Ze nas wfáľce fwey chowafz, y opiece, 
Booni w śiłach tylko fwych dufáia, 
My fálke mámy zá miecze odśiecze, 
Zefzli nowego Anioľa, niech znála 
Ze fię poganin, y czárt prožno miece, 
My nádltáwiemy fercá, mysli, uchá, 
Kedy moc wionie Nayświętfzego Duchá. 
Jeśli 
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Ode 36. 
, Jeśli Bog fłowem iednym ftworzył źiemię 
| Y niebo w gwiazdy przybrał z planetami, 
Ták rożne świátá, y niezgodne plemię 
Powiązał dźiwnie tu elementami, 
Każdy we nośi od natury brzemię 
Wfzytko iak ftrumień płynie nam z látámi, 
Toć y zrożnione ludzkie ánimuíze , 
bem. Łacno ziednoczy, dla zbawienia dufze. 


Ode 37. 
Tak dobroczynny Bog, gdy kto zabłądźi, 
Ná profłą drogę nátychmiáft prowśdźi 
Ludźmi ik Očiec potomftwem {wym rządźi, 
On iednák, gdy fig iedno z drugim zwádži, 
Co nie doftáwa opátrznie poza > 
W czym pokawimy, łalkawie [porzadži, 
„Nigdy opatrzność iego nie prożnuie, 
|. Kaz karze, drugi raz dyffy muluje, 
Ode 38. 
Naybárdžiey iednák o dufzy pamięta, 
| Bo tę ná obraz fwoy ftworzyť ná świecie; 
Jako z początku, ták do koúcá święta; 
Byłaby, gdyby nie złe przedśiewźięćie , 
Te kiedy przez grzech ( czárt mowią ) opęta 4 
_ Kiedy podrośnie w złośći máťe džiečie, 
p Ná iey ratunek do Anioła ftroža 
Więccy Aniofow zfyła łalka Boža, 


li Znáč 
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Ode 39. 
Znáčiáko dufza w człowieku ieft droga k BI 
Kiedy iey fľužg niebiefcy duchowie, | 
Świadkiem Chryftufi męka zá nie froga, Pá 
W niey fię co wieczność? y śmiertelność dowie! 
Wiecznośći tyka, nieśmiertelnie mnoga, E Ec 
Od czáfu; iák ieft w čiele: w iednym fłowie, 
Rzec može o'nicy, že ieft Choryzonem, ŚNIE 
Czáľu, wieczności, nieśmiertelnym tronem. Le 
Ode 40. 
Niechże ten obraz, obrazą nie będźie , O 
Bofkiego [etcá, aby nie pytano 
Matth. 22. Przy Śmierći cžyili tó obraz? w tym rzędźie, — | St 
Lat, co zá pifmó? y' nie ofądzóno, č 
Ná gardło wieczne, bo ten moment bedžie | | © 
Oftátni fzczęśćia, ták z nieba rzeczono, | | 
Matth. 16. Zá nic cały świśt; ieśli ftracić dulzę, Te 
Dla nieprówośći, umićraiąc mufzę. VI 
de 41. 
Trzeba tu mocney ftrážy, y obrony » | W. 
Wcześney od świśt4, czártá, nieprawości , > 
Ktorey moy Daniel doftať umártwiony, Co 


Jak Anioł, kiedy dobrowolnie pośći, 


Już od Bofkiego ducha pośilony , Zr 

Ná wfzytkie idźie świata przećiwnośći i 
Z nas rzadko kto chce, czy pośćić nie zdoła; | - 
€ 


Zrad nie miewámy w potrzebie Aniola. 
Blogo- 


$ 
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Ode 42. 
Błogofławieńftwo, y fzczęśćie w tym kraiu, 
Mowi Duch święty, gdžie nad wfzytko cnota 
Pźnie, á lud z Pany we zwyczaiu, 
dowie! Ma wftrzemięźliwość; 4 zbytek.za wrota 
Poruią , w takim Kroleftwie iák w Radiu 
owie, Wfzytkiego dofyć, y (rebrá, y złota ; 
Tám głodu nie mafz, morderftwá, y boiu, 
1. Lecz każdy miefzka befpieczen, w pokoin. 
Ode 43. 
O Bože! day nam poiąć fowá twoie 
A lepieyby fię przy uboftwie miało s 
e, | Stárym, kiedy więc Políka kraie fwoie 
Po morze miała, nic fię iey nie chciało 
Cudzoźiemfzczyzny; w domu fyny fwoie 
- Chowálac, więcey iák w Marsie ftawało, 
Teraz wfzytkiego mniey dla Alámody > 
Vbywa wiofek, ubywa fwobody. 
Ode 44. 
| Widome z nieba przeftrogi miewamy 
Kiedy fig w fwoim fzczęśćiu iak w krynicy 


Ech. 105 


3 
Co rok to lepiey pilnie przegladamy 
Vbyľo w kofo znacznie tey žiemicy 
Znać že nie w Bogu, tylko w nas ufamy 
a Y ták nie fporo nafzey obietnicy, 
FP | Choć fobie wiele obiecniem zgoła ? 


Lecz pofluchaýmy co mowi, Aniofá. 
Bb 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XI. 


PISMA SWIETEGO. 


Gdbryci. Archanioť wykľada 
Danielowi [ny 1680, y sd 
co fig potym flánie w Perfjey. | 


Ode r. 
Am tu był aże od roku pierwfzego 
I Przy Daryuśie Krolu dla pomocy 
Zcby fiş zmecniť, -y Kroleftwá iego 
Strzeglem usilnie, y we dnie, y w nocy 
Terazči prawdę od Boga fámego 
Opowiem : iakbyś ná to patrzył w oczy, 
Co fiş džiač bedžie nie dlugo w Perfycy 
Wiedz o tymr z moiey džis rewelácycy: 
Ode 2. 
Tylko trzech Krolow w Perfyey iuž będą 
Zbyt fabi; fzczęśćia nie ftánie im wątku | 
W krotce na żyćiu, y fortunie śiędą 
Czwarty bogaty bedžie po ich fzczątku , 
Mocny nád tamtych, bo co či trzey zbędą 
On fam otrzyma, ten zaraz z początku. 
Porulzy Krolow przećiwko Grecyey > 
X będźie fawny wlzędy, y w Perfycy. > 
; Stra- 


uwa 
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N 
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a 
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Ode 3. 
Strafzny, waleczny, ten Krol przerzeczony : 
Szczęśliwy będźie, mocny, y bogaty 
A gdy tym fzczęśćiem ieft ubefpieczony , 
Wielkie do tego Kroleftwá ośiądźie , 
W tym náfortunie w krotce zawiedźiony , 
Do wielkiey przyidžie ná końcuutraty, 
Z Páludamentu Cafun mu pościelą 
Obcy, ná czwôra Kroleftwo podžiela. 
ADA A. 
Po wielkim fzczesčiu, niefzezesčie nie mnieyfze, 
Bo figę Potomkom iego nie doftánie 
Nic, w domy cudze rozbiorą podleyfze 
Y rozfzarpalą łakome zebranie , 
W żalu niefzczęśćie tym bedžie znośnieyfze, 
. Ze Krol z pułnocy, ztąd mocny powftśnie, 
Ten bitwę ztoczy z tymi narodami 
Y záwoiuie wfzytko z Kroleftwami. 


Ode 5. 


Pánowáč tedy iednowładnie bedžie 

A przed oftátním potrzeby wygrániem, 
Z pofudniá Corka Krolewfka przybędźie 
. Chcac páktá zawrzeć, y bydź przeiednaniem 
Bo Mars okrutny rofpoftrze fię wfzędźie, 

Ni byftry potok krwi ludzkiey rozlaniemy 
Lecz Krol pułnocny ftánie nieużyty 


Każe ią więźić, y dwor iey okryty, 
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Ode 6. 


Zá tę zniewáge Dźiedźiczki powftanie 
Brat iey przečiwko hardemu Krolowi , 
Y będźie wielkie wfzędy krwi rozlánie 
Bo wfzytkie bitwy iśk znowu odnowi, 
Vczyni pilne o zemście ftáránie 
Ni lew zaiddły, podobien Marfowi 
Jego lud mocny, z oną ziádľa źmiią 
Tych fpędzą z placu, á drugich pobiią. 
Ode 7. 
Potym w Kroleftwo na pułnoc rzeczone 
Wtárgnie, y palić, y puftofzyć będzie, 
Zábierze fkarby, po fkárbcách złożone 
Błagalnie Bofzkow zruinuie wfzędźie, 
Miáftá, y zamki zburzy wyftawione 
Káždey fortece przez sile dobedžie s 
Wfzytkie armaty, fkarb, y niewoľniki, 
Aż: do Egyptu weźmie z woienniki. 
Ode 8. 
Ták wielce bedžie ten Krol inż waleczny 
Ze Krol pułnocny przy żadney fortecy 
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Nie bedžie zdrowia, y fzczęśćia belpieczny » 


Ale domowe przypomniávwízy rzeczy,. 
Wroči fię názad, y miecz obośieczny 
Ze krwi obetrze rozláney człowieczy 


Odeydźie w fwoie kráie ten Mars zbroyny» 


Chcący nápotym tey dokończyć woyny. 
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Ode 9. 
Tu Krolá z puľnoc fynowie, ni lwięta 
Mščié fig oycowikiey zamyślą ruiny, 
Wielkie začiagna woyfka niebożęta , 
Máiac y bitwy y zemíty przyczyny 
W pierwfzych Prádžiádách, kaydány, y pęta, 
Włożą, ná rożne z południa drožyny, 
Czym Krol z południa frodze rozgniewány , 
Stanie do Marfu z woylkiem, y Hetmány: 
| Ode 10. 
Nie fuchym ná tę bitwę patrzyć okiem, 
Kedy žiemiá drży woyfkiem obciążona, 
A krew fię lecie, ni woda rynfztokiem , 
Oboiá mocno potyka fię trona , 
Porządnie ftawá ná polu fzerokiem 
Trup pada, ážadna niezwyčiežona AE. 
Tu Krol zwyčiezcá przed woyfkiem harcować: 
Drugi z fynámi bedžie nafiępować. > 
Ode 11. 
Temu wfłyd, ftrátá nowe ferce rodzi s 
Owego świeże, y dawne ná hardą 
W fadza fzczęśćie, y do bitwy przy vodži , 
Ztąd žyčie iedną rarzućiwizy wzgardą, 
Mars ftrafzny, z obu ftron we zbroi chodzi: 
Nie záflonilz fię tarczą, y petardą, 
s. Przećięfz choć oba beda wielkiey mocy 
Przegra Krol bitwę ftáry od pulnocye ; 
A Bb3 Z plá- 
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Ode: 12. 
Z placu zftąpiwfzy chwali woieńniki 
Ze dość kówali zá Oyczyzne miłą 
Luboć wiele. z was pofzło zniewolniki 
Wielu zgineło nakryći mogiłą 
Nie defperować mamy domowniki, 
W miodośći, męftwie, iefzcze z nową śiłą, 
W ročié fię trzeba, y fzczęśćia fprobowóć 
Kto z nas Krolem ma bydź, y wam panować. 
Ode 13. 
Zwycięzca także fzczęśćiem rofpiefzczony 
Widząc že woýlká wielema Ípráwnego, 
Wiodą mu bráúcow z tey y owey ftrony 
Pewien iuž fzczęśćia faworu ftałego, 
Tufząc iż zawfże ieft niezwyćiężony, 
Z kawśleryey upewnia każdego, 
Ze iako teraz ták wiele tyśięcy 
Ná plácu legło trupem, będźie więcy. 
Ode 14. 
Z radości fercá ftrzymáč nie podoľa 
Wielkie imprezy, tryumfy formule, 
Zwoławfzy [wego Rycerftwą do koła 
O wfzytkim $wiečie fwoim prorokuie 
Vfaiąc že mu nikt z Krolaw nie zdoła, 
Gdy pułnocny ni zaiąc uftępuie ` 
Ale gdy Pan Bog'fam nie dopomožé 
Omylna wrofzka, y závod nieboże. 
Krolo- 


olo- 
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Ode: 15. 
Krolowie toczą woynę, lecz Bog włada. Śatotdcya, 
Szczęśćiem, y nic fię bez niego nie ftánie, 
Naymnicyfży nam włos zgłowy nie upáda 
(Jak mowi pifmo ) y wodź nie kanie, 
Kiedy więc dźieśięć od iednego pada 
To bywa z nieba ná źiemi karanie; 
W [zytko zá Bofką dobre wolą idźie 
Zie choć fig ziáwi, to zginie w ochydzie. 
Ode 16. 
Sprawiedliwy człek fzczęśćiu nie dowierza , 
By mu tyśiącznym faworem ffużyło, 
Bardźicy pilnuie z fwym Bogiem przymierza, 
Bez niego w żadnym fzczęśćiu mu nić miło, 
Bo to omylne, gdžieindžiey uderza, 
Nie tám gdźie mierzyfz, wielu tym zdradźiło s 
Liche tryumfy, choć po krwáwey woynie, 
Jeśli z ľumnieniem nie żyiefz fpokoynie. 
de 17. 
Zámierzy w zachod promień wyiśśniony,, 
Ktory zrzenicę pieśćił o południe, 
Fawoniufz cny; wionie z infzey firony, 
Nálze omyli nadźieię obłudnie, 
Aż ow fortunat pychą napierzony 
Ják Faraona woły nagle fchudnie, 


) Wnét infzy obrot ieft przy foňcá zmierzchu, 


To bywa ipodem, čo było ná. wierzchu. ; 
W ten 


* 
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Ode 18. 


W ten czás gdy fobie wiele przyznawámy, 
Nie mäiac z šiebie nic zgoła dobregó , 
Ifkrę do prochu zkrzemienia wfkrzefzamy, 
Ná uderzenie raźić śmiertelnego , 
Jeśli o fobie wyfoko trzymamy, 
Będący z prochu ogniem fkleionego 
Gal. 6. O iakafię ná hak z fortuną przywodźim 
X dufzy wiecznie w falce Bożey fzkodźim. 
Ode 19. 
Choćbyś był w fzczęśćiu iedną nogą w niebie, 
Pewne kontentec formniąc otuchy, 
Byś. iak Lucyfer przeglądaiąc śicbie 
Nád całym $wiátem konfortował duchy, 
W głębokim padniefz ni dyabeł Brebie, 
Prov: u. > Zdepcą čieni ft z drzewa fpadły fuchy, 
Jeśli cię prožna ambicya piory 
Wynośi, zlečiíz niby kamień z gory. 
Ode 2o. 
Pan Bog albowiem pyfznym fam kontruie , 
«Peter. Y iako czártow ftracá, by y z nicbá, 
W Krolách naypierwey ten grzech cenfuruie, 


Tym zbyt pokornym przed Bogiem bydź trzebá 


Inaczey, z tronu ich prędko foruie, 

Kamień grobowy tka w zeby, miśft chleba, 
Tryumfy mieni w threny, á laur drogi, 
Skrufzywłzy fypie, ná katáfalk frogi. A 

ie 
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Ode 2r. 
Nie przepłynąłeś pyfzny, Fáráonie 
Morza, okrety, ni pogonną idzdą Exod. 144 
Darmo zwyčiezkie uwieńczyłeś fkronie 
Z infzą dźiś wierz mi ocknąłeś fię gwiazdą 
Oto zbyt hárde woyfko w morzu tonie 
Tu utopiłeś wiktoryą każdą, 
Znayże, co w.Krolach gubi dumna pychá, 
Kiedy čie z tronu do grobu wypycha» 
des ZB 
Ale powroćmy do Krolá wielkiego 
Co od poľudnia, dotąd oftre miecze 
We krwi pułnocney pławił, Marfaiega 
Sroga zabawa była; ktofz nie rzecze ? 
Cdy tryumfuie z woyfka puľnocnego 
Šam znow nálzedízy, z pola wprzod ÚČIECZÉ 4 
Kiedy go pycha w ferce, w oczy porze, 
Afz mu w tym dawne fzczęśćia zgaśnie zorze, 
de“ 23. a 
Wroči fię jednak iak znowu do boiu i na R 
Z więkfzym daleko woyfkiem niżli było 
Mocny bedžie Mars w ludźiach, w Ízykách, ftroius 
Co zginelo, to z Rekrutow, przybyło, 
Tak bitwę ćięfzką ftoczy dla pokoiu 
W fzech kólligatow , co ichtylko było, 
Sprowadźi zfobą, przečiwko Krolowi 
Z południa, niby tęcza, ku defzczowi» p 
Ę Ce Nawet 
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Ode 24. 


Náwet fynowie niezbožnych ku niemu P 
Rebellizowáč będą, leczupadną f 
Aby fię dofyć ftaľo fowu memu A 
Bo Krol pułpocny ták mocny, že żadną 
Mocą nie trzyma Krol drugi, bo iemu Pi 
Szczęśćie wrocone. Nawet choć wypadną 
Z miśfta; názad gmin, ni owce zapędźi w 
Jednych zábiie, drugich głodem zwędźi. CI 
Ode 23. 
Lęgnie wyborna od poľudniá Krolá. L 
Káwálerya, z nia fortuná rázum — - | 
"Taki ma koniec pycha, grzech, (wawolá, N 
Naywiękfzych Krolow źimnym tłucze głazem — |, 
Bydź to muśi ták, iako w niebie wola fi. 
Dumná mysl zawfze śmiertelnym urázem,, 
Nikt fig nie oprze w ták mocney krainie | 7 
Kto niepraw Bogu, niby mucha zginie. | Z 
Ode 26. 
Tu Krol zwycięzca wiktoryi tentnie GR R 


Aby Kroleftwo owo pofudniowe. | 
Mogľ zawoiować, dáley poftępnie 
Do miáft pobližízych zle parole nowe, 
Co żywo-iego zá Páná przyimule: W 
W tym rząd niewieśćie odda; o nie zdrowe! 
Rady, Krol wprzody, nifz lud zwyćiężony “M 
Mars; od nierzadu, bez krwi zniewolony. : Z: 
Prze- 
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Ode 27. 
Przećięfz woiowść iefzcze dłużey będzie 
Rožne Infuły, y Miáftá odbierże. 
A gdy z tryumfem to Páňftwo ośiędźie 
Y do fwey myśli uczyni przymierze 
Przyiaćiof Xiążąt z przylažni pozbedžie 
| Pięknie mu fľužyč będą, lecz niefzczerze, 
W tym do fwoiego powroći Kroleftwa 
Chcący w pokoiu zażywść zwyčieftwá. 
Ode 28. 
Lecz po fortunie, ná niefzczęśćic padnie 
Bo zginie, y co wiedźieć gdžie fię dźieie 
xa Niby lift, lub mgła, ná žiemie upadnie 
żę Gorzko zakończy fortuny nadžicie, 
Co byť na wierzchu, afz ni kamień na dnie 
Vtonie, ták fię z niezbožnymi dźicie 
Złość dlugo nietrwá, by w fzczęśćiu naywięklzym 
Z wyfoka, bywa upadek nayćiężfzym. 
Ode 29. 
Po nim náftapi daleko mocnieyfzy 
Ale niezbožny zurodzenia (wego 
Ze złego, kres tefz iefzcze mizernieyfzy s 
Bo niegodźien był tronu Krolewikiego 
W fzczęśćiu, w rofkofzach, bedžie befpiecznieyfzy 
W tym zginie, y bez oręża żadnego, i 
| Mały, y marny wiek niezbožnym daią 
~ Zal fię Boże! że y to pozwaláią. 
= NS Cez Potym 


a 
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Ode 30. 


Potym znienacka Májeftat zasiedžie 
`- Podły człek, nikt fig tego nie fpodźicie 
A że zá Krok nie przyimą go wfzędźie 
Wiele krwi lundzkiey przez zdradę rozleje, 
(Takich ofadźi, iak fam, ná urzędźie , 
Dálízego fzczęśćia ztwierdzaiąc nadźicie, 
Zgubi przečiwnych, á zfwych kompan wiernych 
Panmi uczyni, y z ofob mizernych. 
de 31. 
Z poftronnymi zaś odnowi przymierza 
Chcący mieć kredyt, á w tym ják lis zdrádnie 
Gdy mu w fašiedztwie każdy iuż dowierza 
W więkfzey kupie ich záwoinie fnadnie 4 
Jakby frogiego w dom puścili źwierza (dnie | 
W miáftá ich gwałtem z fwoim woyfkiem wpá- | 
Splęndruie Pańftwś, fpuftofzy, zrábnie, l 
Gwalty poczyni, co chce, to zepfnie, 
de 32. 
Odwažy fię ná złe zbrądni brzydkosči 
Czego Oycowie lego nie czynili., 
Ani Dźiadowie w Krolewikicy možnošči 
Choć byli wielkie Kroleítwá podbili, 
Aby gwałdili cudze, iák on włośći, 
Y miáftá, choć ich ták wiele dobyli, 
On zás prawdžiwy týran, nic dobrego, 
(Lubo do czálu męftwo; Ízczesčie icgo..) 
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Ode 33. 
4 Ták fię zmocni, že da pole Krolowi 
| Południowemu, ufálac w {wym męftwie, 
I w licznych fzykach, woyfká poftánovi, 
Jakby o pewnym befpieczen zwyćięfiwie; 
Przećiwko lego, y Krol obożowi 
Márfem fię rulzy w porządnym Rycerftwie, 
nych | | Lecz zdrádži iednych, drugich zkorumpuie, 
Į ták mocnego Krolá záwoiuie, 
Ode 34. 
Bo go odítapia, co z nim chleb iadali, 
nie Tak łócno zbiie Krola niewinnego, 
| į Ići pierzchną; co przy nim w fzykách ftali, 

4 Wiele przez zdradę zginie woyfką iego, 
dnie | Zmowią fię zás dwuch, y będą kľamáli, Krolow 
wpá- | Przy iednym ftole, chytrze ná iednego, 
|. Leca nienie fprawią, bo umyfłem nafzem 

Nad Bofką wolą, nie zmożem, przed czálem. 

| Ode 35. 
|. Wrodi fię tedy zły Krol ztąd z wygraną 
|. Wielki prowadząc laflyr, y doftatki, 

i Teftament zelży cny, ręką zmázána, 
Potym wynidźie w też kráie ná iatki, 
Vzna fortunę, infza z Niebá daną, 
, _ Wprowádži woyfko, y śicbie do klatki, 
i Wpádna troyzbroyni ná niego Rzymiánie, 
Krwawe mu będźie, y złe to potkánie, 


śk Gci To 


208 Rozdzia? XL. 


> Ode 36. 

Tu woyfká zgubi, y z placu uftąpi 

Ze wftydem, zgniewem, názad powrácáiac, 
Potym do Ofiar bľagálnych przyftapi, 

Jakby do pierwfzych praw lud náwracáiac, 
Przecież nałogu złego nie odítapi, 

I ludźie iego, zły Exemplarz máiac : 
Z Qycow niezboźni, zmáža teftámentá 
Święte, á wezmą z Pogan mánkámentá. 

Ode 37. 

Bedžie iednák, y dobrych ludži wiele, 

Co prawo Bofkie cale záchowáia, 
Ofiary czyniąc w domu, y w Kośćiele, - 

O tym náuki z pifmá ufľucháia, 
Ktora publicznie zápowiedza śmiele 

Zá co przez męki, więc poumieráia, 
Jednych miecz ftrawi, drudzy pierzchną z dufzą 
Więźieniem, głodem; tych ogniem podufzą, 

Ode 38. 

A gdy ták pełno w oczach śmierći bedžie, 

Troche zfołguią, y fmutnych poćiefzą, 
Znowu zły, wedle dobrego uśiędźie 

Ztád zgubę wezmą, iák pierwśi nie mnieyfzą, 
Proftak y mędrzec wefpoł žyčia zbędźie, 

Ják lift upádna z fzórugą wśłniey [zą, 
By fię zmieľzawfzy, byli wybranymi 
Ale nie teraz, lez czály infzymi, 


Wfzyftko | 
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04039. 
„ Wfzyftko złe fpráwi ten Krol do fweywoli 
aco | _ Ták fię ná hárda przy fortunie wbiie, 
Iż zelžy Boga, poddańftwo zniewoli, 
Ze go iak Bozká czuć będą nácyc, 
Sam toż o fobie zamyśli powoli, — 

Ze on Bog, Slepe wzniećiwizy rácye, 
Ośiądźie krále: pyfzny przy možnošči 
Bedžie śmiał bluźnić Boga wyfokośći. 

Ode 40. 
Nie lękaiąc fig żadney w świcdie ftraty, 

Nawet odftąpi Boga Oycow fwego, 

Ná wfzeteczeňftwo uda fig z niewiafty, 
. Nie málac wfłydu, fumnienia żadnego; 
| A chočiaz bedžie, iak drudzy żonaty, 

A nie zachowa zwiątku Małżeńfkiego ;, 

fzą | Móśoźimow zás Bafwan zá fámego, 
Siebie czuć bedžie, iak Bogá żywego» 
de 4r. 
Wymyśli nawet, y nowego Boga, 
Ktorego nigdy Poganie nie mieli, 
Przed ktorym będźic oflárá dość droga, 
- Od złota, rebrá, abyśćie wiedźieli — 
Jaka to będźie w nim niezbożność froga 
W puf fię naydrożfzym fkárbem z nim podźieli,. 
Co džieň ponieśie perły, y kamienie, 
I złoto Krol, lud, ná iego uczczenie; 
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Ode 42. 
Potim Mäôžim, z niewiádomym Bogiem 
Zľaczy w honorze, y fpolney ofiśrze, 
Każe ich czóić, nie kádžidľem ubogiem ` 
Nie chlebem proftym, nie w gółębiey parze, 
Ale lub wofem tluftym złotorogiem, 
Lub frebrem, będą bogate oftarze 
Náznáczy dochod z rożnych maiętnośći 
jakby prawdžiwym Bogom, z pobożnośći, 
Ode 43. 
Zatym fię rufzy z południa ku niemu 
Krol z woyłki fwymi, także od puľnocy 
Jako świadość, ku obłoku čiemnemu 
—  Wfzyftkie nań rufzą woyfká, sily, mocy, 
Piechoty, Iázdy, poobozowemu 
Czuć będą we dnie przećiw mu, y w nočy, 
Ná wozach drugie kofośieccznych dwory 
Okryią pola, doliny, y gory, 
Ode 44. 
To lądem, dtugie to przez morfkie fale 
Woyfka, okręty wielkimi wprowadzą 
Ni do Lacium w ArgoNávie cále, 
Przy portach iego, fwoię ftraż ofadzą, ` 
Fortuna zważy ná doł Marfa fale, 
Gdźie tylko woyfká puľnocne záwádza, 
W fzędźie fpuftofzą, zbiią miáftá ; pola, 
Wezmą z wolnośći urośnie niewola. | 
Poydžie 
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Ode 45. 
Poydžie dźley Krol pułnocny w te krále 
Obfite, żyżne, y doftátkow pelne, 
Zabierze wfzyftko, iako czego ftaie, 
Z ludźi, ni z owiec odrze gwałtem welnee, 
Wielu zabiie, Panow, ták y zgráie, 
Chcący uczynić zwyćięftwo zupełne, 
Edom zás, Môáb, z potomftwa Ammoná, 
Miáftá te, będą w pokoiu, y domá. 
4 Ode 46. 
Lecz inne kráie, Páúftwá wfkroś fplondruie, 
I fam fię Egypt; zdrowo nie ośiedźi, : 
Wfzyftkie w nim Miafta, y Zamki zrabuie, 
Nie obroni fię nikt iego gawiedźi, 
Náwet Libią dalfzą záwoluie, 
~ Murżyńfką žiemie głęboką nawiedźi, 
A że zła przyidžie od wfchodu nowinś, 
I od pułnocy, tá będźie przyczyna. 
de' 47. F 
Ze fie zatrwożywfzy z woyfkiem názad rufzy, 
Ztąd niezliczonym, ná zemftę íkwápliwy, 
( Jako więc Niedźwiedź ziádu wfzyftko krufzy ) 
Ták on zábiie, kto mu zaydźie żywy, 
Pierwfzy raz namiot ná gorzyftey fufzy 
Rozbiie, iákoby obłok właśćiwy, 
Zkąd owo ffawne świeci figę Apadno 
Między Márfámi Miáľto, widźieć [nádno. 
Dd Tá 
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Odo 48. 


Tá gora Święta, nazwana z dawnośći, | 
Chwalebna światu, choć odległych kráiow, | Di 
Nie tylko z fwoiey rozlegľey wielkosči R 
Lecz od roźlicznych źiol, y drzew rodzálow, 
Tám Woyfká ftaną pułnocne w dźielnośći, 
Rożnych narodow, rożnych obyczálov, 
Lecz im nikt we złym rážie nie pomože Pc 
Co ztoba będźie, patrz Krolu nieboże, 
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W On czas powftánie Michał wielkie Xiążę | T 
Ktory twoiego ludu Protektorem 
Ten fam piekielne mocy śilnie wiąże, Z 
W on džieň furowy, náwálnym humorem > 
Każdego przeymie, każdego dośiąże, B 
I nie byf táki iáko za faworem 
Stworce świat ftánať, ftrálzny czás, y (rogi, Z 
Jak bedžie, zleknie fię Pan, y ubogi. Z 
Č. 2. 
Przečiež ten twoy lud zoftanie zbawiony, 
Wolen od kary, y fadu ftrafznego, | 
Zwłafzcza ten ktory będźie znaleźiony 7 
W księdze żywotá ; bo czafu onego 
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Wifłśnie z mogiły wfzelki pogrzebiony, 


Jeden do chwały zbawienia wiecznego; 
Drugi ná wieczne wftánie potępienie, 
Ná pośmiewilko, y frogie wigžienie, 

| Ode 3. 
Witing y oni wielcy Doktorowie, 

I świecić będą niby iafne gwiazdy 
Powftaną także, y Káznodžiciowie 

Co náuczáli prawdy ludži záwždy, 

W (plendorách láfnych promienie ná głowie, 

Máligc, ni foúce świetny bedžie każdy, 
Ná wiekow wieki nigdy nielkoúczone, 
Sowičie będą prace nagrodzone. 


ne 
Srb le © 


Ty zás Dánielu pámietay te fowá, 

Kozdžiuchne wpifać w nieśmiertelney księdze, 
Zapieczętowść, o czym nafzą mowa; 

A že nadśćigną w pewnym látá rzędzie, 
Bo choć nie iedna będźie mądra głowa, 

Ale a o tym nie nábebžie 
Z tą księgą wizedifzy wfpoł między nauki, 
Z Doktorow będźiefz miał profte nieuki, 

Ode 5. 

W tym pozwoliwfzy trochę śmieley oku, 

Ia ( Dániel mowi ) dwuch infzych widźiałem 
Tuż nie daleko ná wyfpie przy boku 
Rzeki płynącey, dobrze rozeznałem, 
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Ze ziedney ftrony, ieden ni w obłoku 

Stal, á drugi zaś, z drugicy, y rzec śmiałem 
Do tego,co ftal nád wodami w bieli, 

( Bośmy w raz ná fie obádwá weyrzeli ) 
Ode 6. 
A kiedyż fadow będźie koniec takich 2 

Ktoreśmy ftrafznie. w ziáwieniu fłyfzeli, 

Z rozmowy, figur, dofyć wielorákich 

Abyśmy on czás oftátni wiedźieli, 

I mee męża fow wfzelákich, 

Co nad wodámi fłał ni Anioł w bieli, 
„(Ten rękę prawą, lewą, w Niebo wzniożlzy, 
I ná żywego mi Bogá przyśiągłfzy ) 

= de" 

„ Rzekł: iż będźie czás ten, y będą czafy, 
'Tiefzce przydał, y czálu połowś, 
Kogoż ten akcent trudny nie przeftrálzy ? 

I tak głęboka od Aniolow mowá, 
Gdy wftaną ná ten lud Swięty hałśfy, 

I rofprofzą ie, ni owce; gotowa 
Wiadomość bedžie, że fię wypełniło 
Wizyítko o czym fie do tych czas mowiło, 

de.8. 
Słyfzałem ia to ( mowi Dániel, ) ale 
„Nie rozumiałem wykładu takiego 
I [pytałem fig znowu poufále 
Panie moy : potym coż będźie infzego ? 


Odpo- 


f> 
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Odpowiedźiał mi: Dánielu iuż cale 
Nie báday więcey, co ieft fekretnego 
W. Bogu ; bo idko ten czas naznaczony 
Przyidžie, ten fekret będźie obiawiony. 
Ode 9. 
Jako lilie więc będą wybrani 
I iáko złoto wogniu trybowane, 
Jak czyfty płomień wypolerowani, 
Niezbožni także w grzechach zákopčiáne 
Zmyfly máiacy, w złym źnałogowśmi, 
Nie poyma tego, bowiem záfonione 


I fkryte; od ich oczu te fekreta 


Sámá ich tylko poftrzcże myśl święta. 
| Ode 10. 
A zaś od czáľu ták przerzeczonego 
Gdy gorne bydlat uftaną ofiáry, 
I bedžie brzydkie fpuftofzenie tego, 
Przybytku, w ktorym teraz młody, fłaty, 
Bľagálnie czyni, kto Zakonu cnego 
Dni tyśiąc dwieście dźiewięćdźieśiąt miary 
Wielcy, y móli, w on dźień záwolála, 
Błogoławiony + Dobrzy go poznaią. 
de 11. 
Kto tysiąc trzy ftá owych dni przeżyie, 
Trzydźieśći y pięć, przyłożywfzy fpofem 
“O iák fie echo po świecie rozbiie. 
I wfzyftko fzczęśćie zakwitnie ogofem, 
Dd3 
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Prawdžiwie dobry, od śmierći ožyje, 

Vderzy Bogu nie zmarfzczonym czołem 
Dość ná tey będźie fortunie człowieku, | 
Ze fie doczęka rzeczonego wieku, 


Ode 12. 
Ty zás Dánielu idź do krefu (wego, 
A tám odpoczniefz iakoć náznáczono, 
I ućiefzyfz fię z džiedžiétwá wiecznego, 
Ktoreć ná twą część dawno wydžielono, 
Dopędźifz końca, dni twych oftátniego, 
Nie minie co raz w Niebie przyrzeczono, 
I ia że poydę z wierl(zem dáley ; cále 
Odpocznę trochę w dwunaftym Rozdziale, 
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Hucufý, Danielem in Hebreo wolamine legimus. % 
ua fequuntur ufd, ad finem libri ; de T lacodotiowię | 
editione tranflata funt, 
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ROZDZIAŁ XUL- 
PISMA SWIETEGO 


O Zuzánnie niewinney y flárych 
zlych Sedzžiách iey. 


Ode r. 
Gniu nieczyfty, iákož mam do ciebie 
O Przyftąpić blifko, w trzynaftym Rozdziale 
Pifma Swiętego, kiedy buchafz z Siebie 

Plomieň śiarczyfty, w fmrodliwym upale, 
Pożądliwośći, płonney, iak w Erebie, 

Ná mordy Duchow czyftych, tchniefz zuchwále, 
Bardzo fie w tobie ftára żagiew zarzy, 
Owi Sedžiowie Babilońfcy ftarzy, 

| Ode ż. 
Już fprawiedliwość fędźiwośćią fudzą 

Nic zcnoty, śle od śiwego włofd 
Ná ftyme, ludzkie fercá okiem budzą, 

| A kánať w cheči, nie Anielíka rofá, 
O iák daleko dufzę (wą zatrudzą. 

Podobni w fpadku, do żenczego kľofá; 
Ktory doyźrzawfzy od foneczncy chwili, 
Sam fig do sierpá ná zgubę náchyli. 
| Dopie- 
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Ode 3. 


Machane. Dopiero prawda co dawni bájáli 


tub. Sacerd. Wierfzopilowie, iže śmierć podrožnie 
tr. 3. let. 8 


"W iednym gośćincu, y Kupido ftali 

W tym gdy lie ráno zloba nieoftroźnie 
Bez komplementu w drogę roziecháli, 

Smierč Kupidyná oreze niezbožnie 
Zabráľá ; á zás Kupido bez broni; 
Smierci oręże, wźiął de [woiey dłoni, 

Ode 4. 
I ztąd opak fię ná świecie koiárzy 

Młodym ten Bożek ślepy grob otwiera, 
A zás poloty odprawują ftárzy 

Bo ich, orężem iego, śmierć dodžiera, 
Ták fie grobowym o miłośći márzy, 

W fercu, lub oczy I. ethárgus zawiera, 
Kupido śmierćią, á śmierć Kupidynem 
Opácznym żyćia ludzkiego terminem. 

Ode 5. 
Bo niebefpiecznie myli fic śmierć rázem 

Kiedy ftarego raniąc w ferce, piecze, 
Kupido, śmierći dotknawfzy żelazem, 

Miodego, częfto do grobu zawlecze, 
Rozumie ftary, że czas bije płazem, 


W miłośći pionney, ledwie fig nie wsčiecze, 


Aż Hymeneufz, miáltó cney fožnice 
ľá 7 zs . 
Jak ftáre graty, wszući do kośnice. 


Młody 
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Ode 6. 


Tak w nim utopi śmiertelne żelefzcze, 
Hardy Kupido, on ná śmierć nie baczy, 
Ze młody umrzeć nie fpodźiewa jefzcze; 
Aż śmierć, miaft Zony, woźnicy obaczy, 
Tu od kontentec ferce padnie wiefzcze 
Omyłkę uzna, śmierć z Kupidá grotem 
Gdy pláčié, trzeba błąd śmierci żywotem, 
Ode 7. 
Lecz ná tę prawdę do pifmá fię wracam, 
Infze przykłady zá cyfrę ważący, 

Jak fonecznik fię, do fońcá obracam, 
Wfzyftkę náuke pifmem ftwierdzaiący, 
Ni prelgrzym w nocy, proftey drogi mácam, 
Mego Dánielá w Polfkę prowadzący 

Ktory infzymi rozmowy nie bawi, . 
Lecz o Zuzśnnie, ták, iák było, prawi, 
Ode 8. | 
W onym kwitnącym niegdy Babilonie, 
Miefzkał Iońkim mąż dobry, y wierny, 
Imię Zuzanna było iego Zonie, 
Helcias, Očiec iey byť ftárowierny, 
W boiážni Božey żyli, choć w złey ftronie 
Giefzyli fwoy wiek, nadźieią mizerny, 
Kontent Jôákim, iże iego Zona 
Skrzętna, y piekna, PE zrodzona. 
è 
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| Młody fie w śmiechu, z fwym Božkiem iunáczy ; 


nád 
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Ode 9. 
A nád to wierna, z młodu w pobożnośći Pr 
Cwiczona dobrze, zdźiećińftwa chowania, | 
Przeto naybardźicy do Bofkiey miłości, | CI 
Spolne fklaniala z Mężem pomiefzkdnia, 
Bo od Rodžicow, do {wey maiętnośći W 
Zá pofag, miała pełnić przykazania, 
Co chętnie Swięta Zuzánná fpełniła, I. 
Nic fię od drzewó, w frukt nie odrodžilá. W 
Ode 10. 
Aanoticya. Nie. pytała fie Siła do rozwodu O 
Spolobow w prawie, dla złych opiľano, i 
Strzegľá przyftoynie pierwfzego zawodu 7 
I powołania, dż fie dźrwowano i ) 
Ze piekna Páni, y wielkiego rodu, PG 
A żadnych plotek o niey nie bájano 
Ják teraz, ufzow nie trzeba mieć pono, L y 
Ták iuż y piekne, fzpetne, obmowiono. D 
Ode ri. | 
Lecz złośći ludzkiey, ják źmij domowey, W 
Nie przečiwiáč fie, przy poczćiwym żyćiu, | 
Niech kíyka, świfzcze. Niech Zoilgotowy | Al 
Genfuruie nas, w icdzeniu y w pićiu, 
Odda rachunek ná fadžie furowy,. i Be 
Jeśli, ták żyiem iáwnie, ták y w ikryćiu;. 
Jako Zuzanna, w wielkicy świátá cenie > St 
Ale bez grzechu, podobna Helenie, N.T: 


Przeto 


5 


z Kšige Dánielá Proroka. - 
Ode 12. 
Przeto tež Pan Bog pewnie błogofławił 
We wfzyftkim hoynie Joáchimá wízedy 
Chočiaž w niewoli, á bardzo fię víťaviť, 
I nie znať nigdy przednowku, y biedy, 
Wfzyfcy go Panem zwáli, ták fie fpráviť 
Ze złego fowá nie odniofl nikędy, 
I źli, y dobrzy, zarowno go czcili, 
W niczyim domu, poftać było mili. 


Ode 13. 


| Ogrod miał Włofki profto z domu {wego 


Tám fię fchodźili roźni przyjaciele, 


| Zydži, Cháldeyczyk, Pers, Medá do niego 


Us 


"Nie tám nie było, žártulacy smiele 
Coby wádžiťo złemu, lub dobrego 

Gorfzyło kiedy, Duchá w pieknym ciele 
Wfpomni že nie był też tám prawdę rzekfzy 


„Do konwerfácyi, domek przyftoynieyfzy, 


| Ode 14. 
W tym też obrano Sędźiow dwuch do roku, 
Starych iák zwyczay, y kazały prawa 
Aby porządek trzymyli na oku 
I fprawiedliwość ; lecz po káčie fprawa 
Bo ią fiłfzywi złożyli ná boku 


Zgorfzenie ieft, gdźie miała bydź poprawa: . 


Starzy Sędźiowie, lecz źli, iak fię wízczeľo 


Ták fie wízyftko złe, od ftárych zaczęło. 


Ee2 Prze- 


Pilmo S. 
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Ode 15. 


Przecież wołają Sądy w Babilonie —. LO! 
Obrawfzy fobie zá Kancellaryą ( 
Dom Joáchimá, y tam wfzelkiey ftronie l Ze 
Skłaniśli ucho, na informácyg l 
Do fpráwy ; myśląc o prawdy obronie Nå 
Tám tľum był, zawfze, z ták ludną nacyą, 
A ná południe lud odchodžiť z fądow, a Čz 
I ná pośiłek, y do fwych rozrządow. -Ey 
Ode 16. 
A zás Zuzanna Páni Domu tego W 
«Ten po obiedžie codźień zwyczay miała, | 
Ze w upał flońca do ogrodu {wego Já. 
Pod čienie drzewá, fámá wychadzała, È 
Ktory, od okien miefzkánia fimego 0 
Tuž iak fie rzekło fpácyer miewáfá, 
Stárcy to pilnie Sedžie uwazali M 
Bo tam ná fadách codźień prześiadali. . | Z 
Ode 17. 
Lecz raz naypilniey oknem fię wpátrzyli | M 
Jako Zuzánná z dobrą miną chodźi, | 
Niby Zefirem ogień rozżarzyli RE 
Szpetna im żądza, ná fercu {ię rodži, 
Jakby w kominie fádze zapalili, Z 
Im-dľužey patrzą, tym chęć ná złe godźi, a. 
Bardźiey, a ftáre krzemiezac fie kośći | Si 


r Gan a 278 <I 
Do płonney ogniem pałdią miłośći. : N 


U BE 


z Ksiąg Dánielá Proroka, 223 - 
Ode 18. 
, O Sedžiow ftarych, gdžie Siedźifz rozumie e 
Czyliś wywietrzał z doyrzałymi laty ? 
| Ze fic iáko mgľá, ćmifz w powietrznym fumie, 
Honor, fędźiwość, wiodą do utraty, 
Ná co fie pielgrzym y domowy zdumie 
Widzący Sędźiow w poyśrzod między katy, 
Czyś málo kroleftw legło Wiedmie ślepey 
Ey flárzy Sedžie, hámuyčie fie lepiey. 
Ode 19. 
W wáfzych ręku śmierć, nie w wáfzych piefzczoty, 
I te dość krotkie, by też wafze były, 
Jako wierutney dość będźie fromoty, 
Kiedy wafz żywot, y z dufzą zľowify 
Oczy ćielefne, ach frogie niecnoty ! 
I w Rárych; y w złych Sedžiách fie zrodžiŤy, 
Mieyćie odemnie ftarzy ferce wiefzcze 
Ze Śmierći to, nie Kupidá żelefzcze, 
Ode zo. 
Morfka to piáná, y wiátr fkrzydłolotny A GoD 
| Trupem pokłada Alcydow woiennych, 
| Prędzey zaniknie, niz obłok wywrotny, 
Do Antypodow lecący podźiemnych, 
Zdrowiem przypłaca, w gniazdo flowik lotny . 
Vwiążfzy w $idłach ná koľo taięmnych, 
| Smierćią, w tym locie, złych Kupido tropis 
Nie wczósfie w dole zwierž w úpadku ftropis 
ERC Z Lecz 
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Ode 21. 


Lecz prožna moiá do ftárych przemová, 
Jákby o wilku želáznym báiano, 
Kiedy uchodzi, zá oczymi gľowá 
Już ferce, rozum, wolą, uśidlono, 
Niby ptafzęta, gdźie wręty ponowá 
Tám lecą, choć im ná śmierć zály pano, 
Nowy fie kanał y w fercu ich roi, 
Bieży ftrumieniem, ftárych niepokoi. 
de 22. 
Lepiey fie było polotni Sędźiowie 
Ná dawną kiedyś zapatrzyć Themide, 
Niż ná Zuzánne, bo tám tę Bogowie 
Dla Sedžiow dáli, czyfta Argenide, 
Lecz wam wywietrzał tálmutt (táry w głowie, 
Tak ná nieczyfłą, przyidžiečie ohydę, 
Gdy y w popiele ifkry rozdymačie, 
Slomą y slárka trupow podkadzačie. 
Ode 23. 
Patrzčiež co miłość y w puľtrupách umie 
Gdžie kwitnąć miała Stáro- Zakonu cnotá, 
Szaleją ftarzy będąc nogą w trunnie 
I fad wychodźi od ftołu za wrotá, 
Już po nich idźie Charon w wielkim prumie, 
Bo wielka zgoła, y wieczna (romotá, 
Innych ná gardło karać zá mnieyfzy grzech, 
A Sędźiow ipełnić tyśiąc, to żart, y śmiech. . 


t 


8: 


f 


Co l 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 
- Ode 24- 
Co Bábilońfcy Sedžie uczynili, 

Bogá, y práwá w on czás zápomniawfzy, 
Przez gluzę, á nie przez glofię zelžyli, 

Święty Teftáment, przez okno zdyrzawizy 
Piekney Zuzanny, rozum wywrocili, 

Ná málowánych iágodách upadłfzy 
Zeuxowe ptafzki, 4 coż ich tež czeka, 
Gdy iuż zgrzefzyli fuchay my zdáleká. 

Ode 25. 

Widzac Zuzánne obádwá prágneli, 

Vnieść niewinną {wymi ámorámi 
Ale fie fobie tego nie zwierzeli, 

( Lub bywa między to niewftydnikami ) 
Obádwá w fercu uprzeymie žyczeli 

Ofobno kľániáč z tymi fekretami, 
Dla tego codžieň myślili w południe 
Zeby dokazać imprezy bezludnie. 

| Ode 26. 

Lecz táka- żądzę, táili głęboko 

Z okolicznością, rozmyślnie dumaiąc 
I gdy iuż o tym myślili wyfoko 

W tym ieden w poždnie za ftofa wftawálac 
Spoyrzawfzy nagle rzeki drugiemu w oko z+ 

( Niby go ze {nu [mácznego wzbudzając ) 


Pifmo: Se 


+ Idźmy bo iuz czás, godžiná obiádu 


(Ja przydam, pewnie czás wizeteczny džiádu ) 
| Roze- 
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Ode 27. 


Roześli fie tu ftárzy polotnicy , Bo 
A. po obiedzie razem fię wroćili, ` 
I dźiwuiąc fie, fkrytey táięmnicy, Ip 
Czemu fie oba, ták prętko ftráfili | 
Zwierzyli fie iuž ; że to dla telknicy, Dc 
Ktora iáko w cel, w Zuzánne, mierzyli, Pol 
Więc za brat ná grzech, zgodnie fie zmawiáia, Go 
Jakby Zuzannę zniść, o tym gadáia. Gh 
Ode 28. | 
I ftało fie gdy w każdy dźień ná fali DI 
Ważą iakoby prędko zdybać Dáme, 
Czuiąc iże fietli prochno y pali, A 
W tym o południe obaczyli fimę, l 
W ogrodžie, czego dawno pożądśli EW 
A. do tego y nie przywártą bramę, 
Gdžie w tym Zuzánná záwofa ná Pánne, Zi 
By poftawiłś fzpicfznie w chłodźie wśnnę, W 


Ode 29. 
Tám fie zakrádli konkurrenći ftarzy 


Bo ich chęć glebiey niż fłońce paliło, 


Ciefzą fie, że im do myśli koiárzy | T: 
Fortuną ; tylko im iefzcze wádžiŤo 
Że Panny ftoigc iedná z drugą gwárzy : | G 


Dufzkofz ich wypchnąć, gdyby iáko było, 
Jefzcze fie głofem do Páni chechocą, HD 
Igrálac wftąfzki, w wannę fobie mocza. 


V 


Bo 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 
Ode 30. 


| Bo we Iwie w ten czás rządziło fie flońce, 


Srogim upałem ludźiom dogrzewáto 


[ przez žielone drzew piekło opończe, 


Jak żywy ogień w promieniach fypálo, 
Do wody, lubo pod čienie obroúce, 
Co żywo w poidnie w znoiu uciekało, 
Co y Zuzánná dość wcześnie w ogrodźie 
Chčiáľá mieć pokoy fwoy, y kąpiel w chľodžie. 
de 31: | 


Dla tego rzekľá do Póńien ftoiących 


Idáčie zámkničie bramę niedowartą, 
A przynieščie mi oleykow pachniących, 
I zpižmem krupkę ze ftoľu otwárta, 
Wfzók tu nikogo nie máfz z pátrzálacych 
Ofobnoż, mocną y zámkniečie wártg,, 
Ztąd fie f(wobodnie, iák trzeba ochľodze, 
W tey wánnie, y-w znoy ten, zdrowiu wygodzę, 
Ode 32. 
A nie widźiała niebogá ta Pani, 
Ze ią pilmiią zćienia źli ftarcowie 
Ták fie więc wćieniu fzybká chłodźi fani 
Aż ią podchodzą z pod drzewa ftrzelcowie 
Gdy ią z nienacka lotny poftrzał rani 
Dość wiele dáie za chłod, iedno zdrowie, 


+. Ale tu iefzcze y do zdrowia fawe 


Dść trzeba za.chłod, kapiel, y murawę; 
| Ff 


Nic 
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Ode 33. 


Nic podobnegó Zuzánná nie boi Bó 
Odfyła Panny názad do pokoju, sa 

Każda z nich bieży rážno, fámá ftoi Dž 

Páni w ogrodźie pod drzewem dla zneiu, | |“! 

Przydą do Panny konfidentki fwoi PR 
Mozečie wichodem tylnym od podwoiu - 
Zámknawízy wročié, do mnie moie Panny, Of 

Ia fic tym czálem rozbiorg do wánny. | Zá 

Ode 34. 
annos, PIEBTY fuzbifte zámykáé w tey chwili Ni 
innotágýa: S $ k A 7 

Stáfcowie widzą że ptafzek dô ręki |. 

Sam leći, mowią, nic ieft nam nie mili | Já 
Niech Bogu będą zá to wieczne dźięki AE 

Ześmy tę rybkę fimę ułowili, KE 


Zá długą tglkność, odbierzemy w dzięki, 


la mowię ize nie wędźćie (ie fłarzy, | 5 

Bo was tá rybką, śmiertelnie opárzy, | Z 
de 35. 

Wzdyć to Zuzánná, á nie Cyrce fprolna | W 

Jeft Páni Swięta, á nie polotnicá, 

Tylkoć to była Cyrce zbyt rofkofzna | JE 


Go ftórych kąpiąc biegła Czárownicá 

W źiołach Tefľálíkich, (y wierzyć nieznośna ) 
W młodych mienifá, farbuiący licá, 

Czy Párkom przez to żáľowáła wątku 


Czyli tež Bábá dla fwoiego wźiątku. 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 
Ode 36. 


Bó dość człek ftáry w latach rozbiežony, 
Podły ná cerze y mowim kośćiany 
Džiádek, 4 cóż gdy iefzcze y wárzony 
s i O będźie młody, śle málowány 
| Pluie fie Koncerz, lubo uftalony 
A coż człek z żywioł przećiwnych fkľadány 
A Oftroźnie Stárcy, do Swiętey Zuzanny 
Záwoľa gwałtu lub odefzły Panny. 
de 37. 
Nic ná to Sedžie, biegą iak fzyb cieniem 
Profto z obu ftron z pod drzewa wy padłfzy 
Jako. Iwi wśćiekli, złowieni weyrzeniem 
Jeden zá ręce, drugi w puł zľápawlzy 
f- Piekna Zuzannę, mianuią imieniem, 
owiąc o to drzwi zamknięte ; znalazfzy 
Kłaniamyć fimey, tylko Bog wie o tem 
Z iakim to. przyfzło włtydem y kłopotem, 
Ode 38. 
Wierzyć nam możefz, wfzaąkeśmy Sędźiowie, 
Starzy do tego, že twoie przymioty 
Jókich nie widźiem w żadney białeygłowie 
Te fa przyczyną, dźiśicyłzey ochoty 
ia) Twoiá urodá, y przeżorność w mowie 
| Przewyžíza náfze látá, y fzczodtroty; 
+ Myśli Zuzánná, či znać ćiągną kota, 
` Lecz láko wefzli gdy zámknieté wrotás 
2 
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, Ode 39. 


Dáley zás ftarzy, mowią : w twoiey doli Wi 
I fálce, o co zebrzemy litośći To 

Bo to nie czyniem z młodźieńłkiey fweywoli, | Mi 
Ale ze fzczeręy ku tobie miłośći 

Day fie nam, džisia prosim čie powoli Já) 
Nikt tu nie widźi, niech ferce nie pošči, 

Oftátek co tam mowili w.złey fprawie „Sta 

Milczę, folguiąc ich wiekízey nieffawie. Le 

de 40. 

Zuzanna widząc że ftárzy (záleia Po 
Ná icy poczćiwość cale naftępuiąc, 

Ani uczynkiem, áni też nádžieia W 
Bawi, lecz profto mowi nie żartuiąc, 

A tá zkąd o mnie zła myśl? z ta turnicia, ARS 
Widzę was śmiśłych do mnie peroruiąc, 

Boyčie fie Boga, iiko prawo każe, | K. 

I wy, y ia fie grzechem niech nie mażę. | Z 

= | Ode 41. | 

Inaczey gwałtu zawołam Panowie, G 
Bo ia fie nigdy nie bawię fochami, | 

Więccy powazam dufzę niżli zdrowie, SP € 
Niechcę obraźić tego co nad nami, i 

Wfzakeśćie naśi, y ftárzy Sędźiowie, I 
Dobrym przykładem, maćie nám bydź fimi 

Krom Męża, niechcę nigdy znać nikogo, m+ B 

Cnote, y wietność, z duíza, ważę drogo, 3 


Widzą 


z Kóigg Dánielá Proroka. 
Ode 42. 
Widzą tu ftárzy że prožne poloty, 
Trófiwfzy ná moc lydyifką ftółośći 
i, | Mieržna znikome, y pionne pielzczoty, 
Kto wiáre trzyma Bogu, y Z wierzchnośći 
Jak dyámentu, nie nachylifz cnoty, 
Do tey fie tedy udáia chytrośći. 
Starzy ná on cząs w ogrodžie Sedžiowie, 
Lepfzy nafz honor, niżelitwoie zdrowie. 


Ode 43. 


Powiemy tedy że był ztobą młody Pifmo S. 
Káwáler wefpof, y dla tegoś fwoie 
Wyfálá Panny, od siebie, zawody 
, Tym befpiecznieyfze chcący znim mieć fwoie, 
| Copo oleykách, pižmách, do tey wody, 
Rzeczem že to fa zmyfły Páni twoie, 
| Każdy nam wierzyć iáko ftárym bedžie, 
|  Zwłafzczą przy Sgíkim, wfzyftkich was urzedžie. 
| Ode 44. 
Go dwáy powiedzą, to trzeći beż winy 
Bydź iuż nie może, w prawie nápiľano, 
Choćby w nim zadney nie było przyczyny, 
Dość, żeby [polem ná niego świadczono, 
I ty poprzeftaň tey furowey miny 
imi Kochay, kiedy fie w tobie zákochano, 
+ Bo śmierć, y żywot, dla čiebie iuż mamy, 
- Jeśli twey łałki džis nie otrzymamy. 


Vidzą Ff} Tu 


232 Rozdźiał XIII. 
Odd 45. 
Tu niewinności [wey gwałt widźi Pani 
Myślą {ic y tam y fám fzybką wierči 
Jako więc żartka obľáczoná {áni 
Tu fzczuią, á tu leći, w.sieč do śmierći, 
Weftchnęła čiežko zalawfzy fic łzami 
Zewfząd niewola, w każdey czafu ćzwierći, 
Jeśli zezwole: Smierć , choć fie odwlecze, 
A ieželi nie, śmierć, iednáko rzecze, 


Ode 46. 


Támte Bog ześle, zá grzech y fromotę 
Te wy o iutrze w walzych ręku macie 
Bo z Nieba zá złą źle płącą robote, 
I wyińk Sedžie, miecz w reku trzymaćie, 
Lecz iuž to proźno, przečiež wolę cnotę 
Zachować, y wltyd, w lercá roteračie, 
Wolę niewinna zginąć, z ľadu złego, 
Nizli obrážié Bogá Przedwiecznego, 
Ode 47. 
W tym zawołała, kto tám fłylzy gwałtu, 
Zawofáli tez takze y Sedžiowic, 
Bo głowę prawną mieli nie dla kfztaltu, 
ák więc miewają fłarzy Státyltowie, 
Skoczywizy ieden do drzwi, dla tamultn, 
Otworzył wrotá, aż ná obie ftronie, 
To ufłyfzawfzy domowi wofánie, 
Ják na gwałt zbiegli, ná porátowánie, 


l 


z Kliag Daniela, Prorokó, 
Ode 48. 
A iśki taki ftánaľ pomiefzany 

Gdy do nich wprzody mowili Starcowie; 
Ztą wafzą Panią Amorat záftány 

Mušičie wierzyć náfzey śiwey głowie, 
Gźrdłem kryminał ten ma bydź karany, 

My to świadczymy, wfzakeśmy Sędźiowie; 
Zafaliśmy ich z fobą w fpofecznośći 
Prawnie powiemy, © ich, tey fptofnośći. 

"Ode 49. 
O złości ludzka, iak rzeczy nicuiefz! | Ańnoticyn, 
I zkľamítwá, prawdę, chcefz przerobić zdradnie 

Gdžie mafz ożywiść, tám bezbožnie truiefz, 

Niewinność fzpećifz, y ráźifz fzkaradnie, 
Drogą purpurę w kałuży fárbuieíz, 

Kiamftwo ná wierzchu, 4 zás prawdá na dnie, 
Lubo fie w Rśiu pierwfze nie nadało, 
I to zapłatę będźie fwoię miálo, 

de 30. 

Wilcy drápiežni do owczarni Pańfkiey, 

Skrádli fie, ná Śćierw, y fzkodę bliźniego 
Jefzcze zážyli wtym rády fzatańikicy, 

Ze obwiniála o to nićwinnego, 
Nie było złośći podobnie pogańlkiey 

Aby z potwarzy zoftał nic dobrego 
Niewinny człowiek, bo Bog z nim w złey toni 
W naygorízym raźie dobrego obroni, 
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Ode 31. 


Piľmo s. Ná mowę Sedžiow zdumiewa fie zgoľá | Co 
Czeladź domowa wfłydząc fie že owá R 
Páni tak Święta u nich, y Kośćiołń Ni 
Zapłonełń fie ni roza čierniowá, 
Spoyrzawfzy ná fie po oku do koła, Lu 
Głową kiwáiac tá ich byłą mową, 
Dla Boga nikt z nas, nie widźiał nic zlego Co 
W tey nafzey Pani, coż to ieft nowego? Lu 
Ode 52. 
Annotácya. Sam zás [oákim, ( co Daniel z-litośći Je 
Przeftapiť ) w tak złym rážie zádumiány 
Przybiegifzy, pełen wltydu, y żałośći, <i Ži 
Nie mogły mowić, o co był [pytány, = E 
Trudno pomyślić, y Sędźia w miłośći, | Ba 
Jefzcze ná obie ftronie rozerwany, 
Ni orzeł z fwego gniazda poplofzony Li 
Wiežíza fig lubo nagle przerażony, | Al 
Ode 53. 
Raz weyrzy w Niebo, drugi raz ná Zone, Sł 
A oná ryczy iako lwica w kniei, = 05 
Gdy co žywifá na fwoię obronę, r 


Džiatek poftrada, bez żadney nádžici 
Mysli Jòákim, dźiś fowá nie źionę, D 
AŻ fic w tym żalu trochę ufpokoi: 
Sam w fercu mdleiac iefzcze źle nie fadži, + N 
Bo więcey áfekt, niż gniew, onym rządźi, N 


7 
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Ode 54. 


| Co ná ulicę wybieży to znowu 


Wraca do domu, wieczor w tym nádchodži, 
Nie fpodźiewał fie ták złego połowu» 

Y tey kąpieli z łez gorzkich powodźi, 

Lub płakać nie miaf láko Mąż, narowu, 

Przečiež mu iuž žal z fercá w oko godźi 
Co raz fona {zá kanie ná lágody, 

Lubo ią śćiera ztwarzy wíkok, y z brody, 
Ode 55. 
Jaka tám byłą noc wálzá pamięta, 

W tákiey potwarzy niewiem iáko żyiefz 
Zuzánno ze wfzech białogłowo Święta, 
“Zá drogi liquor izy w posiłek piiefz, 

Ba y oboie widzę niebožetá, 

O złośći Sedžiow y ty nieutyiefz A 
Ľubo rofpacza Zuzánná tey nocy 
Ale ma Boga ná predkiey pomocy. 

de s6. 
Słuchać co mowi tá Páni niebogá 

Całą noc wzdycha y co raz ponowi, 
Takie lámenty ze łzami do Boga, 

O niefzczęśliwam ! iuż Sędźie gotowi 
Dowodžié ná mnie? á ia gdžie uboga? 

Mam $wiádkow innych, nie byli domowi, 
Ni obcy inśi, zemną, oni fámi, 

Niewiem iák wefzli zámknietymi drzwiami, 


Gg Zkąd 
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i Ode 57. 
Zkąd fie im wźięły te do mnie poloty 
Bomdi fie ftrzegľá zawfze y prożnego, 
Słowa wymowić, nie dálac ponęty, 
Ni podobieńftwa ; w domu mym do złego 
Nikomu zgoła, o moy Boże Święty, 
Lepiey ty wfzyftko wiefz, co ieft takiego, 
Zkąd ta zelżywość ná mnie pádľá froga, 
Coż ia tež pocznę, w tym rážie uboga, 
Ode 58. > 
Czy na.tożem fie w fzczęśćiu mym chowała? 
Abym przy takiey teraz zelżzywośći 
W ták młodym wieku pod miecz gárdľo dała, 
Nie będąc winną frogiey fędźiwośći, 
Bodayem była w džieciúftwie fkonáfá 
, Pelna wfzelakicy dotąd poczćiwośći, 
I fawy dobrcy, lecz teraz zelžywie 
Zyč niechce, ale umrzeć chcę poczčivic,, 
Ode 59. | 
Lecz iák to ma bydź, gdy mię rozfławili, 
I jutro w fadách publikować będą 
Aby dla złości, ze świata zgładźili, 
Łacno w tym wiáry u ludži nabędą, 
Vimicia fwoię rzecz idáč, ia czyli? 
Mam fto smiálosči, kiedy dwáy zasiędą, 
Zywlížy poczćiwie, y śmierci dla tego, 
Jutro nábede, ách coż to tákiego ! - 


Jákož 
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| de 60. 
y Jákož mam oczy do ludźi pokazać, 
Kiedy ná mežá nie mogę włalnego, 
Spoyrzeć ; iakobym iego Tsze zmázáć 
Miáfá niewinna; czyli oniuž tego 
| Nietwierdži zá rzecz; musi fie urażać ` 
| Ná mnie, bez grzechu ( widźi Bog.) żadnego 
Nie ftrafzna mi śmierć, bo mi cnotą miła, 
Gdyby tá prawda moiá co ważyła. 
Ode 6r. 
Fałfz widzę bierze gorę ; pierwfza proba 
Boy czeladká pono uwierzyła, 
a Co źli Sedžiowie mowią ; iuż niedobá 
i Abym fie fama w fadžie wymierźiś; 
O nie (podžiána ná moy dom żałoba ! 
eźli żałować będą ; że zgrzefzyła 
Rzekną : niech idźie pod katowikie miecze 
| (Tomowiąciza fzę trąca, y zbyt ćiecze ) 
[A Ode 62. 
| Jáko to môže tázem bydž ftomotá, 
I prawda we mnie, niefzczęśliwey dufzy, 
Obelga ftráfzna, y niewinna cnota, 
Tá mię głęboko jáko trzóinę fufzy, 
Już moiá prawdź uftapi za wrotá, 
A kľamítwo Sedžiow dobrze fobie túlzy, 
| “Pan Bog wyfoko, tylko fimym cudem > 
Może mię broniąc, wymowić przed ludem. 


Gg2 ża 


akož 
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| Ode 63. 


Ale czyż godnám lá tey fafki świętey ? y Nie 
AR 


Chočči bez zmázy tey żyię, przed Bogiem, 
O iako ćiężko, owey Pani wziętey 
Stać bedžie iutro zwigzáney przed progiem, 
Sola u krewnych, u złośći przekletey 
Na hańbę przydę ; u ludźi rarogiem, 
Co żywo będźie palcem fkázewálo 
O toż to tey fie Páni fochow chciało. 
Ode 64. 
A ia, ( lepiey wie Pan Bog, ) żem bez winy, 
| Zdrada mię ná śmierć y kľamítwo prowádži, 
Infzcy nie widzę w mym fercu przyczyny, 
Chyba uroda, y cnota mi wádži, 
Lecz to oboie, Bodkie fa daniny, | 
Zadna mię farba Indyifka nie gładzi, | 
Ani bielidła, z wodkámi rumienią A 
la gardzę, czym fie drożey, drugie cęnią, 
Ode 6s 
Z ta iuż nadźieią biedna na plác idę 
Jutro od fądu, ách froga godžiná ? 
W ktorą ná taką przychodzę ochydę, 
Zturbuie Dom moy cały tá nowina 
Lecz żyie Pan Bog, patrza na mą biedę, 
Już fie nie lekay dufzo, nie ma winá, 
Lepieyći umrzeć od złych niewinnemu, | 
Nizli od dobrych winowáycy złemu, 
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Ode 66. 


v Nie žal mi dźiatek, y dobrego Męża, 


Chociaż to z dufzą zarowno ważyłam, 
Ani fis boię oftrego oręża; 
Bo fie z mym zdrowiem, nigdy nie pieśćiłam, 


Ale ná ferce me tá froga Čieža 


Ze pokutuie, lubo nie zgrzefzyłam. 
Sedžie ná honor, žyčie me nieprawi 
Mąż, krewni, ludźie nie będą tafkawi. 

Ode 67. 

Ociec moy drogi iáko fie iuż wftydži, 

Zá wychowánie, y ná matkę falc, 
Rofpifzą na świat do pokoleń Zydzi, 

Jakby moy niewfłyd, y złe obyczáie, 
Mąż y od żalu, y zgniewu nie widźi, 

Dźiećiom fie patrząc ná mnie ferce króie, 
Lud iutro rzeknie : Idź pod miecz niecnoto 
Lepfze jeft, imię dobre, nizli złoto. 

Ode 68. 

Także Sedžiowie niewinni zoftaną ; 

Vydźie im potwarz, gwałt, do cudzey żony ? 
A ia ni złodźiey będę poimána? 

Krom niewinnośći, nie máiac obrony, 
Do čiebie Bože, z twarzą záplákána 

Wzdycham, y żądam niebiefkicy korony; 
Bez twoiey woli nic fiętu nie ftanie 
( Lub čiežko, čierpie, coś przepuścił Pźnie. ) 

Gg3 ak 
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| Ode 69. 
Ták fie podobnie Zuzánná żaliła A $ 


Aże ku dniowi, (nu nic nie znaiący, 


` Przed fimym Niebem tylko fie fkarżyfa ` lad 
Sprawiedliwośći w fądźie nie czuiący, A 
. Twarż iálna we łzach, ni chuftę zmoczyfá, Iwi 
W fzyftko do Bog fercem wzdycháiący, A 
Zátym fie fypią w káwálkáčie gońce, © Jes! 
Promienie ; y w trop ialne welzło fłońce. Wiz 
Ode 70. a> 
W tym iako dobrze rozedniały żorze, Bie: 
Co żywo idźie, ik ná džiwowilko Í 
Tego żal, tego chéiwość w ferce porze, a 
Chcący obaczyć, co to będzie, blifko, | ; 
Tłum ludźi w izbie, w śieni, tľum na dworze; | Ná 
Dom Joákimá pełen, y siedlifko, B 1 
Przyfzli też owi faflzywi Starcowie, | Td 
Jako ná ten rok obráni Sgdźiowić, | | 
4 IOT. | 
Ale fie wprzody w domu nárádzili, | | 
Niźli na fady potoczne zaśiedli, w 
Wefołą tedy minę uwdžieczyli, | 
Choćiaż ná fercu, y ná dufzy śiedli, b PI 
A toli coraz niezboźnie zmyślili, | 
To na złym iśwnie fumnieniu przewiedli *P 
Skwdśiwfzy razem obá troche czofá, > l Z 


Sądy przywołać, kazali u ftofá. 


z Kšiag Daniel Proroka. 
Ode 72. 
, A potym rzekli : ľadžie z mieylca tego, 
| Pośliyćie zaraz, y wafzą powagą» 
| Tfądu także, iak zwyczay nalzego» 
| Aby ftáneľá Zuzanna, pod wagą 
| Twielką winą, Corká zła, Helcego 
A zaraz, nie ztą, láka ma, powagą, 
Jeśli nie zechce, niech ią żołnierz z imas 
Wfzókże ią značie, Zonę Joákimá, 
Ode 73. 
| Bieżono tedy po nię co nayptędzey 
Aż oná z Oycem, z krewnemi wfzyftkiemi, 
I z Mężem idźie, y z przyiaćioł wigcey, 
Nawet y z dźiećmi iefzcze malenkiemi, 
Ná ktorą Stárcy weyzrzeli w koźlęcey 
Pofturze, ni w tęcz, oczymá śiwemi, 
Bo dofyć piekna, y fubtelna byla 
I delikátna, modno fie nośiła. `. g A 
Ode 74. A 
Zczego, źli Sędźie iefzcze nie zgoioną | 
Obwiiáigcy wezorá wźiętą ranę ň | 
W fercu : zľájáli kwefem zafłonioną i 
| I kazáli troy zrzučič, ták Zuzannę W 
| Pľákáli krewni, Očiec, Mąż, zelzoną 
li Panią pobożną, pieknicyfzą, niż Pannę; 
|“ Przynamnicy fie ták kontentula ftárzy 
Z íercá nie mogąc wyczerpują z twarzy. 


czak: ozy 


Amotion, O zbyt fzalona y płonna miłośći ! 
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Ode 75. 


Kiedy do tákiey 4 dE rofpaczy 
Ze ślepych niechceíz wščiagnač namiętności 
Okiem ich fycifz, nie mogąc inaczy 
Corka nieczyftość, frogiey nieprawości, 
Ná fwoy upadek tych ftarych iunáczy, 
Szpetny Kupido ftrzafe w siwey grzywie 
Vwiežiť, pátrzčiež, iak fadza faifzywie. 
Ode 76. 
V fadu áni krwi, áni ofoby 
Znáč wam potrzeba, Babilońfcy Sedžie 
Ani też gładkie Dam ważyć ozdoby, | 
Jak Aniołowie maćie bydź w Vrzedžie, 
Srebro odrzucić, by naylepfzey proby, 
Bowiem dekretu dobrego nie będźie, 
Kiedy was márna korrupcya pfuie, 
Sprawiedliwośći Pan Bog powetuic, 
Ode 77. 
Nie długo widzę złośliwi myśliwfzy, 
Wnet fie ná iedno zgadzają Sędźiowie, 
Już fe do woli piekney napitrzywfzy | 
Zuzánny, wftáig z mieyfc fwoich Stárcowie 
Rázem fie obá do niey przyftapiwfzy 
Położyli [we ręce n4 iey głowie, 
A oná w Niebo wzgląda, płacząc rzewnie, 
Jako niewinna w Bogu ufa pewnie. 


"= 
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Ode 78. 
Oni zás takie świadećtwo głośili 
I oraz dekret na śmierć ferowali : 
My gdyśmy wczorá w ogrodźie chodźili 
Sami dwáy w čieniách z fobg rozmawiali, 
Wefzłź ta w ogrod, południowey chwili, 
Z Pánnámi dwiema, my pod drzewćm ftali, 
W tym Pánny obie od šiebie wyfłała, 
Sámá dobrze drzwi zátáráfowálá.: 
Ode 79. 
Tam przyfzedł do niey młodźian urodźiwy 
Ktory w ogrodzie wprzod byť utdiony, 


 Myz dala patrzym, iákoby na dźiwy; 


A on nierządnie do nicy przyłączony» 
Spoczywał ; świadczym to ná włos fędźiwy» 

Że na grzech użył Joákimá żony» 

Więc do oboyga razem fkoczyliśmy, 

On mocny uciekł, á tę złapaliśmy, 
Ode 80. 

Nie mogliśmy go zdužác ftarzy oba 

Jey pytaliśmy, ktoby to był taki? 
I z pokolenia ktorego ofobź ? 

Ze fię ná żywot udał ládáiáki, 
Nic nie pomogľá tá ná rážie probá, 

Nie przyználá fie ; my fpłofzywizy ptaki; 
Ze wydść złego przy fobie niechčiálá - 
Sadžiem, áby śmierć dźiś od mieczá miała : 

| R 


Swiad- 


Annotacya: 
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Ode 81. 


Świadczymy wierňie o włośie fedživým, 


I fadžiem dobrze, iuž nam wierzyć 


mačie : 


I uwierzył lud, świadkom ták fałfzywym, 
Ten ápprobowal dekret w kondemnačie, 


A tu Zuzánná glolem przerážliwym 
Krzyknie, o Boże w gornym Máie 


ftacie! 


Ktory nam ten świat w oczy pokdznie, 


Czegoż nięzbozność iuż nie dokázuič 


Ode: 82. 


2 


Ty fam wiefz predzey, niż człowiek uczyni, 
Ledwie pomyślim, iuż tobie wiadomo, 
Coż gdy kto iáwnie zgrzelzy, y przewini? 
Widźifzto, lecz iák byś nie widźiał wrżkomo, |“ 
Czyli nie widźifz co tych Sedžiow czyni 
Złość 3 że świadectwo fałfzywe, widomo, 
I potwarz froga, przećiw mnie, dla czego 
Skazánam na.śmierć, bez grzechu żadnego, 


Ode 83. 


Niewinna Pani wftydem záploniena 


Przed ludźmi, fadem złym, polępia oczy, - | 
Już tu nie kwefem ? ( wfadžie odłłoniona ) . 


Lecz cnym rumieńcem, ty cieniem: 


Nákryta fłoiąc, ná śmierć: potępioha > a, 


áko játkotká na źliag 1€ moczy 


We fzach obfitych, ná zlych Sedžiow 
W iedng-fie Nieba odmićnia Pleiadę. 


wárkoczy 


úd rádov. 
Ryknie 


Lu 
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Ode 84. 
| Ryknie iako lew, y Jośkim w żalu, 
|. Wtąfz Očiec ftáry, y wfzyfcy pokrewni ; 
Co raz przybywa lámentow pomálu: 
i uż cała zgráiá, Rodźin płacze rzewni, 
Sąd y fálízywy. y zly godžien palu, 
a Jednakże śmierći cney Zuzanny pewni 
Wołśią ná (we logofzowe dráby, 
Weśćie ig ná plac, wnet umilkną żaby. 
- Ode 85. 
, | Im fie od fądow na plac pobierali, 
| Tym iuż rzewliwfzym płaczą okiem Panie, 
| I Panny wfżyftkie, co ią tylko znali, 
omo, |*  $ędźiom fimym łzą kńmiennym nie kanie, 
Lub z oka pilnie ná nie poglądali, 


3 W fercu dufzący dyabelfkie kochanie: 
| Moiś Zuzánná z oczu ják z krynice 
x | Rodyifkim defzczem oblewaiąc lice. 


Ode 86. 


Woła do Boga ; nieśmiertelny Panie; 


meat | Nick mio śmierć idźie, ják fromotę! 
i | Bo ty wiefz lepicy, że żadne kochanie 
czy Złe nigdy we mnie nie zmartwiło cnotęp 


Jak twoiá woła, niechay fie tak ftanie, 
>  Alefwą fzpetną Sędźiowie robotę 


ży | Ná mnie włożyli, ia niewinna gings 
sk Ty fam wiefz Panie, ich złość, y tg wings = 
yknie Hha Dobry 


Pifmo S» 
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Ode 87. 
Dobry Bog zawfze zá dufzą niewinną, 

Zbyt fprawiedliwy, fwych nie zapomina, 
Wiele powaža profłotę dźiećinną, 

I bez świadectwa, wie ná kogo winą, 
Darmo złość ludzka cnotę kładźie winną, 


Prożno iey drzewa ná złą śmierć przygina; 


Bo gdy fie dobry nie fpodźiewa broni, 
W ten czás.go Pan Bog wyrwie ze złey toni. 
de 88. 
Niech fie niezbożność iáko iedzá wśćiecze, 
Aby ná fwoim ľady poftawiłź : 
Niech oftre w reku trzyma groty, miecze, 
Sobie ten dołek, y grob otworzyła, 
Niby jafzczurką, z ktorey ziádem ciecze 
Płod obrzydliwy; y upada śiła. 
Choć bywa czálem prawda obelżona, 
Lecz znowu džiwnie z Nieba podźwigniona. 
Ode 89. 
Tak Bog wyfłuchał Zuzannę niewinną 
Na śmierć wiedźioną., bo porufzył ducha 
W Dánielu Świętym ; ktory płćlą dźiećinną, 
Zatrwożył ludźi, wofaiąc do uchá: 
Także to odizłych Sgdźiow, dobrzy giną? 
Ná to zamilkł lud,: Starców wžielá krucha, 
Poitoyćie wofa Dániel, ia nie fkażę, 
Ná śmierć; niewinney krwią fie iey nie zmáze, 


Obrocił 


z Ksiąg Dánielá Proroká. 
Ode go. 

| Obročiť fię lud wfzyftek zadumiały, 

S - Pytaiący fie co mowifz nowego ? 
Dánielu rałody, zkądeś bardzo śmiały ? 

Iżeś nie kontent ieft z fądu nafzego ?: 

A on w poyśrzodku ftanąwfzy rzekł ; chwały 


a; Jakiey godniśćie rozumu lichego, 
? Szaleni ludźie, Jzraela plemię, 
ie Niefprówiedliwie fadžičie tę Ziemie! 
Ode 91. 


Oślep niewinną ná śmierć fkazaliśćie, 
O fadžie głupi, fallzywy, fzalony! 
Co prawda ? co falfz ? nie roftrząfnęliśćię 
Tylkośćie jedney ufluchśli ftrony; 
Wroćdie fie názad ; zkad fie rulzyliśćie, 
A tám fállzywy będźie potępiony» 
Boflárzy potwarz,y kľamítwo włożył . : « 


a. | Nśktew niewinną, Świętą potępili, 
Ode 92. 
|  Tuludboiaźnią nie zwykłą zwarzonys ` 
RE. Wročit fie co wlkok do Izby Sądowey; 


| Ze dwuch, ow ieden ftárzec ośmielony, 


s Rzekł do Dánielá : gdyš ty mędrfzey głowy» 
Podź, usiądź z námi, boś laty uczczony =!» 
há, ,  Sędźią bydź możefz, młokofu nie zdrowya:> 


Bo čie Bog uczcił fędźiwą ftarośćią; 


żę, 
brocił 


Rzeki Daniel, precz ztąd z koźlą zarofłośćią: - 
Hh3 l Od 


- 
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"Ode 93. 


Odľaczčie ieno ftárych Mędrkow z dźla | Do. 
Profzę was ludžie, ieśli Boga mačie | 
W fercu, bo fobie wiele grzech pozwala, | Na 
A wnet złych Sedžiow niezbożność poznačie, I 
Choć każdy mydli, y ftarość przechwala, Jak 
Wnet wilkow, w owćzey [korze ogladačie, Z 
Wfzyftek ná Śiwy włos rozum Zvaláray 6 Puf: 
Kožli fą, lub Doktotfką brodę mála. © Smi 
Ode 94. 
Ia chočiem młody lepičý was rozfądzę ; AI 
W tym zaraz Sedžiow odłączono w trong > d 
Ofobno ; wuftęp ;módląć prawdy żądzę. “> | Wi 
Záwofať Dániel, ode drzwioponę — 5. 


Podniożlzy, przy was wfzyftkich ludzie fądzęs "| Bog 


Przyftępuy $wiádku pietwfzy, fkáržyč żóńg: | l 
Cudzą ; w kół imt na śoyśrzodki Boja aj Mi 
Lecz fie zląkł śiebie, wprzod, niż Owey ćiżby, | Sj 
Ode 95. 2 A 
- Annotácya. BO wlzyftko poktyé možem fwoim kfztałtemń, | 
Ale fusgnienia w pokoy nie fktyiemy >" | Ot 
Złego, ktore fie, niby ogień gwałtem 000] 
Drez pod popiołu, kiedy'co zbioiemy, | Sp 
Właśnie ni byftra wadá rwie ryczałtem, Ge 
Ztad fie go bátdžiey niż kátá boiemy, k 


Zły człek ná świećie ińkoby żyz goły, i 
Fátrzčie od ftrachu zdechł ftary napoły, a 


1ačie, 


ie; 


è Ksiąg Dánielá Proroka, 
Ode: 96. 


| Do ktorego miał táka Dániel mowę 
Szalony Starce teraz grzechy twoie Pilne S. 
Ná te pleśniwą zwaliły fie glowę, 
Dawnych dekretow, niepraw tyle troies 
Jakoś nie iednę głupią białogłowę 
. Zwiodł, y wylał krwi niewinney poboie, 
Pufzczałeś winnych, niewinnych karałeś 
Smierćią, o prówo, o Bogá nie dbałeś s 


de 097: | 
A Pan zakazał zabiiść dobrego : F rodat 
 Powicdzže teraz, pod ktorymęś drzewem? 
Widźiał Zuzannę, tylko co pewnego . (wem, 


Mow, nie bądź świadkiem ják przedtym falfzy- 
Boga, y fadu boy fie dźiś nafzego : i 

Rzek ftáry náto rozmyflem nie zdrowem, 
Miślą kochanka pod jabłonią fwego. i 
Odpowiedžiať mu Daniel w oczy ma to; , 
Skłamaleś swiádku, {karze čig Bog zá to. 


Ode 98. 


: | Oto iuż. Aniol z Nieba ftoi z mieczem 
sA Nád twoią głową, nie nydžie[z dekretus 


Sprawiedliwośći świętey nie odwleczem,. 
Weśćie go Wártá wząd do gabinetu;, 
Gdy płowa śiwa, á prawdy nic rzeczem;.; 
| A pragniem ftárzy Bolkiego fekretu+ ,. 

Woła drugiego, czyli fie zgadzalją, | 
Czyli w ieden kfztałt obádwá kłamaią. 
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Ode 99. 


W tym do drugiego rzekł : Potomku Chana, ` | 1 
Nie z Judy idźiefz, widzę, pokolenia, | Coi 
Gładka čie Páni, y twarz iey rumiána | I 
Vwiodłą, zá to, takie obelżenia | Od 
Odniofła od was, y ná śmietć (kazána, ( 
Iże nie była gwoli twego chcęnia, Ni 
Dla fwoiey brzydkiey w fercu pożądnośći, Jai 
Wdałeś niewinną w śmierć, y zelżywości. 
Ode 100. Ot 
Ták uwodźiłeś wiefki narod profty AB 
W cnym Izraelu, y godnieyfze ftany, RE 
Jedńe boiąc fie frogiey od was chłofty, | 
"Drugie fadowey dla wftydu nagany, AAA 
Do myśli wafzey, w nieprawośći ofty, R 
I kąkol zafzły, lubo grzeczne damy, | Bh 
Boiąc fie zwierzchney władzy w was, nicbogi | Sy 
Tráčiťy cnoty, fkarb dla Nicbá drogi. 
Ode 101. | To 
Ale zás Corka Judžka wafzey złości AB 
- Przewieść nie mogła, ná czyftym fumnieniú | G 
Zbrzydźiła płonney nieprawość miłośći, p 
~ Móaiąc-poczćiwość, Bogź ná bacżeniu, Ro ra 
Ktory talent ieft drożfzy przy gładkości; 
Wymieńże teraz w ktorym byfa čieniu + CI 
Z męfzczyżnią fpolnie ? iák fie drzewo zowie | N 


Niechay fic ten lud fzczercy prawdy dowie. ' 
Na 
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Ode 102. 
; Ná to rzekł świadek, w poł od ftráchu śiny, 
| Pod orzechem ią, obásmiy zaftali ; 
| Gotowem przyšigdz, nie popádne winy, 
Iże niewftydnie z foba [poľkowáli, 
Odpowiedźiał mu Dániel: Tey godžiny, 
Obśśćie ná fwoy śiwy włos kłamali, 
Nie zgadzačie fie w swiádeétwie filfzywym, 
Zaden z was, odtąd, nie zofłanie żywym. 


Ode 103. 


Ot ftoi Aniof z mieczem wyoftrzonym, 
Ktory čie w drobne kawałki rozšiecze, 
I z was obudwu ná plácu fkrwawionym, 
Jako zdrápiežnych wilkow fkorę zwlecze : 
Zdwołał tu lud głofem wynieślonym, 
Niech fie im tá złość dźiśia nie przepiecze, 
„ | Błogofławiony Bog, za niewinnymi 
gl | Stawa, y broni fpoloby dźiwnymi, 
Ode 104. 
To rzekízy znowu pofpolftwo krzyknęło 
Godni natychmiaft śmierdi, ći świadkowie, 
Gdy fie ich kľamítwo, iak flyfzem odkryło 
Niech giną śmierćją złą, ik źli Sędźiowie, 
Fałlzywi, zwodzcy, prośim by ták było 
Ná co fwe krefki dáli Rábinowie 
+ Choć w rzeczy ná krew nie inftygowáli, 
Ná Dánielá fie we wfzyftkim (pulzczáli. 
li 


eniu 


Po- 


Ná 


Deut. 9». 


Annotácya: 
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Ode Io. 


Powtarzał on lud, niech od prawą [wego | Sant 
Giną, fámiž fie ięzykiem zabili, p £ 
W te dołki wpádli, ktore dla bliźniego Tal 
Przy niewinnośći, ni kreći znorzyli, 1 
Aby fig kdiał dźieśiąty od tego Z» 
Czálu, á prawdę Sędźiowie świadczyli i 
Bo nie fákomy, wfzeteczny, kłamliwy, Ze | 
Lecz fzczery ma bydź Sedžia fprawiedliwy.. Cie 
Ode 106. 

Ták według práwá Moyzefza. Swietegox Wi 
Ktore od Boga odebrał widomie, | . 
Zgubili Sedžiow obudwu dniá tego, Ze 
Aby narodom było poświádomie, | 
Ze krew niewinna, ma obrońcę fwego, po te 
Boga, ná Niebie, y žiemi wiadomie, | 
Swietlzy Apollo Dźniel w ludzkim čicle: | Ka 
Ni Aniol Bofki, dość dokazał wiele. | [ef 


Ode 107. 
Stary Helcias Očiec cney Zuzánny,, | 
Jako od żalu przed tym fez natoczył, | 
Ták z radości, ni w rošie Phebus ranny W 
Ľzámi hoynymi, wzrok podefzły moczył, 
Toż krewne Panie, przyiačielíkie Panny, N 
Co z pokoleniow Zakon ich iednoczył, | 
Ni mleko ze krwią, rádość z żalem mieľza. - p T 
Z dźieći co żywo, u Ízyie fie wiefza.. IN 


Sam 


| 


| 
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Ode 108. 
Sam fie Jożkim, iákby w fzczęśćiu nowem 
Obaczyć nie mogł, bo iako žal wielki 
Ták radość nagła, z zdumieniemgotowem 
Biežac iák niemy, między owe zgieľki 
Z wielką radośćią, z drobiazgiem domowym» 
Wital Zuzánne, zślawfzy powieki, 
Ze iśko znowu ślubną Zakonnoščia 
Ciefzyć fie może, Zony niewinnością. 
Ode 109. 
Winfzowáli mu wfzyfcy Żony Świętey, 
A Corki zacney zaś Helciaľowi 
Ze ufzľá hańby od Stárych przeklętey, 


Coby zarzutem było ich Domow1, 


"len wfzyftkich fámiliey wžigtey. 


Ciefzyli fie z tąd obcy, ydomowi, 
Káždy z rśdośćią witał Panią zdrową» 
letem, uklonem, y przylázna mową. 
Ode 110. 
Dániel od dźiś dniá w wielkiey był zftymie, 
Ták u przednieyfzych, iako mnieyfzych ftanow 
Wfzyftką rozmowa bylá o nim w gminie, 
I upoftronnych narodow, y Panow, 
Ná rożnych fadách śiadał zawfze w prymie: 
Wžiety był y od Krolow, y Káplánow, 


> Ták płatna cnotá, z dawnośći bywała, 
Niewiem czy teraz w (mák nie wywietrzała. 


li2 Słynął 


Pumo S. 


Rozdžiať XIII. 


Ode 111. 
Słynął iákom rzekł zá Aftyágefá 
Krolá, wielkiego w on czás w Babilonie, 
A był tam áze do Páňftwá Cyrufa, 
Kilka kroć widźiał trunnę, ná tym tronie 


Potym Kroleftwo lubo obiął Perfá, 


1354 


Moy Daniel, co raz fzczęśliwfzy w Koronie, 


Miał y u ludźi fáfke, y u dworu, 
Bez pochlebnego fakomftwś pozoru. 


Ode 112. 


Zasiadał z Krolmi, u iednego ftoľu, 
Bo przedtym prawdę, y rozum kochano, 
Z Kśiążęty pierwfzy, á z Krolmi pofpoľu, 
Ták pobożnego rozum fzacowano, ' 
Nikt pod nim nie śmiał dworfki kopáč dołu 
Bo p kľamítwá, przedtym nie fuchano, 
Co dáley powie moie pioro wiefzcze | 


Kiedy do Dworu przyftał Dánięl iefzcze, 


i 
| 
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ROZDZEAŁ Al. 
(PÍSMA SWIĘTEGO 
je 2 | Ode 1. 

Dy Bábiloňíka odebrał Koronę 

onie, Cyrus, y wfzyftkie zawoiował krále, 
Wielcy Krolowie pod iego obronę 

I protekcyą fzli, y Mieyfkie Zgrále, 
A fpokoiwfzy w rychle obcą ftronę, F, 

W fwoich przyiaćiof, wzglądał obyczáie, * 
A nie [mákuigc lepiey fobie wiela, 
Nád wfzyftkich obrať moiego Daniela. 


i dé 2. 
u | Ten wefpof z Krolem, ták šiadať u tolu, 
hano, Jako w fekretne rády, zówfze wchodźił, 


I wfzędy prawie» jeźdźił z nim pofpoľu, 
Nikt mu do prymu drogi nie záprodžiť, 
Ghoć byty wielkie Xiążęta u Dworu, 
On ich honorem, rozumem, przechodźił, 
| Ták Cyrus uczčiť, wywyżlzył Dánielá, 
| Ze go nád wfzyftkich chciał mieć przyiačielá. 
| Ode 3. 
Kiedy tá wieść (zła przez króinę całą, 
W žniečifá zazdrość w fercach rożnych ftanow * 
| Ze w przyjaźń z Krolem zśfzedł poufałą 
Dźniel, korčiťo to niektorych PANOW; 


ROZ: li; Ale 
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Ale iż fálke Pańfką znali ftały, 


Nikt nie śmiał co rzec,y z fimych Hetmánov, 


A ia 


O 


Więc śćifłe wrzeczy, wizyfcy znim przymierze | Man 


Czynili, w oczy pieknie, á niefzczerze, 
de 4. 
Był tam u Pogan Bożek Bel nazwany, 


Ktorego y Krol, y lud czóił z nim wfzyftek, 


Zá prawdźiwego Boga przyznawány, 
Kośćioł mu dano, za włalny przybytek, “ 
Wikt zás od Krolá, co dźień polytány, 
( Tylko pätrzčie iák (zalony był zbytek ) 
Mąki dwanaście korcy, 4 fześć wina 
Gárcy, y owiec czterdźieśći, dániná, 
| Ode 5. 
. Jákoby Bożek, co dźień to obžárty 
Žiadať fam wfzyftko, tak było mniemanie, 
I fam Król czefto chodźił tám przez warty, 
Niofąc mu dary, y ofárowánie, 
Daniel tylko był pobožnie upárty, 
Ze Stworcy tylko wyrządzał kfániánie, 
Ofobno w domu, nie komu innnemu, 
A Belowi fie nie kłaniał niememu. 


Ode 6. 
Rzekł tedy raz Krol, w ten fens do Dánielá, 
Czemu ofiáry nie daiefz wfpoł zemną? 
Nie śdoruiefz z námi Boga Belá, 
Zaprawdę rzecz mi czynifz nie foremną, 


Aia 


"Nie 


Bo i 
Si 
A is 
K 
Nie 
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„  |Aiaćiękocham, láko przyiaćiela : 
mano Odpowiedźiał mu Dániel; nie dáremng: 
ierze | Mam w tym uwagę ; gdyż ia Belá twego, 


, 2 


| Niechce mieć Krolu zá Stworcę moiego. 
| Ode 7.“ 
Bo ia mam Boga przedwieczńie żywego». 
ftek, Stworce wfzech rzeczy, ktory wfzyftkim włada, 
A iákož mam czčié ręką zrobionego 
Ktory ani tchnie, dni žyie, gada, 
Nie czčilem nigdy Bátwánu żadnego» 
) Niech tám co wiedźieć, wiele ten Bel ziáda,, 
Ja temu fluže, ktory Niebo źiemię 
Stworzył fwg mocą„y toludzkie plemię. 
Od 


de 8. 
; Zdumiány rzekł Krol: á coż to żdrtuiefz ? 
Lie, Jakoby moy Bel, nie miał bydź Bog żywy» 
| Czyli rozumem tego nie poymniefz 


Jak wiele codžieň zie, wypiie, chčiwy 5 
Dániel ( odpowie ) prožno dementuiefz 
| Krolufwoy umyfł, y ludtwoy właśćiwy» 
| BoBelieft zwierzchu zmiedźi, wewnątrz z błota; 
Z gliny, nigdy nie ie, nie ma żywota, 
| Ode 9. 
> Rozgniewány Krol, Káplánow zwoływa, 
; Do ktorych mowi ; zaraz mi powiedzóie 
|, Gdźie fie to iadło, y wino podžiewa? 
5a Dla Belá dáne ; bo zaprawdę: wiedzčie + 
A ia Ze 
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Ze wfzyfcy razem zginiecie, iák bywa 
Złym, że Bel ziada tego mi dowiedźćie : 

A Daniel będźie zaraz potępiony, 

Ze od niego dźiś Bel, bardzo zbluźniony, 


Ode 10. 


Na to rzekł Daniel : Krolu miłośćiwy 


Niechay fie ftanie według twych fow Pańfkich, 


Wnet fam obaczyfz dokument prawdźiwy, 
„|. (Było tám Xiežy śiedmdźieśląt Pogańlkich 
Okrom Zon, džieči, że Bel iefi Bog żywy» 
Do ofiar tego') y ufług Kapfańikich, 
Więc pofzedł z Krolem Dániel do Kośćiofa 
O wego Belá, y dwor z nim do kofá, 


Ode ir. 
Przyiąwfzy Krolá falfzywi Kápľáni, 
owiąc : oto my za drzwi wychodźiemy, 

Niech tu przyniofą ieść, y pić, ftołowi, 

Drzwi twym fygnetem zapieczętuiemy, 
A ieśli tego nie zie Bel, my krzywi, > 

I na śmierć iutro ochotnie poydźiemy, 
Bo wiemy, choć Bel, nie rad z ludźmi gada, 
Jak Bog, lecz on fam te ofiáry ziada. 

-. Ode 12. 
To iutro Krolu obaczyfz przyfzedfzy 

Ze ofiśry zie, y wino wypiie, 
A gdy ták będźie, ten kľamcá przednieyľzy, 
Niech wigcey za ten kryminał nie żyie, 


kich, 
ch 


Ze 
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| Te nas ták udał, pewnie Bel nayświętízy 


Złego bluźniercę piorunem zábiie ; 


| Tym befpiecznieylzym każdy był znich Igatzem, 


Ze fkryte mieli przyśćie zá oftarzem. 
de '13. 
Tamtędy co noc tálemnie wchodzili 
Z żonami, dźiećmi, y rodźiną [w014, 
Bárány ziadłfzy, to winem pełnili, 
Ofiśtkiem w domu czeladke więc pol, 
Ze im ná zawfze to nydźie, myślili, (ią, 
Ztąd przy fwym kľamítwie,iak przy prawdźie fto- 
W tym wfzyftkich znagłą kazał Krol rugować, 
A ołtarz iadłem, winem zálláwowáč, 
Ode 14. 
Dániel záš fwoim chłopiętom rofkazať 
Go wfkok miałkiego nanośić popiołu, 
Siać go przez Sito, y przeták nákazať, 
Ták zá ołtarzem, láko wedle ftofu, 
A to Krol pilnie co czyni uważał, 
( Bo:tylko fimi dwáy byli pofpofu ) 
Zapieczętować potym rofkazáli, 
Kośćioł fygnetem, y w raz odiecháli. 
Ode 15. 
Kapłani owi; gdy Phebus fwe konie, 
Po dziennym znoiu chłodźi w ocednie, 
Wiedząc o drzwiczkách, wtylney fkrytych ftronie, 
Welzli w on-Koščioľ, z nimi ichże Panie, 
> Kk I dźieći 
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J dźieći, krewni, każdy pržy fwey żonie 

Siadtízy, (šie wino, y kroplá nie kánie 
. Nä itot, ktory był oftarzem pogáňftwá, 

Bo prawdźiwego nie było Kapłańftwa, 
Ode 16. 
I ták za Belá, piła Izabela. 

A z nimi razem dawni Fliminowie, 
Brát z ľoba także, kto miał przyiačielá, 

W fzyfcy poczuli te ofiary w głowie, 

Siadáli w puľnoc, do dniá bez niewiela, 

Wielkimi w koley peľniáiac zá zdrowie; 
Aż wfzyftko ziedli, do fzczętu wypili, 
Dopiero fie fpźć ćicho rofchodžili, 

Ode 17. 

Nie tak jak owi głupi Mátufowie 

Co krzyczą, wrzelzczą naprufzywfzy głowę, 
Każdy ich fądźi, že zè wśi Machowie, 

Dość fzpetną, móiąc, iefzcze krzywią mowę; 
Ani fie pytść, z daleka fie dowie; 

Kto idźie, miń ich z drogi, y w parowę, 
Lecz z tych Flaminow, piianych nie wofa 
Nikt, znać nie z karczmy, idą, lecz z kosčioľá, 

Ode 18. 
Nazaiutrz wltawízy Krol o fimym $wičie 

Woła Daniela z fobą do Kościoła, 

Myśli co będźie w fobie, róźnie, fkryćie 

Przyfzedifzy do drzwi, Krol gľofem zawoła, 

Dánielu 


cj 
0. 


I 


m ten e Z 
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s. Dánielu ? obaczże fam miánowičie 
A Czy pieczęć cála moią, czyli goła ? 
| Jákosmy wczora zápieczetowáli, 
| (Rzekł Dániel ) Krolu takeśmy zaftali, 
| Ode 19. 
Otworzono drzwi kośćielne czym pręcey 
A obaczywfzy Krol, iże ftoł goly, 
| Závoľať głofem z rádošči tym więcey £ 
Wielkiś Bog Belu, nad gorne Anioły ? 
I nie máíz w tobie zdrady, ni bydlecey 
, | Dufze, zdrow Żyiefz, bowiem całe itoły 
| Ziadafz, y wino wypiiafz garcami, 
Przyznáie żeś Bog ieft, y nád Bogámi, 
Ode żo. 
a Dániel fie rośmiał trofzenkę fam w fobie 
VE» ( Jako to z Pany po przeczkę, po ftrzęmię ) 
| Twźiąwfzy Krolá zá rękę w tey dobie, 
Wg» Mowi do niego ; widžiízže tę źiemię? 
| Czyiefz to ftopy, fzlady po tym grobie, 
Czyli to deptał Bel, czy ludzkie plemię» 
| Ktoż to uftegniť, kofo tego ftoľu ? 
| Wielkie ftopy znać, y małe pofpołu, 
| Ode 21. 
| Odpowiedźiał Krol ; widzę że mężowie; 
Niewiátty, džieči, dźiś tu w nocy byli, 
Ná páwimenčie znać, każdyć to powie» 
Bo iáko owce popioť uftegnili, 
Kka Gifz 


=e 


== 


fi 

JÁ 

| 
i 


lá, 


ła; 
nielu 


Gifz to ofiary ziadalą Bofzkowie ? BN 
Rozgniewáný Krol; rzekł, by przychodźili, 
W fzyfcy Flámines, żony ich y dźieći, 
Ná Mandat Pańfki kazdy ná ieb-leci. 
Ode: 22, 
Więc záraz w gniewie, kdzał iak bárány 
Powiązać wełpoł z dźiećmi, y zżonamis 
Wiožywízy dyby, ná nogi kśydźny; 
Jefzcze.do tego groźił tortorami, 
Zadáiac, aby iak wińien fpytany 
Prawdę powiedźiał; czyli wefzli drzwiami» 
Czy fzczytem, oknem ? czy indźiey:ktorędy ? 
Czy oni ziedli, yszdeptali wfżędyć | | 
| Ode 23. 
W ták wielkiey kupie nie każdy dotrzymał: 
Sekretu, śle uląkfzy fie kary; 
Wyznali fwoy grzech, y każdy fie przyznały 
Ze oni,nie Bel, ziadał te ofiary, 
A gdy ich iefzcze w łańcuchu potrzymał, 
Pokazali, iák wchodźił młody; ftárý, 
Bo fkryte drzwiczki zá ołtarzem były; 
Tám tędy w nocy te zgraie wchodźiły. 
Ode 24. 
Kazał ich tedy Krol wfzyftkich potráčič» 
A Kościoł Belá oddať Danielowi, 
Ták mięfo, wino, przyfzło gardlem płaćić 
Go Pogźńfkiemu ziadali Bolzkowi, 
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Ktorego Prorok chcąc z pamięci ftráčič, 
Potłukł, toż iego fprawił Kościołowi, 
I ták lud, y Krol, choć pogańfkiey ftrony 
Poznał iuż iedne wiáry zabobony» 
Ode 25. 
Lecz nieoraz to, złe fie wykorzęni, Ańnotacya: 
Wiele prácowáč trzeba zdrowiem, pilmyy 
Gdy fie niczbożność z nałogiem ożęni, 
Nie záraz święte pofzanuią krzyżmy, 
Co nam fmśkuie, to náturá mieni, 
Bydź przyzwoitlza; y ztąd rofną Schizmy» 
Częito błąd chcemy okrzóić iáką cnotą; 
A gdy nam iefzcze czymi ręce naplotą, 
A _ „ Ode zá. 
Albo też drudzy ták żyią zuchváli, 
Ze mniey o wiárg, y © dufzę dbaią; 
Jakoby Stworce žítworzenia nie znali; 
- Dlugo fie w złośćiśch nie upamiętaią» 
By Apoftoli znowu żmartwychwftali, 
Rzekliby, ize Andrykuły baią, 
Ták fy uporni Babilończykowie, 
Znowu zą Boga czczą moká w parowie» 
à Ode. 
O ktorym Cyrus do Daniela mowił» SZWEM 
_ Już tež nie rzeczefz, o (moku, wątpliwy” 
Ktorego narod fobie poftanowił , 
Zá Bogásy jeft fam widzę Bogs Żywy» —.. 
Kk 3 Chce, 
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Chcę, śbyś y ty dary mu ftánovwiť, 
I byť iako ia zawize mu życzliwy $ 
Daniel na to rzekł : Mam ia Boga mego, 
Pana y Stworce, wfzech rzeczy wiecznego 
Ode 28. 
A Smok co zá Bog? łudzkać to ślepotś, 
Ze nie rozznáią Stworce, od ftworzęnia 
Chwalić za Bogź, gadźinę, fromota, - 
Ktora ták fáknie, ni pies pożywięnia, 
Ja go bez mieczá, ofzczepu, y grotá 
Zábiie Krolu, profzę pozwolenia, 
Náwet ni kiiá, ni powrozá żądam, 
Rzekł Krol: pozwalam, co będźie, oglądam, 
Ode 29. 
1 wźiąwizy Dániel fmoły,łoiu, śierći, 
Wárzyí pofpołu w maffę zákleiona, 
Wrzućił (mokowi, przed iáme, dla śmierci, 
W pálzczeke głodną zwykłe rozdźiewioną, 
Co mało žulac, połknął : w tym fie wierči, 
Przewalaiąc (le to tám, to fam fironą, 
Nie mogąc ftrawić čiáltá ogniftego, 
Rofpuki fie w oczach wielu dniá onego, 
Ode 30. 
Otož (rzekł Prorok, ) Bśbilończykowie 
Bog wafz cośćie mu ofiśry dawali, 
O co zgniewśne pofpolftwo, Panowie, 
Przećiw niemu y Krolowi (zemráli, 


Mowiąc > 
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Mowiąc : że Dźniel Krol, bo każdy to wie . 
Ze Belá fkrufzył, fmoká otruł, cáli, 
1 my nie będźiem, wfzak pobiť Káplány, 
Wyrżnął ich dźieći, żony, ni barany, 
| Ode 3r. 
Z tego, do buntow Pofpolftwo, Panowie; 
Co żywo ná śmierć Daniela fzukało, 
Bo to dwunoźne bydło, kładźie zdrowie, 
Byle fie w gwałcie ni ftádo zhukało, 
A czuło z Panow o Związkowey głowie; 
Jak u nasczálem, ták fie y tam ftało, 
Do Zwiąfku oślep, rabować lecieli, 
Choć drudzy dobrze, kogó nie wiedžieli. 
A Ode 32. 
W tym bunčie zgráiá już hurmem do Krolá 
- Wpadifzy ármátni, publicznie wołśli, 
Wyday nam ná śmierć Dánielá, ta wola 
Nafzć, bośmy fie na to zhármovwáli, 
lnáczey, czeka ćię śmierć, lub niewola; 
Ná tośmy tę broń, wfzyfcy przy paláli, 
Widzący Krol ták bardzo zbroyne proźby 
Wydał Daniela, bo fie uląkł groźby. 
a o Ode 33 - 
Ktorzy go wźiąwfży, iak niegdy Amand, — - 
,  Wrzudili głodnym lwom w loch ná požárčiey 
Gdžie był przez dni fześć. Tam wartą przýdána, 
I mocne bylo że wfzech ftron záwárčie, 


Było 
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Było w tym lochu, śiedm lwow, co od ráná, Wo 
Az do wiecžorá, dwá woły ná zzárčie BER 
Dwie owcy im w dźień ná obrok wrzucono [Nie 
W ten czas im tylko Dánielá fpufzczono. Wy 
Ode 34. | 
Asnotacys, O Boże | iakoś miłośierny wiecznie, ` - Ow 
Ná fwoich wiernych, by nie zginęli, 1 
Gdy fic ná nich złość fprzyśięże koniecznie | Bo 
Ludžka, przepłyną, choćiaż, inż toneli, > | I 
W pul morza przebrną, wołaiąc befpiecznie Byś 
Ná zboycow „byle w twoiey łafce byli, RE 
Włos im nie padnie z glowy we zľey toni p Byś 
Jefzcze nie zginie, choć kto refžta goni, 2 AlE 
i Ode: 35. „p 
Toľie 10, Zaftanowi fie gdy potrzeba fłońce, Ty: 
M Opoka źrzodło żywe wyda z Siebie | A 
| Exod. 74. Morze pieni fie, ftrzyma wody gońce, Jak 
Moft na dnie fwoim uczyni w potrzebie, i 
en. 3. Blufzcz wupał floňcá, bedžie miafł opończe, Mę 
- __ Czegož moy Pánie nie mamy od čiébic, | ą 
Owe głębokie Tybry, y Jordany | I m 
lofie z. Zá mur ftána, y budowne śćiany, | Shu 
| Jde 36. | 

Tak fukkuruiefz Bože dafkiwości, | w. 

Ze nam na niczym, nikedy nie (chodži, op 
Niech fie doftaniem w ręce furowośći A GE 
Tyránow, gdźie śmierć, tám fie żywot rodži, 


Wolny 
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| Wolny twoy fľugá ode lwi frogośći, 
Darmo nań tygrys, wilk drapieżny fchodźi; 
| Niech będźie y w loch podžiemny fchowśny, 
| Wyidźie ni Łazarz z grobu zawolźny. 
| Ode 37. 
Owo zgołź rzec, choć w naygorfzym rážie 
Pan Bog nádžičiá, y pewna obrona, 
Bo kto grzechowey nie podlega zmážie, 
| Nicmu przećiwna nie uczyni ftroná, 
| Byś iuż przychodžiť, ku oftátniey (kážie, 
Zaden čie fpadek, z gruntu nie pokona, 
Byś iuż iuż lečiaľ w przepaśći otwarte, 
Albo między lwow; pafzczęki obżarte. 
E de 38. 
Tyśiączne ná to fa w piśmie przykľády, 
Wiele ná dobrych niefzczęśćia dybálo, 
Jakie čierpieli od złych ludži zdrady, 
A przečie ich nic zgubnie nie bolało 
Męki, wygnania ná wyfpy zá Gady, 
A przećię fie to zguftem wyćierpiało, 
I moy niefzczęśćia Daniel proftym celem, 
Slucháč co z Bofkim czynią przyiacićlem. 
de 39. 
| Wdálekiey niegdy; áže Judzkiey ftronie Pilne Se 
|, Był Swięty Prorok Habakuk názwifkiem, 
"| Ten máiac żęńcow kilku ná zagonie, 
A Nioft im ná obiad, ( profto idąc rzyfkiem ) 
Iny | LI ` Pos 
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Polewke, kafzę, chleb, rzekfzy żonie, 4 
Gotúy co więcey ná wieczót z pulmiłkiem, 
Aż gdy ták idzie, Aniof naň záwola, | 
( A on, fie ftoiąc obraca do kolá ) 
| Ode 40. 
Nieś obiad, ktory trzymafz, dla Daniela, 
Do Bábilonu, bo w iafkini siedži, 4 
Ze lwami głodny ; on nie myśląc wiela, 
Rzecze moy Pánie, ktoż go tám wyśledźi, 
Czy możcfz ze mnie mieć w tym przyiačielá, 
Choćbyśmy iemu ufłużyli radźi, 
Lecz Babilonu niewiem, y idfkini, 
Lwiey, toć niie poydę tám, ktoż mig obwini. 
Ode 47. 
Porwal go tedy Anióf zá włos głowy, 
I w oczymmgnięniu nád ialkinią fłówił, 
Tyle znim máligc, iakoti rzekł rozmowy, 
A on fię z ftrachu, bardzo dobrze fprawił, 
Ją! wołać głofem, Dánielu bądź zdrowy, 
Owoć obiad Bog, przyłłał, y zaprawił 
Sługo Boży, boś idko widzę wierny, 
Jedz z ręku moich, profzę cię mizerny, 
dë 42. 
Ozwał fie Dániel głofem práwowiernym, 
O Bože! y tuż mafz ominie ftáránie, 
1 pilne oko, człowieku mizernym, 
I nie pogardzafz fugą twoim Panie, 


O iak 
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O ják čie mam zwać, wielce Miłośćiwym» 
| Gdy nád mna nędznym mafz politowanie, 
| A w tym odebrał ladfo, y powafki, 
| Ciepłe, od gośćiá z plečioney kobiałki, 
- Ode 43. 
W ták dlugim glodžie, á że dnia fzoftego 
Z apetytem iadł, wzdychdjąc do Nieba, 
Co raz pogladať ná nieználomego, 
Ktory mu ná czás [puščiť z gory chleba, 
W tym Anioł wźiąwfzy Hábákuká cnego, 
Názad zaniofł w tey godźinie, jak trzebdy 
Nic nie omiefzkał, śni nie zamudźił, 
lod ťyšige mil, naymniey fie nie ftrudžiť, 
u de 44. 
W tym ślodmego dniá. przyfzedł Krol z záťosčia 
Nád ow loch, płacząc {wego przyiaćiela, 
I nachylił fie, luboć z wątpliwośćią . 
Czyli obaczy, żywego Daniela, 
Až widźi,iże Prorok z wefołośćią 
Siedźi zdrow,od Lwow,choć ich głodnych wiela, 
Co bacząc rzekł Krol : o Boże W fzechmocny ! 
W ktorego Dániel wierzy iákoš mocny, 
| Ode 45. . 
Kazał go tedy wíkok dobyć z iafkini, 

. Patrząc czyli go Iwigdžie nie zádárli, 
` Rádošči pelen, dźięki Bogu czyni, 
Ze go beftyć głodne sę pozárli, 

| Ll: 
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Zá wielki to cud ma, y ludźie inni, T 2 

Wiádomo wfzyftkim, Boga tego chwali, GA 

Potym do wfzyftkich w miernym gniewie powie, | Klá 

Widžičie : Dániel niewinny, Panowie. | Wi 
Ode 46. | 


Obaczym zaraz znowu infze cudá, 

Czyli też owych, co go tu wrzucili, 
Tákalz niewinność, przed nami fie uda, 

Zaraz ich tu wieść, choćby y z pościeli, 
Z żonmi, y dźiećmi, w oczách tego lud, | 

Aby zapłatę, zá niezbożność wżięli, Ni 
Rozbiegły fie wíkok Gwárdye Krolewfkie, | 
Przyprowśdźili wfzech, przez bramy Mieyfkie, | Co 


de 47. 
Do ktorych rzekł Krol, o ludzie złośliwi! | Ig 
akośćie winni tey krwi niewinnego, | 
Kicdyśćie ná nas ledwie byli żywi, | Ni 

Mnieśćie wydarli Dánielá moiego, Je 
Wrzućiliśćie go w ten loch, do Lwow méčiwi, 

Aż widźićie go Bog, chowa żywego, | Aj 
Zá takie bunty, wy Pryncypałowie | 
Džis poginiećie, Rebellizantowie, 1 

| Ode 48. 
Potym do wárty rzecze, w wiekízym gniewie, Je 

Wrzuććie niezbožnych, w ten loch y zżonśmi, |, 

I zdźiećmi wefpoł, wnet (ie tu z nas dowie EL 

Każdy, kto wińien, y niepraw żył z námi; M 
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Wtzucono wfzyftkich w raz, ni žiárná w plewie, 
W otwárty on loch; á tu Iwi zębami 
O Wie; Kľápáilac nižli dolečieli ná dno, 
Wfzyftkich požárli, z woli Bofkiey fnadno. 


Koniec Kšiao Dánielá Proroká. 


Ode 49. 


| Nieuchodźi tá fztuká niezbożnośći, Aánoticýa 
Ani ten refpekt w fwcy miewa przygodžie, 
| Co cnotá, ktora lub czálem ze złośći 
'  Ľudzkiey pogražnie, ni (zkutá ná wodźie, 
I gdy iuż prawie ginie w głębokości, 
Aż iey w fekundźie Bog, y na odwodžie, 
Niech w wielorybie pľywa, ná dnie ginie; Tonca 
Jeśli niewinny, y ztámtad wypłynie. 
| ! Ode 50. 
| Ale grzefznikow niech Sálwogwárdye, 
Pilntig, niech im y nád głową wieże 
I zamki mocne ftoią, niech Mars biie 
Záwíze na odśiecz, nikt fie nie uftrzeže, 
3 Jeśli niezbożny Je rychończyk żyie, : lohe 6. 
ámi, | Kiedy upadek nietylko w żeleżce 
| Lecz w fłibym zdrowiu, zákrada fie fnádno, 
W loch nas podžiemny wepchnie zdradą ná dno. 
Izu Ll3} Stanie 


kie; 
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Ode 51. 


Stanie tam za lwa, owo piekło čiemne, AR Bl 
W ktorym fą Ethny, y Wezuwiufze, ARR 
Vítáwnym ogniem gorciac płomienne, Vy 
„Jak o tym świadczą potępione.dufze, 7 
A fprawiedliwy, choć w progi podžiemne Jesl 
W prowádzon ; wolny ićft od tey kátuíze, |" T 
Bo duch w nim czyfty niby płomień ktory, Ch: 
Do Niebź profto wzbiie fie do gory. Dol 
Ode 52. 
AdPlilip.  Lekárftwem taki upadek dobremu, Gł 
I cudem iáwnym ieft wfzyftkiey natury, ] 
Koniec fzczęśliwy žyčiu mizernemu Du 
Zálozy, á fam nád gorne árktury Js ( 
Ma odpoczynek, wieczny, iuż infzemu Bó 
Zyćiu przywyknie, niby Anioł ktory s ] 
Gdźie głodu nie mafz, bolu, prace, znoiu, Te; 
Zazdrośći, gniewu, lecz wfzyfcy w pokoiu, Zy 
Ode 54... d 
Wielkie či siedm Lwi, Danielowi máią Lo 


Podobieńftwo, dośiedmiu grzechow fprofnych, | 


Smiertelnych, ktore niby lwi czekają | Sp: 
Kiedy. nas wrzuca w grob po dniách rofkofznych, | | 
Już ná nas żywych zebámi kfapaią, | Gi 
Chcący ukročié momentow rádofnych, [. 
Strzeż Boże im fie doftać bez pokuty | Pr 
W grob, tey byśmy tám zgineli minuty, B A 
o 


| 
Bo- 


d 
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Odo”54. 


+ Bo Krol Niebiefki, gdy nas požňe látá 


Záprowádza w grob ; lubo tež młodego 
Vwiklą Parki, y zabiorą Fata, 

Ze nie doczeka włofu lędźiwego, 
Jeśli ieft dobry, woła w Niebo ratas 

Dozna pomocy Zbawiciela (wego; — 
Choć między lwami, piekła, grzechu, świata 
Dobrego żadna w śmierć nie potka ftrátá.. 


Ode 55: 


| -Gľodni lwi Gzárči, także świśt, ieft głodńys 


I grzech śmiertelny ni lèw, ná ftfawienie 
Dufze człowieczey, ktorey był niegodny 
Grzefznik mizerny, y żadne ftworzenie; 
Bó w tym ieft człowiek, Bógu przypodobný 
- Dla dufze ftáťo fie, Boga wčielenie, 
Jeśli poboźnie między tymi lwami 
Zyiemy, nie tchną nas, w lochu zębami. 
Ode 56. 
Lochem nażywam y płaczu padołem; 
Ten swiát mizerny, ná ktorym kłopoty; 
Spadki, trefunki, powiązane fpołem 
Martwią człowieka, częftymi obroty, 
Chociafz fortuna gdźie wroći fwym kofem; 
I wionie pociech Fawoniufz złoty, 


` Przećięfz z rąk pretko te lubośći wzlecą, 


A dufzę piękną śmiertelnie oizpecą: 
Nie 
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Ode 57. 


Nie ieft befpieczen y z wyfokim thronem, |OF 
Jeśli fumnienie grzechem obciążone, A 

Biie nas w piersi, niby farnym dzwonem, Ják 
Ciągnąc pożycie, iak iedwabną ftrone, / 

Zá siedm lwow ftanie, śmierć oftátnim zgonem, | la 
Czuiący karę, nie miłą obronę, ] 

Tám gdy Czárt grzechem, iáko mieczem przytniy | Sm 

Oftatni raz człek trupim zębem zgrzytnie. | Joz 

Nadźieia zwodźi nas, zdrádnym pozorem, 
I zdrowe oczy z nikomośćią mydli, a i 

Obiecuiąc nam iakieśić z fiworem 
Kontentowánie, ktorym ludźi śidli, | 

Ni ptafzki głupie , 4 w tym pod kolorem | 
Dobrego mienia, cnoty nam obrzydły, ` 

Duch prędki, śle čiežkie namietnośći, | I 

Do świátáćiągną, y iego márnošči, Te 

de 59. 
Apoc. 19. A z Nieba patrzy. Pan, ná te nilkošči, O! 

Notuie fprawy, myśli, fercá tchnienia, | | W 

Trzymą w iwych ultách, miecz frogiey oftrošči, Ch 
Sam fprawiedliwy, y Sedžia ftworzęnia, 

Bez inquizycyi widźi nafze żłośći, Ke 
Przenika wfzyftek świat ten, w oku mgnieniu, |, W 

H.óy. Gory iáko wolk płyną, w iego twarzy, + Gi 


A nam fic ledwie:o tym Pánu márzy. 


O Bože! 


z Ksiąg Dánielá Proroka. 275 
| | Ode 6o. 
| O Boże! ktory od wiekow te rzeczy 
| Wiefz, że ták miśło bydź, z požnymi dniami 
| iefz, že ták miało bydź, z pozny Ą 
Jakoś odmierzył ten żywot człowieczy, 
A my nie widźiem, co wiśi nád nami, 
I co nas czeka : Miey nas w [woiey pieczy 
Prośim, gdy będźiem, w lochu między Iwami 
Smierci, y fądu, y w oncy dolinie 
Jozefatowey, niech nas grom twoy minie, 
- Amen. 


Komplementå przy Dánielu Proroku 
do świótowey IDujše. 


Pierwfzy. 


Vfzo światowa byłaś Bogu thronem, 
8 Slicznym, wiecznośći dwoiey Horyzonem, 
Teraz gdy idźiefz w zmyfłach twych zá światem. 
Szkoduiefz na tem. 
Oftygłi w tobie Chrześćiśńfka Wiárá, 
Wyžiebľá miłość Bofka, y ofiara, 
Chćiwość čie piecze, y fákomítwo budźi, 
Wiecznie ochudźi. 
Kto czego żąda, tym fie oraz ftaie, | 
czym nie korzyfta, tam żądza uftaie, a 
RRS SR me © 
Gdy prožnosé bárdžiey niż Wieczność fmakuiefz, 7 
Wiele móarnuiefz. 


Mm Mizer- 
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Mar. & Mizerna korzyść, mieć w reku świśt cdły, 
I gufty w (mączne wlepić fpecyały, 

Jeśli na wety trupią głowę dadzą, 
W piekle ofadzą. 
Gen.;. Zadza uwiodła do jabłufzka w Raiu 
Człowieką, iako do nowaliey w Máiu, 
Az potym chleba prosi w počie czoła, 
č pauper, woła. 
Rozum čie pono ma dufzo uwodži? 
Ze z Aftrologi iuz po Niebie chodži, 
Glupítwo przed Bogiem ieft, mądrość światowa, 
| Máchiáwelowa. 
3 Reg. Subteľny dowcip w owym Salomonie, 
W fprolney lubośći, iáko muchá tonie, 
W iłodyczy, gorzką śmierć głupiec znávduic,, 
iewczńs załuie. 

Eee. a Prożnością mieni frebro, złoto, mięnie, 
Rofkofz, y wfzelkich kontentec fycęnie, 
Dopiero Ikruchá, kiedy dufza w prasie, 

Już to po czášie.. 
S. Anfelm. Rozum „áppetyt, wolą, dufzo moiá, 
Jak paięczynę wiežízaíz u podwoiá. 
Świata, gdy froga śmierć wpadnie z ożogiem,, 
s | Będźiefz pod progiem. 
Gen +. Jees obrážem Bofkim, nád żywioły 
pr.r. Doftoyna, mało co nieiak Anioły, 
Czem ná fie kładźiefz tę lirwę światową, 
- Z.więzą grzechową» 
= Dru- 


had KZN P> 


iwa, 


Jru- 


do światowey Dufe. 
Drugi. 

Aniele drogi w čiele zafadzony, 
Duchu wieczyfły, do Nieba ftworzony, 
Czemu (ie w lewą bierzefz ku zachodu, 

Od fľoncá wfchodu. 
Zle čie przewodnik świat blędny prowádžis 
Zaćmiony w zmyflácii rozum, opak radźi, 
Rofkofzna woli, przy tak grzechow wielu 

Vchybifz celu. > 
Antoniemu Czárt rzuca frebro w lesie, 
I złotó, mniema, że ie z drogi wznieśie; 
Lecz święta Dufza, od žiemíkiego kału, 

Miia pomalu. 
A ty cna dufzo, iako na ponętę 
Lećifz, gdźie brząkną w miedžiána monetę; 


"Tam fie podaiefz bez fumnienia, marnie 


(Ni ptafzek w žiárnie. 
Sola, y wodą, ftarzy ten świąt, zwali, 
A żeby mórność iego pokazali, 
A ty grzelzniku bez miary tey foli 
Bierzefz do woli. 
Zle kiedy komu fol, y wodą, w oku 
Mrużąc powieki, nie uczyni kroku, 
Kiedy człowiecze zbyt fobie pozwałafz, 
" Dufze ofalafz, 
Topnicie tá fol, y woda npiywa, 
A w ogniu trzefzcząc, fámá fie rozrywa, 
M m 2 


277 


Duľžňa 


od Bogi: 


S. Athóre 


Saphrons 
M ro.vit.PP 


Jana 7 


Lipelous 
39. lulij. 


Duľzá. 


Tíal, 14 
Dan: 4 
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Jálna świśtowcy dufzy perípektywá 

Ze ginie Zywá. 
Gdzie rofkofz, tám ief, duľžo wieczna praca, 
Przykrość, tęfknicą. tá lubośći płaca, 


O iak čie wiecznie te marnośći fzpecą! 


Ni ptak ulecą. 
Vchodźi od nich moy Święty Arfeni, 
Teodozego Dwor, proźnośćią mieni, 
Drugi poň Ceľarz polyľa Arkady, 
- — Nie fiucha rady. 
A tyś fie dufzo ták z światem zbrátátá, 
Zes nád Mágiftrá w dowcipie zoftálá, 
Lecz márny dowcip, zá doczefne mienie, 
Śtawić zbawienie. 
Trzeci Pycha. 
Wiežniu piefzczony zafadzony w ciele 
Smiertelnym ; ktore pogrzebią w popiele, 


Czemu fic pyfznym w zgorę wzbiiafz duchem, 


Po świecie głuchem. 

Tá philancya nierządna natury, 
Zepchnęła pierwfzych iuż Aniofow z gory, 
Krolow od tronu, do trunny rufzyfá, 

i I potępila. 
Zkadže tá pycha, y gdzie fie fpłodźiła, 
A to nieprawość ftára ią zrodźiłą, 
Ze dyabiem ; y tak choć z złego rodzaiu 
Wydana w Raiu. 
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| Wnet z nią pierwfzy mąż Boftwá fic nápiera 


| Ná cudze dobro, ferce zbyt otwiera, 
È Ray go nie fyéi, wízyítko waży lekce, 
| = Pychá wyžey chce. 
Pofag iey, ferce, humorem świśtówym 
Nódęte, wftali ze (zmelcem furowym, 
A w nim pożądne wyniofłośći ognie, 
Jako pochodnie. 
Oko pośniśłe w bielmie ofadzone; 
Jak tęcza, ná wiátr płomieniem zifkrzone, 
Nie ipufzcza ná dof Saturna powieki, 
Ni (mok palzczeki. 
A igzyk ma zły, ni wftygu wart byftry, 
 Zfercą wymiota, iak ferwafer ifkry, 
Gdzie chefpliwośći gora Ethny frogie 
Ná zdrady mnogie. 
Zelżywość, chlubą, upor, prożność, złośći; 
Obľudá, to fa, pychy máietnosči 
2 Wielomownośći; niepofłufzność, fprzęty 
Pofag przeklęty. 
O dufzo droga ! iuž zá cyfrę iłoifz, 
Kiedy fie w pychę, ni ropuchá ftroifz, 
| Prožno w obłoki wzlatuiefz Ikáry 
Padniefz ná mary. 
Slepi čie miłość zbytnia famey Siebie, 
a Ktora inż w zmyfłach tak uwikle čiebie, 
$ (Ják póiąk muchę ) ze fwym przedśięwźięciem 
| Zrownafz z bydlgčiem. 
net A. m 3 Czwar- 
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Czwarty Pycha, | a 

vitg.1. s. Pyfzni fie z mocy przed Troiány Dáres, l Noś 
Ze silny Grádyw, niźli inśi Mares, | Wip 

Až w oczymgnieniu Wľadzobitny Dary "| Jáki 

V padl ná máry. 

Murrhánus dawny Familiant, w Zorze | Og 

1d. lib.12. Swych Herbów patrząc, niby orzeł w gorze, “| Duf 
Lata prożnośćią, lecz z czego fie chlnbił, Vro 

Tym Siebie zgubił. 

Narcys przy.gładkiey nadętey urodźie, | Rod 
Niechce Heleny, ani Bogiń w przodzie, A. I 

Aż piekny kwiatek ufechf, kolor ftraćił, Infz 


| Pychę opľáčiť. 
Appion wieczny żywot obiecował, 
Ktoby był przed nim fługą, y czapkował ; 
O pycho głupia ! obłoku bez wody, 
Nádeb w zawody. 
Menckrat Doktor niechce infzey płacy 
Od chorych, tylko aby fie żebracy 


2 ti | tj 
© 0 5 
© za = 


I fľudzy icgo, zwáli, áż śmierć Pana Gin 

za Rznie idk barana. Siłą 

Gellius. Nádety zbytnie Newiufz z nauki, Lec 
Szydząc, piśmiennych nazywał nieuki, ; 
Pyśniąc fie nad to, tak nápiťať fobie, | Ak 
Nagrobek w grobie. ją WZ 

Gdyby fie ludźiom innym to godžiťo, ZL Tr 


Zeby opłakać mądrych im fłużyło, 
3 Moieby | 


Do świdtowey Dufe. 
Moieby pifmo w drogie izy ftopniało, 
| Morze wylało. 
" Noweby znowu złotych kropel Tagi 
| W fpłynefy w grobie, biorąc do uwagi, 
Jakiego żalu godna Newiulzá, 
Ták mądra dafza. 
O głowo głupia, bez mozgu fpyfzniona,. 
Dufzo od Boga przez grzech oddalona, 
Vrodá, męftwo, mądrość zá nic, silá, 
z Swiádkiem mogiła. 
Rodząc fie, płaczem w krytyczne litery, 
A. E ; w tym padłlzy na żałobne kiery 
Infze náftáľo obiecadło w mowie, 
Zgaff rozum w głowie. 
Piąty Pycha. 
Támirás wdźięczne muzy prowokuie, 
Iz Apollinem zagrać uśiľfuic; 
Lecz nie fproftawfzy, zrąk, oczu; wyzutyj. 
Ziemią przyfuty. 
Głupfzy Polydam zuchwále fie porze, 
Siłą, chcąc zrownáé wálącey fie gorze; 
Lecz gdy ią karkiem wipiera przećiw Nicbu, 
Trup do pogrzebu. 
Akko Niewiśfta w zvierčiedle fie wzdyma; 
| W piekną ćilkaiąc urodę oczyma, 
| Trefi fontášie, y ná drotách czuby, 


eby 
$ 


Choč bliíkazn + 
>> 0 


Ovid. 1. 3. 
Met. 
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Obacz że Damo, rázem w oczach ffoňcu, 
Co Cię też czeka za pychę ná końcu, | 


Z tych fie pieśćidel brzydkie zrodzą zaby, f By? 
Zofłaną háby. . | Co 
Mym zdaniem głupi Theágencs z tego, Káž 
Ze chčiať bydź zwany tu zá bogatego, 
M niemam že teraz pyfzny Theágeni, Sto 
Tániey fie ceni. Prz, 
Ták pyfzny bywał Krol Achilá w chodžie, At 
I ná weyrzeniu, že w Pannońfkiey modźie, - 
Samemu dyablu rowien, utchnął głową, | Kie 
W przepaść gotową. | Ab 
Dumny Sofoftris Krol Egyptu złego, Bli? 
Krole zaprzągał, do wozu fwoiego, 
O pycho zbytnia ! y dumo tyrańfka ; Wi 
Zdości fzacańika. | Zár 
Kiedy čie w [woie Libityná (przaga, Wi 
Taczki śmiertelne, o iák fie urąga, | 
Ze w icy tryumfie, ták pyfznego (zkápy Pi 
Już fyfzy fipy. | Ná 


W dźięczne koncerty, fodkobrzmiacey ftrony, | 0 | 
Zaglufzy ftrálzny láment Perlephony, 


W piekney urodźie, y u gľádkiey fzyie Py! 
Obwifną źmiie. | O» 
Siła, zwyćięftwa, złoto, prożna chwałą, Wi 
Co pychę, iáko gorę ulypała, © a 
Vpádnie nagle, á zoftánie z trupá : “Im 
Popioľu kupá. Ty 


Szofty | 
t 


Do świdtowey Dufe. 
Szofty Pycha. 
| Był jakiś niegdy Senecio ftáry, 
Co brak znaąydował między cnemi dary, 
Każdą rzecz wielką fobie uzurpował, 
Måla brakowaf. 
Słow wielkich, y ug, y fukien, używał, 
Przyiaćioł, żony wyfokiey nabywał, 
A te w fwey głowie ruminowaf fprychy, 
. Dla wielkiey pychy; 
Kiedy co mowił ná pálce fie wznośił, 
Aby za okiem, y wzroftem, przenośił, 
Bližnich, áž go śmierć, gdy zkorcá wyłśźi 
E Strychulcem ráži. 
Wicher zbyt frogi, pychá dufzo moiá, 
` Zápedži w biegu, żyćia, nawa twoi4, 
W dálekie krále, od portu wieczności, 
W tey náwáľnosči. 
Pźiąk ná muchę z fwych wnętrznośći godźi, Podaca 
| Ná mála korzyść, Śiadkami zachodźi, . 
yY» | O prožna korzyść grzefzniku, iak mucha, 
Pycha ropucha. 
Pyľzny, á ślepy, w dod lecą przez dźięki, son: 
Ow dufzę łamie, ten náľamie ręki, 7 
Wielka rozumu człowiecze ślepota, 
| < Pycha niecnotá. 
Im wyżey pycho wietrznolotem fzyieíz, 
i ým nižey, lák żofw, O grob fie rozbiieízy 
02, Na Jako 


b 
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Jako latawiec ilkry fypiąc z Siebie, 

„I „Pádnieľa w Erebie. 
Pychą fie brzydźi Bog, iák fprofnym błotem, 
Cnoty z nią zá nic, lub fą przez fie złotem, 


Vfafz 
|Ktorc 
A nie 


W ferdecznym bráć fie ku Niebu weftchnieniu,  [Fiedh 


I w uniženiu 
S. Bon. Jáko dym gruby, im wyżcy w obłoki 
Wftępuie, tym też nifzczeie co wikoki, 
Tak pyfzny człowiek, z pod famych Azktory 
Vpádnie z gory. 
„8. Auguf.Infze wyftępki ; fkłaniśią do złego, 
miej: A pychá zás, złe przerabia z dobrego, 
Toć froga dulze, ży wotá zboyczyni 
Smieré, piekło czyni. 


Komplement Stodmy. 


Łakomftwo. 


3 M Ï. 
Dokadze fwe fakomco obracafz chćiwośći 3 


vá 


Dokąd ? te oczy wznošiíz w bláík (rebrney iá[nošči, 


Poco. 
Piáfti 
Głow 
Plocl 


Mod 
Znáč 
Znáč 
(tak 
Dáje 
| Zeby 
Chce 
Na; 


| ) 


Nie możefz w złote foňce wproft wcyrzeć niecnot A 
(agr 


A bierzefz okulary, pátrzálac ná złoto. 7 
5. Ze u 
u. Ne tylko ten łikómy co ná cudze godži, | Pred 
infa.“ Lecz y ze [wego iábiká ten fie robak rodźi, W a 
Gdy chćiwie nieużyty {wych zbiotow wśrtuiefz, — N; k 


Toš y nie Par, lecz Zołdat, fzylwach odprówuiefź, : 


V fala 


Do iwidtowey Dufe. 283 
EET 
Vfafz w Iwoie doftátki y bogate fpize 


|Ktoreć mol, rdzą, y myfz w noc, nieobácznie ftrzyže, 

A nie wfpomnifz o dufzy, o Niebie, o Bogu 

1, |Kiedyś zdrow,mafz w piwnicy wino, á chleb w brogu. 
IV 


Pocofz fie w iednę ślepą fortunę na oku 
Piśftuiefz w dźień, y noc iey, wártuigcy boku, 
Głowę ma przewiázána, 4 w fkrzydłach ramiona, 
Plocha wiedmá, nieftátek, y niedośćigniona. 

v 


Modli fie moy fákomcá, y ubogim dáie, 

Znáč go niefzczęśćie, (padkiem, iáko nożem kráie, 

| Znać we Gdańfku nie pľáči, znać niewiele w brogis si acir, 

(I ták ku grofzu wzdycha, nie ku Pánu Bogu, esp. 25» 
VI 


 Dśie grofz ná ofiarę, á fzeląg džiádovi, 

| Zeby Bog błogofławił, iego zamyfłowi, 
Chce dźieśiąćiu ofzukać, zá fzeląg łakomiec, 
Nu; idki żywot, taki, bedžie twoy tež koniec; 
| VII. 

| Vftawicznie Pan fmutny, coli zá przyczyna? 
A to mało w fpiżarni, y w piwnicy winą, 

| Å groízá fie porufzyć ná nowe nie zdáie, 

Ze ubedžie, ná to fie ferce chčiwe krále, 


ALÁ 


NOŚĆI; 
ecnot0 


| VIII. 
Prędko fie chcefz fi panofzyć, ztych handlow nieboze, 
Widze że wodą winu, y piwu, pomoże, 
Ni kuklá chlebu, ále kto čie faffzerniku 
Zá dobre, złe przedawść, nauczył grzefzniku, 
- Naz 


Sz) 
ruiefź, 


V fali 
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I 


Nie radzęć, fas, per nefas; zoftawać bogátem, 
Bo zá fákomftwem, ręce naftepuią z katem, 


„Tim. s. Dyabelfkimi Sidlámi, (chwycą čie tálemnie, [le tr 
Jako ptaka ná wngčie ; mafz proroka ze mnie, Nic « 
Bogáčtvy iśko śidłem, łkomftwo nakrywa, | Trze 
Tak ginie dufzą w Ciele, ile będąc kizywa, Mai 
Głupi człowiek iák rybką, że ná złotey wędźie Zeby 
Bierze ; kędy pożądną AAA zásiedžie. Dob 

z 
Skupuiefz ci te wiofki, domy, y pałace, Laki 
Ach krwáwo ! bo zá cudze łzy, ubogich, prace, Zeb: 


Lecz przy šmierči fákomco, każdy kamień rzecze, | Zdr 


Dobrzeć ták, giń ná wieki łikomy człowiecze. 
XI 


+ 


Morzem łakomftwo zowią, nie bez taiemnicy, 


Bo choć w nie płyną wody ze wfzyftkiey źlemicy, | Nie 


Przećiefz morze więcey chce, tak y człowiek c 
Im więcey ma, więcey ches; co ma, fadzac dźi 


hćiwy, Czy 
wys | Lák 


Nie ty mafz, śle čiebie te bogaćtwa mála, Nic 
"Ty ich broniíz, á one čiebie ná śmierć dáig, Żył 
Czemuż ich ták ochraniafz z fercá uprzeymego; AD 
Sam fie ochtoń, y uczy ge "ay co dobrego. "W 
„ Vbogi wolny z grzechu, tén ia mowię Panem, |, tá 
* Lecz bogáty, łakomiec, mizernym poddánem, | lá 
Przy (zczęśćiu więcey prace, okázyi do grzčchus m 


Precz fic wfzyfcy ftáramy o złoto do zdechu. 


Gdybyś 8 


20) 


Do światowey Due, 28 
e” 


| Gdybyś choć cząftkę fwoiey prace ná to ożył, 
| Zebyš przy śmierći głowę fpokoynie położył, 


Tle trudu ponośifz, dla dobrego mienia, 
. LSE s “ lA - s 
Nic či tego ugášié nie może pragnienia, 
X 


Trzebáby owey Lethen niepámietney wody, 
Mnicybyšmy grofzá mieli, á wiele fwobody, 
Zeby rádzac o Niebie, y o polpolitym 

Dobru, zapomnieć vyplne o o tym złocie pitym, 


Zákomítwo coraz nowe wynáy duie fztuki, 
Zebrania złotą, frebra, y rożne nauki, 
Zdrády, falfze, y bliźnich ná iatki wydanie, 


'Frymórki, y z dobr cudzych gwałtem rugowśnie, 


XVIII 
Blužnierftwá, niefzczerośći, y krzywoprzyśięgi, 
Niepokoy, y wydžierítwá, poddáňftwá, mitręgi, 
Czynfze, fafízywe miary, wznowione fpofoby, 
Łakomftwą fa intraty, a zgubne ofoby. 
IX 


Niewinnych na tym świećie fákomítwo wexuie, 
Zyíki, á nie famnienia zawfze upátruie, 
Vbodzy, chočiaž druzdy wodą nie zamącą, 


* Wnet pozbeda chudoby, ieśli fie natrąca, 
XX. 
, Łakomy, gdy fie tr4f cudzym rad fzáfuie, 


„AU abyś go zaprośił, fam fie nadftawuie, 


Radby w prętce y wyladł z garká ubogiemu, 
Aby fico chleb kiźniał, fužgc takomemu. 
i N n3 


Choć- 


8. Greg, libs 
31. moral, 
6. FLO 


dnnocent. de 
Vilit. Cond. 
hms 
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XXI 


Choćby było naywięcey, puftkámi dom cuchnie, |? lacz 
Mucha fie nie pożywi, z fákomego kuchnie, | Wrzl 
Ták fię Panowie piędźią drudzy pomierzyli, | Ale s 
Ze y krupy do garká pono policzyli, Ze fa 
XXII. | A 
cc. 4. Záwárta łakomego reká gdy do dánia, Of 
Ale długa kiedy więc do cudzego brania, 7 
Dźiurawe to naczynie, y człowiek dość brzytki, Juž 
Ták lakómy, iák y ow, co tráči ná zbytki, Lecz 
X XTII. . 
Niewiem czemu nie prośi do čiebie fasiádá, g 
Bá wiem, bo ten łakomiec, fam tálemnie iadá, © ią 
Swar w domu, zaprównie fráľunek przy ftole, we 
Zoná częfto, y czeladź zoftála wrolole. 1.7 
; XXI V. Dol 
Provet. 25. Piekło, Oczy, fakomcá, ( opifał to troie Pol 
Duch Święty ) fa nie fyte, wfzemu mowią, moies Ta ' 
O niefzczefne fikomitwo  iśko čigžka mękń, ' Zł 
Gdy Tántáli w Iežierze, z pragnienia, wyrzeka, a 
: XV, | m 
Vies. 1. Pigmálion Krol Tyru łakomy ná złoto, x 
ďacid. — Szwágrá zábiia , Także fákomco niecnoto, Bo 
Tuż zaboyftwem nábywafz tu dobrego mienia, | Ni 
A boyže fie Bogá, piekła, y fumnienia ? ŚR 
Faa Lál 
tieni. Ow flawny Grek, Achilles, dla złotego Tupá, t Skå 
Przedáie Pryámowi Hektorego trupá, Co 
Zwyćięftwo brzydka máže, w Troi fakomoścćią; | M: 
Tákči to, gdźie fumnienia nie málz z poczćiwośćią. AR 


Plácze 


a 
2 


| Hcy!užywaymyž y my ; day ogorki z garká, 
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XXVII. 


| Płacze moy Sáleráni ná pogrzebie żony, 
i Wrżkomo : że fkarb Mafżeńlkiey przyiážni ftrácony, 
| Ale w ferce weyrzawfzy ; bárdžiey fie wefeli, 


Ze fam żyie, niczym fic, z żoną nie podźieli. 
XXVIII. 


O lákomco nieznośny, z nikim (ie nie zgodźifz, 


Gdy co chcą wfzyfcy, ty fam iuž ná wfzyfłko godžiíz, 


| Jużbyś za złoto przedať, Oyczyzne,y wiáre, 


Lecz odnieśiefz z Judafzem przy śmierći fwey karę. 
XXIX. 
uż prawa, y wolności, y Kośćioły święte, 
Chčiáfo fakomftwo fprzedźć ná świećic przeklete, 
Ale fam Chryftus broni drogim krwi okupem, 


|. Abyś dufzo nie padła świętokradzkim trupem; 


XXX. 

Dokadže z Lidyifkiego Krolá Acheufzá 
Pofzła od złota, (rebrá, y od tronu dulzá, 
To wiem że go pofpolftwo topiący w Paktolu 
| Złotym, mowili; nafyćże fie teraz Krolu, 
| OB 
| Takći bogacz łakomy y w kośćiele biada; 
Siedząc u Lucyperá w piekle od obiádá, 
Do wieczerzy, y frogie máigc codźień wetys 
Nie rychło ná {wą chćiwość ; wyrzeka nieftety, 

Z VAI: 
Lákomcá gdy fynowie iego máriiováli 


| Skarby, ( iako to bywa ) prawie rofprafżali; 


Co Pan Očiec naćiułał, rzeki raz do Márízáľká, 


Wierz 


Mate, 


Luc. 18: 


Fotr, Damm 
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XXXIII. 

Wierzę, bo y Didius Cefarz nad zájacém 

Trzy obiady, wieczerze, śiadał nie iedzacem, 

Tyberyufz z Vryny, pieniądze y z fimu, 


Fuet. 


Infze 
Vpad 


Simo 


Ťákomic zbierať, w czynfzach, co wftyd było Rzym Ztąd 


XXXIV. 
€d. Trefny Zárt Semirámis ná takich (práwifá, | 
Gdy grob z marmaru pźńfki fobie wyftáwiTá, 
Napifawfzy nagrobek : Teśli trzeba komu 
Złota, (rebrá, rozwal grob, y weś pokryiomu: 
XXXV. 
Co Dóaryufz naftepcá Krol fákomy fprawił, 
Ale fie wftydu w grobie, nie złotą nabawił. 
Bo tam pilánie było, ( miáfto fkarbu cnego : ) 
Dałbyś pokoy umarłym, byś był co dobrego. 
; XXXVI. 


| Mieč 
| (zeg 
Vtrác 
Mysl 
Lako 
Ktor: 
[Ták 1 
jaw: 


Mar. 6. Pan nas przeftrzega wfzyftkich ; abyśmy fie w złoci Pewr 


Nie kocháli, ni w świećie, tylko w iedney cnočie, 
Na złoto fa zľodžicie, ná finty rdza, mole, 
Choćby tego nie było, nic nam potym w dole, 
XXXVII. 
s: Tim, 6. Bo iakośmy nic z foba ná świat nie wnośili, 
Ták nic z fobą nie wežmiem, krom iedney kofzuli, 
Máiacy co do ftanu należy każdego, 
Wyftrzegác fie umyfłu, w dobrach fákomego. 
XXXVIII. 
„8:Ambr. de Jáko Huftość leiący, bardźiey ogień mnożyfz, 
kwota. "Ták łśkomftwo, im więcey zbierafz, y przyłożyfz, 
Zrad, im ná wyżlzym itoifz fortuny grádušie, 
Tym fie w čiežízym obawiay dokonać kazuśie. 


| Albo 
Bo c: 


„ku fl 


Lako 
Nicu 


Fuke 


| Vbo; 


Lakc 
| Bogu 


W pc 
Nie 


Inf 8 
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XXXIX. 

Infze gtzechy, iáko lift od drzewa zmáržiego 

Vpadaią, od człeką z wigoru ftárego, 

6imo łakomftwo kwitnie, niby {molna choyna, 

Rzymi Ztąd ftáta glowa bywa daš nie fbokoyna. 


| Mieć; y hiemieć, zá iedno fákomemu ftoi, 

| Czego nie ma pożąda, co ma to fie boi, 

Vtracić, y tak 'chćiwość, ni ná kołowrodie, 

Myslámi-tátygnie, nić pomniąc ò cnocie: 

Hd sd z 

Hakomftwo do náwálney przypodobne fali, 

Ktora fztarmem, tám y fám wodę mačac wali, 

)  ATák fákómy w przygodzie, o fzczęściu wotuie, 
jA w fzczęśćiu, © przygodźie z boiąźnią rokuie, 

KEFE ; 

 złoćil Pewny {kárbiec złodźiciow fákomych zebranie, 

očie, | Albo też pozoftałych wnúkow zepfowánie; 

[Bo czafemy poboźni Panowie fie pfnią, 


| 
s. Ku ftárosci ná złoto, ni Gryf czatuią. 
; KEELEN 
Lákomcá ieft to kamień oprawiony w chlebie, 
fzuli, | Nieużyty ná proźby, tylko ifkry zśiebie, 
fukow, gniewu, wytzuca, biedy nie ratnie, 
Vbogiemu dla Boga, y fobie załnie. 
ZX ETV 
s Lákomcá fobie tyran, bliźniemu niezbożny, 
żyfz, | Bogu niewdźięczny, iednym fľowem niepobożny 
potrzebie y fam śiebie; w nędzy ubogiego 
Nie wípomaga, y Bogu nie da nic dobrego. 
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XLV 


s. Aug: de Gorfze iefzcze ikomftwo nád wfzelką beftya, Tma 
üb adie Wiley biorą, bez czego ná świećie nie żyią, . LAliść 
A nád pokarm, nic więccy nie pragną cudzego, — [Cud: 
Nie nályciíz komid. nigdy bezdennego. | "I[dob 
jA | 
Nie zna Oycá fakomftwo, ni Matki, ni Braci, Owo! 
Ni przyiaćioł, ze wlzyftkich famo fie bogaći, s Niby 
Szalone, nabyć wiele doczefnego mienia, A prz 
A utráčié dźiedźiczne prawo do zbawienia. liko 
XLV LI. | 
4 Guy Ťákomcá fie nad Siebie boi mocnieyfzego, U Pár 
hom. — Zeby nie nájechawízy zrabował dom iego, UA 
A zás fábfzego widząc myśli, złodźicy pono, IA Cz: 
Więc ftrzeżmy dobrze fkrzynie, worka, miła Żono. |] zábi 
XLVIII. 
i s. Bem. Błogofławiony, ktory daleki od tego, Był ic 
|. ios Nie ma na świećie wiela dobrá doczefnego, Jžie n 
m / Máiac, złoto fráľunek, y pofles.chćiwośći, Zepíc 
| Stráčiwízy, frogi klepot, R trofkliwośći, © IOłsk 
| L 5 
S. tein Zadney tám mowią w fercu nie wynaydziefz cnoty, |Chcia 
fm- | Gdźie ikomftwo zawal, ftoiąc przedewroty, Lecz. 
Co moment więcey zgiełku, myśli die przyczyni, [Bo gc 
Bo wfzyftkim zla niepo 8 rządźi golpodyni. — Wytu 


vier. tom. Lákomiec chčiwy ná śmierć Brátá, Matki, Oycás 
waj Toć ich niezbożny w fercu zoftaie zaboycá, 
Łamie prawo natury, kośćielne, y Boże, 

Ni Sálámándrá, w ogniu piekła, śćiele foże. 
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EI 


Mmarłego łakomcę exenterowano, ST S: Profpet 


niże 3 z. . lib. de dong 
[Alisi w nim chčiwego fercá.nie záltáno : stoj, 


os  |Cud nowy! więc go w fkárbcu, y wfkrzyniach fzukali 
JIdobrze ; bo ie w worku, y z dyabiem záltáli, 
| LII 


» | Owofz dufzo świśtowa, dyabeť ferce wlecze, 
ə Niby iáftrzab piekielny, w piekło z nim učiecze, 

A przez ferce, dufzą fie grzefzna znamienuie, 
 Lakomftwo Niebo traći, fákomítwo nas truie. 
| LIIL. 
 Bitrzćie fprofne łakomftwo do czego przywodźi, 
[Ze ferce zá pieniądzmi z człowieka wychodži, 

S A Czárt oboygá ftrzeže, y fercá, y dufze, 

zono, 1 zábiera do wieczney ná męki kátuíze, 


CEV 
Był ieden ták fákomy, že gdy czáfem danó S. A mbr. 1. 
F77 7 1 z ź de Nabothi 
Jaic ná ftof, rzekł, holá to fie domyślano, tap a 
 Zepfować kure, lubo w tym iáiu káploná s 
i;  |Ofśkomco ! márnie myśl z dufzą utopiona. 
E sa : 3 
noty, |Chciał ieden zwlec kofzulę w trunnie z umarłego, Vita PP. 
| Lecz przypłacił fakomftwa ten niecnotá fwego, ŻA dj 


ni, [Bo go z woli Bożey, trup złapawfzy zá ręce, 


Wyłupił oczy, y ták káweczať w tey męce. 
LVI 


| 
y ch» o fzalone fákomftwo ! iuż y umárfemu 
Nie przepufzczafz, chcący wźiąć y kofzulę iemiu, 
Dofyć wźięłoś przytačioť, dźiatki, máietnosči, 
Teraz oczu zbyłoś, á wnet dufze zá złośći, 
02 


7 máte 
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; | 
Miárkúyže fie światowa dufzo, ieśli w tobie (Why. 
Nie pannie łakomftwo, to malz oczy obie, [Ják O 
Ináczéy żyiefz slepo w krotce do pádoľu A za: 
Vpádnieíz podžiemnego, láko wilk do. dolu. Rozb 
FW EJ 

Dla złotcy czefto drugicy ięzyka pogoni, Ďárn 

I zdrowia nie záťuie, y zľloczynce broni, | Zá ži 

A niewinność uboga, nie mäide nic w reku, Bo sr 
Trofzcze fie w zelżywośći, zła fpráwá, bezdžwieku,| Zá kę 

. ET: 

Matte W fzyftkobyś Flakku liczył, tu od Diodorá, Dufz 
Nic čie može: nályčič niejdk złego worá, Nie | 

Ia widzę, zbyt łakomyś człek był práwie poto | Bop 
Pokić Flakku śmiertelnych flákow nie wyproto. pľob< 
Złoto topione w uft4 lać,niegdy kazała, „A Chci 
Semirámis Krolowa, aby pokazała, =, i Prze 

Jako łikomća Cyrus, bywał zá żywota, «+ 1 Gdy 
Ządałeś, nápiyże fie; y po śmierći złotaw. . Duf 

LXE 

Staplet. t.5- ákomeg do ślepego kreta przyrownano, i Plát: 
poft Peec Aby nikczemność zgubną obu pokazano, Aby 
Ziemię ryią, y nią fie oraz przywalálg, —  ( mái Ale 

W czym żywot BYR ATA śmierć, groby piekli Aa 


Jutro umrzefz, lub dźiśia fákomico nieboże, 
Cofzći: złoto, y frebro, twe-ná śmierć pomoze, 

Porwa wfzyftko od čiebie, prożno ufafz w trzosie, 
W.ktorym ufafz, ten čig też zoltáwi ná košie. 
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| LXITI. 
|Wftydź fie fákomco, bo čie wieprzem zowie Święty, S Podac l 
Jak ow, tak ty po śmierći tylkoś ludźiom wžiety, Pok 
A zá żywota smierdžiíz, Zylacy brzydkoščia, 
|Rozbiorą čie tobacy, wnukowie z chčiwesčig : 
LXIN, . 
| Darmo ptafzek fákomy uwiążfzy ná lepie;. Ś. Bern. in 
| Zá žiárno, chcąc podlećieć íkrzydeľkámi trzepie; san 
Bo śmierć w ręku ptafzniká, y fákomiec chčiwy, 
jęku, | Zá kęs mienia dobrego, nie zoftánie żywy« 
LXV. 

| Dufzo moiá światowa š miey fie winney pieczy, 

Nie ľadž bogačtw doczefnych, zá prawdziwe rzeczy; 
Bo prawdźiwe bogactwa fa roźliczne cnoty ; 
0, | Pobożność, fprawiedliwość, to fkarb, to kléynoty. 

| SILE, 

| Chčiwošči, fkracać zyčie krotkie ma w tym świecie, 5, Greg. ho. 
Przeto ogułem mowią ; że wfzyfcy pomrzećie : ARE 
| Gdy cieliko rofypie fie, ni miotlá z fwey kluby, 

Dufzo patrz, byś nie przyfzľá, przy śmierdi, do zguby. 
|. w CXXII. 

Pláto. mowił uczony, do człeká chčiwego, 

Aby ták nie zgromadzál dobrá upadłego, 

( maiąj Ale ráczey. chčiwosči, fákomítwo zhámowaf, . 
piekli A nie bedžie fie z nas nikr, ták bardzo turbował. 

NO EYE 

Pan Niebá y całego świata, bywfzy człekiem, 
Byl od złota, y frebra, y mienia dalekiem; | 
Ze tak Swiętego Miftrzá ; Judafz nie ufuchať, > 
Sparzył lic, bedžie w žimna niewczás wodę dmiichał. 
Oo3 Wiem 
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Wiem że fie bez pieniędzy obeyść, y bez zľotá | Zazd 
Nie možefz tu grzefzniku ; ale wprzody cnotá, [| Bo C 
Ma bydź w twym fercu, 4 ták doczefnego mienia, Jifzc 
Vżyć trzeba ná dobre, fzukśiąc zbawienia, Prze 
i LXX. | 
Južže światowy człecze, pohámny chćiwośći, Pode 
Przeftáigc ná tey coć Pan Bog dał mśiętnośći, Wiz) 
Nápomnienie do Nieba pámigtay kościelne, Albo 
Ze fie wielbłąd nie wčišnie przez ucho igielne, Ná c 
| AE a 
Komplement Ofmy. Gdy 
o Zazdrośći. su. 
4 i | Zcu 
Jeft dość złego ná świecie, bez zazdrośći wiele, Smu 
| Tuż fię przy fzczęśćiu włoczy, niby ćień przy ćiele, | Atol 
i Nie może ná nic pátrzyč dyfkretnie przez fpary, Zazc 
| Wielkie Oczy ma, á wzdy kładźie okulary. Zá tc 
| 11, | 
ch BRZ Zazdrość ieft fzczerym fmutkiem lub meláncholia, | Gief 
36, a, 2. Brzydka poftać zgryźienia; nád fortuną czyją, | Žoft 
Prawe oko odwraca, od cudzego mienia, Zcu 
Jak źmiię w fercu wiiąc : rożne podeyrzenia. Dyal 
111 


Gen. 4. Z początku Šwiátá zazdrość w Kźimie fie wízczelá, 
4 przed nim w onym wężu do Radiu wtargnęła, 

Tam zła zazdrość człowieka ze wfzego obdárľá, 
Tu Abel dla nicy mušiať prawy pozbyć gárdľá. ` 

| = Zazdrość 


Do świdtowey Duffe. x 97 
I 


Zazdrość fie (meči čiežko z cudzego powodu, 


; £ Ę g Marchant. 
"Bo Czartowikiego to złe plemię wierz mi, rodu, tsa. tub. 


A j . . a 2 fac. lek, Pa 
nia, | Jáľzczurczem ińdem żyie, wybládľa ná twarzy, vä 


| Przeto ią w bábicy lárwie málowáli ftźrzy. 


| Podeśniały iey oczy, á zmarfzczki ná gębie, 
Wízyftká siła, y cnota, mieć ludži ná zebie, 
Albo ráczey niecnotá zazdrość ufzczy pliwa, 
Ná cudzy honor, fawe, sera ledwie żywa. 


'Włafne ferce wywłoczy ziadła zazdrość Z Giebie, 
Gdy obaczy co fzczęśćia iákiego u čiebie, 
Wnet'wzrok śinopochmurny powiekami froży, 
Zcudzego fie fukcefľu Br žic trapi, trwoży, 
EJ 
Smućifz fie z iže drugim wiele Pan Bog dáie, 
ele, | Atobie ik z kamienia, wfzego nie doftáie, 
j Zazdrość či ferce wzdyma, iak fome wlokł z ćiebiej'7 
Záto Kaim nie mogł dać Ablu Bratem śiebie. 
| VAG 
lig, | Ciefzył fie dyabeľ, iże czlowiek obnázony S. Ptofaewi 
| ZoftaŤ, y ná ten pa z Radiu wypedzony, L 3. de vit- 
Z cudzego fic niefzczęśćia ćiefzyfz froga złości, RR 
Dyabeł, nie człek, kto pełen nad bliźnim zazdrośći. 
IX: 
„A že fie fepy śćierwem ogniłym pafiią, 
Ztąd džiárdyny pachniacych ogrodow miiśią, aa 
I zazdrofny, wyfokie ákcye w nas miia, 
co złego ; to tylko przed ludźmi rozwiia. 
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Wielkie fprawy bliźniego, ma zá fzczere dźiwy 
Małą wadę, zá wielką [adži zazdrośćiwy, 
Jako mucha do fimey tylko leći ropy, 
Rany, á miia kedy mocne widzi ftropy. « 
XI 


S. Ball. in Zazdrość w człówieku,fkromność, podłośćią mianuję 
ca ela" M oc śmiałośćią, roftrópność frantoftwem woknie, 
Spráwiedliwosóstyráňftwem,á prędkość lekkością, 
Baptyzuie fzczodrotę zgubną rozrutnością. 
A. 11, 
To. o. Każdźiuchną cnotę opak zazdrość przenicuie, 
Matt. By naylepfzym uczynkom, hańbę wynadydnie, 
I w dońci nawet idlnym; makuły zidwidła, 
Lecz z tamtąd ni Fácton, nádeb, tu zlečiála, 
EDIT. 
1._Cor.;, Kogo zazdrość, ni trzčine, silny Eurus fufzy, 
Zle rokował Apoftoľ o takowey dufzy, 
Niż ią dyabeł ofęką $miertelną wywlecze, 
Już fie w ogniu zazdrośći, 1áko śledź upiecze, 
ATV, 
Zazdrość z grzechu (plodžilá, śmierć ná tym pádole, 
Skrwawiła świat, fkopálá na mogiły pole, 
Ile iey razy ferce grzefzniku otwierafz, 
Tyle ią rodźifz, á fam ni iafzczur umierafz. 
©. 
Kto fie zazdrośći fprofney w uczynkach wyrzeka, 
x Pet.2. Ten iákby niewinności zakofztuie mleka, 
Wzraftaiąc w fálce Bożey cnotámi nie laty, 
Świętey fprawiedliwośći ták nabywa fzaty. . 


'8ap<zsy. 24. 


| 


a 


Lan nie, 
nie, 
ZA 

SCi, 


ádole, 


| 
f 


| 
| 


ka, 


~ielzy 
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XVI 


Ciefzy fie zazdrość froga, z upadku cudzego, zám. 


"Ale piekłem przypłśći fercá furowego, 
Wrznca kośći do grobu, á dufzę do ognia, 


Już zá żywota zazdrość, fmolána pochodnia. 
XVII 
Saul utraca kroleftwo, dla zazdrośći fprofny, 1. Reg. 18. 
Ize chwalą Dawidá, ztąd barzo żałofny, 
Nie mogł odtąd fálkáwie weyrzeć ná bliźniego, 
Przeto go Bog odftąpif, á Uzárt wftąpił w niego. 
XVII 


Przed zazdrośćią, ow Aniol zwał fie Lucyferem, ~ 3. p ge 

2 14 . za An Gante 
Potym ćiemnośći džiedžic, zoftať Lucyperem, 7 
Zarżył fzczęśćia człowieku; przy Bofkim wćielęniu, 


+ 


(Tak (padł znicbá zły Aniofieft czárt nawfpomnięniu. 


PA 
Ezáu fie fwoim Bratem cnym Jakubem brzydźi, Gi 
Bo go w fortunie więkfzey, iák fol w oku widźi, 
Po śmierći go Oycowlkicy ; zabić zdraycá myśli, 
Pátrzčie, do czego Bráčia dla zazdrosči pržysli. 
KEX. 
Srogą wątrobę Bráćia, ná Jozefá maią, 
Aż go w niewolą čiežka, ná drodze przedaią, 
Więcey zazdrość w złych może, niżeli natura; 
Niż prawo, y poczóiwość, lub racya ktora 
XXI. 
Vrody lepfzcy, niž fam ták był zazdrośćiwy» Suet.ialmp. 
"Káligulá zły Cefarz, że te ftroiť dźiwy, 
Kogo fpotkał, lub záyrzať, nád fie pięknieyfzego 
Ná fromotę tył głowy kazał zgolić iego, 
ję P Ai4x 


Gen. 30. 


Engel, Dom. 
5. poił Epip. 


tom. Z. 


Bus, t 


-Takći zazdrość, ná cudzy upadek przeczuwa. 
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A ALT: 

Aiax waleczny niegdy zwány Télámoni, 

Zazdrośćił Vlifému, po Achillem broni, 


Ktorey doftáč nie mogąc, ztad meláncholia, 


Potym rofpácz: á w tym fig [zalony zabiia. 
+ Oty Y Ç y 


XXIIE 
Już fię zły Theophili w trunnie ná śmierć rošči, | 
A ku Thcophobovi, paľáiac w zazdrośći, 
Kazał mu głowę učiač ; y przynieść ią fobie, 
Mowiąc : la inż umieram, y tu nic po tobie. 
XXIV. 
Zazdrofzcząc Gezárowi Kato panowania, 
Sam fię zabił okrutnie, niepraw litowania, 


“O zazdrośći piekielna ! rozum wprzod odbieta[z, 
P P 


Potym zdrowie, y dulzęs' y Niebo zawierafz. 


, w 
Soliman widząc Syna zwycięzcę wielkiego, 


Nad Perfimi Muftáfe, kazal giowę iego 
V kręcić, dla zazdrośći, tę woylku rżucóno, 
Ażeby Solimáná, nie Muftáfe czczono. 

SO XXV 
Ták zazdrość ieft furowa, że ferce fzalone 
W ogniu nofzgc, ni krzemicú w ifkry poburżone, 
Wfzyftkie śiły, y na {wa krew ; zdrowie, wywiera, 
Co Bog, y fzczęśćie dało, to zazdrość wydźiera. 

XXVIL 

Kambizes Krol, zabiia Brata rodzonego, 
Iżc lepicy daleko ćiągnie fuk od niego, 
Zazdrofzcząc mu tey siły, Braterftwo wyzuwa; 


Do iwidtówey Dufe. 
Ť XXVIII. 
| Mowią ; będąc Apollo w domu fakomego, Langisi ix 
( Záltal tež tam polpołu, czeka zazdrofnego, EE 
Dal“obiemá obcya, by o co prosili, R 
Wedwoynafob drugiemu da, co ieden zwili, 

XXIX. 

2) Łakomy tedy o nic Bofzká niechćiał prośić, 
A zazdrofńy, lub nie miał chleba w domu dofyć, 
Prośil żeby mu oko iedno wyfupiono 
Lecż drugiego ná obie, by za to ślepiono. 
Piľza, że zazdrość w piekle Lucyper fam fpłodźił, 

A dwor, ią zá {wa Corkę fobie przyfwobodźi, 
Zs I ztąd mniemam, u dworu naywięccy zazdrośći, 
|“ Gdy ten, nie ow, w refpektach lepízych Jegomośći. 

XXXI 
Blada zazdrość, zbyt wyfchła,nie zadać w fałdach gęby» — 
Oczy wpádľe, ni w trupie, wielkie świecą zęby, 
Pierśi żołcią, á ferce, iddem wzdęte brzydkim, 
Język frogi, krew wrząca, ni war w čiele wfzyftkim. 
XXXII. 

| Jeśli fię dufzo molá, chcefz zedrzeć zazdrôšci S. Gregl.3. - 
Z wędy, trzeba zaniechać światowey márnosči, ` pos 
Tay Bo kiedy fobie czżowiek, w fercu świat ochydži. 
. Nikomu nic nie zdyrży, y nic nienawidźi. 
MN XA HL. 
| Kto w Niebo myśl y.ferce, codźiennie kiernie, 
| Tym fimym zazdrość fprofną od śiebie foruie, 
Miłość Bofka, co fobie życzy, to drugiemu, 
/ Wiem fzczęśćie przyzwoite, nie komu iednemu. _ 


$.Aug. de 
vera Deo. 


S Thom. Nie porządny mafz dufzo áppetyt do ćiáľá, 


2.9.255.4.1 


Takich tám nie przyimnią, nie obaczy w Niebie. 
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A ATV, 

Pycha mowią zazdrośći Matką fig nayduie, 

Obie w piekło odefłać, kto fig wiernym cznie, 

Nie przy puľzczáč do ferca, tey zľey komornice, | 

Matkę pychę, y Corke, wyrzuć ná ulice. 
XXXV. 

Ták dufzo moiá trafifz z Labiryntu tego, 

Po nići Aryádny, do krefu dobrego, 

Kiedy nie ftanie żyćia doczefnego wątku, 

Zyćic wieczne zapoczniefz, bez końca w początku. 


Komplement Dźiemwiąty, 
O Nieczyftošci. 


Długoż świśtowa Dufzo, w tym bedźiefz nierzadžie 
Jako fzkuta rozbiegia, záwiazľáš ná pradžie, 
Pobeftwifáš zbyt ferce, omąmiłaś cheči, 

Plonna miłość, na zgubę, ni ptafzką čie neči. 


Nieczyftość froga Hydrá, $iedm Ibow ma y wiecey, 
Przećiw nicy Herkulefá potrzeba co pręcey 
Lecz y ten ách Nieftetyfź ! ná placu upada, 
W namiętnośćiach, y fobą, y kláwa nie włada. 
111 


I ztadeš fie nieczyfłą Bogu pokazdła, 
Pożądliwośći fprofney, bucha ogień z čiebie - 


Jażeś 


Jużeś 


p Więc 


W pa 
Taki 


| Wzd 


Nie : 


| Ale z 


Czyn 
Kupi 


Czen 
Lwy 
„Lecz 


Zen: 
Bot 
A kt 


| Nip 


Miť 
Tey 
Bo 1 
Tac 


Czy 


4 * Jak 


Ale 
Prz 


dźie 


cy, 


sk. 


| 
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IV 


Jużeś zgrzefzył człowiecze złą zá okiem żądzą, 


v Wiecey tobą áffektá, niźli rozum rządzą, 


W párow čie niewidomic čiagnie miłość wściekła, 


Takie bydło wegnano przed tobą do piekla. 
NÁ 


Mat. Şe 


Wzdychafz człecze związany, włafney woli duchem, s. Aug. 1. 8. 


Nie żeliznym ; zfoczynco, ják inši łańcuchem, 

Ale želázna wolą do płonney piefzczoty, 

Czym fic náfyčič pragniefz,w tym znaydźiefz fuchoty. 
v1 


Kupido zbyt zuchwály, juž bierkuty ćifka, 


| Czem že mu dufzo ftoifz światowa tak zblifka ? 


Lwy niech rani, y párdy niech bierze, ná groty» 


| Lecz čiebie widzę ranił ! ách zginiefz, nieltoty. 
T 


11. 
Zgniły owoc nieczyftość, dufzę ludzką trúie, 
Bo trućiżnę w fwym fercu, ukrytą fmakuie, 
A kto czyftego fercá, ten bľogofľáwiony, 
Ni płomień, z ziemi pnie fie w gorne niebios ftrony. 
: III 


Miłość ieft nayprzednieyfzą fercá namiętnością, 

Tey używać potrzebą, z wielką przyftoynośćią, 

Bo nie rządna w śię wfzyftko, iako zła odmięni, 

ľácno człeka zmatawfzy z niecnotą ożęni. 
VIX 


Czyftość rowna Aniolom człowieka ná świecie, 
i Jak lilia, ozdobą, infze miia kwiecie, 

Ale płonna lubieżność, do oftu, y głogu: 

Przy podobna, ná ogicń, bo przeciwna Bogu. 


P p3 Pera 


Conf: C: $» 


Matth, go 
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Perła droga lub w morzu, á nic wody w Sicbie, Z ogn 

Nie poleer z tylko rofy czeka, zobľol w Niebie, {64y M 

1 ty dufzo ná świecie, tak moderuy zmyfły, Dość : 

Zebyś fig nie wftydźiła, gdy przyidžie czas przyfzły, Gdy f 
XI 


S. Hier m Nieczyftosé marnotrawna, nie tylko te zbiory P iekn 
. Rofprafza, lecz y cudne cnot, świętych kándory, a 
1e 


Koniec iey płacz, telknicá, y zebow zgrzytanie, Ni 
Gdy przyidźie duchá z ćiáľęm śmiertelne roftánie. |" RB 
ZET ż 


Zywa nieczyftość gore, to chęci płomieniem Mary 
To (zpetnemi myślami, fowy y. weýrzeniem, Lecz 
Ztąd nielľawá iako dym, obłok żyćia fzpeći, Już w 
'Duch,ni motel do świece, w piekło przez grzech lei, perce 
KETI: | 
Lub wálecżnego Márfá, 4 dość fzpetną fzatą Tymi 
Nákryťďá zła nierządność ; dopiero pod kratą, Gnot 
Wulkanową, wftydži fig, za fwoię niecnotę, W ty 
-> Bo tak fzpetną furowo {karono robotę. Oboi 
XIV. i 
Gdy nieczyftość Jowifzá, fmolnym wąglem tyka, e 
Przemienia (ie w fábečiá, y w proftego byka, | T P, 
Beftya bezrozumna, powiedz fawny Greku, e 
W ktorym fie tá niecnotá, znayduie człowieku. Trąć 
r + Hai > 3 av a NO „Kto 
2. Reg, 11. Zal mi Cię wielki Krolu, cny niegdy Dawidzie, — | T 
| Zes fwoy honor, y dníze podał ku ochydžie, l Zb: 
Vrodá Berfabey, tak čie ułowiła, i B 
„zeć iuż prawo, poczčiwosč, y dufza nie milá. - e 


Zogniem | 


| Ieći i 


ka 


4 
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XVI 


Dość złego, śle więkfze, po tym grzechu było, 
Gdy fię z nim y kroleftwo, tym ogniem (paliło. 
XVII 


Pieknie bardzo powiedźiał Demofthen Láidžie, 
(Niechcąc zofiść u ludźi y u Bogź w vítydžie ) 
Nie kupuie, nie żądam, czego mam żalowść, 
Nie grzefzyć, ieft rzecz A niźli pokutować. 

© V 111. 
Mśryą Mágdálene, nierzad zawolował, 
Lecz nie dfugo z nią będźie w lubośći fpołkował, 
Już we łzach niewftyd topi, Swiát ná pufzczy grzebie, 
Serce iák wofk, w opokę formuie u sicbie, 

TLX: 

Tymándrá grob gotuic Alcybiadowi, 
Cnotę ftráčiwfzy, wfzyftka oddana grzechowi, 
W tym, lák w grobie, poczćiwość,wityd,honor, fcho= 


Niewftyd w piekney Cyrenie, Synopie, dowodži, 
W Pyrrhinie, w Sycyonie, Ížpetny rumor rodźi, 


| Trzebź z Vliffem ufzy zatkać ; ni z Kloáki, 
Trači fzpetnie, kto wiedzie, żywot ládáiáki. 
| XXI. 
| Kto wftydu raz przeftąpi, iak przez prog, granice; 
Ten wywroči fumnienie, ni fuknią ná nice» 
' Zhśćia owoc uznája, twarz, oczy wydślą; 
Befpieczeňltwcm, że cnoty u šiebie nie móią. 
' Nierząd, 


| Z ogniem fig rodźi Pźrys, w ogień fie przemienia, ` proper.lż. 
"Gdy namiętność z nierżądem, w [wi fercu ożęnia; 


Mactobo 


3 Plute 


Oboie, ale zá to zdrowie, dufzę, dali. (wóli, 


* Heroda 


Cłaud. 


Ovid.l. 12. 
Met. 
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XXII; 
Nierząd [ie kážirodztwá chwytaf, y rápiny, 
Takowym Pluto zoftať, dla fwey Prozerpiny, 
O nieczyfty zły duchu, gdy fzaleięfz wśćiekle, | 
W lubošči, wezáľuyže fię, y pieść z dyabłem w piekle, 
XXIIĘE: 


Tezeufz Aryádnie, lubo bez obrazy 


Pańieńftwa, wielkie fprawił ná honorze fkdzy, 


- Szpetnie bowiem Páňience po kątach záśiadáć, 


Liv. 


Mart. 


Nie daway podobieňftwá, á nie beda gadść. 
XXIV: 


Sam ná fię Tarquiniufz, á niewcząs narzekał, 
Gdy go wftyd Lukrecyey zelžoney ponękał, 
Stráčiť kroleftwo przeto, fortunę, y zdrowie, 


Dobrzeć tak, nie czyń gwałtu, świętey białeygłowie., |. 
XXY" | 


Potępił Klodyufza, Tulli iże Bonie 
Boginiey nie hołdował, ale iako w żonie 
W śieftrze kochał, zá ten grzech Kážirocki fprofny, 
Pomśćił fie Rzym, y ná ten upad byť żalofny. 
; FI 


Choć pogáńin Katullus, 4 wzdy Auzylenie 

Nie przepufzcza nierządu, czuiac obelżenie 

Domu, y fawey dobrey, frodze ią ftrofuic, 

Ná więkfzą háúbe, żyćie iey (profne drukuie, 
XXVIII. s 

Nie pomoże urodź ni máglowne lice, 

Jeśli mafz iak Lewiná ferce nierządnice, 

Dufzo światowa, cnoty fkarb nie przepiacony, 


W ten ma bydź czľek, ná droge wieczną opatrzony, 
| | Gdy 
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XALA. 
Gdy fie Pázyphe piękna fadźi dla gładkości, Proper. 
i Godna świata, y wfzelkiey ftworzenia miłośći; 
| Niewftydna Corká foúcá, fmući cáfą kretę 
ekle: | Bez cnoty, zbydłem rownóć wfzeteczną kobietę. 
| XXX. 
Tigilini honorow nierządem nabywał, Tat. brze 
V dworu zá Neroná, ále fawy zbywa, 
Jáki Pan, táki kram, mowiem pofpolićie, 
Dufzą tego niewftydu przypłśćić fowičič. 
XXXII. 
Jako šiárka ná ogniu, moy Sárdánápáli, 
b Trogusl. 1. 
W niewftydźie fie z niewiafty. światowymi pali, 
Ale tego kroleftwem, y zdrowiem przypłacił, 
>wie. | „I dufzą, ách nieftetyfz ! Krol wfzyftko w raz ftráciŤ. 
| XXII: 
Semirámis Krolowa gdy fie w tey fprofnośći, Trogus 1. 7. 
Ni w kałuży núrzáťá ćielefney lubośći, 
fny, | Obmierzła wfzyftkim ftanom, obmierzťá fynowi, 
Zabita przy nietządźie, zły koniec grzechowi. 
XXAIIE 
Nierychło niewfłydliwy żaluie kommody, 
Cefarz, fwey lubieżnośći, że dla álámody, Pampridiuse 
| Stráčiť zdrowie, y dulze, kroleftwo, y fawe, 
| Zgrzyta zębem, zaśiadfzy Cháronowa nawę! 
A. - XXXIV. 
Coż čie moy Hilderyku ? zthronu Fráncufkiego 
| Zepchneło, tylko nierzad fercá fpiefzczoncgo» 
Nie miałeś fig do zbroi, śni do korony, 
ny. | Wolałeś kadžiel, przetoś z kroleftwá zrzucony. 


zdy M Qq Wyrzuć 
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xXx V. 
Plin. _ Wyrzuć ten oryginał z [ercá niewftydnego 
Arelli, y nie máluy iuż Božká ślepego, 
Bo ten'dla cudzołodztw4 oczy, pifzą ftráčiť, 
Byś y ty, tego dufzą konfztu nie przypłacił. 
XXXVI 
Lub Heliogábáli poległ dla fprofnośći, 
Lampridius. A dotąd kožieť brzydki nazwany z lubosči, 
Bá mowi ( iego niewfłyd pifzący Lámprydy ) 
Beftyey nadeń, gorfzey, w tym nie było nigdy. 
XXXVII. 


O dufzo ! bez fzácunku ni kleynot we złocie 
Opráwna w čiáľo, iákoż mażefz fie wtym błocie 
Czem rozumem nie kárčiíz, namiętney (weywoli? 
Nie rychło w piekle uczuć, co zdrowo; co boli. 
* XXXV EE 
tob. 3. Ogniem nieczyfłość zowie pifmo dla ftrawnośći, 
Bo wfzyftko zíže, ni ogień, frebro, maiętnośći, 
_ Sławę, zdrowie, y honor, y dufzę do piekła 
Wtraca, tá popędliwa beftya, y wściekła, 
XXXIX 


Dan. 7 


March. tw.Pifzą, że dyabef poiať, byť niekiedyś żonę, 
ke. Potomítwo z niey rozefłał, kożde w infzą ftronę, 
Pychę wydał bogaczom, gdźie Nil śiedmiorogi, 
Lichwę zás, y fákomítwo, wźiął kupiec ubogi, 
: XL 


Wydžierítwo bez poľágu zá zoľnierzow wydał, 
Piechotnym zaś, opryfzkom, kradžiež zá żonę dał, 
A kľamítwo Rzemieśnikom, iáko co dobrego, 


Zá małżonkę przyłączył ; dźielący każdego, - 


| 


Ducho- sa 


3 
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XLI. 

Duchownych záš niektorych z Symonią związał, 
Juryftow wykrętnośćią przez ślub poobćiążał, 
Zła (práwa z tą przeklętą, niech ftrona przebaczy, 
Dobry Pátron złey fprawie porádži ináczy. 

XLII. 
Niefzczerość Politykom do ślubu wyráif, 
I tak hypokryzyą wízelki ftan zagaił, 
Nienáwisé dał Dworzánom z przyiážni faworu, 
Widžiem iże tey wiele pufzy {ie u dworu. 

X ETEL 
Sáme tylko nieczyftość ná wydaniu trzyma, 
I z niey fie dyabeľ ni z czym dobrym zbyt odyma, 
Niéchce iey dać iednemu, chowa ią dla wfzyftkich, 
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, Przeto też konkurrentow do niey pelno brzydkich. 


XLIV. 
Prožno čie tu urodá y głśdkość uwodži, 
Padafz ni muchá ná miod, tá fodycz śmierć rodźi, 
"Ten kánar lubych cheči, żołćją ná oftátku 
Stanie : czem že malz ferce, do złego nieftátku. 
XLV. 
Dáfnie Apollo groži niewinnośći zgubą, 
Lecz tá czyftość zá drogi kleynot ważąc lubą, 
Mieni fię w drzewo wonne, y ftrada żywota, 
Nic to byle,do Niebá doftáfá fie cnota. 
XEVE 
Dámokles obiera śmierć, niż żywot nieczyfty, 
I ták duch w niewinności gore plomienifty> 
A ty Demetryušie frogi niewftydniku, l 
Márnie giniefz w namiętnym, y Czśrtowfkim 
Qg 2 


łyku, 


Nie- 


Ovid. 1. Met. 


Plut. 


Sabellius. 


Mat. 18. 


Ovid. Met. 
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LEVI, 
Nieczyfłość głodem morzył Hilaryon Święty, 
W pracy trudžiť, áž żywot iey zgubił przeklęty, 
Benedykt ią po čierniu dręczy, Pion, ślepi, 
Leo rękę ucina, bez rąk w Niebo lepi. 
XLVIII. 
Mieni fie Acis w rzekę, Nárcys w kwiatek śliczny, 
Dáphnis w kamień, á w gorę Atlas Niebotyczny, 
Lepieyby fie światowa dufzo w co odmienić, 
Niźli fie nieczyftośćią ; pyfkłać, ni džik pienic. 
AFC; 
Czyliś fie iuż w żądzy ftał, ow Mongibel [záry? 
Ze fmrodne buchafz z ferca, y ogniite páry, 
Mórnie giniefz Romuldžie, dla Nim phy, fzalony, 
Zá zdrowie łamiefz fzyię, dawnoś potępiony. 


Zátykay ulzy, oczy, przed gładką Syreną, 
Vlifsie pływaiący, powodžia bezdenną, 

Świat morzem, á nieczyftość Syreną ná głębi, 
Niech w nas fercá do Bogź nie ftudži, nie źiębi, 


Komplement Dfieśiąty. 
O Gniewie. 
a I. l 

Gniew ieft žadza do zemfły, y ferce hártowne, 
Ná zwády, złorzeczenic, y rofterki głowne, 
Ma wilczy ząb, łeb żubrzy, á pazury kotce, 
Wzrok niedžwiedži, lad źmiie, á iczowe bozce, 

; 3 Gnie- 


% 
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DE 

| Gniewliwy mało nie ták iáko y fzalony, 

bqLecz ow gorfzy, bo wnim zmyfł, iáko miecz ftalony, 

Nie z žiemie, śle z dyabła, w lercu ma mrovifká, 


| Ni zhuty, z geby, z oczu, fmolne ifkry pryfka. 
ELE 


Match. im 


11 . zada 
ták gniew wyrazała, 


Tub.Sac. tf. 


ny, 
V > 


Starożytność chwalebna, 


6. lec. Be 


Márlá w fzyfzaku, 


Z mieczem, 


siedzac malowała, 


A wilk przed nim ziufzony, lecąc fzczęką klapie, 
Ku niewinnym NATO ku cudzey fzkapie. 

FW. 
Mars ieft Bog boiu znakiem ; miecz popiera woyny, 
Woz, Márfá znaczy, iże zawfze niefpokoyny, (dliwy; 
ny, Wilk drapieżny, miecz, y Mars, gniew ieft obrzy- 
| Wbeftyą fig przedźiergnie człowiek zapalczywy. 
Gniew wzrufza zołć w człowieku, iak kowálíkim mie- 
Krew zapala ftánowiac duchy, y zoddechem (chem, 
Pamięć ftali, do zemiły iako w mármuť wbiia, 
Vraz, trofzcze a ten gniew zowie fie mania. 

+, Vale 

| Zapalczywość, nád Marpes [kafe twardfza bywa, 
| Zuporem w iedney sforze z Cykfľopow ogniwa, 
| W famey zemśćie żywot fwoy piekielny znávduje, 
| O dufzo taki ćię gniew, Z dyablem zęfworuie. 
| VAL, 


| : > a 
| Rożny ogień ieft gniewu, dokumentem pewnem» 
{` Niby foma, á Siarką, fuchym, mokrym drewnem; 
| Wielka prawdá, rožnicá, jedno pełznie, dapi, 
| Drugie gore, áž ogień palác wízyftko zlápi. č 
č Rew 
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VFER 


Pu. 27. Gniew nie ma miłosierdzia, rozumu, uwagi, 


Ciężki dufzy y kładąc z grzechem go do wagi, 
Przeważa niby kamień, piafek, ołow, glina, 
Jáko kotew u fzyie, topi, gdźie glebiná. 

IX 


Matt. s. Sądem groži ftrafzliwym Pan Nieba, gniewowi, 


Ktoby nim ku drugiemu pałał człowiekowi, 
O iák wiele ná źiemi tego z piekła siewu, 


Mordy, obelgi, zemfty, zkad [a tylko z gniewu. 
X 


Gniew Páná do motderftvá, pofpolftwo do buntu 


Przywodži, bo furya, Corka Acherontu, 
- Popolfku zapalczywość, we wnętrznośći fadza 
Węża ; ná zły niepokoy, miefza lud, y zwadza. 


Veg. Ale kto fprofna iedzá, Thyfyphone druga 


Srogą w gniewie powieką na tę žiemie mruga, 

Nieprzefwarna Megerá, w furowey poftáči, 

Oycá, Mátke y Syna, lud, wádži y Braći, 
XII 


Beftye w fwey dźikośći, z gniewu ubłagaią, 

Ze iuż więcey nárowu ták złego nie maią, 

A człowiek zápálezywy gorízy niž lew frogi, 

Ile dni, y momentow, tyle gniewu drogi. 
XIII. 


„S. Chyť Gorízy gniew nád iáfzczurke, pádálcá, y źmiię, 
om.31. ad š 


4 e 4 4 . 
Ten gdy raz opanuię fántázya czyię, 
áko ogień piekielny wfzyftkie ráži kośći, 
Do zemíty grzeiąc ferce, podnieca chćiwośći. 
Pier- 


Pierw 
| Niźli 
i Pierw 


| Wprz 


Zbaw 
| Zowi 
| Nie g 
A czł 


| Swiet 
Choć 
Nie: 


| Kto] 


ntu > 
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XIV 


Pierwey fie z fobą biie zgniewliwy, urázem, 
'Niźli z nieprzyiačielem (podka fic obłazem, 
„Pierwey fie iák dźik icžy, niby kogut pulzy, 
 Wprzod dufzę, niźli ręce cudzą krwią uiufzy. 

XV 


Zbáwičiel éwiátá:milczy, chočiaž go bluźniercą 
| Zowią, Jáwnogrzefznikiem, Czártem, y obžerca, 
| Nie gniewa fie, nie dąfa, te 
| Aczłek, lwem, by mu padła mucha, 


n baranek ćichy, 
ná nos lichy. 


| Święty Mardin nigdy fie nie fmęći, nie gniewa, 

Choć mu nie raz zły człowiek igzykiem dogrzewa, 
Nie ciągnie go do fądu, 
| Ko przebacza bliź 


ani pomíty woła, 
z człeká mafz Aniofa. 


| 

Blužni ieden kártownik, že gwaftem przegráie, 
y fie y od ftołu wftaie, 
braz ; z ktorego krew żywa 
o wžiať, iak fprawiedliwa. 


A w tym rozgniewawfz 
W tym gniewie Siecze O 
Plulnęła, y śmierć zat 


Cefarz fie na pofpolítwo w gniewie ni lew froży; 
Teodozyuíz, dle uznał t 
Drugieraz fie ftrzegł gniewu, 
| Bo wiśi kara z Nieba y 


o.bicz Boży; 
y lepfzy karany» 
ná wielkie Pany. 


Cefar Auguft wyzywa Neptuna do boiu, 

| Bogá morza, iże zła fálá nie pokoiu, 

Ślepy to gniew > na Páná, co morzu pónuie, 
Niewezás tego bluźnierftwa w przepaśći žálnie: 


Matt. 9. & 
it. 


Sur. in Vita. 
11. Nov. 


March. ta 
Sac: tr. ó. 
lec. 2. 


Baron. ed 
Annum 390» 


March. €. S. 
tr. 9. lec. Z» 


2. Reg. 17. Pali fie w gniewie Achśb, y dich w śię połyka, 


iR; 


Mat. 2: 


Gdym trafil; (mowiąc) przyznay,żem piť niegwalt wr. 
5 XXIII. 
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XX 


Ná Eliafzu, ále tym Niebo zamyka, 

Chlebá nie mafz w kroleftwie, rofá, defzcz, nie kanie, | 

Schnie Krolzglodu,bedžie chleb;niegnieway fie Pánie 
EXT 


Gniew rozwodźi Máfzeňftwo, y rozrywa Bráći, 
Z ogniwá cney miłośći, fkarb iednośći tráći, > | 
Puftofzy Prowincye, kroleftwá w perzyny, 
Obraca, y uftówne czyni miefzaniny. 

XXIL 
Pan ieden nápominať Kámbyzefá złego, 
By nie piiał ták wiele wina zbyt głownego, 
Zá to w gniewie, zaftrzelił w oczách iego fyná, (ná, 


O gniewie wściekły ! pędzifz na miecze y groty, 

Ná zaboyftwś, niewftydy, grzechy, y niecnoty, 

Oczy przedśiefz, żywot, dufzę, y fumnienie, 

Toč čie pewne po Zyčiu czeka potępienie, 
XXIV. 

Dzieci każe zabiiać Herod ztąd gniewliwy, 

Ze z niego Trzey Krolowie zart Ipráwili żywy, 

Obiecawfzy fie wroćić, názad nie wftąpili, 

Cożći piekielny Krolu, dźieći w tym zwinili, 


Złodźiey ćiemney doczeka nocy, wilk godźiny, 
W ktorą ľácnicy ow kradnie, ten pewien rapiny, 
Rybak łowi ná w zmetách, y dyabeł tey chwili, 

Gdy gniew zmroczy, zamiefza, łowi dufzę mili. 


Kiedy y 
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XXVI. 
Kiedy fie z nocy iáka chmárá w gorze kurzy; 


| Gdy iey flońce nie zpędźi, tym lie bárdžicy burzy, 


Ták gniew, ieśli cierpliwość, rozum go nie zgładźi, 
Serce pfuie tym bardźiey, y dufzy záwádži. 
XANTI: 
Byftry potok od przerwy, groble rwie, y śćiany, 
Bieżąc oślep ni fzkápá z ttayni, nie zchełźńany, 
Ták gniewliwych impety, ná zemftę w fwym huku, 
Lecą oślep, zdárfzy fic z rozumu muafztuku. 
XXYITE 
Gniew wkáždym ieftfzkodliwy,ale śmierćlą w Panach 
Ni piorun w obfoczyftych nád źiemią báľwánách, 
Sam pada zágrzmiawízy, y wfzyitko trupem śćiele, 


„Ták zginęli Pánowie, y zńimi Pańftw wiele. 


XXIX. 
Co na (woy oryginał Pan Bog odmalował, | S. Gteg-6. 
To gniew ten kuafzt foremny w człowieku zepfował,. s Yare 
Stárď pierwfze niewinnośći, enot lineámentá, 
Pamięć, ferce, zgluzował, wielkie mánkámentá, 

XA M. 
Gniew ieft powietrzem ludźi, fašiedztwá rozboiem, 
Zmyflow zgubą, y zdrowia, domu niepokoiem, 
Serce drży, oczy błyfzczą, twarz gore, y wárgis 
Zęby oftrzą, dygocąc, czfekiem, do złcy fzargi, 


i 


| p Re, VERTE XT 
| OPERU? 
RÁME KT "M RS 


Re Komple- 


Nie w gźrdło, (to Helego Synom, oddawano > 
ja Obžát- | 
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Komplement Tedenafly. Obž: 
! "Wie 
s e, . 
o Obzarftwie. Pov 
Pou 
I. 
Obžárftwem silá złego, ná tym świecie broiem, Do: 
Gdy fie iadłem napchamy, y zbytnim napoiem, Bo t 
Wielka fweywoli rosčie namiętney otuchá, “ Dro 
Gdy ferce czuie zbytek w potopie od brzucha. Brzi 
st. l 
Ezech. 16. Smieré przyniofło obżśrftwo, y Pańftwom ruinę. Śwy 
Jako wipomnieć Sodomy, Gomorry perzynę; Obz 
Z ktorego rožne zbrodnie ow kray zárážily, Wy 
I przeto ogieň Zywy Z Niebá zprowádžily, [Nie 
BR RZ" | 
Mieržnie Mánná,choč zNicbá zrożnym guftem dana | Męt 
Woli Izráel wołu, kozłś, lub barana, i Świ: 
Exod. 6. Ták mu zbytek Egipíki przy mięśie fmakował, Kľa 
Ze mniey Niebo, y Boga, niewdźięcznik [zácowal, | Szp 
V. | 
aeni 25. Obžárty Ezáu, fwoie ftarfzeńftwo przedaie, Spr 
Zá iakąś fmaczną kafzę, iák zá gęśieddie, | áw 
Ktore brátoboyftwem chce, názad zás odbierać, : Dr: 
Lepiey_fie było z rázu, bracie nie obżerać. Grz 
Jużby y święcone żórł Páśibrzuch ofiary, |. Syt 
Nie wftydźi po to śiągnąć, y puśćić złey paty, 1 Ów 
s. Reg. 2. Co Bogu, ma bydź.: Bogu w Kośćiele zchowano, I te 
lo 


NI 


i dana 


wał, 
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VI 


Obžárftwo niechce czekać czáľu dofłoynośći, 


'Wiele zbytku pożąda, początkiem marności, 


Po. wymyślnym pokarmie, kiedy fie napoi 
Po ulzy, to fie w larwę piidńftwa uftroi. 
VIT. 
Do žolči śfpifowey, obžárftwo sforuig, 
Bo tym zmyfły y dufzę w namiętnośćiśch truią, 
Drogą obżartych, zguba, gdyż máig zá Boga 
Brzuch nátkány w tym ginie; y dufzá ták droga. 
VETU 


Swywolny nieuk w łące bnia nie záwárčie, 
Obžárty człek, z Bofkiego iáržmá fie otwárčie 
Wyzuł; ách niefzczęśliwie ! pamięć Niebá ślepi, 
.Niedba, byle fie nędznik miał tu iak naylepi. 

Ss» i 1X. 
Męty, w napoiu zbytnim, w pokarmach, przyfady, 
Światowe záwlze!z grzechem obzárte bieśiady, 
Kľamftwá, zdrady, obłudy, gnicwy; naśmiewifka, 
Szpetne mowy, poľwáry, bitwy, obmovwifká. 

X 


Sprofne w obžárftwie fprawy, niewftydne poloty, 
Jawne zgorfzenia, larwy wízelákiey niecnoty, 
Drzewá lą bezowocne, mgły powietrzney chmáry, 
Grzmot frogi, ogień żywy, śmiertelne ángáry. 

XI 


Syty głodnemu nigdy nie wybáczy cheči, 


{> Ów zá złotem, á ten fie zás zá chlebem kręći, 


-Iten zły ; iże wfzyftko zamyśla o chlebie, 
low w piekle, że rzadko pomyślało Niebie. 
Rr2 


Nie 


1. Reg..14: 


Ezech: 16. 


fob. 20. 


Philip. 30 
| Ve 19a 


Ofem 13. 
V. Ọs 


Jude. 12+ V+ 
Luc. 16; 


Luc, 16. 
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CER 
S. Greg: Nie w pokarmie fie robak obzarftwą ukrycie Muc 
so Mo" Pás, śle w pożądnym rodzi appetydie, ' Zaw 
Przy Pańfkim ftole drugdy obżercą nie $iędźie, Że z 
Ie. w A czálem w iednym garku,Śmierćżarfok mieč bedžie, | Vmi 
XIII. 
Rofkofz w napoiu, żyćiu, ftroiu, modźie, wcząśie, Coż 
s. Hier. ep. Tľoczy dufzę w tym čiele, ni literę w prášie, | Tyli 
„dDamafoe By niewiem w iákim byćie, żądząśmy tuczyli, (Wi: 
Więcey łakniem ; tylkośmy ferce zľákomili, Wt 
XIV. z 
Serce fkacze z rádosči, krew wre, wdobrey mysli | | Pod 
Tuczy čiálo tym, o czym w doftátki pomyśli, | Lud 
W tym gdy człek nálycony chlebá, ieft wefoły, | Do 
Ty do'niego, áž śmierdźi w grobie tulow goły. Obi 
EAN ; 
Ják čiežko przy doftátku śmiertelne ściąć zęby, | -Zia 
Ni ná złoty chleb, żal fie Midálowey gęby, Hol 
Tam zebrawfzy doftatki, od chlebá umiera, Tak 
Tu dla złota, do chlebá, gęby nie otwiera. Wp 
Dźleko zbyt ód ręki tworzenia uderzyfz, : Zár 
Jeźli tylko w żołądek áppetytem mierzy fz, Záv 
1 Kto nie tráfiť do mety, nieieft dobry ftrzelca; | -Pos 
I tyś nie cziek, lecz piiak, y frogi obžercá. | Świ 
Rofkofz dufzy ieft w Bogu, ty iey fzukafz w ftroiu, | Zet 


Modžie, pałztach, przyfmákách, y dobrym nápoiu, 1! Sta: 

terze Ach nieftetyfz ! przy śmierci, żołć w tym poczuiemy | Le 
Nieftráwna, w czym nálz teraz áppetyt oítrzemy. i 
Mucha 
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-RM EDI 
Muchá uwiążfzy w miodźie, śmierć ma w dobrym by- 
|" Záwiedžioňa ( wyrzeka ) ná [wym áppetyčie, > (čie 
Ze zá mála rzecz ginie, ták y grzefznik człecze, 
Vmierśiąc, ( ftrzež Boże ) w zbytku biada rzecze. 
v | 


| Coż Ewę Matkę nálze przywiodło do grzechu? 
Tylko to, że iáblufzká, fáknefá do zdechu, 
W iábľku obžárftwo fprofne niewinna fpetnifá, 


W tymże głod, biedę, y grzech, wfzyftkim zoftawiła, 
X 


X. 
Podczas wieku Nóćgo; przy Ízczesčia powodžie“ 
Lud zbytkował, w obzóchł 
Do dniá wieczerze iedli; do poťudniá (páli, 
Obiad wieczor, lecz wodą, žyčia dopiiali. 
XXE Ť 


Ziadľzy chleb Páňíki,doiadi Judafz zdraycá dyablem 


Holá “z takim człowiekiem ly z obžártym gardłem, 

Takći bywa ná końcu obżercom światowym» 

Wprzod ná Pańfkim fą tole, potym ná ialowym, 
XXII i 


' Zárľok ieden po śmierći, ná drzwiach domu fwego 
Zawieśił żaby, węże, z ftołu piekielnego, 
Powiádáiac fynowi, že zá. delicye _ 

Swiátowe, teraz to ii, miaft win fmofe piie. 
XX 11.1. 
Zeno Cefarz obžárty, piiak niewftydliwys 

4 * Stał fie fwey Aryśdnie żonie obrzydliwy, - 

Lecz y Senat, pofpolftwó, ná to fie zgodźiło, 

W grob go wrzućić, kiedy pić, á nie żyć mu miło. 


R-13 Obžár- 


wie, lák wteraźniey modžie 


Genge 


Luc. 17. 


Spec: Erem. 
v-Gula eX- 9e 


Zonatras 
tom. 3. An- 
nal, 
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l XXIV 


‘Stobms Obžárftwo Sauromátow, ze świata zgubiło, 


"e Zohá fwywolą z žonmi, iák ná sledžiá piťo , |+ Win 
Co żywo ; nuž oftroźnie y wy Sármátovie, | Mai 
Co fie chce, nie ták częfto, wilkom pieć zá zdrowie, | Ziá. 
XXV. 
tang.in Po Byť u Aureliáná ták obzžárty Phágo, | Obž 


im . Ze gdyby byť fwoie żarł, chodžiťby był nago; (chu, | Pos: 
W raz fto chlebá, z báránem, wieprzem, ziadłeś dru- 1 
Winá gwaltšielz,czy wilka? czy dyabiá maż wbrzuchu | lap 

€ I. 


bg 
ZE 
o 


Paniatko márnotrawne przepiwfzy co miało; Zal 

Lacert. 1.6. Potym chlebá prośiło, lub nie iadfzy fpało, |. Zap 

Tego widząc Diogen podľego ná cerze, (czerze, | Gor 

Rzekł; kto wfzyftko ziadľ w obiad : nie godžien wic; We 
XXVII. 

swe Witelli ow Rzymiáňin wfzyftek kofzt ná ftoły | Hol 

Łóżył : aż potym zginął iako bęben goły, Zap 

Miárkowáč było prowent y z rofchodem w duchu, | Ale 

Tobyś nie żebrał chleba w fatánym kožuchu. Iżć 

XXVIII. | 

Brzydki zbytek w iedzeniu, napoiu Alpiná | Nie 

Cefarza ; y tak był grofz u niego zwierzyna, | Chc 

Wfzyftko kontentowánie miewał w appetyćie, | Wi 

Więc dufzę grzefzną oddał w oftátnim kredycie. | Má 

XXIX. 

Sengciep. s: CUd Swiátá Alexander, przy wftrzęmieźliwośći, | Pii 

ž w obżárftłtwie iuż infze fycháč o nim wieśći, A „i 

a 


Skofo w winie zbytecznym, ferce y mozg zmoczył, | 
Nóścychmiaft krew z przyiaćioł y z dufzą wytoczył. | M 
== W.Rzyu- 


11, 
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KAM. 


W Rzymfkim Pańftwie, nie dano, áž w trzydźieftym Kada 


|» Winá pić, śleu nas y džieči ná oku, ( roku, 


Máia fug śżeby im nálewano ftrychem, | 
Ziákich rodźicow, takie džiatki rofną z lichem, 
XXX I. 


I 
 Obžárftwem choć ták dobry Nóć fobie fprawił Gen. 9. 


Pośmiewifko u fynś, y fzczęśćia go zbawił 
Piiśny, wierfzow mowią wytwornych nie fkłada, 
la przydam, że źle czyni, y ládáco gada. , 
XXXII : 
Zal mi Lothá Swiętego: że w piiańftwie frogim 
Zapomina © dufzy, y (wym Bogu drogim, 
Corek ná kaźiroćtwo niewftydnik używa, Gen. 19. 


„W grzech piekielny upada, tak piiakom bywa. 


XXXIII. ; 
Holofernes obżarty, do plonney miłośći 
Zapała fie, nie pomniąc o {wey doftoynośći, | 
Ale winem ufpiony, zápláčiť to głową, | ludich c, 11. 
li chčiať mieć fprawę piiak z Świętą bialogłową. 
XXXIV 


Nie kárči dobry Očiec, {wego zlego fyná, 


Choć fie do grzechow innych iął wiele pić wina, i 
Więc gdy wedle nałogu zły fyn fie upiia, 
Matkę lży, śioftry rani, á Oycá zabiia. 
XXXV. 
Piiánicá napiwfzy z drugimi niemało SPRA 


` Rzekł ; by dyabľu dźiś zá mnie zapłaćić fie chciało, apum c fe 


Dam mu dufzę ; áli Czárt z worka licząc ftanie, 
Mowiąc ; ot mafz zá wino : á ty podž fám Panie. 
Dway 


Pad. Chi. Dwáy obżercy, gdy miarki ( i4k mowiem ) dopili, 
t,1.€. 7.0. 3+ 2 r V 1 + e . r 
TAJ Tdac [páč, tak zły zakład z fobą założyli, E 


Ibid, n. 6. 


e waLGrekowie fľawni świtu, okrom wiáry, Niebu, 
«0. n. 
dier. C. 14. : 
Tympius in A między dawnieyfzymi ten był ad Hifzpány, 


Spec. Ann. 


Sig. 43» 


S. Hil. in pf. 


125. | 
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XXXV, | 


Aby tego Czárt porwał ; ktory wfłanie pręcey, 

Więc obu wźiął ; wipoł wfłaiąc, y nie żyli wigcey. 
XXXVII. 

O iák ftráfzne obžátftwa ! rowne ftygu fmoly, 

Kiedy Bogá obraża, y wzburza żywioły : 

Przečiw czieku, y wolno, nie ták iak przez džieke 

Gzártom oddáie ludźi, ni fmokom w pafzczękę, 
XXXVIII. 

Powiedz koftero fprofny winniarzu fleckmánie ? 

Jakie ztwą żoną było y dźiećmi rozftanie, 

Oto wfzyftkich okrutnik zábiia pilány, 

Lecz zá to ogniltemi klefzczámi fzárpány. 

XXATX, 


Niegodnemi fądźili obżercow pogrzebu, 
Ze wiary, czCi, nie mogi miieé kto był, zraz piiany. | 


Nie ták fie Etná pali, Wezuwiufz bucha, ( cha, | 
Ognie z śiebie, ni Wulkan gwałtem w Lemnie dmi 
Jako fie žarža chgči, żądze, namiętności, | 
Obzárftwem rofpalone, tchnąc ogniem wlzey złośći, | 
KER | 


Obráza Bogu, zyfkiem Czártu, ludžiom śmiechem, í 
Oczu nie ma, rozumu, wftydu, y uwagi, 
Z dufzą piekła nie ufzedł, zofobą zniewagi. 


Piiany nie fprawnie grzechu, lecz fam grzechem, | 


Nie 


Do świdtowey Duffie. 
XLE 

. » s 2 , > s 
Nie pimiętafz, coś wezorá czynił, y wymowił, 


" Takeś był (woię pamięć, ni rybe ułowił, 


Albo zálať chćiałera rzec; niewfłydny piiaku, 
Jlądźźe fig obżercą, ztak fprofąego znaku, 
ZL El 
Nie miałeś nigdy tákiey, ik dźiś fantazyey, 
Nie człeku, lecz podobnyś, cale do beftycy, 
už ieno niech fie częfło, iáko:džis upiia, 
Nie podobny, lecz będzie iftotna beftya. 
TERM 
Sčina, biie, ięzykiem, zkąd te wnim prezumy ? 
Zántaľá, albo z beczki, zań woiuig, fumy, 
Plác máig w głowie iego, hárcuigc z żołądka, 


~ 7 z A $ 7 Z g 
„Zrad w fprawie iego nie máfz, końca, y poczatká, 


A uVe 
Nie umie y trzech zliczyć, fzepluni, y fapa, 
Tacza fie iák ná wiofnę zagłodzona fzkápás 
Tęć z gľodu źimowego, drzącą wiatr powiewas 
Ten zás z trunku dobrego, ktzyczy, biie, ŹIEWA; 
XLVI. 
W oczach či fie moy miły troi, ta przyczyna, 
Zes do gorzałki, piwa, przylewał, y winą, 
To troie wfpoł mięfzane, w żołądku czarami, 
Opak świat wywracáia, y domy, z dachami. 
SEKTĘ 
Nagły fad y przed czafem, odbiera piiany, 


Gdy nicwinay od niego bywa ukarany, > 
"Ów gdy w fprówiedliwośći, dla obžárftwá błądzi, 


Bog Exckutor, á ten go ná dufzę fądźi. 


Ss Woła 


Pu. 34. Vege 


324. 


XL VIŤ. 
Woła ná Sámuelá Mędrzec Pańfki w kole, 


By mało ftówiał winá, przed Krolmi ná ftole, 

Wino do grzechu wiedźie,fzpetni 

V niego fprawiedliwość, fąd,przyftęp, pod ftrachem. 
XLI 
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e gdy Pán Báchem, 


tol 1. v. s: Wola Duch Swięty, pláczčie, obžercy, ná swiečie, | 
A wy widzę do połdnia, po wczorayfzym fpićie 


Eccl.19.v-2: 


Klin klinem wybiiacie, nie pláczečie mili, 
Lecz pľáčičie ná nowe, byśćie znowu pili. 


Gdy dobrzy, dobre wino pod ftrych wypiidią, 
Apofłatami w flowách, y w fprawach zoftaią, 


A drudzy y odftąpią po pilánu wiáry, 
I rozumu, od Bogá, przyftaną do czary. 
L 


Ná fráfunek radźił fie drugi wielkiey flafze, 


Iam go zpytał co czyniíz ? rzekł ; ot trofki ftrafzę 


Ná trofki, trofzki nálač, ile zdrowiu fłuży, 


Lecz upić fie, wnet žtrofkow będźie klopot duży. 
| RB 


s. 


Prov. sz. Kto nárzeka, kto ma guz ná głowie, kto rany 


V. 29» 


Ini $> 


Zádať gębie, y rekom ow Bachus kochany, 
Co go Grekowie Bogiem ná to uczynili, 
Aby obzárftwo cnotą, ná debofz ochrzdili. 
A LIT. 

Gálántomo, że wiele dufzkiem wina pile, 


„a Bá y iefzcze, tym więcey, gdy zá zdrowie czyje; 
SAR Alié moy Gálántomo gardłem toma płacić, 
Zbywa zdrowia, y dufze, co fie miał zbogáćić. 


Piżyia= 
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LIV. 

Przyiačiel do npádiey drugiego upoił, _ 

4 Wiele fprawił, że Dutka z mądrego wyftroiť, 


m, | Wino dobre w chotere, y żołć Pan obrodi, UŁ. 
m. | Bogź, ludźi, uráži, żywota ukroči. 
| 
„ | Obzśrftwo w biśłeygłowie, Duch Swiety nazywa — g.a.:6. 
Gośćincem wielkim, znac to cžefto bardzo bywá, vís 
Ze y druga zayrzawizy we dzbánufzek fpory: 
Wgorączce leży, ale gwałt piie tak chory. 
LV I. : 
Mało było Lánuzelli ná džieň gárniec winá 
Do innych mocnych trunkow ; mäši bydź drożyna, (R 
Wybornego Tokaiu, ieśli ief was wiele, 
Co tak dobrze piiećie, iák dawne Lauzelle. 
LVII. 
Myriale dość gładka, lecz poki fie myie Mirik 


Winem, śle odmienna, gdy ie dufzkiem piie, 
Bá iefzcze ofzukuiac męfzczyzn, y fąśiady, | 
| Moczy w nim fruktá, á iie, ná tronie bieśiady, 

ż LV EER 
Nayfzpetnieyfze,mnie fie zda piiśńitwo w niewieśćle, 
Lub wlzyftkim ftanom,bardzo złe zgrzechem obeśćie, 
Sľábiuchny to ftan wielce, lub zkośćj, fkładany, 
Lecz krużfza tá kość iefzcze, nád ftátek gliniany. 

GEX 
Belá dotąd názwilko dalem piiakowi, 
` Ktore przedtym flužylo Pánnonyi Krolowi, 
Grzech y wltyd fie obżerać, kiedy ode dzbona, 
Iníze bierzem, ( niż ná chrzčie ) ná hańbę imionó. 
Slz Już 


w 


| 


Id= 


Męfzczyzna 
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uż Nero, názwan Mero, fawny Tyberyu[z, "| Nie 1 
Potym dla obžárftwá, ieft zvány Biberyníz, | Czol 
O iák froga niefławą ! świata Monarchowie, | Mru: 
Dla piiáňítwá utráčié chwałę, dufzę, zdrowie, | Znáč 
LA 
Dobrze čie mnieyfzym zowią Monátcho Kátonie, © | Owo 
Kiedy twe Imię do dná, w czarnym winie tonie, | God 
Hor. 1.3. Ožiebľa w tobie widzę ffawnych džiádow cnota, Gdźi 
Czytać Antykátonow ; tam wieczna fromotá, Sam 
X lut. 
Kiedy piiáli wiele, cni Filozofowie, O du 
To nie ze wfzem zupełny mieli rozum w glowie, Nat 
Jako w wielkim u świdta dla piiáńftwá wftydźie, Bo i 
A że dotąd zofłałeś opiły Lácydžie. | Zýul 
LAPRE 
Flav.Vopik9am fie wiefza Benofus, iże zwyćiężony | Obż 
W piiáńftwie od-Probufá, y z ludźi wyśmiony | Zni 
Bo mu ná więkfzą hańbę ten nagrobek dany, | Spra 
Nie człowiek to tu wiśi, lecz dzban polewány. Ciąg 
EEV: 
Nizeufz Krol Syrakuz, gdy mu źli wiefzczkowie Biác 
Z zabobonow dowiedli, že mial tráčič żdrowie; Siof 
Oftátek wieku ftrawiť wobzárftwie upadłem, (Kto 
Ták w piekło dufzę wypchnął, nápoicm, y iadłem. | O i 
EXN: ; 
ape s. Lew piekielny z dáleká omiia trzeźwego, 
v.8. A fzuka obzártego, iako nic dobrego, i 
cu... Wkradfízy fie ten wąż Raytki, ferce, głowę, wierci, 
I nábawia częftokroć nielzczęśliwey Smiciči, 


Nie 


Me 


Do światowey Dufe. 
EZ. 
Nie może ftáč ná nogach, á oczy wywraca, 


| Czoło kožli, wąs čiagnie, zá fzablę fie maca, 


Mruczy fobie pod nofćm, sifámi nie włada, 


| Znać wiele pil, bo wiele chce, od rzeczy gada. 


EXV. 
Owoż cudo nátury, lub ftrafzydło raczy, 


| Co dźiś zbroi, to iutro piidny zábaczy, ( mnienie, 


| Gdźie wten czás rozum miefzka , gdźie prawe fu- 


Simo chcący w piekło lesé, wielkie zaślepienie. 
LXV. 

O dufzo ! właday wolą, śby namiętności, 

Ná wodzy wftrzymywálá cney wftrzęmieźliwośći, 

Bo ieśli ćiebie wola w dobrym nie ufłucha, 

Zgubifz czieka, y fámá zginiefz ińko mucha, 
LXIX. 

Obžárftwo ieft máčica wfzelkich niepráwośćis 

Z niego złe wfzyftko idžie, idko z ieżą ośćis 

Spráwuie tu niecnotom wczalowne fożyłko, 

Ciagnac przez gwałt zá ucztę, w piekielne ognifko. 

LXX. 

Biádá Oycu, Synowi, Mátce, Corce, Bráći, 

Sioftrom, krewnym, y ludźiom w{zelákiey poftaći, 

Ktorzy w [polnym obzárftwie, towárzyfza mile, 

O iák drogo przy pláca, dufzą krotofile. 


Prov. 23» 


2%. 


S. Bero 


Becl. 23. 
Vs 27. 


PÍ, 118. 
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| 
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Komplement Dwunafhy. [Bpow 
R 1 Sa to 


O Leniftwie ku fužbie Božey. — | Gi 


; sa W fzy 
Leniftwo w flužbie Bożey, człeką czyni offem, Czyt: 
Bo modlitwa wuczynkách dobrych, w Niebo pofłem, | Kupi 
Tefknié w świętcy akcyi, lub rzucić záczeta, [Co w 
Leniftwo ieft, nie fkończyć, tak robotę świętą. A tyl 
RM TE | 

Przez prace dorabiafz fie, w krwawym poćie chleba, | Przec 
A bez prace chcefz doftać Katoliku Nieba, || Jakb; 
Cięfzkoć wftać do pačierzy, Gięfzko do Kośćiofa, Każe 
Cięfzko pośćić, ná Niebo niechcefz zagrzać czołń. „| Więk 

TITE 
Prawo Bofkie, iak ogień, miłośći płomieniem | Leni: 
Tchnie, w prawych fercách gorząc; dla dufze zbáwie | Jakie 
Tyśożiąbł lodem ferce,y chečiztwárdniáfy, (niem | Peru. 
Tylko nie widać śmierći, á zeby fkośćialy. | A fur 

Iy | 
Mniemam, že świńt Dawida Krolá w wierze ftudźił, | O fer 
I koroną, rofkofzną, do Siebie był złudźił, [Nás 
Kiedy fwoie leniftwo, ziáwia w włośiennicy, , | Zadr 
Pánie zafnęła moiá dufzą, w zley telknicy. "AF Leni 

A 

. ë č h 

Ná coż fie zda modlitwá bez ferworu twoiá, Jáko 
Jak ftraż bez oczu, y broń bez ręku, y zbroiá “| Ták: 
Bez mežá, závieľzona ták w fprawiedliwośći, | Boś. 


| Bez 


Trzebá [ercá, ináczey leniftwo ieft złośći. 


Awie 
niem 


14, 


x 


| Spowiedži lubo czgfte, lecz bárdzo niedbśłe, 
| Są to pośiłki dufzy w placu cnoty, małe, 
Gdźie walna w Mársie żyćia, co moment potrzeba, 
| Wfzyftko fożyć potrzebą kto chce doftać Nieba. 
VER 
Czytafz widzę fabuły, frafzki, woyny chętnie, 
| Kupidyná miłego, chowafz ie pamiętnie 
| Co wefeli, do tego mafz inklinácye, 
| Atylko ná Wielki piątek chowafz pafłye. 
VIEI 


| Przed Namieftnikiem Bofkim, mało co powiadafz, 
| Jakbyś zdrewná ma dufzo, kiedy fie fpowiadafz, 
| Każefz fie pytać (ima, mało co wyznaiefz, 
| Więkfze grzechy utáialz, á drobiafzezki baiefz. 
I 


| Leniftwo ftráfzne codźień nie wftrząfnąć fumnienia, 
Jakie były trefunki, iákie pomyślenia, 

| Perukę wftrząfalz coraz, y profłuiefz czuby, 

[A fumnienia nie wftrząśniefz, co wiedźie do zguby. 


| O ferce zátwárdžiáľe czemuż fie obźierafz ! 

| Naświdt, á do Boga fie lenifz, y opierafz, 

| Zádniedbáľoś, kommunii świętych y o ciebie, 
Lenifz fie Bogá przyiąć pa poftaćią w chlebie. 


Jákoby o želáznym wilku, mowił śćiśnie, 
Tákči z pożytkiem było dźisieyfze kazanie, 

| Boś ná nie lenit (ie przyść, lecz y drudzy byli, 
| Bez pożytku, bo o czymśiś infzym myślili» 
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<1 1: 
Nie murom, śle wam to fowo Boże mowią, - | Jeft 
Przeczżć (ie ferca twarde, iak lochy ftanowią, 1.1 M 
Po ktorych iśk ná slizách ná plac leći pnfty, Ag 
Mimo ufzy, co mowil Káznoážicia ufty. | I m 
XIII: | 
Mum. 21. [Do Manny Słowo Boże z pifma nam rownáig, | Pre 
M. W ktorym drudzy iak Zydźi w mánnie,(mák ftracáig, — Ni 
Srogi znak potępienia kto fie fercem leni, | Ká: 
Zbieráć tę flodką mánne ; chcemli bydź zbawieni? Czł 
XIV. A 
tik. no. 1 Zbáwienne propozytá, iak złote fáňcuchy, — . |. Do 
v.z, Ciagňaleniwe z bľotá świńtowego duchy, Ni 
A kto, y w te ubogi, o ják żółwiem krokiem | Le 
Czołga ku Niebu, lubo gdźieśuchodźi bokiem. jj + He 
XV. 
Niechceć fie ná długą Mfzą, zdeymuie čie czczyGa; | Le 
eśli długo w Kościele śiedźifz, to tęfknica, RE 
I to leniftwo (profne, žeč myślić nie miło, | Ki 
Cobyć fie we złym rážie, przy śmierći zgodźiło. | Ro 
XVI. 
Ktoć dyftrakcyą fprawił, przy Swiętey ofierze, | Im 
Ze raz farbuiefz, drugi blednicicfz ná cerze, | Im 
A ckliwość čie zdeymuie, iákbyś opętana | Ty 
Duľzo moiá, tám y fám po ławce ćifkana, JA Je: 
XVII. i 
Złote gory w chorobie, y w iśkiey przygodžie | : M 
Obiecuiefz dla Boga, więc ludzki narodzie, ł | NI 
A gdy čie minie w domu owo ták złe licho, | A 


Ofowiánych nie dáicfz, čicho, o tym ćicho. 


ge 
calą, 


w 
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XV111. 


elt ápolog, iže wilk čiežko zachorował, 
porog g 


I Mnichem iako wzmoże bydź Niebu ślubował, 
A gdy wzmogł beftya wilk, iák przedtym byl, Bogu, 
I my fie tak Ípráwuiem, y bez ápologu. 

XIX 


Prožnowánie, ieft duchem leniftwá zmierzłego, 

Nie brać. fie, iak należy do centrum fwoiego, 

Kamień pada ná žiemig, choć w gorę rzucony, 

Człek leniwy, od źiemie niech ma zmyfł wznieśiony, 
K X. 

Dobrowolnie fie wiklefz w tey márnošči świata, 

Ni much w paięczynie, gdy w paźdźiernik látá, 

Lecz mocnieyfzych żywiołów ten iedwab nie pęta, 


Hey dufzo do dobrego, nie bądź tak zacięta? 


p” 


RENE. 
Lecz Bog dyfymuluie miły Katoliku, 
I ták buiafz po świecie, w tym żyćia czoľniku. 
Kiedy ćię moy Simfonie Dalila krępuie, 
Rofkofz, znác Filiftynom, wydáé čie gotnie; 

x žel T: 
Im fie dáley ná ten świat iák ná morze pufzczalz, 
Im więcey żaglow wyżfżych Honorow rofpufzczalz, 
Tym niebefpieczniey płynąc, y więkfza ruina, 
Jezli mafz złe fumničnie, przepášči glebiná. 

XX 11]. 
Mowi pifmo, że orać dla žimná leniwy, 
Niechčiať, á iáko insi lecie żęli niwy, 
Zebrał chlebá, śle mu káwafká nie dano. 


I ták głodem leniwcá, ni plá umorzono. 
It Zimno 


Tudic, 16: 


Pu, 


20. V. 4. 
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XXIV. ) í 
Zimno znáczy to żyćie, w ktorym fa przykròśći, Nie 
Láto śmierć dobrá, kiedy z Bofkicy fafkawoścći | > Ani 
Dobrzy żąć będą niwę, chwały nályceni, | Ni: 
Od ktorey źli w punkt śmierci, beda oddźleni. | Spi 
XXV. 
Nienawidźifz Duchownych, y co wiedźieć iako | Pok 
Z Fáryzeufzámi ich fzanuiefz ládáko, Box 
Szukaiz rozmow z Kupidem, álbo z Iunonámi, | Dy. 
Ziy to znak że pogardzafz Bofkimi ffugami. | Ao 
XXVI. 
S. Lawr.Tuft. Ze fie fam nie rad modlifz, ztad odpufty zwodźifz, | Nat 
de difc. Mon: : > za | z 
ca 1 Zakony, y drugich, przy fobie komośifz, Byś 
Ze ięzykiem ufzczypnym, y ifmo nicnią, | Rot 
I Kanony, ná śmiechy bezwitydnie glofuią, ,|.Dla 
XXVIŁ | 
pae. y.s. OdyŤa nas leniwych do mrowki Duch Swięty, | Nir 
Jako mamy prowádźić ten żywot záczęty, I w: 
Mrowka fie lecie ftśra, chcąc fice wyrwść biedzie, | Spr 


Czym z nas każdy: po śmierći,niech myśli, żyć będźie | Bez 


XXVIII. 

Leniwcze uwažiáko zaniedbałeś wiele Pot 

Przyczynić, iákby lečie, žyigcy w tym ciele, | Gd: 

Zakrzątniyże fie pilno y ná końcu lata, | Bái 
Matt. 20. 'T4ż oftátnich co pierwizych potkáłá zapłata. | Pro 

XXIX. | 

Bccl.g, Gdy czás mamy, roby nam dobrze zyfkáć trzebś, | Coz 
= Przez pracą pálzport pewny z tey žiemie do Nicbá, 1“ Gd; 

Bo potym, áni ręce, ni głowa nie dofa, Ni 


Jak nas w godźinę śmierći Bog ftrafzny zawoła. | Leć 


| 


| 


iz, 


+ | N 


A | 
ędźie | 


| 


| 


: | 
s 
bás 40 


| 


žia 
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XXX 


Nie chramać każe Paweł, ani kurczyć reku, 
Ani w iárzmie przykazań Bofkich czynić ftęku, 
Ni fig lenić, ni ná bok ftapáč, lecz fkwápliwie 
Spiefzyć, fužgcy Bogu codzień świątobliwie. 
XXXI. 
Poki żyiefz dorabiać fie chleba y Nicba, 
Bo owego docześnie, tego wiecznie trzeba, 
Ty leniwcze fię o chleb poćifz, trudźifz, znoifz, 
A o Niebo, ách ftrátá ! nic widzę nie ftojíz. 
XXXII. 
Natura ieft podnietná do prace ochota, 
Byśmy ná chleb, rękoma, á na Niebo cnotą 
Robili, lecz iśkoślś o cnotę nie dbamy, 
Dla leniltwá, fámochcgc Niebo utracamy. 
i XXXIII. 
Nim padnie mrok śmiertelny, nim zafuną wrota 
I wyćifną nas, niby fok w prášie żywota, 
Sprawiedliwośći trzeba, bo po śmierdi zá nic 
Bez niey,Krol, Pan, y wfzyftko nie zdanam fienanic. 
XXXIV. 
Potym reku nie będźie, oczu, chęći, śiły, 
Gdy nas z wierzchu grobowe przywślą mogiły, 
Bá choćby Bryśrego tyśląc rąk tám bylo, 
Prożno będźie do Nicbá, iezli fie źle żyło. 
WE X ZEW 

Coż iże, nie źle młodość zacząłeś nieuku, 
Gdy fie w światowym ná złe zkomośiłeś huku, 
Ni fzkapa ná kici wźiąwfzy oślep w namiętnośći, | 
Lečiíz, itargaw [zy muufztuk, Prawa, y zwierzchnośći. 

Tta z Do- 


Mob. 12a 
©. 12. 


Eccl. 6. 


Hier. 


PÍ. 109. 
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XXXVI. 


Doktor Swięty náucza, że nietylko trzebá | 


Począc dobrze, lecz fkończyć, to fztuka, do Nieba, 
Lecz ty leniwcze fwoie rofpącząwizy cnoty, 
Zadneyeś nie dokończył, nie uydźiefz fromoty, 
„XXXVII. 

Wfzyftkie świátá żywioły, y nižíze ftworzęnia, 

Nie uftępuią chwały Bofkicy wyrządzęnia, 

Sam człek ieft zgubny kuglarz,y Protheufz zmienny 
Raz dobry, dźieśięć raz zły, ni marzec woienny. 

XXXVIII 

Niebo, Plánety, fońce, księżyc, świetne gwiazdy, 
Bogu czynią pofluge od ftworzenia, zśwzdy, 

A ty człecze lenifz fie Panu fużyć temu, 

Ktorego zá podnożek žiemiá, tyś kontr iemu. 

X XXIX. 

Lub oftra žimá fzkodži, y fzarga przy wiośnie, 
Frzećież drzewko,y źlołko wfzelkie wfchodząc rośnie 
Aby Stworcy fwoiemu rofnąc chwałę dało, 

A zčiebie leniwcze Bog ma pożytku málo. 

XL 


Gardłuie dla nabyćia grofza bez wątpienia, 

Boy czáfem narufzy zdrowia, y fumnienia, 

A dla Niebá nic iefzcze leniwy nie ożył, 

Choć go Pan ceni tanio, zá grofz, nie przedrožyl? 

XLE 

Leni fie do Kośćiofa, lecz w taniec co wikoki, 

Skacze ni ani, á do Kościoła pod boki 

Prowádza ią, bo pewnie nie przyfzłaby fama; 

Ošlica ieft w Kościele, w tańcu farna, RR ; 
ażde- 


E 


zde- 


w 
A D i a 
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XLII. 


Káždemu w Niebo drogá gośćiniec otwarty, 


"Tobie widzę ubity, do kufla, na karty, 


Ale czás iść ná niefzpor, woli on bafletę 

Miaft Nicfzporu grzechową odprawi wáletg. 
XLII 

Połową fubftancyey Zácheuíz opłaca 

Niebo, lubo nierychło lecz cny targ, y praca, 

Bo nieżal, choć y całą fubftancyą wyda, 


| Lecz ną karty, y fochy, o iak fiezawftyda! 
XLIV 


| Sviátowniczkowie mála ná wyludne mody, 


Ná (wywole, y zbytki, tyśiączne dochody, 
A dla Niebá lenig fie po grofz do fzkatuły, 


"Ták leniftwo, ł4komitwo, ich ręce okuły, 


EV: 
| Nalęniwca, włoż fprofne w Zapuft Miafzkaratys 
| Aż Bachus, lubo Wenus, lub Satyr kofmaty, 
| Cáľa noc zbiera nogi, ftroi pergamefzki, 
| Do Kośćiołź kárety, trzebá, lub telefzki, 


* Chcacy 


XLVI 
Cáľy worek kśiąg nofzą, 4 nie widžiem zgoła 
By choć iednę czytálá wfzedizy do Kościoła, 
Leniwa dufzá, áže do połdnia fie fpało, 
Niebź, ách iák w popiele grufzki fie zafpało ! 
XLV II. 
Pan p rożne trudy, ná modliwach, mękach, 
jebo utrzymść dla nas w fwoich rękach, 
A myśmy ták dobremu wiele Bogu krzywi, 
I po Niebo do niego dla grzechow lęniyi. x 
Tt3 Jeśli 


Luc. 194 


1. Pets 24 
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XLVIII. 
= Jezli Očiec Przedwieczny tak pokaraf Syna, | Len 
Ze go na męki wydał, lub nie zniego winą, +] tá] 
Ach ná iakie my męki dawno zarobili, Ag 
Gdyžmy fię do ná[zego Oycá iść lęnili. Zdź 
Jw 8 x s = 
Swięći Pańfcy zwierciadłem iáko tu żyć mamy. "Kto 
Jeśli Nieba po žyčiu doczefnym żądamy, 311 Små 
Piotr dla Nieba krew leie, Paweł zdrowie dále, ,  NÁác 
A my nic, o lęniwi! złe to obyczaie. | Bez 
L. ; 
Po pracy fłodka płaca, tryumfy po woynie, | Kro 
Po drodze, aże milo odpocząć [pokoynie, | Zig 
Toż potrzcbá, do wieczney cnot prace korony, | Boi 
Ináczey człęk lgaiwy nie będźie zbawiony. To: 
l EL : | 
Łuc, 13. Każe Pan Nieba wyčiac nie rodzayne figi, Sprź 
Ze nie pláca ogrodnym owocem fátygi, Dni 
Leniwiec y za figę nie ftoi, bo brzydki, Wz 
Gdy w Duchowne cnot Swiętych nie płodny pożytki, | Wo 
LII. 
ťob. ko. Do trzčiny prożney rowna pifmo leniwego | W. 
Ognia, y Aguilonu godney furowego, , Jef 
Zal fię Boże ! urody, y zwierzchney poftżwy, Má 
Gdyś iáko trzčiná prożny, toś nie godźien ftrawy. Ler 
LITI. | 
Ma. a | Plofząc Czártow wofáli na Chryftufá [wego, Puś 
By od ludźi mogli wniść do wieprzą ktorego, NE VAJEC 
Jákoby ktorzy ćialu fužac ducha lęnią, | Gd 
Czárta z dufzą, á rozum z beltyálítwem Żęnią, —“ Wc 


Lęni- 


Do świdtowey Dufe. 
LIV. 
Lęniftwo obraz Bofki z dufze ludzkiey zdźiera, 


| 


Matt. 25 
* *I talent fpofobnośći do cnoty odbiera, 1 
A gdy ni iáftrząb w ptafzę fwe zaźmie pázury, . 
Zdźiera ozdoby fáfki, nie pito nátury Greg. 
L 


"Kto kocha Boga, y ma dufzg ná baczęniu, 
Smák czuie w dobrym, á zás pokoy w utrudzeniu, 
Naczynie, gdy brzmi, znáč ieft prożne, táky dufzą 
Bez cnoty prożna, ma s. fobą rufza. 
Kroleftwo Nieba gwałtem brść mežným kazono, - Mat. 11, 
Ztąd leniwcow daleko z niego odficzono, 

| Boiezli w czym náturá, woiuiac fzwankuie, 

„To ią cnota przywodząc niechay pośiłkuie. 

I 


Sprawiedliwy żeby fie tu dofłużył Niebá, Mug. 
Dnia, godziny upufzczáč prożnych nie potrzebá, . 
W zbroi fprawiedliwośći, świśtłośći orężem 
tkis | Wojuigc, áž ná końcu do Niebá dośiężem. 
| LVIII. 
| W zyčiu tym; nie iść daley z dobrá, do leplzego, Bem, 
| Jeft, iákby nic nie czynić, dla zbáwienia Íwego, — 
Mótnia ryby zágárnia przy zakrętnych wzmetách, 
. Leniltwo ludzi gubi, w światowych wykrgtách, 
T 


Puściłeś fię wproft drogą, áž ná bok zfłępuiefz, 
«Właśnie ni ow Izráel po pufzczy wędruiefz,, 
| Gdy nie kwapifz profto do obiecaney źiemie, 
Wolifz Egipt niż Niebo, piekło niz zbawienie. 
Jeślić 
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338 Komplemeniá przy Daniela Proroka 
EX ; 


Matt. 9, Jezlić wftrętem leniwcze w dobrym froga praca, 


Ale też zá to wielka czeka w Niebie płaca, A 
I tu w ftonafob Pan Bog obiecał nagrodę, 1 ZC 
Ták fovičie, doczefną wiecznie pľáči fzkodę. I le: 


Gen. 1. Abram fodži pielgrzymitwo,woynę,głod,wygnónie, | A 


Bo zá to ma mieć Bogá, dobre hándlowánic, PAŃ 

Zá łyfzkę potu z czolá, poniewierki, prace, | Aby 
Wźiąć niebieíkie ná wieki z doftátkiem pałace. | Jak 

L XII. 

lob. < Vważ lepiey lęniwcze, co ieft świat, y życie, Led 
Wielki nieímák, w tym fwoim truiefz áppetyčie, | Lúb 

Džiš rofkofz, intro bieda, dźiś zyłk, iutro ftrata; | Len 

Džiš śmiech, intro płacz, taka w świećie álternátá. | «Ješl 
"ESI M 


Mym zdaniem dopiero fie w śmierći ufpokoiem, 
Bo to žyčie ieft wftępnym codžieň, y noc boicm, 

1 NY ya KATZ RR 
Przy kim wygrana bedžie, przy tym tryumf woyny: 


Ty leniweze iákmuchá zginiefz, bośniezbroyny.  |F 
DX by. z | 
Gdy czás mamy, to z czálem o Niebo fie ftárac, 2e 
Aby fie nam nie przyfzio gdžie potym potarláč, SRR 
Gdy wezmą świśt, dom, pałac, pokoy, kámienice | Hoy 
By nie wepchnięto na feb lgniwcá w čigmnice. Zr 
Z zi 
LXV. = 
| Smi 


Malz zdrowie, rozum, fzczęście, czemużeś lęniwy ZUG 
Do dobrego, á ná złe iefteś dyabel żywy, u os 
Ey popraw fig, bo čie śmierć, ni kot złapa w ćilzy, 4 P, 

Wytchnie w zgrzyrániu zębow, fwcywolijiśk myfzy. 057% 
OWla- 


OAZA 

Światlość świeci, chęć budži, rozum dobrze-życzy, 
` Byśmy w fprawiedliwośći chodzili w potyczy, 

Z Czártem, ćiałem, y światem, będąc nieomylnie, 

I leniwcom fię potkáč, z nimi trzeba pilnie. 
EXV 


nie, | Kto fie úftrzéc leniftwá pragnie obmierzłego, 


wy 
fzy, 


yfzy. 
Wld- 


| 


| 


Zawize co ma fprawować w rzeczách chwalebnégo, 
Aby dla zgubnych niefpraw, zaftany w prożnośći, 
Ják zły fuga nie zoftał, wrzuconym w ćigmnośći. 

E XV FL 
Ledwie Swieči w ták gorne wfpieli fie obłoki, 
Lub Orle piora Jan mial, Piotr jelenie (koki, 
Lęniwcze, moy Apollo, lepiey tobie tufzy, 


-Jesli z cnoty, do cnoty, fus odprawifź w kłufy. 


Komplement oftátni ná Wálete 
Do świótorwey Dufe, 


7 Rzodło Bofkiey dodroći, w ktorym m peržy fita 
L4 Kroplami afk, ( wpłymaiąc Bojkie Attrybutá, ) 
Rzeká, czy morze żadiym nieograniczone 

Brzegiem, dni wy/pami-0 odnogi dzielone, 

Hoyne wźiętąś talent, bo záko z opoki 

Zrzodło wzrufył; ták čie Bog; dufo ná Seroki 
' Swiat [Zivorzyt, zgotomaiv[šy na ziemi, ná Niebie 


re Wfyżko, czymby ńa(yćił, y ozdobiť Ciebie, 


Ach zbytnie dobry Stwotca ! gdy fte w zrzodle owym 
| Przeglada, co ffrumicniem byto kryfiiaťomym, 
> Vu Pićr- 


Doświdtomey Dube. |. ©. 339 


Tom. re. 


Matt. 25. 


Exod. 17. 


340 Komplement ofłótni przy Danielu Proroku 
Piermfey fprawiedliwośći, áž zafłdie mety Eo 
Pierworodnego grzechu, y žymot przeklęty, ) 
Ger.;, Gdźieżeś iefł du [šo moia, gdźie Adamie drogi è - 8 
q dkżeś z Páná žebrakiem : á z Krolá ubogi, 
Z dźiedźicń, iuż wygnóniec, z pieficzochá, śierota, 
Z rządce, fuga, z Monárchy, fromotna lichkotá, 
Kędyż. Ray nápeľniony famemi przy/maki ? 
Gdźie zťotogťom ná grzbiecie, y drogie kútiakt, 
Kedy fľužby, kredenfý ? gdźie wyborne zgróie £ 
Dufo moid, mfiyfikiegoć widzę nie dofidie, - 
Obnážonaš, y z fsáty, nie tylko z biśiorów, i 
Drogich fkórbow, y wfyfikich Ratu, šmtátá, zbiorowy, | 
Czem ućiekaff od Bogó, w ten świdt, ni m lás głuchy, 0 
Ráczey fie bierzdo Páná, czyń za grzechy fkruchy, A | 
Zmamiafš grzech ná bliźniego, chcąc go mieć pod progiem, | A 
Ale czyli zfadfomáť možefš co przed Bogiem £ | | 
On wjkroś przenika mfyfiko, bie tylko uczynki: 
Ale tchnięnia, y mysli, táyne flom učinkt, X 
O dufo, iókoś wiele dla grzechow firáćitá, pr 
Ná kogo winę ktadzief, á amáš zarastá, i 
Pycha (ię y łikomfiwo, ná to złę podwiodto, Ň 
Otoż maf, ná padole płóczu, zá 10, godło, R 
W počie czoła, y w bolách delikačie trzeba, 
I bez krzywdy bliźniego dorabiść fie chlebá, 
Mak. 4. Ale nie famym chlebem ná świecie czek żyry, | 
I ten miaw/(y, może bydź ießcze nieczęślimy. ; | ž 
s. Biádá bogacz om w piekle, bo upádek frogi, — A 
Gdy fie dla grzechow w pieklo, doftánic duch anp n i 
ARMIE 
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Do iwidtowey Duke. `- 
Łdknie wielki Tániálus, ( ten odgtos z Parmafa, ) 


Mainos, Rádámänt, [edžie, nie dáig mu wczafa, 


` I niewiem żakoby mogł, glod ufkromiť iadźy, 


Lub napoiem pragnienie, ięcząc między dyabťy, 

O dufo ! kiedy z imiátem trzymaf ; toś T berfýtem 
Nie Aniołem, lecz dyabiem, w Ciele tchniefš ukrytem, 
Rzutiľbym czarne Kliey z kompdffjey pioro, 

T opiąc ie w śmniftyi, w Hiberafkie ieźioro, 

Ale złotofarbifty y tam Febus wzgląda, 
Naymnieyfśe twoie tobnięnia, Jądźi, y ogląda, 
Zefir lub głafścze wdźiękiem, frogie Aguilony, 
Przećież ná Giebie dmuchem ze mfśey wieżą firony, 
Lubo Cynthia mile przygaśiła ognie, 


„Tednók [a iówne ludzkie y w (ięmnośćiach zbrodnie, 
` Darmo brzmią nákrecone Ampbiona firony, 


Gdy fie rwą náčišnione, pálcem Perfepbony, 
Melpomeny [a księgi trágedyi T e/pidá, 

Aod lešienny fargi owdowióła Ida. | 
Gdźie laury, tám kuprefly, gdźie ált, tám inż tbreny, 
Gdźie świat, tám ief? labirynt, placz zakończy fceny, 
Zdpódźy złote gory, tylko oťomiáne 
Zofi, ná wizerunk upadkow ulane, 

Tuż firóką Hejperowe czarną lárma lięnie, 

Gdźie Afylum było, tám Syfypbá więżięnie, 

Gdźie wolność Andromedy, tám okrutna [káťá 


„ Zeláznymi ogniwy ferce przykowóta, 


Do śiebie, y ztad nie ow, Fawoniuf dźiwny 
W konteniecy, lecz śćifka nas Botes žimny, 


Vu2 Dro- 


342 Komplement ofžátni przy Dánielu Proroku 
Drogie bólfamy, ámbry, y wonne Tybnry, 
Smrodliwe zdrażity zmiennych dzdzownjc chmury, 
Ztie Hyppomenefa óbiko iuż farawiono, 

I Kolcbickie mkrošienkách runo, wyprzędźiono 
Pákiole drogich kropel, dobytki wypiży, 

A frebrne Arymifpy, Eury wyfufyży. - 
luz Gdngefowe žrzodľá ztoćsfie flrumienie 
Btoiem zdlózty; przecież f(chniem ną dobre mieňie, 
Nie ubywa takomfawa, pychy, y zazdrośći, 
Obzárftivá, y lenifivá, gniewu, nierżądnośći, 
Naylepfe z Arabii zfatkowadne złota, 
Lizyppowa, Mentorá pod famą robota, 

Złote Nizego (padły z tyjey głowy wtofj, — 
Memphis umilkta, zgnity iey cudne kolofly, 

-Swidi kona, mato pulju w mim inż cztonki mdieig, 
Sam sák golec nie ma nic, uż lata śiwieią, 
Stodny tyśiąc nadchodzi, lub fie firuże w modźie, 
Zmierzchu mlody, ále trup wierz mi, inż ná (podźie, 
Gľádži fe u balwierza, y m zwierciedle liże, 

To zgala mlos, to rwie ząb, to czuprynę firzyże, 

Pojtáremn on (láry, iák Proibeuf zmienny, 

Ráno Pannż á wieczor baba, zart foremny. 


Z świśtem trzymaf, w iedwabidch kryieś žymot pufy, 


Nócbyli fe dźień z poťdniá, poznáta ofafy. 
Momárehie co Nero w popioť nie zgrobowat, 

To Aláryk, Attyla frogi poplądrowat, 

Biifki śmierći ref? ten świat, bo mi owo chory 
Śwoię czyni, ua five zie, nie dba na Doktory,: ` 


Nie 
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Do świśtowey Dufe. 343 
Nie przyimuie lekarfwó z Gbryfiufa Apteki, 


< Frwdngeliczney prawdy, chce zginąć przez dźięki, 


Oczy mruży ná świńttość, Byple koto Siebie, 

Vfa w źiemfkie dofłótki, nie myśli o Niebie, 

Zmyjť tępy, ręce źimne, uflú pośiniaty, 

Oczy wpadły, ięzyk f(cbmie, podobien do (katy, 

Nie uzytek go ná nic, coby z chwatą było 

Bożą, y z pofpolitym dobrem [ie zgodźiło, 

Serce ukrywa iádem, mewnątrz napukczone 

Fdntózye prezumą frogą napufone, 

Rofpośćiera mi ogon pawi, y humorem 

Zie, fakcydmi kuie, pod dobrá kolorem, — pór 
A a REAN j 10:616 

Pofpolitego, ni Czárt, chege z kamieni chleba 

„Narabić, tdi co chce, rzekłóyś že to z nieba 

Aniot, nie człowiek, áli w prędkiey bardzo chwilą 

Czy on świtem, czy m mim smidt, iako záftrzab kwili, 

Ná śćierw, drápiež, butánie, krew, morderfkie śćigź, 

Ták nieśczere bywdią w Dworjkich, nifkie dygi. 

Profša tre czáfem mile, do Lukullú flotu, 

Ale w tych komplementach, śmierć w garku pofbou, 

Zá węgrzyna, daf [ekret płounie mytáriony, 

Ná raz ftukd, drugi raž, nie będźief profony. 

Z potrzeby, z tobą czynią, więkśł korrefbonce, 


Jer, X. 


Vuž 


344 Komplementoflátni przy Ddnielu Proroku 
Monárchosie, lub mnieyfey władzy urzędnicy, 
Ztąd fie fizešlirvym kľadžiefš, nád inßych w źięmicy, 
Ach márna fczęśliwośći zá kielikek wina 

Przedóć fumnienie s fizeštiem, mięnif, gdźie ruina, 
Wieczna twoid ma du(o, przeBog! y honory, 
Przyidzne Páno.j, Krolow, y ludži fawory, 

Cożći w godźinę śmierći, pomogą w przypodzie, 

Polak mądry mowiemy, bywa po fivey fkodžie, 

Ia przydam, że miech nową inž przypowieść kupi, 
Grzefnik, przed, y po fikolžie, icf dwå rázy głupi, 
Przed fkodą, nie uważał że [karže Bog żywy, 

Kto Bogu miepraw, kľamcá, niezbožny, złośliwy, 

Po fkodžie, w domu iego, ták częfło zrządzony 

Nie poprawił żywotd, nie żefź polepfšony, 
"Ghmárzy fie, inż fie [rogie obłoki fiykdią, 

Tuż grzmi, biyfka, inž w oczach pioruny paddią, 

Tuż omego zdbito, tego porániono, 

Teń-chornie, owego w nocy okrádžiono, 

Temu Doktor w mtodośći, żywota nie tufy, 

Nic ten fpadek grzefniká nie zmiękczy, nie tufs 

Choć mu žoná ná márách, á dźieći w pośćieli 
Smierielney, on iże zdrow, co raz grzefšy śmielś 

O fumnienie bóriowne ! kiedy Bog fam w Giebie 

T rąći iákim dotcbnięniem, to ty ifkry z śiebie 

Ni želázo zdgrzane, w Lemnie, lub od miota 

Zywot tráći, á przecię nie Kczędźi żywota. 

Iuž w przygodzie ma dufšo, ni świerc, ledwie fkwierczyf, 
A przetig fie zá światem komośif, y. wierćik, 

Wzrok 
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Do świdtowey Dufe. 345 
Wzrok čie piękny powodźi, y ták ĉi fre widźł, 

Ze fię [erte pdtrzący ná piekne nie brzydźi, 

Ale ách pewna zguba, pod pięknym kolorem 

Bielony grob, á wewnątrz nápeľnion fetorem, 


| BO 07 g 

| Przeto wielki Macedo, rzekť do Pármeniego Lanci 3, opu 
| ? . ZA PAN , 2. n. 289, 

| By pięknej żony przedeń nie fiárviať, Darego. s 

| Apulei; y Hermes, dla nábyčia cnoty, Beirlinck 
| Wyiçli dobrowolnie fivych oczu piefczoty, A 


Bo gdy oczy, ná powod wezmą ferce czyie, | 

| Tim fie grzecb, ni mol w fuknią do fumnienia wbiię, 
| Przeto Zbámiťiel każe pottuc te kryftaty, s Mati 
Zeby więcey do świdtń ogniem nie bľy kúty, 
| Lepiey O 1ednym oku, lub ślepym bydž w Niebie, 

hs. Nażlz obie móżący dla nich zgubić siebie, 

| Ginie moyjko, kiedy frag bywa pożmóna, 
Straz oczy biedna, bo w nich dufá ná plác dána, 

Nie dobrzy Wodze, oczy, źle zmyfły przywodzą, 
|. Gdy co bronić powinni, to wiążą, y fkodza, 
| Ztąd z nátury powieką oczy nafuwamy, 
| Co miaty firzec, onych ffrzec rofkazdnie mamy, 


| Czyni lob znimi zakład, gdyby ták y Ervá, lob. 31. 
| Toby była, Rayfkiego nie tykáťá drzewó, Gie 
| Cham nie byżby przeklęty, Dyna zniewolona, aa. 


Dawid grzefny, y-wźięta Vryafšá žoná, 2. Reg. 114 
| Omo zgoľú, ieźli świat oczy ma pomoli ; 
> | Dufo żwoie, pewnie čig ná mfyfiko zniewoli, - 
| lakoż widzę zá ztotem ; rofkofśg, y modą, 
Nórabiaf inž fumnicnicm, nie tylko urodą, 


Dan. 2. 


346 Komplement ofzitni przy Danielu Proroky 
Ni Iorobośm, włafie ferce ná ojsáry, 
aStiátu kiódzief, ták z młodu, ták y teraz  fidry 
Łdkomfiwo čie, y rákieš trzymdią poloty, 

Lub čie wyśmiał Kupido, y zadsił piefczoty, 


` Ztad fie iakobi mokos, ten fary lunáczy 
g e y R; y 2) 


Dia świdtś, á druga fie choć bóba kánaczy, 
lefcze dosiada m.nócy, y kręći wężyka, 
Choć mi (kapa, co fkoczy, to ná teb utyka, 
O dufo niewiem, záko mam Gi mowić Vále, 
Gdy fie zá światem codźień krzcmieži zúchvále, 
Dumam raczey o tobie pykący maletes 
Smierć zá pófem, noczdźie, ná frogą mutetę 
luż žyčia fonce ziote, chmurną mgłą záchodži, 
Tuz kiiężych ognie złe, záleia powodźi, 
Tuż klos fbada, lfl z dracmá leći, roža mdleie, 
7 ulipatty opadźy, rozmaryn więdnicie, 
Gigbokie nurty, ktore plynęh w kryfiaty, 

ź > E s m 
Rodzay fipoy podušiťy, y zlodowśćiały, 

41 Sp » 

Srebro cenę faróćito, y poblńdło złoto, 
Kómień z gory upadfj, wfyfiko flerufyt m bloto, 


, Twarzy żywa krew. z mlekiem, iuž tweymie PArDUTZY 


Slonce žyčia w zachodžie ni m worze fie chmurzy, 
Piafyny wdźięczne pifki, názad w siebie kryią, 
Tódgćna (boy upadek krzyczy tiągta fyią, 
A [erce twoie duo, w poyśrzod zofławione. 
Bdrdźiey feliuia do ztego, przez zmyfły (kóżóne, 
F dle duo offdtnie, maf odemnie iefścze, 
Nówroć fre faudmitko, y wzbudź duchy miecze 5 
: U iNi- 
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Do iwidtowey Dufe. 347 | 
O niebie, mie o świećie, bo to zde zbyt miody — 0m. 6. 
Szukać ro ten czás światiośći, gdy dezwą mó gody, 
` Niebydzze Pdnną głupią, dni owym ťáta AE 
Prayôbľecz fie wefelną cnot zawczdfa fáa, t > $ 
Ták gdy Pan przyidžie do flug, wzywdiąc do śiebie A 
Ná godach Empyreyfkich, po/adźi čie w niebie. 

Powfiań dyśo z grzechow, d porzuć że padoty, 

A będźiefipoliczona między cne Anjoty 

Vmartw ducha w lákomym ná krotki czds Gele " 
Wieczne zá to odbierze od Boga wefele, 
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